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PAi'IIIOTYZM - JAKO POWINNOŚĆ I JAKO POSTAWA

,,Patria" (z łac.) znaczy „ojczyzna", patriotyzm zaś (niem. ,,Patriotys­
mus", franc. ,,patriotysme", ang. ,,patriotism", ros. ,,patriotizm") wyraża
określony stosunek człowieka do własnego kraju i narodu. Stosunek ten
bywa nazywany najczęściej miłością lub ukochaniem, zawsze szczególnie
głębokim oddaniem wartościom przez kraj ojczysty reprezentowanym.
Lenin zaliczał patriotyzm do uczuć najgłębszych. Utrwaliło ono u ludzi,
jego zdaniem, przez całe wieki i tysiąclecia świadomość odrębności ich
ojczystych krajów jako krajów ojców, dziadów i pradziadów.
Rzecz sięga swymi korzeniami nawet sfery mitów i legend. Oto boha­

ter Homerowej „Odysei" przeżywa niezwykle głęboko swą długą rozłą­
k~ z ukochaną, ojczystą Itaką. Legendarny Krak i jego córka Wanda sła­
wieni są· od dawien dawna w czytankach dla dzieci za to, iż· Wanda nie
chciała się wydać za obcego. Patriotyzm oznaczał więc czynną, niekła­
maną identyfikację losu osobistego z losami kraju. W doli i niedoli,
w _szczęściu i w nieszczęściu. Ale patriotę, jak przyjaciela, poznaje się
~-aJlepiej w biedzie i w potrzebie. Można zgodzić się z T. Kotarbińskim,
iz patriotyzm rozumieć trzeba „jako wyróżniającą gorliwość w dążeniu
do Pomyślności własnego społeczeństwa", że takie rozumienie „sprzyja
scal~niu współobywateli w jednię pozytywnego współdziałania" 1.

Nie zachodzi potrzeba innego definiowania tego bardzo spopularyzowa­
nego terminu. Spróbujemy tutaj wyróżnić tylko niektóre nurty patrio­
tyzmu, bowiem właściwie w każdej dziedzinie aktywności ludzkiej mo-

1 p
or. Kultura 1968, nr 31.
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d tr USiłowania wyjścia poza przeciętność, przejawy „wyróż-żemy os zec

mającej gorliwości". . . .
Z . . wego geopolitycznego połozema w Europie Polska uwikłanaracJl s . • d · Od

była od wieków w liczne kon~likty ze swy~1 sąsia ami. słynn~j bitwy
pod Cedynią (972) z mar~r~b~ą Hodonem ~z,po rok 194_5, p~ Berlin, ciąg­
nie si asmo wojen i spięć bitewnych. Wsrod około czterdziestu pokoleń,
jakie ęz~szły w tym czasie do ziemi, nie było chy?a ani jednego, które·

• b loby wzywane do walki przeciwko któremus z wrogów Ojczyzny.me y . •· t · •Te liczne spotkania orężne wyzwoliły moc energn pa riotycznej Polaków,
ich męstwa i poświęcenia. Utarło się powiedzenie o „składaniu życia na
ołtarzu Ojczyzny". Jest to niewątpliwie szczególnie cenny rodzaj pa­
triotyzmu. Jemu koniec końców Polska zawdzięcza swój powrót w stare
piastowskie granice. Połączenie mądrości politycznej z czynną walką oręż- '
ną O te granice przyniosło zwycięstwo. Ciągłość tego rodzaju 2.ktywności
oraz zaspokajanie na tej drodze wielu aspiracji narodowych sprawiły,
iż patriotyzm bitewny Polaków, zwłaszcza ich ogromny wkład w walkę
wyzwoleńczą w dobie długiej niewoli narodowej, utożsamiany był przez
wielu z patriotyzmem jako takim, z patriotyzmem w ogóle. Przyćmił on
i przysłonił ogromem przelanej krwi wszystkie inne nurty pa:;riotycznych
wysiłków narodu.
Moralne i polityczno-wychowawcze znaczenie zarówno zwycięstw jak

i klęsk oręża polskiego nie było jednak zawsze takie samo. Prowadziliśmy
wszak wojny różne, nie ·tylko obronne: Niektóre z ~nich nie były po­
trzebne, z interesem państwa niewiele miały wspólnego, ~hoć samemu
orężowi przyniosły sporo blasku. Klasowy interes polskich możnowład­
ców na wschodnich rubieżach dawnej Rzeczypospolitej zmuszał rycer:
stwo do dalekich wypraw wojennych po cudze· i na cudze.
W odróżnieniu od nich jaśnieją szlachetnością na kartach naszej hi-:

storii narodowej tepatriótyczne batalie, którym przyświecała idea walki
,,za waszą i naszą" wolność. Idea ta stała się nam specjalnie bliska,
kiedy straciliśmy własne państwo, przy <tym ~iek · XIX był stuleciem,
przyśpieszonego kształtowania się w Europie świadb~ości narodowej.
Ludy uciskane i niewolone podnosiły coraz śmielej i coraz wyżej sztan­
dary wolności, starając się łączyć walkę o wolność narodową z walką'
o wyzwolenie społeczne. · · · ·
Także Polacy, od Tadeusza Kościuszki i Jakuba Jasińskiego, ~d Adama·

Mickiewicza i Joachima _Lelewefa - prezesa'<Towarzystwa Patriotycz~'
nego, _poprzez Józefa Bema, Jarosława Dąbrowskiego i Walerego Wró~~
le"':s~eg_o. do tysięcy Polaków, którzy oddali życie w' ·dn'iach Rewolucł1
P~zdzier~kowej i_ wojny domowej z 'interwentami oraz w czasie osta~­
nich, śrmertelnych zmagań z najeźdźcą hitlerowskimf-- złożyli _się łąc~~ie
n~ kąpitał. patriotyzmu o mocy ·ogronin~j: Służyi oh _oędzie długie 1.atf
wyc?owa_ruu młodych kadr żołnierskich w· duchu bezgranicznego urnił~­
warua OJczyzny, służyć też będzie pielęgnowaniu więzi_ i~ter1;1acjonall-
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stycznych, uświęconych krwią poległych za wspólne i d . "d ł• dl" , • rog1e 1 ea y wal-
ości i sprawie rwosci.n .
Drugi nader istotny nurt patriotyzmu płynie p. , oprzez nasze narodowe

dzieJ·e w postaci zmagań całego orszaku szczerych p tri t' 1 d .a 10 ow, u z1 mą-
drych i szlachetnych, z prywatą i sobkowstwem ze zdrad • b" ,_ . , · ą 1 so 1epan-
stwem, z eg~iz:11em :t~n~wy~ i klasowym, z partykularyzmem dziel-
nicowym w imię właściwie poJętej racji stanu Polski" • •, w mnę naprawy
stosunk~w i od:1-o:"y życia l~raju,, w momentach przełomowych i tragicz­
nych zas -· w irruę ratowania panstwa przed katastrofą, przed ostateczną
zgubą i upadkiem.
. z tego punktu widzenia za akt wysoce patriotyczny i przejaw politycz­
nej mądrości uznała historia zjednoczenie kraju po rozbiciu dzielnicowym
przez Władysława Łokietka i ugruntowanie tego zjednoczenia przez jego
syna - Kazimierza. Nadanie Kazimierzowi przydomka „wielki" łączyło
się z jego wysoce pozytywną działalnością wewnątrz państwa: z popiera­
niem miast i osadnictwa, ze zreformowaniem skarbowości, z ujednoli­
ceniem prawa i administracji, z podniesieniem znaczenia politycznego
kraju, wreszcie z utworzeniem Uniwersytetu w Krakowie.
Za takiż sam przejaw mądrości politycznej i patriotycznej myśli uznać

trzeba liczne akty unijne pomiędzy Polską i Litwą, które utorowały dro­
gę zgodnemu współżyciu obu narodów i zwiększyły ich bezpieczeństwo
w-' obliczu wspólnego wroga, jakim był zakon krzyżacki, pustoszący są­
siadujące z nim ziemie jednego i drugiego kraju..
Z głęboko patriotycznej troski powstało dzieło Andrzeja Frycza Mo­

drzewskiego, wybitnego pisarza politycznego wieku XVI, ,,De Republica
emendanda", zawierające śmiały, wyprzedzający daleko współczesne mu
stosunki, program naprawy ówczesnej Rzeczypospolitej.
·· · Wielce znamienne dla epoki Odrodzenia i Reformacji· w Polsce było
szerokie rozlanie się po kraju ożywczych prądów, "które ta epoka niosła,
a w ślad za tym powstanie wielu nowych gimnazjów i akademii. Prze­
niosły one na grunt · Polski najbardziej postępowe na owe czasy idee
pedagogiczne Filipa' Melanchtona, Jana Sturma, Jana Amosa Ko~eń­
skiego. Nazwiska Krzysztofa Hegendortera. Henryka Strobanda, Piotra
Statoriusa:, Grzegorza 'orszaka, Wojciecha z Kalisza, Joachima St~gman­
na, Jana Crella - to nazwiska nauczycieli, przeważnie przybyszy z mnych
~rajów,· którzy Polskę gorąco ukochali i dla niej prac~"".ali, pi~ząc pierw~
~~e· podręczniki gramatyki języka polskiego, świeckiej nauki moralnej
l·Inne .

· Zał~życiel Zamościa i Akademii w tym mieście - kanclerz i hetman
Jan, Zamoyski, przeszedł do histoi:ii jako wybitny mąż stanu, ostro :;"~1~
cża~ący wpływy Habsburgów i ich kandydata na tron w Polsce, a pozniej
Politykę austriacką Zygmunta III, zwycięzca spod Byczyny:· . . . .
'.:_'_Sprowadzenie przez Hozjusza do naszego kraju zakonu [ezuitów 1 wy­
wieranie przez nich przez czas dłuższy szkodliwego wpływu na szlachtę
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zbiegło się z okresem największego zacofania i ciemnoty, fanatyzmu reli­
gijnego i bigoterii, a długotrwałe wojny zbiegły się z ,,~iberum veto" jako
narzędziem w rękach oligarchów magnacko-szl~chec~ic~, z panowaniem
obcych dynastycznie królów, z nędzą chłopa panszczyzmanego.
Dno tego upadku przypada na słynne czasy saskie, po których nastąpi

wkrótce moment narodzin idei oświeceniowych. Zacznie się długa batalia
0 reformy polityczne, 0 silną władzę państwową przeciw „złotej wolno­
ści" i anarchii, zakończona uchwaleniem Konstytucji 3 Maja.

Najpierw Stanisław Konarski, założyciel Collegium Nobilium i autor
„O skutecznym rad sposobie", następ~ie Hugo Kołłą~aj i działacze jego
Kuźnicy" zwłaszcza jej czołowy publicysta - Franciszek Salezy Jezier­

ski, wreszcie Stanisław Staszic i wielu innych patriotów tej epoki postu­
lowało rozszerzenie pojęcia narodu - poza szlachtą - także na miesz­
czaństwo, a nawet na wszystkich mieszkańców kraju. Jezierski wręcz
głosił, iż naród - to warstwy najbiedniejsze, które pracą swą przyczy­
niają się do wzmocnienia sił gospodarczych i obronnych państwa, Żądano
takiego państwa, którego lud identyfikowałby się z nim. Staszic w „Prze­
strogach dla Polski" podkreślał, iż panowie byli i są „zgu1::,ą Polaków",
bo oni „nie wykonywali prawa, rwali sejmy, przedawali koronę", Obóz
patriotyczny doby Oświecenia nie zdołał wprawdzie odwrócić katastrofy
państwa, jednak potrafił podnieść postępową i patriotyczną świadomość
narodu, co miało nie dające się przecenić znaczenie w długich latach nie­
woli, gdyż gorące pragnienie wolności połączone z _dążeniami do własnego
państwa zasadniczo przeczyło postawie lojalizmu wobec zaborców.
Do tych tradycji nawiązywały też postępowe odłamy myśli politycz­

no-społecznej w drugiej Rzeczypospolitej, nawiązujemy do nich także
z całą świadomością również dzisiaj, jakkolwiek dobrze wiemy, iż dzieli
nas od tamtych lat bogata historia ruchu robotniczego i jego marksi­
stowsko-leninowskiej ideologii, na fundamencie której wsparł się nasz
ustrój.
Nurt trzeci, którym płynęły w toku naszej historii uczucia patriotyczne

wielu Polaków, stanowił zespolenie gorącego umiłowania Ojczyzny,
zwłaszcza serdecznego przywiązania do ziemi, z wiarą religijną, w jakiej
zostali wychowani. Jedno i drugie było czymś prostym i głębokim zara­
zem. Nazywano go nurtem bogoojczyźnianym.
~eśli spojrzymy nań bez uprzedzeń, gdy przejdziemy do porządk,~

dziennego nad tym, iż pod hasłem „Bóg i Ojczyzna" nie tylko szli W bój

prości żołnierze, lecz że skupiały się pod nim również w pewnych okr~­
sach najbardziej konserwatywne odłamy myśli społecznej, gdy odrzuci­
my wszystkie fałsze i kłamstwa, jakie pod tym sztandarem niosła w ma~Y

· 1 d · · t ciewierzącego u u polskiego propaganda interesom tego ludu w 15 0.
w t · n1e-roga, a za rzymamy uwagę naszą tylko na zjawisku ogromnego 1

zaprzeczalnego przywiązania wielu rodzin polskich do ojczystego zagona
oraz do wiary ojców, to bez trudu odnajdziemy w historii końca ){!Z
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i początkó'; ~X wieku ~iękne ~~i~dectwa szczerych posta: patriotycz-
ych Polakow 1 Polek, ktorzy wnieśli je w darze oswobodzone] Ojczyź .n . zme.
postawy te symbolizuje najwymowniej portret matki-Polki, matki­

-patriotki, kt?ra, ucząc _swe dzieci codziennie pacierza, uczyła je tym sa­
mym słów ojczystego Języka, a gdy wkładała w ich ręce modlitewnik
wkładała w istocie polską książkę do czytania. Tragiczną prawdę lat prze­
śladowań polskiej mowy, a tak~e- patriotycznego domu rodzinnego i jego
roli w walce z naporem pruskie] ,,Hakaty" obrazuje „Rota" Marii Ko­
nopnickiej. Stała się ona przecież hymnem patriotycznym Polaków.
Od „Bogurodzicy", która aż do XVII wieku była pieśnią bojową pol­

skiego rycerstwa (Długosz podaje, iż została odśpiewana przed bitwą
grunwaldzką), poprzez „Pieśń Legionów Polskich we Włoszech" Józefa
Wybickiego, aż do pieśni „Boże coś Polskę" Alojzego Felińskiego, uzna­
nej później :.-:a drugi hymn narodowy Polaków, trwa przez stulecia dla
niemałej części społeczeństwa owa jednia, polegająca na zespoleniu uczuć
miłości do kraju z uczuciami religijnymi.
Specjalnym rodzajem patriotyzmu Polaków był i jest jeszcze poniekąd

patriotyzm wyrażający się w tęsknocie za ojczystym krajem, patriotyzm
nostalgiczny. Tragizm losów licznych pokoleń okresu niewoli narodowej
kazał im chwytać za broń zarówno na własnej ziemi, jak i na różnych,
często dalekich, frontach, aby następnie wieść żywot wygnańczy, żywot
żołnierzy-tułaczy. Był to wprawdzie patriotyzm o charakterze biernym,
niemniej jednak naładowany ogromem uczuć miłości do opuszczonej Oj­
czyzny. Była to także tęsknota do owych „pól malowanych zbożem
rozmaitem", do własnego kąta na ziemi, do swego miejsca urodzenia.
Ale Polaków rozsiały po świecie nie 'tylko wojny i powstania oraz

związane z nimi emigracje, lecz także wędrówki w nieznane za chlebem.
Nie wszystkie dzieci Ojczyzna-matka darzyła tymi samymi łaskami, część
z nich żyła w nędzy i poniewierce. Ale i w takich sytuacjach ogromna
ich większość przeczyła swym zachowaniem nihilistycznemu twierdzeniu,
iż tam jest ojczyzna, gdzie jest chleb. Udowadniali oni czynnie, iż można
kochać także ojczyznę biedną, jak kocha się biedną, zmizerowaną matkę.
Dla wielu emigrantów ojczyzna kojarzyła się z zakątkiem kraju, któr_y
opuścili, z krajobrazem, z którym się zżyli w młodości. Rzesze emi­
granckie zabierały z soba okruchy ziemi rodzinnej na pamiątkę jak
relikwię. Wracają też do n.iej, aby złożyć w niej swe kości. W miejscach
swego osiedlenia urządzali życie w sposób sobie znany, swojs_ki, pols~i,
Powstało dlatego na świecie wiele osiedli o polskich nazwach 1 w rodzi­
rnym charakterze.

ie W ten sposób emigranci dokumentowali serdeczność ':ięzi, jaka ł~c_zył~
h z macierzą. Dzisiejsza Polonia jest w nieporówname korzystniejszej

~Yt_uacji, gdyż jej uczucia tęsknoty neutralizuje w zn~cznym s~opn!u
sw1adomość istnienia kraju ojczystego, rozwijającego się dynam1czme,
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z którego można być dumnym. Można też do niego wrócić, gdy się za-
pragnie, wrócić na krótko lub na zawsze. . .
Nie możemy też na łamach n~s~ch ~~e _dac_ wyrazu przekonaniu

0 wielkiej wadze patriotyzmu, ja~1 ujawnili :1cz~1 _Polac! na polu kul­
tury, nauki i oświaty. Możemy ~edn~k _pov.:1e~z1ec ~- mm tutaj tylko
w najbardziej ogólny sposób. 'I'wierdzi s1_ę me~1ed~, ~z.n_aszą_ narodową
tradycję w tej sferze zjawisk doku~entuJą naJ~b1t_me~ 1 n~Jniezaprze­
czalniej nazwiska: Mikołaja Kopernika, Adama Mickiewicza 1 Fryderyka
Chopina. Krótko potem dodaje się Marię Skłodowską-Curie, Tadeusza
Kościuszkę, Henryka ?ienkiewicza. Nie. wszystkie wybitne dokonania
twórcze Polaków. zyskały sobie, równie szeroki rezonans światowy, choć
w naszej kulturze zajęły miejsca poczesne. Nie ulega wątpliwości, iż cała
literatura, zwłaszcza zaś poezja narodowa, zawdzięcza szczególnie dużo
wkładowi tych twórców, którzy uczynili język polski językiem poetyckim.
Również ogromnie wiele zawdzięczamy· artystom słowa, pędzla i dłuta,
którzy poświęcili swe dzieła wyrażeniu okresów chwały naszych dziejów
z jednej i ratowaniu narodu w ciężkich dniach upadku z drug iej strony,
stąd np. każdy uznaje dzisiaj nie tylko samą twórczość ,:. Matejki za
trwały i wielki przejaw patriotyzmu, lecz także czyn ludzi, którzy urato­
wali jego dzieła przed zniszczeniem niechybnym, jakie im groziło ze stro­
ny okupanta. Płótna Matejki, Grottgera i wielu innych wybitnych przed­
stawicieli tzw. malarstwa historycznego znalazły trwałe i niezaprzeczalne
miejsce w galerii narodowej sztuki polskiej. To samo dotyczy wielkich
rzeźb pomnikowych, uwieczniających pamiętne chwile i wybitne postacie
dawnych i ostatnich dziejów Polski, czego przykładami są nie tylko od­
budowywany w Krakowie „Grunwald", lecz także pomnik Powstańców
Sląskich na Górze Sw. Anny, warszawska „Nike", Pomnik Czynu Rewo­
lucyjnego w Sosnowcu, pomnik Wł. Broniewskiego w Płocku i inne.
Sztuka staje się coraz bardziej czynnikiem „wielkieg~ porozumienia" lu­
dzi z ludźmi, zwłaszcza między członkami tego samego narodu.
Nosicielami postaw patriotycznych byli wreszcie przez stulecia nauczy­

ciele, dźwigający zwłaszcza na swych barkach przekraczający często ich
siły ciężar oświaty ludu, wyzwalania podstawowych warstw narodu
z ciemnoty i zacofania, w jakie zepchnęły je w minionych wiekach klasy
P_anujące. Sami zresztą - różnie nazywani - nauczyciele szkółek para­
fialnych, szkól elementarnych, nauczyciele ludowi, nauczyciele wiejscy,
nauczyciele szkól powszechnych - czekali długo na swe społecz~e
wyzwolenie, na swą w pełni obywatelską nobilitację. Przez całą noc nie­
woli narodowej, zgodnie ze słowami Testamentu" Juliusza Słowackiego:. 'li ,, . 'kl,,mes przed narodem oświaty kaganiec", protestowali, ogłaszali „stra~
szkolne", gdy zaborca zabraniał im uczyć dzieci polskie w ojczystYm Ję­
zyku. Z patriotycznych przeto tradycji rodził się zawodowy ruch na~­
czycielski i jego czołowa organizacja _ ZNP. Najwspanialszy porr_inik

· t · ty · ·· bitle-pa no zmu wystawił sobie nauczyciel polski w czasie okupacJl
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rawskiej, organizu~ąc V: _s~osób tajny, przy tym niezwykle szeroki
. prawny, nauczanie dzieci i młodzieży, od szkoły podst . d .
1 s . ł . ł b. . . awoweJ o wyz-
szej włączrne. Zas uzy so ie w pełtn na miano żołnierza Polski Pod-
ziemnej. .. . . . .
Wreszcie naJ1stotmeJszy nurt polskiego patriotyzmu t t. . . - o nur rewo-

lucyjny'. jednoc,zący dążenia do woln~śd narodowej i niepodległości pań-
stwowe] ze ~P~~eczną w~lką _w!zwolenczą. Zespala on w istocie wszystkie
najszlachetmeJsze wątki patriotyzmu. Rewolucjoniści byli żołnierzami
powstań narodowych, przewodzili strajkom, towarzyszyli idącym na ob­
·czyznę w poszukiwaniu chleba. Ich nieubłagana walka O to, aby wyz~o­
lona z niewoii Ojczyzna stała się dobrą matką wszystkich swych synów
i córek, okupiona została szczególnie wielkimi ofiarami. Na nic się przy
tym nie zdały oszczercze posądzenia rewolucjonistów o brak uczuć patrio­
tycznych, jak ·~eż nazywanie ich internacjonalistycznych nastawień za­
przedawaniem się w służbę obcym, zadawali oni bowiem kłam tym
oskarżeniom swą gotowością do najwyższych poświęceń na rzecz kraju,
co w niezapomniany sposób symbolizuje śmierć Mariana Buczka na polu
'bitwy od niemieckiej kuli, wolą przekształcenia ojczystego 'kraju w kraj
sprawiedliwy i prawdziwie wolny. ,;Są w ojczyźnie rachunki krzywd -
pisał w kwietniu 1939 r. syn polskiej rewolucji, Władysław Broniewski -
obca dłoń ich też nie przekreśli, ale krwi nie odmówi nikt: wysączymy ją
z piersi i z pieśni, Cóż, że nieraz smakował gorzko na tej ziemi więzienny
chleb? Za tę dłoń podniesioną nad Polską - kula w łeb!" 2 Czyż trzeba
więcej dowodów? Od zmarłego w Szlisselburgu LudwikaWaryńskiego, naj­
wybitniejszego przedstawiciela pierwszego pokolenia polskich rewolucjoni­
'stów, do Marcelego Nowotki, pierwszego sekretarza generalnego KC PPR,
-poległego od skrytobójczej kuli w okupowanym kraju, rozwija się i rośnie
nieprzerwanie w siłe rewolucyjny ruch robotniczy. Jest on głęboko
patriotyczny z samej· swej istoty, ponieważ nie akceptował nigdy nie­
woli i ucisku, walczył O Polskę demokratyczną i wyzwoloną z pęt obcego
i rodzimego kapitału, nie gnębioną przez nikogo i nie gnębi~cą kogo­
~olwiek, a więc sprawiedliwą ojczyznę wszystkich jej obY':'ateli, da~zącą

_1~h zarazem przywilejem pracy i nauki oraz wielu innymi ~rawam1, za­
_kladającą, iż szczęście i dobrobyt stać się powinny celem 1 rezultatem
wysiłków całego narodu. Za podstawowy warunek, wiodący _ku_ temu,
uznawał za Marksem i Leninem zdobycie w drodze rewolucyJneJ przez
klasę robotniczą i jej partię władzy w kraju oraz pokierowanie dalsze
~osami narodu i państwa. Zapowiedzi, deklaracje, prograr~iy "!'. ~m duchu
pracowywane znalazły swoje ukoronowanie w „Mamfescie PKWN,
;tóry otworzył drogę do nowego rozdziału naszych dz~ejów ~arodowych,
. arazem do manifestowania przez społeczeństwo polskie patriotyzmu no­
wego, Wyższego typu - patriotyzmu socjalistycznego.

w:i.~~ersza:· ,.Bagnet na broń" (w: Wla.dysław Broniewski - Wiersze zebrane.
a 1956. PIW, s. 183).
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* * *

Patriotyzm jest więc, jak staraliśmy się to unaocznić, zjawiskiem.
społeczno-historycznym. W ko~ejnych o~resach naszych, d~iejów posiadał
różną treść społeczną, stanowiąc s~ec~1~zny element swiadomos-; spo­
łecznej warstw rządzących. Był tez niekiedy zwykłą maską, przysłania­
jącą prawdziwe dążenia. Historia ~owio~ła :1iezbi~ie, iż ~a wskroś pa­
triotyczne były polskie masy pracujące, żywiące ojczyznę 1 broniące jej,
a nie ludzie żyjący z pracy innych. Ta różna treść burżuazyjnego patrio­
tyzmu i jej maskowanie dały się zaobserwować łatwo w momentach,
kiedy jedne kraje padały ofiarą agresji drugich, wówczas kraje napad­
nięte patriotyzmem nazywały słusznie masowe i ochotnicze zgłaszanie
się obywateli do obrony zagrożonej suwerenności, zaś kraje dokonujące
zaborów za najwyższy przejaw „patriotyzmu" uznawały aktywne uczest­
nictwo swych obywateli w napaści. Kiedy Mussolini dokonywał grabieży
ziem abisyńskich, a następnie Hitler po aneksji Czechosłowacji i podboju
Polski rozszerzał swoje panowanie na coraz inne kraje Europy, towarzy­
szyło tym aktom grabieży we Włoszech i w Niemczech -- pozornie pa­
triotyczne - w istocie szowinistyczne zafascynowanie większości roda­
ków, ślepo wierzących w nastanie ery wielkich Włoch i wielkich Nie­
miec. Była to więc ohydna i brutalna maska, nie istniało bowiem za nią
nic prócz zoologicznej nienawiści do innych narodów i najskrajniejszego
nacjonalizmu.
Patriotyzm występować może na różnych płaszczyznach życia ludzi,

przejawiać się w różnych sferach ich działania: politycznej, wojskowej,
naukowej, artystycznej, sportowej i wielu innych, wreszcie w sferach
najszerszych, jakimi są sfera życia zawodowego i sfera wychowania.
Istotę patriotyzmu, co już podkreślaliśmy, stanowi ponadprzeciętne, nie­
zwykłe zaangażowanie się w wysoce pożyteczną społecznie działalność,
w rzetelną służbę interesom własnego kraju, państwa, narodu. Charakte­
rystycznym znamieniem tego zaangażowania jest bezinteresowność oraz
przejawianie się nie w słowach, a w czynach. Patriotyzm czysto wer­
balny, hasłowy, sloganowy, zwany też niekiedy „hurrapatriotyzmem",
łatwo zapalny i łatwo gasnący, jest czymś, co przeczy jego istocie. W jed­
nym z bardziej znanych liryków „Księgi ubogich" Jan Kasprowicz pis~ł
0 sobie i niektórych współczesnych mu Polakach: ,,Widziałem, jak 5:ę
na rynkach gromadzą kupczykowie, licytujący się wzajem, kto ją nat
gło~~ej_ wypowie. Widziałem, jak między ludźmi ten się urządza n~J­
t~meJ, Jak poklask zdobywa i rentę, kto krzyczy, iż żyje dla piej ... Wi~c
się nie dziwcie - ktoś może choć milczkiem słuszność mi przyna - ze
na ~ych wargach tak rzadko jawi się wyraz: Ojczyzna" 3• · •

Pierwsze lata niepodległego bytu Polski po roku 1918 sprzyjały takie-

, H' t · ·i war­
is ona w poezji (Antologia polskiej poezji historycznej i patriotyczneJ ·

szawa 1965. Nasza Księgarnia, s. 415-416. '
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właśnie nieszczeremu traktowaniu patriotyzmu d . .rnu . , , na uzywamu tego
ława dla wąsko pojętych celow klasowych i grupowych Ps h . • ropagowane
Wówczas hasła wyc owama „narodowego" oznaczały nakaz •d t fik. t 1· · t . i en y i o-
ania się obywa ei z m eresami grup konserwatyw h łw . . . . . nyc , zw aszcza

tzw. 'end~cJi (Narodowe] D:mokracJi~, uosabiającej sojusz nacjonalistycz-
nych idei Romana Dmowskiego z polityką kościoła katolickiego. Prz 't

d k. t . , ewro
rnaJ·owv Piłsu s iego nas awien tych też nie zmienił przyna] • . .• . . . . , mnieJ me
od razu, tym_ me;11meJ po rok~ 1926 zaczął się z wolna kształtować, roz-
wijać i zyskiwać na znaczemu prąd, nazwany później „wychowaniem
państwowym". Twórcą doktryny był Sławomir Czerwiński, który wy­
chowaniu w służbie dla państwa wyznaczył zadanie usunięcia rozszcze­
pienia między pojęciem interesu narodowego a pojęciem interesu pań­
stwa, które i;,.) rozszczepienie, jego zdaniem, wywołała długotrwała niewola
i powstała w z':"'iązku z tym konieczność pielęgnacji uczuć narodowych
wbrew tendencjom, jakie reprezentowały wrogie Polakom państwa za­
borcze. Późniejsi ministrowie oświaty, zwłaszcza Janusz i Wacław Jędrze­
jewicze, wprowadzili wychowanie państwowe do programów.szkolnych.
Teoretycy tego prądu w pedagogice polskiej wywodzili (K. Sośnicki),

że istota wychowania państwowego polega na wbudowaniu „etosu" pań­
stwowego w życie duchowe jednostek i grup ludzkich, że może być ono
łatwo pogodzone z wychowaniem narodowym wtedy, kiedy państwo jest
narodowościowo jednolite, w przeciwnym razie mogą powstawać między
narodowościami różne konflikty. Z kolei Z. Mysłakowski w państwie
widział określoną organizację, która nie tylko wywiera przymus, lecz
także uspołecznia swych obywateli. Jeżeli kształtuje ono uczucia przy­
wiązania do ojczyzny, nie podsyca nietolerancji wobec innych grup reli­
gijnych, to, jego zdaniem, wychowuje wszystkich w duchu patriotyzmu.
Gdy natomiast zobowiązuje inne narody do służby narodowi wybranemu,
to wychowuje w duchu nacjonalistycznym 4•

Niestety, polityka dalsza i związane z nią wychowanie nie poszły_ su­
gerowanymi torami. W latach trzydziestych doszło do zbliżenia z Nie~~
cami Hitlera, a polityka wobec mniejszości ukraińskiej i białoruskie]
została usztywniona i zaostrzona. Przybrał na wrogości s:osune~ ~o
Związku Radzieckiego. Wychowanie państwowe jako jeszcze Je~na fikcja
tamtych lat doznało szwanku, zostało w istocie przez społeczeństwo od­
rzucone.

* *

Pat · t , . . . t d mem pojęciowym o szcze-, no yzm, jak dostrzegliśmy JUZ, Jes syn ro . .
golnie złożonej strukturze. W różnych okresach zycia t_ego ~amego na­
rodu i tego samego państwa może on właściwie znaczyc co innego, po-

4 p . . p dagogika i oświata w Polscew l or. Zygmunt Mysłakowski, Ignacy Szaruawski: e
atach 1918-1939. Nowa Szkoła 1950, nr 5.
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nieważ inne elementy jego struktury w:ychodzą na czoło, zyskuj
znaczeniu. Tak też było w trzydziestoleciu Polski Ludowej. ą na

Oto kiedy budowaliśmy zręby naszego nowego państwa po Wo. .
d tki . ktć Jnie,miano patriotów zyskiwali prze e wszys 1m c1, orzy bez wahań, . . rzu-

cali się w wir dokonujących się wowczas przemian ustrojowych, ekono-
micznych, kulturalnych, oświatowych, po~ejmując zadania trudne, często
wręcz niebezpieczne. Rozminowywali om drogi, pola i domy, ofiarnie
walczyli z przeciwnikami nowego ładu, uruchamiali fabryki, elektrownie
zaorywali opustoszałe pola, remontowali szkoły i szpitale, puszczali
w ruch pociągi i statki. Z kolei, gdy nadeszły lata „zimnej wojny"
a świat stanął w obliczu zagrożenia nuklearnego, na plan pierwszy po­
staw patriotycznych ludzi wysunęła się głęboka troska o pokój jako
najwyższe dobro narodów i ludzkości. Kongresy obrońców pokoju i apele
do wszystkich ludzi dobrej woli na świecie - to charakterystyczne świa­
dectwa zmagań patriotycznych tamtych lat. Podali sobie wówczas wza­
jemnie ręce ludzie, którym droga była idea życia wobec :~ienawistnego
widma śmierci atomowej. Wezwanie Juliusza Fućika -"-- ,,Bądźcie czuj­
ni" - stało się międzynarodowym hasłem obrońców pokoju. Trzeba było
wyprzeć pesymizm zakradający się do sumień ludzkich i zastąpić go
optymizmem nowego budownictwa, wizją długotrwałego pokoju, zgod­
nego współżycia i współistnienia narodów. Tak się też stało. Patriotycz­
ne i internacjonalistyczne wysiłki narodów, zwłaszcza socjalistycznych -
przy przewodniej w tym roli Związku Radzieckiego - zatriumfowały
przyjętą w Helsinkach umową, która zyskała sobie miano „Karty Pokoju".
Szczególnie istotnym wątkiem dążeń patriotycznych milionów Polaków

po II wojnie światowej, który zarysował się najcharakterystyczniej w la­
tach pięćdziesiątych i sześćdziesiątych była walka o szybkość, o efekty
ilościowe, o systematyczne powiększanie potencjału ekonomicznego kraju,
o tempo wzrostu jego substancji materialnej. W formule - ,,więcej, szyb­
ciej, lepiej" dwa ogniwa pierwsze odgrywały rolę główną. Na tym tle wy­
rósł potężny ruch współzawodnictwa i przodownictwa pracy, wyścig _w
przekraczaniu norm produkcyjnych, wysokie uhonorowywanie inicjatorow
i bohaterów różnych form tego wyścigu w kopalniach, w hutach, na budo­
wach. Ruchowi temu wyrosłemu z najgłębszych pokładów patriotyzmu kl~­
sy robotniczej i ludu polskiego jako całości zawdzięcza Polska ogron:nie
~iele, bo nie tylko szybki rytm odbudowy setek miast i wsi, nie tylko dzieło
mdustrializacji, lecz także rekonstrukcję wielu zespołów zabytkoWY:h,
powstanie nowych zakładów przemysłowych a wśród nich takich, J~k
No H ta Zakł · • • ' . · k Lubinwa u , ady Rafineryjna i Petrochemiczne w Płocku, Ja , .
i Polkowice i inne. Wprawdzie mąciły tu i tam pogodę ducha ludzi ro:n:
braki kr · . , , t ba złozycw za esie wykonawstwa, to jednak dużą ich częsc rze ,
na ka b · · lki · zastępoWr mewie ego jeszcze doświadczenia produkcyJnego j
młodych ludzi, wchodzących dopiero na dobre w szranki nowocz~sn\ ,
P duk · · z k • . ganizaCJro CJi. azdym jednak rokiem, w miarę doskonaloneJ or
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. cy wzrostu umiejętności i sprawności rzeczv ulegałypra, ł''. ł „
e w czym w asme mema ą rolę odegrali 1· odgry .1epsz , . , WaJą

downicy i nowator~, fakty_czm ~worcy postępu. .
Bohaterów czasow pokoju, me zawsze głośnych na cały k . .• · k h . . raJ, naJ-

zęściej cichych 1 s romnyc , me reJestrowanych w gazetach an· .c h d' . 1 nie
Opularyzowanyc przez ra 10 1 telewizję miała w tych dzie . . 1p . . . . . , s1ęc10 e-

ciach każda dziedzina zycia, kazda sfera społecznej aktywności. B ł
tł. t . . ·1· y yich tysiące, se n ysięcy, moze m1 tony. Reprezentowali wysiłek i o-

święcenie różnego rodzaju, różnej skali. Za ich to sprawą Polska iu­
dowa rozwijała się i piękniała, rosła w siłę i potężniała, zaskarbiała
sobie coraz większe uznanie w świecie. Edward Gierek na III Plenum
KC PZPR w dniu 7 marca 1976 r. zbilansował to następująco: ,,Wy­
zwolenie kraju, odzyskanie ziem nad Odrą, Nysą i Bałtykiem, zasie­
dlenie, zagospodarowanie i zintegrowanie tych ziem z Macierzą, powrót
milionów Polaków do Ojczyzny, uruchomienie i odbudowa zniszczonej
gospodarki, dźwignięcie z ruin Warszawy, setek miast i tysięcy wsi,
uratowanie dób· narodowej kultury i otworzenie do niej szerokiego do­
stępu, zlikwidowanie · analfabetyzmu i upowszechnienie oświaty oraz
wiele innych wielkich problemów ogólnonarodowych" 5•

Ta wielka rzesza patriotów stawała na zew partii; podejmowała co­
rocznie zobowiązania produkcyjne, powiększając w ten sposób dochód
narodowy globalny i na 1 mieszkańca kraju - ów symboliczny bo­
chen chleba do podziału między wszystkich obywateli.

zmianie na
nadal przo-

* *

Od pamiętnego VIII Plenum KC PZPR z 6 i 7 lutego 1971 r. i VI Zjaz­
du partii kraj nasz realizuje strategię przyśpieszonego, dynamicznego
rozwoju. Zdaje się już dzisiaj nie ulegać wątpliwości, iż dekada 1971-
-1980 stanie się w życiu Polski Ludowej dekadą niezwykle znaczącą,
historyczną, bowiem z niespotykaną wcześniej efektywnością moderni­
zujemy naszą gospodarkę, stawiamy nie tylko skutecznie czoła bieżą­
cym przeciwnościom ale uruchamiamy na znacznie szerszą skalę moce
P:odukcyjne, czego ;ymownymi przykładami są - H~ta K~towice, kom­
binat W Bełchatowie rozbudowa portów i dróg do ruch wwdących uru­
cho · · ' · · · · ele innych Coraz. m1eme zagłębia węglowego na Lubelszczyzme 1 w1_ . . · . .
skuteczniej i szybciej podążamy za postępem światowe) ~auk!- 1 techmk!-:
Wypadło nam żyć i działać w okresie narastającej ustaw1czrue rewolucji
naukowo-technicznej która stawia przed całą produkcją i przed pozo­
stałymi sferami życi~ państw i narodów wciąż nowe i st~le.r9~nące wy-
lll.agan1·a W . . .. • dzynarodoweJ nie Jest łatwo· nasilającej się rywalizacji mię

5 O P<>gł b' . . . d umocnienie państwa i rozwój
deinokra „ę i~i~ patriotycznej jedn_ości naz:o u, ° KC PZPR wygłoszony przez
tow. E: cłi 50CJalistycznej. Referat Biura Politycznego

· Gierka w dn. 7.III.76 r. Trybuna Ludu 8.III .1976 r.
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utrzymać odpowiednio wysoką pozycję w wymianie i handlu. Kto lep· .
· · · h t h 1 .. t leJi szybciej opanowuje tajniki now~c . ee no ~g~1, :n zdobywa rynki

zbytu na produkowane towar! i sta_Je s1~ ~ar~z1eJ poządanym partnerem
w technicznej współpracy z mnyrrn, Mówi się przeto, zwłaszcza po VII
Zjeździe partii, że siódma ~ięci~l~tka polska po':inna być pięciolatką
jakości. Rzetelna i wydajna [akoścrowo pr~ca ~u_dz1 we wszystkich dzie­
dzinach staje się obecnie podstawowym miernikiem postawy patriotycz­
nej Polaków. Praca nie jest już dzisiaj tylko prawem i obowiązkiem, dla
zdecydowanej większości ludzi stała lub ~:aje. się główną płaszczyzną,
na której manifestują oni własną osobo"'."osc, w_1d_ząc w pracy zasadniczą
treść swego życia. Znaczenie tego będzie pełniejsze, gdy uświadomimy
sobie, iż co drugi obywatel spośród 35 milionów pracuje zm:vodowo, przy
czym ok. 10 milionów osób zatrudnionych w gospodarce uspołecznionej
zdobyło kwalifikacje w Polsce Ludowej. ,,Dziś bardziej niż kiedykolwiek,
mówił na wspomnianym już III Plenum KC PZPR tow. Edward Gierek,
potrzeba socjalistycznej Ojczyźnie bohaterstwa i. oddania v« pracy. I taką
pracę - ofiarną, dobrze zorganizowaną, efektywną i solidną musimy
uczynić najwyższym nakazem patriotyzmu" 6• Chodzi przy tym o wszelką
pracę w zawodzie i poza zawodem, pracę mężczyzny i kobiety, pracę
produkcyjną i społeczną, o wszelką pracę, która powinna osiągać swój
cel. Krajowi służyć przecież można z pożytkiem na każdym posterunku,
na każdym stanowisku pracy.
Z postawą wobec pracy wiąże się nierozłącznie postawa ludzi wobec

państwa, gdyż państwo jest tą organizacją, która zespala wszystkich
ludzi pracujących w jedno wielkie ognisko. Nareszcie mamy państwo,
które zasługuje na miano własnego domu wszystkich Polaków. Całe
wieki olbrzymia większość narodu była tego poczucia pozbawiona. Pań­
stwo szlacheckie nie dopuściło do pełni praw najciężej pracujących
warstw narodu, było państwem pod tym względem zdeformowanym
i zanarchizowanym, zdominowanym przez magnaterię. Odrodzona po
długiej niewoli druga Rzeczypospolita była państwem ucisku klasowego
i narodowościowego. Z tego też powodu na nic się zdały programowe
usiłowania wychowania państwowego młodzieży w szkołach, pozostawały
one bowiem w jawnej sprzeczności z klasową i nacjonalistycżną polity~ą
warstw rządzących. Nic też dziwnego, że świadomość wielkiej roli pan­
stwa i wzajemnych zależności występujących pomiędzy państwem i jego
obywatelem w warunkach socjalizmu nie przeniknęła jeszcze głęboko
do każdego z nas. Jeszcze tu i ówdzie spotykamy się z postawami obo­
jętnymi wobec interesu państwa, jak gdyby było to państwo nie własne,
a obce. Dostrzegamy w nich reminiscencje postaw dawnych, które ka­
zał · 1 p 1 , , wobecY wie u o akom zachowywać obojętność lub wręcz wrogosc
żądań lub oczekiwań państwa..

6 Trybuna Ludu 1976, nr 58.
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niu, że całe społe_cz~mstwo. Jest s~onsoh~o':':ane :'okół programu budowy
rozwiniętego socJahzmu, ze ~ozn~ mowie o Jego moralno-politycznej
. dności. Tym samym głębokie racje wychowawcze przemawiają za ko-
Je · · · 1· tniecznością uczyme~ia socJ~ is _ycznego państwa polskiego najwyższym
dobrem narodowym i pogłębiania stosunku szacunku i miłości wszystkich
obywateli, a zwłaszcza milionów dzieci i młodzieży, do niego jako czyn­
nika, z którym związana jest ich teraźniejszość i przyszłość.
Państwo socjalistyczne wchodzi znacznie szerzej i głębiej w sferę życia

prywatnego poszczególnego obywatela niż państwo burżuazyjne, z dru­
giej strony losy tego państwa, jego zasobność i dobrobyt, jego siła i kul­
tura zależą głównie i jedynie od aktywności i zaangażowania na jego
rzecz każdego obywatela, od poczucia, iż jest on faktycznym współgospo­
darzem. ,,W bezpośredniej gestii państwa, czytamy w referacie Biura
Politycznego na III Plenum KC PZPR, znajduje się cala sfera produkcji
materialnej, oświata i kul tura, ochrona zdrowia, handel, usługi i inne
dziedziny, co wskazuje na zakres, głębię i charakter bezpośrednich związ­
ków między państwem i społeczeństwem... Każdy zespół pracowniczy
i każdy człowiek pracy są współgospodarzami kraju, odpowiedzialnymi
za jego przyszłość. Urzeczywistniamy ideę Lenina, że państwo socjali­
styczne jest silne świadomością nas. Im lepiej spożytkujemy zbiorową
mądrość milionów Polek i Polaków, ich doświadczenie, wnioski i kon­
struktywne inicjatywy, tym pomyślniej będzie rozwijać się nasz kraj". 7

Zatem patriotyzm, zespalanie dalsze narodu oraz rozwój państwa pol­
skiego związane są nierozerwalnie z pogłębianiem w całym naszym społe­
czeństwie świadomości państwowej. Co to znaczy? Znaczy to, iż w pew­
nej mierze abstrakcyjna miłość do Ojczyzny powinna wyrażać się i kon­
kretyzować we właściwym stosunku do państwa, a patriotyzm w tym
rozumieniu rzeczy oznacza nic innego, jak dbałość o interesy państwa
i „sumienne wypełnianie obowiązków wobec niego". Codzienna praca
i jej efekty stają się przeto podstawowym kryterium oceny postawy oby­
watelskiej każdego z nas. Zasada _ od każdego wedle możliwości, każde­
'.11u Wedle pracy _ urasta dzisiaj do rangi doniosłej sprawy społecznej
i moralnej.

Oczywiście - uprościlibyśmy nadmiernie sprawę, gdybyśmy na pań­
stwo nasze patrzyli wyłącznie z perspektywy teraźniejszości i przyszłości.
~:st przecież zrozumiałe, iż współczesny patriotyzm pols~i, jak to stara-
hsmy · · d · d · tsię wykazać wyżej, nawiązuje do historycznego zie zie wa na-
rodu. Na miano patrioty zasługiwał zawsze i zasługuje nadal ten tylko,
kto. j~st głęboko przywiązany do dorobku pokoleń minionych, do całej
spusciz · lk h dzieićz szany n~rodowej powstałej na postępowym ~z a u_ na_~zyc ziejow.

" cunkiem szczególnym odnosimy się - i powmmsmy tego po-

7 'I'r b
Y una Ludu 1976, nr 58.
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wszechnie wymagać - podkreślił na III Plenum tow. E. Gierek_ d .
· · 1 k" . ktć b o OJ-czystego języka, do piękne] mowty P? ~ 1eJ, tora ~ł~ najsilniejszym.

spoiwem narodu, pozwalała mu rwac i .nawe w na3c1ęższych czas
. . , tri t . t achwzbogacać swą kulturę, rozwijać pa 10 yzm 1 pos ępową myśl". s

Polska Ludowa opowiadała się nieustannie za pokojem i zdecydow•
jest go bronić nieustępliwie, przeto w koncepcji naszej państwow:?~

b , . . . . k 1 sc1
tkwi. immanentnie idea o ronnosci i JeJ ma syma nego wzmacniani
Waży ona również w sposób istotny n~. p~s~awie wobec państwa, je~
jeszcze jednym, obok pracy i innych, miernikiem postawy patriotyczne·.
Jest to przy tym nie tylko atrybut żołnierski, lecz cecha szeroko pojęt~
znamionująca każdego.. ponieważ o pokój trwały dla swego kraju wal­
czyć powinni wszyscy bez wyjątku. Służba wojskowa i sarno wojsko po­
winny być natomiast otoczone szczególną pieczą państwa i miłością jego
obywateli po prostu jako straż przednia jego granic i Guwerenności.
W tym sensie wychowanie wojskowe, jest z istoty swej ·wychowaniem
obronnym, wychowaniem dla pokoju, dla życia bez wojen.
Patriotyzmu socjalistycznego nie da się pojąć należycie, nic da się zro­

zumieć jego istoty, nie uwzględniwszy jego bezpośrednich więzi z· inter­
nacjonalizmem. Na tym polega jego swoistość i zarazem _iego siła. Inter­
nacjonalizm leży u podstaw trwałych wzajemnych przyjaźni narodów
socjalistycznych i mas robotniczych wszystkich krajów. Na nim zasadzają
się bratnie sojusze obronne· i trwałe układy o przyjaźni _i pomocy wza­
jemnej krajów socjalistycznych. Nie pozwala on· tym narodom zejść na
manowce kosmopolityzmu z jednej i nacjonalizmu z drugiej strony. Rolę
busoli w tym internacjonalistycznym związku narodów i państw socja­
listycznych pełni głęboka przyjaźń do Związku Radzieckiego, któremu
nie tylko Polska, ale także wiele innych krajów zawdzięcza wyzwolenie
z hitlerowskiego piekła oraz dalszy dynamiczny rozwój. Stąd w uchwale
VII Zjazdu PZPR czytamy: ,,Socjalistyczny patriotyzm jest integralnie
związany z·internacjonalizmem, z utrwalaniem w świadomości społecznej
poczucia ideowej jedności, przyjaźni i braterstwa ze Związkiem Ra~
dzieckim i innymi państwami wspólnoty socjalistycznej, z międzynarodo­
wym ruchem komunistycznym i robotniczym. Socjalistyczny patriotyzm
i internacjonalizm przejawiają się w klasowej solidarności z ludźmi pra~Y,
innych narodów, z_ walką narodów o społeczne i narodowe wyzwole~ie,_
z aktywną postawą potępienia sił imperializmu i . reakcji, Z. poczuci~~
odpowiedzialności za rozwój i bezpieczeństwo sóojalistycznej wspol­
noty". 9

· Podkreślając.. tak silnie znaczenie internacjonalizmu jako struktura-I~
nego elementu socjalistycznego patriotyzmu, doszliśmy właściwie do ~a~
mego rdzenia interesującego nas tutaj pojęcia tj. do ideowości. Patr~o;
ta t ł · k • ' . u socJa-- o cz owie głęboko ideowy. Jeśli służy on dobrze własnem '

: Trybuna Ludu ~976, m 58.
Uchwała VII Ziazdu PZPR. Warszawa 1975. Książka i Wiedza, 5• 57·



Patriotyzm - jako powinność i jako postawa
435

ustycznemu p~ństw~, w_ sposó? rzeteln_y i zdyscyplinowany pracuje dla
niego, dla sw~J rodzmy_ i_ w koncu dla siebie, jeśli przejawia pełne zrozu­
rnienie i ?~łmę got~wo~c1 _pomocy dla_ spraw, jakimi żyje jego kraj i cały
zaprzyjazmony z m~ świat, to czym wszystko to z wpojonego .mu głę­
boko poczucia obowiązku. o~y:"atelskiego, a to nazywamy właśnie ideo­
wością, bezinteres~wną ~uł~sc1ą _nadrzędnych wartości, z którymi jednak
związane jest ?odz1enne życie. W tym też sensie życzyć sobie trzeba, aby
patriotami byli wszyscy oby~atele kraju, aby były ich miliony. Wówczas
polska stanie się naprawdę silna „świadomością mas".

Postawę określa się jako „ogólny stan gotowości, powstały w wyniku
uczenia się (dcświadczeń) i mający wpływ na zachowanie, procesy psy­
chiczne i przeżycia .jednostki w tym sensie, że podmiot preferuje określo­
ne sytuacje i ukreślone przeżycia". 10. Chodzi po prostu o ogólną dyspo­
zycję do rei!gGw;.-mia, polegającą na wewnętrznej tendencji do działania
w określonej sytuacji w pewien określony sposób. Postawy kształtują się
na podłożu i'?.,,c'cawień, są one przekształceniami i generalizacjami tych
nastawień.
Patriotą nikt się nie rodzi, lecz może się nim stać w wyniku licznych,

powtarzających się nastawień ukierunkowujących zachowania jednostek
na osiągnięcie mimowolnie czy świadomie antycypowanych celów o cha­
rakterze pozaosobistym, społecznym, patriotycznym. Patriotyzm socjali­
styczny przejawia się nie w jednej, lecz w zespole spojonych ze sobą
postaw. Jako główne zaliczyliśmy do tego zespołu postawy: wobec nauki
(w stosunku do młodzieży uczącej się) i wobec pracy na każdym stano­
wisku; wobec własnego państwa współgospodarzonego. przez wszystkich
obywateli; wobec wojny i wobec pokoju; wobec obronności kraju, służby
wojskowej i wojska; wobec naszych sojuszów i związków przyjaźni z in­
nymi krajami, w szczególności wobec sojuszu i przyjaźni ze Związkiem
Radzieckim; wobec kultury· narodowej - całej jej historycznej spuścizny
0 _charakterze postępowym i trwałym; wobec języka polskiego jako szcze­
golnie istotnego spoiwa· narodu; wreszcie wobec obyczaju narodowego
oraz wobec znaków i symboli narodowych i państwowych. .
Są_ to, jak się zdaje,. sprawy .najistotniejsze w. złożonym sy~dI:omie

!;tn~tyzmu socjalistycznego. Nie musieliśmy clodawać, iż chodz~ w wy­
ienionych postawach o ich charakter afirmujący, pozytywny 1 przede

Ws · . .· zystkim aktyw.ny. .
10 Por .. Js. 117_120_ · Linhar.t: Proces t kt uczenia s1·P. ludzi. Warszawa 1972. PWN,s .rux ura -..
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KSZTAŁCENIE USTAWICZNE. GENEZA I TREŚĆ POJĘCIA

1. Historyczny rodowód pojęcia „kształcenie ustawiczne"

Nie ma potrzeby dowodzić, że idei kształcenia się przez całe życie nie
odkryto obecnie po raz pierwszy, tylko że w poprzednich epokach, po­
czynając od starożytności, nadawano tej idei różny sens, różnie też była
ona uzasadniana: kształcenie dla znośnej egzystencji, kształcenie dla zdo­
bycia wiedzy i mądrości, kształcenie z zamiłowania, kształcenie dla
rozwoju, kształcenie dla kultury. Ale bez względu na motywację idea ta
przewija się w przeszłości jako ważny wymóg wobec cz.łcrwieka. Cechą
wspólną wszystkich tych poszukiwań było traktowanie oświaty ustawicz­
nej jako jednego z czynników przyspieszających postęp kulturalny i cy­
wilizacyjny.

Myśli te stały się ponownie aktualne obecnie, a więc ·,v tej sytuacji,
kiedy umiejętność zastosowania nowoczesnej wiedzy naukowej i techno­
logicznej jest warunkiem podmiotowego uczestnictwa w nowym „przy­
spieszeniu ekonomiczno-społecznym". Zrozumienie tych prawidłowości
dało początek poszukiwaniu źródeł aktywności ludzkiej, a także opty­
malnych metod takiego „inwestowania w ludzi", które byłyby opłacalne
dla przewidywanych osiągnięć twórczych i wynalazczych - kolejnych
rewolucji naukowych i technicznych 1. Tak więc pojęcie kształcenia
ustawicznego zmusza do rewizji poglądów, organizuje praktykę rozwią­
zań oświatowych.

Wyrażając się obrazowo, kształcenie tradycyjne można porównać do
wyprawy ekspedycji, która może liczyć tylko na to, co zabiera ze sobą
w drogę. Ale wyobraźmy sobie, jak zmieniłby się ekwipunek ekspedycji,
gdyby na trasie _były zainstalowane stacje obsługi. Otóż istota kształce­
nia ustawicznego polega na tym, że czyni ono życie człowieka łatwiej­
szym, tworząc na jego drodze punkty zaopatrywania w wiedzę. Tworze­
nie tych punktów stało się dziś koniecznością, albowiem człowiek nie jest
w stanie udźwignąć ekwipunku, który wystarczyłby mu na całą dro~ę
życia. Posiadane zasoby trzeba ciągle uzupełniać. Ale samo uzupełnia~ie
nie jest procesem łatwym. Wymaga to nie tylko dobrego przygotowani~,
odpowiedniej wiedzy, umiejętności i motywacji, lecz także stworzema
warunków instytucjonalnych· umożliwiających jednostce owo perma­
nentne uzupełnianie wykształcenia i wszechstronny rozwój.
Prześledzenie myśli filozoficznej, oświatowej i pedagogicznej przeszło-

1 R Richta· C wili' · k o techniCZ•. dl. · Y zacja na rozdrożu, Konsekwencje rewolucji nau ow • N' które
nej a społeczeństwa i człowieka. Warszawa 1971 J. S. MieleszczenJco: ie r 2.
problemy społeczne rewolucji naukowo-technicznej. Studia Socjologiczne 1969• n
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, . oddziałującej na ewolucję tego pojęcia, będzie z pewnością pomocne
sc1, · 'ł h k · · k

Ozurnienrn wspo czesnyc oncepcji ształcenia permanentnego [akw zr , . . o
procesu, który - według okreslema J. Piageta - ,,dotyczy całokształtu
·ycia ludzkiego".
z Jak wiadomo, J. A. Komeński przywiązywał największą wagę do
kształcenia w okresie wczesnej młodości, albowiem uważał, że wtedy
laśnie osiąga się najlepsze rezultaty, jednakże w swoim dążeniu do
\zekształcenia szkoły w ośrodek koncentrujący problemy życia indywi­
~ualnego i społecznego musiał brać pod uwagę, że każdy okres w życiu
człowieka nadaje się do nauki.
Idei tej dawał zresztą bezpośredni wyraz: ,,Tak jak dla całego rodu

ludzkiego cały świat jest szkołą od pradziejów aż do końca - pisał
w „Parnpaedii." - tak dla poszczególnych ludzi całe· ich życie jest szkołą
od kolebki aż do grobu (... ) Każdy wiek jest odpowiedni do uczenia się,
a życie ludzkie nie ma innego celu niż nauka (.... ) Bardzo to łatwo będzie
sprawić, aby życie było szkołą. Trzeba tylko podsuwać dla każdego wieku
to, do czego czynienia jest zdolny" 2• ,,Omnes, omnis, omnino", czyli
wszyscy, wszystkiego, wszechstronnie - oto szeroki program kształcenia..
O nauczycielach zaś pisał: ,,W przyjemny sposób się to (wykształcenie)
osiąga, o ile nauczyciele, gdy usłyszą o czymś, uzupełniają swoje przygo­
towanie, korzystając z biblioteki, i stają się żywymi przykładami tego,
co trzeba czynić i czego zaniechać" 3•

Był to czas, gdy jeszcze - mówiąc słowami M. Mazura - nauka była
jedna i każdy naukowiec mógł ją uprawiać w całości, gdyż zasób infor­
macji był niewielki 4• Przedstawiciele odległej starożytności czy później
nawet odrodzenia mogli ogarnąć całość wiedzy ludzkiej, uprawiać ją nie­
jako w całości. W miarę napływu informacji naukowych człowiek mógł
opanować coraz mniejszą część nauki, stając się specjalistą tylko w pew­
nym zakresie. Ta sytuacja znalazła również swój wyraz w kształceniu
powodując, że kształcenie ustawiczne stało się ideą niezbędną. Tym bar­
dziej trzeba zauważyć doniosłość i ambitność idei wyrażonych przez Ko­
meńskiego .

. !deę kształcenia ustawicznego odnajdujemy następnie w różnych uto­
PIJnych koncepcjach idealnego społeczeństwa, prezentowanych przez
rn!ślicieli doby renesansu i oświecenia. Praca, nauka i odpoczynek czło­
":leka splatały się tu z ideą wielostronnego rozwijania uzdolnień i talen­:~w. Niektóre z tych poglądów, już w bardziej realistyczne~ ~or:ni:, prze_-
knęły do nowszych prądów i kierunków myśli społeczneJ 1 oświatowej.
Istotne zmiany w poglądach na temat istoty celów, treści i met~d

kształcenia, a także w praktyce oświatowej, w organizacji różnych typow

: f A. R:omeński: Pampaedia. Przełożyła K. Remerowa .. Wrocław 1973, s. 70 i 72.
~akóA. R:omeński: Pisma wybrane, Wyb. B. suchodolsk1. Wrocław-Warszawa-

4 'Mw l964, s. 279.
· lVIazur: Nauka na przełomie. Literatura 1975, nr 39.

2• ltuch Pedagogiczny
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szkolnictwa, w poglądach na rolę i pozycję społeczną nauczyciel .
kształcenie przyniósł w. XVIII. Podjęto przecież zadanie stw a, Je~

t , . t orzeni~
opartego na nowych zasadach, sys emu oswia owego. Miała to by' . 0

d W 1 h . . . c Jednr
z dróg odrodzenia nara owego. p anac organizacji szkół i prac
daktyczno-wychowawczej, w przepisach dla poszczególnych rod: ~Y

. 'd k" h itd.) dk 'l · "d aJowszkół (parafialnych, woJ~wo z ie 1 . po res _a s1~ 1 eę ciągłości kształ
cenia. ,,Nie jest zadaniem sz~oły - dow?dz1ł Piramowicz _ nauczyć
ucznia wszystkiego, przekazac mu całkowite systemy naukowe. Szk ł

d d , . t . d oama być przedsionkiem prawa zącym o swia a wie zy, drogą wskazu.
b · . . d ktć . h Jącąsposób i możliwości zdo ywama wie zy, w orej zec ce się w przyszło-

ści doskonalić" 5• Szkoła przecież powinna - podkreślano ·w wielu doku­
mentach _ wyrabiać w uczniach samodzielność, uczyć ich myśleć, uczyć
uczenia' się. ,,Ucz się sam. 1. Czytaj książki moralne (. .. ) 2. Czytaj książki
0 sposobie uczenia, dobrych logików, dających poznawać postępowanie
w związek myśli człowieka (...) 3. Rachuj się z sobą samym po szkole(...)
4. Myśl jeszcze więcej niż czytasz. Żadnego rzemiosła. mieć bez nauki
nie można" 6 - czytamy w „Powszechnych radach ,:i:k, nauczycielów"
przedstawionych przez Komisję.
A. Popławski początkowe nauki, a więc czytanie, pisanie, rachowanie,

traktuje jako wstęp „do nabycia wyższych nauk przy dojrzalszym wieku
i rozumie". A młodzi ludzie kończący .szkołę, która im „do wszystkiego
drogę pokazać powinna", będą świadomi swych braków - potrafili dalej
się kształcić, by „być sobie samym nauczycielami w dalszych latach" 7•

Komisja Edukacji Narodowej ugruntowała przekonanie, że człowiek
powinien kształcić się przez całe życie, że kształcenie szkolne to tylko
początek kształcenia. I już wtedy zwrócono uwagę, że szkoła musi zerwać
z kształceniem werbalnym, pamięciowym, a przygotowywać człowieka
do ciągłej pracy nad sobą, nad rozwojem własnej osobowości.
Ogromny wpływ na upowszechnienie oświaty i rozwój różnych form

samokształcenia i edukacji pozaszkolnej miała rewolucja przemysłowa,
kiedy wystąpił silny rozwój różnych form oświaty dorosłych 8- .

W Polsce w drugiej połowie XIX w., m. in. pod wpływem idei ni~­
podległościowych, pozytywistycznych i · socjalistycznych, rozwinę~o, się
zainteresowanie zagadnieniami samokształcenia. Miało to swoje zrod~o
w przemianach wśród chłopstwa zapoczątkowanych zniesieniem pa_n:
szczyzny, w procesach industrializacji przebiegających najintensywni~~
na terenach Królestwa Polskiego, w formowaniu się pierwszych org~~

· · b t · · ł rozw1Ja·zacji ro o ruczych i młodzieżowych. Tendencjom tym sprzyja h
· · d , , . w latacjący się osc szeroko jak na owe czasy ruch wydawniczy.

5 J L b" · 1960 5·
69·• u ieniecka: Towarzystwo do Ksiąg Elementarnych. Warszawa . '·astkowe

6 P;zepis Komisji Edukacji Narodowej na szkoły wojewódzkie. W: prr~tin 1923,
przepisy pedagogiczne KEN z lat 1773-1776. Wyd. Z. Kukulsln. u
s. 32--33.
; A. Popław~ki:_ Pisma pedagogiczne. Wrocław 1957; s. 33, 54-55.
R. Wroczynski: Edukacja permanentna. Warszawa 1973.
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iemdziesiątych Przegląd Pedagogiczny podejmuje samokształcenie swo­~:h czytelnikó_w..Pismo to o~egrało wielką rolę właśnie w organizacji
samokształcema i ~~sk?nalema zawodowego nauczycieli. Wydawn,ictwo
J\,1ieczysława Brzezińskiego w latach 1883-1914 wydaje 230 tytułów
książek. Elementarz , dla . samouków Konrada Prószyńskiego (l8?9)
uzyskuje aż 50· wydan. Wielotomowy poradnik dla samouków uzyskuje
kilka wydań. W szeregu publikacji podnoszono przy tym problem ko­
nieczności kształcenia ciągłego. ,~Doskonalenie się bowiem ludzkie _
pisał A. Dygasiński - ma to do siebie, iż nie istnieje tu żaden kres dający

r , ,. l1 9się zaznaczyc z goi Y
W sposób pełny ujęła te problemy Aniela Szycówna w pracy „O po­

winnościach nauczyciela i jego kształceniu". Wśród cech idealnego nau­
czyciela podkreślała wszechstronne wykształcenie oraz nadążanie za
postępem wiedzy pedagogicznej. Warto ten. znakomity fragment przy­
pomnieć: ,,·w szkole początkowej czy średniej naturalnie zaznajamiamy
dzieci i młodzież z faktami i prawdami już ustalonymi, ale musimy dać
pojęcie o drodze.' na której one prawdy zdobyto, a więc o metodach ba­
dania naukowego; otworzyć oczy na postęp nauki współczesnej i na
współczesny ruch naukowy; zainteresować nim tak, ażeby w przyszłości
przynajmniej część mogła wziąć czynny udział w tym ruchu dla chluby
nauki polskiej. Tego zaś nie dokaże nauczyciel, który po ukończeniu
szkoły średniej czy studiów uniwersyteckich sam daną nauką nie zajmo­
wał się wcale i w ciągu lat dziesięciu i dwudziestu czy trzydziestu przy­
stępuje do wykładu z tym samym zasobem wiadomości faktycznych,
z tymi samymi na poszczególne zagadnienie poglądami; wykład jego staje
się ostatecznie przestarzały i w umysłach tej młodzieży, którą mamy
przygotować do życia, utrwala pojęcia, które w nauce stały się już prze­
starzałe. Obowiązkiem więc nauczyciela będzie nie tylko posiadać pewne
wykształcenie naukowe, ale ciągle je powiększać, ciągle podążać za po­
st~pem wiedzy, tak by w każdej chwili zdawać sobie sprawę z rzeczy­
wistego jej stanu. Pod tym względem nauczyciel istotnie musi się zbliżać
do człowieka nauki, tj. do uczonego. Czy powinien być uczony i w innym
znaczeniu? Czy obok śledzenia postępu wiedzy powinien się do niego
przyczyniać przez badania samodzielne? Jest to w wielu razach rzeczą
Poż d · · ·ą aną, jakkolwiek wykracza poza właściwy zakres powinnosci nau-
czyciela" 10

. N~we p~stulaty wiązały się z ogromnym wzrostem zainteresowania
0sw1t · · takź · 'da ą W srodowisku robotniczym, w pewnym stopmu a ze wsro
chłop~twa. W zakresie tym rozwija się już na niepodległych ziemiach
Polskich niezwykle żywy ruch samokształcenia obejmujący różne grupy
5Połeczn · k' h f h · k kone 1 zawodowe i przejawiający się w ta 1c ormac , Ja -

~o ~ Dygasiński: Jak się uczyć i jak uczyć innych. Warszawa. 1888, s. 3. .
garnia· JSzy~ówna: O powinnościach nauczyciela i jego ){ształcemu. Warszawa, Księ­

. Lisowskiej, s. 12.
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kur d brego czytania, zespoły samokształceniowe, zespoły przyspsy o ,. . . .. oso-
bienia rolniczego inicjowane przez roz~e organizacje 1_ instytucje. Rozwi-
. . . tez· różne formy kształcenia 1 samokształcenia koresponden .JaJą się . CYJ-
nego. Ludwik Krzywicki zv.:racał uwagę na _wp:yw _Praktyki życia co-
dziennego, obcowania z techniką, na rozszerzenie się_ z~mteresowań nauko­
wych mas. Podstawą demokratycznego systemu oświaty, który postulo­
wał, była powszechna, bezpłatna i obowiązkowa szkoła elementarna.
Jednocześnie rozbudowywano instytucje społeczne mające krzewić
osiągnięcia nauki, jak uniwersytety ludowe i bezpłatne biblioteki.
L. Krzywicki wychodził z założenia, że z biegiem czasu powstanie cały
system instytucji powiązanych ze szkołą, ale przy tym otwartych dla
wszystkich zainteresowanych samokształceniem: W konsekwencji - do-:
wodził - instytucje te zaważą na funkcji szkoły w tym sensie, że będą
one towarzyszyły człowiekowi przez całe życie dzięki jego udziałowi
w ruchu społeczno-kulturalnym 11•

Idee te rozwijał w swojej twórczości pedagogicznej również A. B. Dobro­
wolski. Domagał się on, aby obok systemu szkolnego istniała odpowfednia
sieć kółek samokształceniowych oraz instytutów wyższej kultury umysło­
wej, które to instytucje miały zapewnić człowiekowi ciągłość rozwoju
intelektualnego 12•

F. Znaniecki charakteryzuje szkołę jako ognisko życia społecznego
i kulturalnego młodzieży, jako instytucję organizującą jej udział w życiu
i pracy starszej generacji 13• Ale F. Znaniecki idzie jeszcze dalej w swoich
propozycjach. Twierdzi mianowicie, że wychowawcze oddziaływanie na
dorosłych może być skuteczniejsze aniżeli oddziaływanie na dzieci i mło­
dzież, jeśli będzie odwoływać się do dowolnego wyboru jednostki pomię­
dzy wartościami osobowymi, które ona już posiada, a wartościami, które
proponuje jej zmieniające się społeczeństwo 14.

W obecnych warunkach naszego społeczeństwa wiele zawodów sta­
wało wobec konieczności odmładzania i uzupełniania kwalifikacji. Reali­
zacja tych wymogów spowodowała, że w całym szeregu zawodów kształ­
cenie ciągłe stało się naturalnym elementem aktywności zawodowej jed­
nostki. Angażując uczestników na tak długie okresy, kształcenie wywiera
znaczny wpływ na ich tryb życia, wymaga to bowiem wysiłku, zwykle
nie wynagradzanego materialnie. Ludzie uczą się po to, ażeby żyć :11ą­
drze, godnie i twórczo. Ukształtowanie takiej postawy staje się najwięk·
szą szansą kształcenia ustawicznego w społeczeństwie socjalistycznyrn,
kojarzącym dobro osobiste każdego człowieka z dobrem społecznYn:·
Kształcenie ustawiczne staje się swoistą społeczną medycyną prewencYJ·

11 L Krz · k"• s w· poradniltdl · YWlc 1. ystemy wykształcenia i o wykształceniu ogólnym. ·
~2samouków. Pod r~d. S. Michalskiego i A. Heficha. Warszawa 1896 (?).
13 A. S. Do?ro~olski: Ustrój szkolny. Warszawa 1958.
14 F. Znaru_ecki_: Socjologia wychowania. Warszawa 1973, t. I. 0 war·

F. Znaruecki: Podstawy i granice celowego działania wychowawczeg ·
szawa 1929.
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Człowiek dorosły, który nie ćwiczy swoich intelektualnych zdol , .ną, . , . nosci,
napotyka coraz wi~ksz~ trudności w zdobywaniu nowych umiejętności,
w przystosoW:yW:amu się ~o nowyc~ sy~uacji. Aż dziwne, że ludzie do-
ośli _ co me Jest obce i nauczycielskiemu środowisku _ nie zawsze
~ają wystarczając_o siln~ mot!~acje: ~by kontynuować naukę, zwłaszcza
że pewien typ wiedzy i umiejętności można zdobyć dopiero w wieku
dojrzałym. Trzeba mieć duże doświadczenie życiowe _ powiadali staro­
żytni _ aby lektura tekstów filozoficznych, historycznych, literackich
i politycznych nabrała pełnego znaczenia. Oczywiście jeśli nie uwzględnia
się tych wielorakich potrzeb, a poszukuje się tylko bezpośrednich związ­
ków między zadaniami zawodowymi a programami kształcenia ustawicz­
nego, zainterescwanie zawodem musi stopniowo słabnąć, wzrasta nato­
miast ryzyko „owładnięcia przez gnuśność", by posłużyć się słowami
J. A. Komeńskiego.

2. .. Kształcenie ustawiczne a oświata dorosłych

Jednym z czynników utrudniających nowe spojrzenie na problematykę
kształcenia ustawicznego jest zasugerowanie się koncepcjami i dorob­
kiem - często tkwiącymi w XIX-wiecznej tradycji - oświaty dorosłych.
Oświata dorosłych nie jest zjawiskiem jednorodnym. Charakteryzuje

ją daleko idące zróżnicowanie celów, zadań oraz form wynikające z róż­
norodności potrzeb i rozwiązań instytucjonalnych. Podstawą jej rozwoju
była konieczność dostosowania starszej generacji do zadań, które wyni­
kały z dynamiki przemian społecznych i produkcyjnych 15• A więc -
upowszechnienie wiedzy z poszczególnych dziedzin życia gospodarczego,
społecznego i kulturalnego, przygotowywanie do różnych zawodów,
pomoc w określeniu miejsca jednostki w życiu społecznym.
. Ta różnorodność celów i zadań powodowała różnorodność form. Ujmu­
Jąc rzecz najogólniej można stwierdzić, że rozwój oświaty dorosłych na­
~tępował od form obliczonych na zaspokojenie potrzeb tych jednostek
1 _grup, których szkoła nie wyposażyła w umiejętności czytania i pisan_ia,
az_ po formy umożliwiające zdobycie kwalifikacji i dyplomów na pozie­
ni~e Wykształcenia średniego czy akademickiego. W miarę rozwoju syste­
nio~ szkolnych, upowszechniania szkolnictwa średniego następowała
zmiana funkcji oświaty dorosłych z funkcji kompensacyjnych na rzecz
Zadań wynikających z przyspieszonego tempa rozwoju nauki i techniki,
Przem · · · 1n h · ty.. ian w życiu społecznym. Obok powoływania specja yc ms -
tucJi dla celów upowszechniania wiedzy i wartości rozwinęły się lubiowstał~ tak doniosłe formy upowszechniania inform_acji na~kowych

_wartosci kultury jak książka czasopiśmiennictwo, film, radio, tele-
W1zJ· ' 'a, muzea i in.

15

R Wroczyński, op. cit.
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Główną funkcją oświaty dorosły_ch było jedn~k u~up~łnianie braków
kształceniu szkolnym lub tez zastępowama działań tej instyt ..

W wy . ki . t hn UCJl
w zakresie potrzeb wynikających z r~zwoJu nau . i ee iki, z przemian
społecznych oraz aspirowania c~łowieka_ do wyzszych_ stopni kultury.
Oświata dorosłych nadal też spełnia funkcje kompensacyjnj, wobec syste­
mu szkolnego. Na czoło tych zadań wysuwa się ~oni_ecz~ość nauki czy­
tania i pisania, likwidacja analfabetyzmu. Zadame likwidacji analfabe­
tyzmu wysunęło się z całą ostrością w wieku XIX i faktycznie pozostaje
ono aktualne dziś, jeżeli weźmie się pod uwagę fakt, że na kuli ziemskiej
jest jeszcze ponad 700 milionów ludzi nie umiejących czytać i pisać.
w okresie zaborów różne instytucje oświaty i kultury wyrównywały

braki kształcenia szkolnego i przyczyniały się do krzewienia kultury
wśród szerokich warstw społeczeństwa polskiego. Po uzyskaniu niepod­
ległości, a jeszcze i w pierwszych latach Polski Ludowej mimo obowiązku
szkolnego, szybkiego rozwoju szkolnictwa i instytucji oświaty dorosłych
nie zdołano objąć kształceniem wszystkich dzieci i dorosłych analfa­
betów 16•·

Dlatego zadanie to dominowało też w działalności instytucji oświato­
wych w Polsce Ludowej w pierwszej fazie rozwoju socjalistycznego
systemu oświatowo-wychowawczego, mającego na celu zapewnienie
wszystkim obywatelom warunków do kształcenia się nie tylko w wieku
dziecięcym i młodzieżowym, lecz również w wieku dojrzałym, aż do sta­
rości. Taki system kształtował się u nas na przestrzeni całego powojen­
nego 30-lecia.

Oświata dorosłych obejmowała coraz większą liczbę ludzi pracujących.
W krajach socjalistycznych rozwinęło się na skalę niespotykaną w historii
oświaty szkolnictwo dla pracujących. Rozwój oświaty dorosłych stwarzał
nowe warunki dla podnoszenia wiedzy, umiejętności zawodowych i kul­
tury ogólnej szerokich rzesz społecznych, pozbawionych tej szansy w wa­
runkach elitarnego szkolnictwa społeczeństw klasowych. Otwarcie możli­
wości dostępu do oświaty dla szerokich rzesz ludzi pracy było wyrazem
realizacji ideałów demokracji, jak również realizacji historycznego zada­
nia przygotowania ludzi pracy do udziału w produkcji i życiu społec~:
nym. W krajach o przyspieszonym tempie rozwoju gospodarczego rozwoJ.
kształcenia dorosłych stał się niezbędnym warunkiem postępu społecz-

. nego i ekonomicznego. W miarę rozwoju systemów szkolnych i u~o­
wszechniania szkolnictwa średniego stopniowo dokonywała się też zrnia-

f k .. , · . rzeczna un CJl oświaty dorosłych - z funkcji kompensacyJnych na ..
zadań nowych, wynikaj'ących' z przyspieszonego rozwoju nauki, techniki,
przemian w życiu społecznym. Trudno wszakże byłoby przyjąć, że z~d~l~

· k JeS 1ma ompensacyjne mogą być kiedykolwiek zbyteczne, zwłaszcza ł
na kwestię tę spojrzymy z punktu widzenia wzrastających zadań kszta -

18 T P ' b" ki L doweJ·. war·· aster ins ·: Problemy likwidacji analfabetyzmu w Polsce u
szawa 1960.
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cenia i wychowania oraz potrzeb różnych kategorii zawodowych. Nau-
zanie dorosłych polegało na wyrównaniu strat z okresu nauki w szkole.
~ większości krajów i dziś nauczanie dorosłych spełnia te właśnie funk­
cje rekom~ensujące braki kszta~cenia szkolnego. I n~e ma żadnych prze­
słanek, które by wskazywały, ze wyrowname brakow nauczania szkol­
nego stanie się kiedykolwiek zbędne, choćby dane społeczeństwo miało
najbardziej rozwiniętą organizację szkolnictwa 11.

Szereg funkcji oświaty dorosłych i w dalszej· przyszłości może okazać
się potrzebny, chociaż główny kierunek koncepcyjny organizatorów
oświaty dla ludzi dorosłych skierowuje się obecnie na inny, nietradycyj­
ny tor. Staje się bowiem rzeczą oczywistą, że w wielu zawodach kształ­
cenie się prz::z cały okres aktywności zawodowej staje się warunkiem
utrzymania kwalifikacji zawodowych. Składa się na to wiele przyczyn,
w szczególności zaś sżybkie tempo rozwoju nauki, ,,starzenie się wiedzy",
ujawnienie c;iE: nowych zapotrzebowań społeczno-ekonomicznych i kultu­
rowych. Nadążanie za postępem nauki i techniki, postępem społecznym
jest więc argumentem zasadniczym i nadrzędnym w stosunku do dość
wąsko pojmowanych funkcji rekompensacyjnych oświaty dorosłych
wobec szkoły.
Nie ulega wątpliwości, że rozwój różnych form oświaty dorosłych

w poważnym stopniu wpłynął na formowanie się założeń i koncepcji
kształcenia ustawicznego.
Kształcenie ustawiczne jest z natury rzeczy ściśle związane z oświatą

dorosłych, czerpie z jej doświadczeń i w znacznej mierze jest jej kon­
tynuacją. Innymi słowy, teoria i praktyka oświaty dorosłych to ważny
czynnik rozwoju koncepcji kształcenia ustawicznego. Jednakże mimo
tych ewidentnych związków cele, rozwiązania programowe i organizacyj­
ne kształcenia ustawicznego nie mogą być utożsamiane z oświatą do­
rosłych, albowiem kształcenie ustawiczne ujmujemy · jako proces zin­
tegrowany, ciągły, obejmujący cały okres życia jednostki, szczególnie zaś
aktywności zawodowej,· z uwzględnieniem wielorakich intelektualnych,
społecznych, kulturalnych potrzeb człowieka. Trafnie pisał na ten temat
M._ Falski: ,,Przy systemach O poziomach niskich, gdzie np. część mł~~
dzieży nie wypełnia nawet elementarnego obowiązku szkolnego, częsc
nieznaczna chodzi do szkół średnich o bardzo różnych poziomach i często
Przerywa szkołę nie ukończoną, późniejsze kształcenie nie jest żadną
nadbudową, a tylko spóźnionym wyrównaniem właściwych zadań szkol­
nych. Gubi się też w rozmaitości form" 18-
Na dwa aspekty roli oświaty dorosłych w formowaniu idei kształcenia

ustawicznego należałoby zwrócić uwagę.

17 F W p ectives de L'education1970 n· · Jessup: Preparation a l'education permanente. ersp
ie' r 2.

1973 lVIt. !!Iski: Pismo w sprawie permanentnego kształcenia. Studia Pedagogiczne
' · ~vur.
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Po pierwsze udział ludzi dorosłych w różnych formach kształc ., . . . . en1a
dowodzi, że każdy okres człowie~a nadaJ_e się do nauki. Sprawą zasad-
niczą jest tu pytanie_ o zdolno~ć czł~;11eka .d~ro~łego d~ kształcenia,
zmian rozwoju. Do niedawna większość specjalistów sądziła, że z w] _
kiem ~aleją możliwości kształcenia się, że ludzie dorośli (np. po 45 roke
życia) są niezdolni do nauki, modyfikacji postaw, a zatem inwestowani~
w ich kształcenie wydawało się nieopłacalne. Wysuwano też tezę, że za­
hamowaniu rozwoju organicznego (zaczynającemu się w wieku 18_20
lat) towarzyszy zahamowanie rozwoju intelektualnego. Zresztą niektóre
badania testowe tezę tę potwierdzały. Jednakże dalsze badania przesu­
nęły tę granicę. W amerykańskich badaniach zauważono przesuwanie się
tej granicy wraz z upowszechnieniem obowiązku szkolnego i coraz wyż­
szych szczebli kształcenia. Z drugiej strony zaś okazało się, że w zawo­
dach, w których robotnicy mają więcej kontaktów z maszyną niż z ludź­
mi (np. w przeciwieństwie do kierowników, majstrów), są oni bardziej
narażeni na intelektualny regres, podczas gdy ci, których praca wymaga
stałej refleksji, percepcji, oceny i których poziom wykształcenia jest
stosunkowo wysoki, uzyskują w testach na inteligencję wyniki nie ule­
gające zmianie w zależności od wieku. Co więcej w pewnych grupach
wskaźniki te wykazywały tendencję zwyżkową, ponadto relacje między
osobami o tym samym poziomie wykształcenia były tu bliższe aniżeli
między osobami w tym samym wieku 19•

I. Horn wyróżnia w swoich badaniach tzw. inteligencję płynną, dyna­
miczną (l'intelligence jluide) oraz inteligencję skrystalizowaną (l'intelli­
gence cristallisee).: Twierdzi przy tym, że pierwsza zmniejsza się z wie­
kiem, druga natomiast pozostaje w zasadzie bez zmian. Połączone razem
dają krzywą inteligencji praktycznie niezmienną aż do około 60 roku
życia 20•

Optymistyczne te stwierdzenia nie mogą· jednak przesłonić faktu, że
efekty kształcenia i rozwoju pozostają w dużej zależności od zmian bio­
logicznych. Chodzi tu o zmiany w korze mózgowej (zmniejszanie się
ciężaru mózgu z wiekiem), stopniowe osłabienie krążenia krwi (żył~
i tętnice), spowolnienie reakcji, ograniczenie zdolności rozumienia, myśh
i działania, stopniowe pogarszanie się wzroku od 40 roku życia. Procesy t~
powodują skutki nie tylko fizyczne, lecz także psychiczne, a te z kolei
są modyfikowane przez czynniki społeczne.

W tym kontekście warto więc przytoczyć nader trafną refleksję cyto:
wanego już A. Hubermanna: Krótko mówiąc to co dorosły traci,, ' ' co
w okresie starzenia się, rekompensowane jest układem środowiska. To,
traci na zdolności rozumowania, szybkości i percepcji, odnajduje w do-

11 A. M H b tion per-. u ermann: Comment les adultes apprennent el evoluent. Educa
manente Strasbourg 1974, nr aal-

!O I: Horn: Organlzation of Data on Life-Span Development, w: R. Goulet, L-
tes: Life Span Developmental, Psychology. New York 1970.
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świadczeniu, wiedzy i mądrości, pod warunkiem J.ednak że pobudz .
b d · t ł M • , anie

·umysłowe ~ zie s a _e._ . ozna również przypuszczać, że dorośli będą
kontynuowali naukę, jeżeli będą mogli koncentrować J·ą na tych d • d ._, · d · kt , . zie z1
nach doswia czema, ore w nich budzą również zainteresowania oso-
biste. Potrzebne są jedha_k nadal badania nad problematyką zdolności
człowiek~ _dorosłego do c1ągł~go_ kształcenia się i rozwoju. Byłoby jak
najbardz1eJ wskazane uzupełmeme badań Piageta nad rozwojem poznaw­
czym dziecka poprzez analogiczne badania dotyczące ludzi dorosłych
i osób starszych" 21•

Sukcesy ludzi podejmujących naukę na różnych poziomach i w róż­
nych zakresach działalności ugruntowały· to przekonanie w opinii spo­
łecznej. Rozwinięte w ostatnich latach pamiętnikarstwo ukazuje nie­
zwykle bogatą kronikę biografii ludzi, którzy poprzez zdobywanie wiedzy
i umiejętności zmienili swoje miejsce i role w społeczeństwie. Wizję tę
potwierdzają badania socjologów, ujawniające zależność miejsca i roli
jednostki w społeczeństwie od jej edukacji w okresie pełnej aktyw­
ności społecznej i zawodowej. Rozwijająca się refleksja naukowa oraz
nagromadzone doświadczenie stały się podstawą do sformułowania
pytań co do dalszego rozwoju programów treści i form kształce­
nia ludzi dorosłych. Przede wszystkim zwrócono tu uwagę na potrze­
bę przezwyciężenia izolacji form oświaty dorosłych od systemu szkol­
nego oraz powiązania jej pod względem programowym i organizacyj­
nym z kompleksowym systemem szkolnictwa. Postulat ten zarysował się
bardziej wyraźnie i ostro, gdy w kształceniu dorosłych punkt ciężkości
zaczął przesuwać się z funkcji wyrównawczych, kompensacyjnych na
funkcje aktualizacji, odnawiania i odświeżania wiedzy i umiejętności.
To zaś jest już specyficznym zadaniem kształcenia ustawicznego. Związ-

' ki te stały się szczególnie wyraźne w zawodzie nauczyciela, gdzie rozwi­
nęły się różnorodne i bogate formy podnoszenia wiedzy i kwalifikacji
nauczycieli.
Po drugie, praktyka oświaty dorosłych dała podstawy dla opracowania

nowej dziedziny wiedzy pedagogicznej - andragogiki, której przedmio­
tem jest kształcenie i rozwój ludzi dorosłych. Andragogika wniosła do
nauki nowe problemy badawcze dotyczące potrzeb, celów, treści ~ ~e~
tod kształcenia ludzi dorosłych. Ujawniła też zupełnie nowe zależności
zachodzące między nauczycielem a uczniem. Mamy tu do czynienia ze
specyficznymmodelem stosunków między nauczycielem a uczniem w pro­
cesie kształcenia znacznie odbiegającym od układów wyStępujących
W Procesie kształcenia dzieci i młodzieży. Jakie jest przejście z jednego
typ~ relacji do drugiego, w jakim momencie powi~no ~o n_astąpić? _Py­
tanie o to, jak stworzyć teorię ciągłości kształcenia rozwoju człowieka
na przestrzeni całego życia, jest problemem centralnym dla wypraco-

21 A
· lVI. Eubermann, op. cit., s. 32.
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wania nowoczesnej koncepcji kształcenia ustawicznego. Z drugiej stro
d. . ny

zaś oświata dorosłych, zwłaszcza w zawo zie nauczyciela zespół for
zdobywania i uzupełniania kwalifikacji, doskonalenia i samokształc:
nia, wymaga dziś przewartościowania z punktu widzenia celów, treści,
metod i organizacji kształcenia ustawicznego.

3. Czy dodatek do kształcenia wstępnego?

Jak już mówiliśmy, pojęcie kształcenia ustawicznego w polskiej i świa­
towej literaturze pedagogicznej nie jest bynajmniej jednoznaczne.
w wielu publikacjach podkreśla się znaczne rozbieżności w rozumowa­
niu tego pojęcia i postuluje potrzebę ujednolicenia poglądów i stano­
wisk 22. Analiza lektury. specjalistycznej pozwala tu wyodrębnić co naj­
mniej kilka różnych znaczeń tego pojęcia. Wynika to z faktu, że po­
jęciu „kształcenie ustawiczne" odpowiadają różne doświadczenia histo­
ryczne, a zatem także. różne rozwiązania, propozycje i koncepcje teore­
tyczne. Najczęstsze jest ujmowanie kształcenia ustawicznego jako dodatku
do kształcenia przygotowującego do podjęcia pracy. Chyba Len punkt
widzenia podziela się i w „Raporcie o stanie oświaty w PRL", gdzie system
kształcenia ustawicznego traktuje się jako uzupełnienie i kontynuację
systemu szkolnego. Mówi się dalej, że nie wszystkie funkcje kształcenia
spełniane obecnie przez instytucje całkowitego systemu oświaty zostaną
przyjęte przez system kształcenia ustawicznego 25. W ujęciach tych zakła­
da się istnienie izolowanego systemu przygotowania człowieka do podjęcia
pracy oraz autonomicznie funkcjonującego systemu uzupełniania, reno­
wacji i aktualizacji wiedzy. Zatem rozwój człowieka rozpatruje się w ukła­
dzie cyklicznym, nie zaś jako proces ciągły, wymagający zintegrowanych .
rozwiązań programowych i organizacyjnych.

U podstaw koncepcji kształcenia ustawicznego jako dodatku do kształ­
cenia szkolnego czy uniwersyteckiego występuje też przekonanie, że tyl­
ko w okresie dzieciństwa i młodości można zdobyć wiedzę i umiejętności,
że tylko ten okres w pełni nadaje się do edukacji. Przekonanie to zostało
wprawdzie podważone w refleksji teoretycznej, ale w praktyce nadal
funkcjonują tradycyjne schematy programowe i organizacyjne. W re­
zultacie kształcenie ustawiczne w swoich rozwiązaniach programowych
i ·organizacyjnych występuje jako swoiste uzupełnienie kształcenia w d~­
tychczasowym systemie, a kształcenie szkolne i pozaszkolne stanowią
d:"'a. autonomiczne, nie powiązane ze sobą ·systemy. U podstaw takie_go
u~~cia kształcenia ustawicznego tkwi przekonanie, że jedynie okres dzie­
cmstwa i młodości jest wiekiem odpowiednim do kształcenia, a dalsze

22 p A w . - dagogikaor. · · Darinski: Nieprierywnoje obrazowaniie, Sowietska3a Pie ·
19~, nr 1. R. Wroczyński, op. cit.

Raport o stanie oświaty w PRL, Warszawa 1973.
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okresy są raczej koniecznością, która podyktowana jest przyczynami
zewnętrznymi. Pr~e~zy temu zarówno psychologia człowieka dorosłego,
jak i prakt~ka osw1~ty ~~rosłych. ~nioski wynikające z teoretycznej
i praktyczneJ, r~eczyw1~to~c1 ?rzekonuJą o tym, że nawet wiek dojrzały­
bogaty w doswiadczema życiowe - pozwala na przyswajanie tych pojęć
i informacji, które mogły być niezrozumiałe w okrecie dzieciństwa czy
wieku młodzieńczego.
Niewątpliwie okres dzieciństwa i młodości stanowi trwałą wartość

w przygotowaniu jednostki do pracy i życia w społeczeństwie. Okres
ten zapewne i w przyszłości pozostanie jako okres przeznaczony na zdo­
bywanie wiedzy i umiejętności, na przygotowanie do podjęcia pracy,
do życia w społeczeństwie, uczestnictwa w kulturze. Ale rzeczą pewną
jest również i to, że w dynamicznie zmieniających się społeczeństwach
określony typ informacji nie wykazuje większej przydatności w później­
szych okresach pracy i życia, a nawet może stanowić zbędne obciążenie
intelektualne. Została też zgromadzona bogata argumentacja na rzecz
tego, że zdobywanie niektórych zakresów wiedzy i umiejętności można
przerzucić na dalsze okresy, na etapy adaptacji zawodowej czy pełnej
samodzielności zawodowej. Wysuwa się postulat, by kształcenie szkolne czy
uniwersyteckie przygotowało człowieka nie tylko do podjęcia pracy, lecz
także do podjęcia dalszego kształcenia i doskonalenia jako niezbędnego
warunku kontynuacji pracy zawodowej'.
Koncepcja kształcenia ustawicznego jako dodatku do kształcenia szkol­

nego i uniwersyteckiego nie rozwiązuje więc najistotniejszych dla idei
kształcenia ustawicznego problemów, a mianowicie budowania progra­
mów i organizacji zintegrowanego systemu kształcenia, uwzględniają­
cego potrzeby człowieka w całym okresie jego aktywności zawodowej
oraz potrzeby ciągłego harmonijnego rozwoju jego osobowości.
Z pozycji koncepcji kształcenia ustawicznego wynika konieczność do­

konywania szeregu rewizji dotyczących treści i sposobów kształcenia
w systemach szkolnych, przede wszystkim zaś nowej strukturyzacji
Wiedzy, w którą wyposaża się dzieci i młodzież. Wielu pedagogów jest
zdania, że teza ta mogłaby już dziś wejść w stadium praktycznej reali­
z~cji modernizującej system szkolny i ludzi poddanych jego oddziaływa­
niom.
. Jednakże mimo zauważalnej potrzeby rozłożenia kształcenia na całe
zycie człowieka w praktyce wciąż dominuje przekonanie o wprost bez­
względnej wyłączności kształcenia jednostki w dzieciństwie i wieku doj­
rz~łym, dążenie do wyposażenia jej w taki zasób wie~~ i ~miejętności,
ktory wystarczałby na całe życie. Powoduje to obciążenie programu
kształcenia zbędnymi informacjami, przeciążenie dzieci i mł~dzi:ży nau­
ką. Z drugiej strony zaś w niektórych opraco\\raniach podwaza się, a na­
Wet Wprost kwestionuje podstawowe znaczenie okresu kształcenia szkol­
nego.
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Rozwój kształcenia w ciągu całego życia zależy nie tylko od stw '
k , d . k . . orze-nia różnym grupom pełnych warun ow po noszenia wahf1kacji w o!. . . 1 tre-

sie kariery zawodowej, ale i od rozwinięcia przez sz rnlnictwo trwał h
d . . . d Yczainteresowań poznawczych, o wyposazema w wie zę, umiejętnoś .

a przede wszystkim od ukształtowania motywacji ciągłego kształcen~~ ·
się. Nie ulega wątpliwości, że okres szkolny ma znaczenie rozstrzyga­
jące. Wdrożenie do samokształcenia i pełna identyfikacja z rolą ucznia
ma istotne znaczenie zarówno dla kształcenia szkolnego, jak i pozaszkol­
nego. Wczesne wdrożenie do samokształcenia wywiera istotny wpływ
nie tylko na kształcenie w czasie nauki szkolnej, uniwersyteckiej, ale
i później, na przestrzeni całego życia. Rozłączone, autonomiczne ujmo­
wanie kształcenia przygotowującego do podjęcia pracy zawodowej oraz
form podnoszenia kwalifikacji w okresie pełnej aktywności zawodowej
faktycznie sankcjonuje dotychczasowy stan rzeczy, charakteryzujący się
tym, że budowano niezależnie od siebie autonomiczne systemy kształ­
cenia odpowiadające wiekowi dziecięcemu, młodzieńczemu i okresowi
pełnej dojrzałości. Przy ujęciu kształcenia ustawicznego jako dodatku do
kształcenia podstawowego nie mogą znależć rozwiązania problemy naj­
istotniejsze dla idei kształcenia ustawicznego, a mianowicie budowanie
programów i organizacja zintegrowanego systemu kształcenia w ciągu
całego życia. A w tej sytuacji traktowanie oświaty ustawicznej jako
elementu dodatkowego, uzupełniającego wynika z poszukiwania rozwią­
zań nadrabiania braków wykształcenia, jest - obrazowo mówiąc -
oglądaniem problemów dziesiejszego człowieka przez pryzmat wyobrażeń
Mikołaja z Nagłowic.

4. Utylitarny aspekt kształcenia ustawicznego

Problematyka kształcenia ustawicznego została narzucona przez sy­
tuację, która jest wynikiem gwałtownych postępów w nauce, kulturze,
technice i życiu społecznym. Ta nowa sytuacja wymaga stałego podno­
szenia i doskonalenia indywidualnych kwalifikacji, konfrontacji wiedzy
i umiejętności nabytych w szkole czy uniwersytecie z nowymi wymaga­
niami.

W społeczeństwie statycznym możliwe jest prognozowanie, z dużtn
nawet prawdopodobieństwem, roli, jaką będzie odgrywał młody człow~e~
O • • • d . ł , . . . wypełniacP osiągmęciu ojrza osci, oraz postulowanie, jak powinien on

0tę rolę, aby przyczynić się do zachowania rzeczywistego lub zakładane~_
dobrobytu społeczeństwa, do którego należy. W społeczeństwie, dl~ k:~

d . . . tab1lnosc,rego ynanuczne zmiany są bardziej charakterystyczne niz 5 _

określenie przyszłej roli dorosłych jest praktycznie niemożliwe, oc~dye
. , . . d . t ne kaZW1Sc1e, mg y zadne społeczeństwo nie było w pełni sta ycz '
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iern znajduje się w fazie „stawania się", niemniej jednak w nowo-
boW t . 1· h ł 'nych zindus na izowanyc spo eczenstwach stopień zmienności w _czes . 1 . 1 . , Y

·kaJ·ący z planowe], ce owej, a e 1 spontanicznej ingerencji nauki, [est
m d. łt "kitak duży, że pov:'o. uje ~-wa own~ m_e edy zmiany jakościowe w treści
acy i działalnosc1 w roznych dziedzinach życia społecznego.

pr k ' k" . . h d ·W literaturze amery ans 1eJ 1 zac o moeuropejskiej dość często zwra-
ca się uwagę na konieczność posługiwania się pojęciem „kształcenie usta­
wiczne" przy planowaniu przyszłościowych ról społecznych i zawodowych
obecnie kształconej i wychowywanej młodzieży. Tak pojęta idea kształce­
nia ustawicznego ma siłą rzeczy zapobiegać „starzeniu się kwalifikacji",
jak również „łagodzić" niezadowolenie społeczne wywoływane nową ko­
niunkturą rynku pracy i zmianami wywołanymi przez rozwój nauki i po­
stęp techniczny. Dynamiczny postęp nauki i techniki w krajach kapitali­
stycznych wzmógł zainteresowania społeczno-pedagogiczne tymi aspekta­
mi działalności człowieka, które powinny zagwarantować jednostce odnie­
sienie sukcesu,
Szersze rozumienie pojęcia kształcenia ustawicznego spotykamy w opra­

cowaniach naukowych zajmujących się teoretycznymi problemami rewo­
lucji naukowe-technicznej i w związku z tym - planowaniem oświaty.
W ujęciach tych szczególną wagę przywiązuje się do wyrabiania u wy­
chowanków predyspozycji posługiwania się naukowymi metodami poszu­
kującymi, kształcenia umiejętności innowacyjnych i twórczych. Akcen­
tuje się przy tym· głównie ekonomiczny, utylitarny aspekt kształcenia
ustawicznego. W tych koncepcjach człowiek stanowi taki sam kapitał,
jak maszyny lub nieruchomości, i opłaca się inwestować w jego kształ­
cenie, ponieważ dzięki temu zwiększy się jego produktywność. Ekono­
miści obliczyli np., że w ciągu ostatnich 30 lat 1/5 ogółu wzrostu ekono­
micznego w krajach uprzemysłowionych była wynikiem wzrostu kształ­
cenia i ogólnego postępu wiedzy 24_ Nawet bez dodatkowych uzasadnień,
jakie przedkłada tu ekonomika oświaty, wypada przyjąć założenie, że
jednostka będzie pracować tym lepiej i efektywniej, im bardziej będzie
otwarta na nowe idee w nauce i technice oraz świadoma korzyści pły­
n_ących z ulepszenia techniki produkcji, co oczywiście wiąże się z po­
ziomem wykształcenia.
. Nacisk na ekonomiczny aspekt kształcenia 'podyktowany jest szere­
?1em przyczyn. W społeczeństwie kapitalistycznym instytucje przemysłu
1

0
h~ndlu nastawione są na maksymalny zysk. . I~westuje się w te ka:e:

g rie zawodowe, których kształcenie jest mniej kosztowne, a bardziej
o~łacalne dla inwestującego. W tej sytuacji inwestuje się przede wszyst­
ki:n w kategorie pracowników mających największy wpływ na ekono-
m1cz . ,, · d · ·ne efekty przedsiębiorstwa. Praw1dlowosc tę potwier zają m.m
badania przeprowadzone w 1960 r. we Francji. Badaniami objęto 317

24 Ą
· lVI. Hubermann, op. cit., -s. 38.
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przedsiębiorstw, z których ~ażde zatrudnia powyżej ~00 pracowników.
Roczne wydatki na pracowmka wynoszą tu 255 frankow, rozdziela, . . . nych
następująco na poszczegolne kategorie personelu. robotmk przy taś .
produkcyjnej - 181 franków, urzędnik administracyjny _ 355 frmie
ków a technik lub członek kadry kierowniczej - 1400 franków /~­
rueJ~ze badania, przeprowadzone również we Francji, które miał~ :;:
kazać wzrost nakładu czasu kształcenia w poszczególnych kategoriach
zawodowych, potwierdziły występującą tu zależność 25• Na pierwszvm
miejscu uplasowały się tu inwesty~je w l~d~i rozpoczy~ających pr;cę
(staże selekcyjne). Rzecz · w tym, ze bardziej opłaca się inwestować
w kształcenie pracownika 20-letniego, który ma przed sobą 40-45 lat
działalności produkcyjnej, aniżeli w pracownika 40-45-letniego, któremu
pozostało nie więcej niż 20-25 lat pracy.
Aspekt zawodowy, profesjonalny w uczeniu się przez całe życie ma

znaczenie ważne, nawet podstawowe, ale nie wyłączne. V'hele zawodów,
wiele spełnianych ról zawodowych nie może dać człowiekowi pełnej
satysfakcji. Inteligencja człowieka, jego zainteresowania i zamiłowania,
wiedza i umiejętności często wykraczają poza wymagania danego za­
wodu, co powoduje stany frustracji i zniechęcenia. Pewne problemy
wieku emerytalnego, kiedy człowiek nie jest już zaangażowany w życie
społeczne i [ako jednostka podlega pewnej izolacji społecznej, mogłoby
być wyeliminowane, a przynajmniej. złagodzone przy pełnej akceptacji
nawyków ciągłego uczenia się.

O ile w społeczeństwach ubogich utylitarny stosunek do oświaty
ma swoje większe uzasadnienie, o tyle w społeczeństwach, które osiąg­
nęły określony poziom dobrobytu, argumentacja ekonomiczna jest dalece
niewystarczająca. W miarę wzrostu dobrobytu oświata staje się bowiem
częścią dóbr kulturalnych społeczeństwa, niejako dobrem samym w sobie,
a nie wyłącznie środkiem do osiągnięcia celu. Teza ta stanowi przecież
podstawowe założenia koncepcji oświaty socjalistycznej, koncepcji spo­
łeczeństwa socjalistycznego, gdzie dobro człowieka jest dobrem najwyż­
szym. Ale stopień realizacji tego założenia jest ściśle związany z postępem
społecznym i ekonomicznym. Fakt jednak, że na każdym etapie budow­
nictwa socjalistycznego zadania pełnego rozwoju osobowości człowie~a
były stawiane przed oświatą i przez nią realizowane, że życie lud~k~e
w społeczeństwie socjalistycznym stało się bogatsze - stwarza peł~reJ~
szą, realniejszą szansę sprostania przez szkolnictwo nowym zadanwrn,
realizacji pełniejszych, wszechstronniejszych, głęboko humanistYcznYCh
k .. · · t • wodoWYoncepcji oswia y, uwzględniających aspekt ekonomiczny, za .
oraz aspekt ludzki, humanistyczny. Jest to niewątpliwy dorobek socJa­
lizmu.

2a P. Fritsch: Education des Adultes. Paris 1971.
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5. O socjalistyczną koncepcję kształcenia ustawicznego

Te „zekonomizowane" i „zintelektualizowane" koncepcje kształcenia
ustawicznego_ o~azują się jednak zbyt jednostronne dla potrzeb społe­
czeństwa socpllstycznego. Argumentacja ekonomiczna, aczkolwiek O za­
sadniczym znaczeniu, jest niewystarczająca dla socjalistycznych prognoz
.postępu w dziedzini_e stosu~~ów. społeczno-gospodarczych oraz kształto­

. wania wszechstronme rozwiniętej osobowości człowieka.
W warunkach socjalizmu kształcenie ustawiczne, przygotowując jed­

nostkę do pracy, do osiągnięcia określonej pozycji w społeczeństwie, musi
przyjąć na siebie odpowiedzialność także za wszechstronny rozwój czło­
wieka, jego zainteresowań, zamiłowań i ambicji twórczych. Kształcenie
ustawiczne musi wyjść naprzeciw naturalnemu i coraz szerzej realizo­
wanemu dążeniu jednostki do podmiotowości w historii, do pełnowar­
tościowego uczestnictwa w procesie dokonujących się przeobrażeń spo­
łeczno-ekonomicznych i kulturowych. Założenie to jest logiczną kon-.
sekwencją wynikającą z wiodących idei socjalistycznej pedagogiki, która
nigdy nie zrezygnowała z tezy o potrzebie wszechstronnego i harmonij­
nego rozwijania osobowości wychowanka, wywoływania w niej pożą­
danych zmian dających szansę pełnej „samorealizacji" w marksistow­
skim rozumieniu tego pojęcia.
To prawda, że koncepcja kształcenia ustawicznego ma swoje obiek­

tywne źródła w postępie nauki i techniki, we wzrastających potrzebach
pracy zawodowej, w wymaganiach kwalifikacyjnych, ale zadaniem pe­
dagogiki socjalistycznej jest również kierowanie zainteresowań, dążeń,
aspiracji człowieka na bardziej ludzkie, bardziej humanistyczne tory.
Rozwój zamiłowań i zainteresowań wykraczających poza pracę zawo­
dową, rozszerzanie horyzontów kulturalnych o głębsze wartości czyni
życie człowieka ciekawszym, bogatszym, pełniejszym. Jednocześnie do­
konują się zmiany w treści pracy zawodowej, następuje tu bowiem prze­
orientowanie charakteru pracy - z konsumpcyjnego na zawierający
głębsze wartości humanistyczne, rozwijające i wzbogacające osobowość
człowieka. Racje te wyłożone w pracach Marksa, a niejednokrotnie pod­
kreślane przez Lenina, który domagał się nieustającej, powszechnej
edukacji realizowanej w szkole i w pracy, w działalności społeczno-po­
litycznej, zawsze występowały u podstaw pedagogiki socjalistycznej 26

•

~ozwój współczesnej cywilizacji, rewolucja naukowo-techniczna . s~rz~­
zone z postępem społecznym stwarzają realną szansę przezwyc1ęzema
ant:>7nomii między przygotowaniem jednostki do pracy a P:lny~ ro~-­
WoJ~m jej osobowości, wyzwalaniem talentów, zainteresowan, as?iracJ_1,
zamiłowań i uzdolnień. Powstają zatem coraz pełniejsze warunki reali­
zacji podstawowego zadania społeczeństwa socjalistycznego - wszech-

26
Por. np. W. I. Lenin: Zadania związków młodzieży, w: Dzieła, t. 31.
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stronnego rozwoju os,obo':ości człowieka. Warun~i te stw~rzają szansę
pełnego łączenia zadan zw1ązanyc~ z przygotow,a~1em cz:ow1eka do pracy
i zadań związanych ze wzbogacemem osobowości człowieka w jednolity,
harmonijny proces,

6. o dwóch założeniach kształcenia ustawicznego nauczycieli.
Próba definicji

Wielość koncepcji kształcenia ustawicznego wymaga sprecyzowania tego
pojęcia dla potrzeb naszych analiz. Skłaniam się do poglądu, iż zasięg po­
jęcia: ,,kształcenie ustawiczne" należałoby ograniczyć jedynie do ukierun­
kowanych, celowo organizowanych procesów przebiegających w zasadzie
w wyspecjalizowanych instytucjach 27• Przyswajanie sobie przez człowieka
wiedzy, umiejętności, nawyków, kształtowania postawy moralnej i świa­
topoglądu, zainteresowań poznawczych, zdolności i zamiłowań dokonuje
się oczywiście na przestrzeni całego życia w różnych sferach ludzkiej
działalności. Proponowana definicja zakłada dokonanie rozgraniczenia
między kształceniem jako działalnością celową a obiektywnym procesem
rozwoju człowieka w ciągu całego życia. Zatem kształcenie ustawiczne
będziemy tu rozpatrywać jako jednolity, celowy, organizowany proces
obejmujący różne potrzeby człowieka w ciągu całego jego życia. Przy
takim ujęciu kształcenie ustawiczne oznacza:
a) zasadę budowy systemu wyspecjalizowanych instytucji służących

realizacji zadań kształcenia ciągłego;
b) zasadę systematyzacji interwencji pedagogicznej w sferze czynni­

ków występujących poza celowo organizowanym procesem kształcenia,
ale mających istotny wpływ na proces rozwoju jednostki.
Idzie tu o taki system instytucji, z którego usług mógłby korzystać

każdy człowiek na przestrzeni całego życia dla realizacji programów
odpowiadających różnym jego potrzebom, racjonalnie kojarząc przy tym
proces kształcenia i samokształcenia.
Przez system kształcenia ustawicznego nauczycieli rozumiemy - po­

daję tu tylko wstępną propozycję definicji - zespół odpowiednio po­
wiąza~ych ze sobą instytucji realizujących zadania związane z przy~o­
towamem nauczyciela do pracy oraz doskonaleniem jego wiedzy i umie­
jętności, a jednocześnie sprzyjających wszechstronnemu rozwojowi j_ego
osobowości w całym okresie aktywności zawodowej. Z metodolog~cz­
nego punktu widzenia będzie to ujęciem systemowym, albowiem „kazdY
obiekt rozpatruje się jako element pewnego systemu, w którym jeSt 0

~
zw· · · • · no byciązany z innymi elementami. Wypracowane rozwiązame powm .
maksymalnie efektywne dla systemu w całości, a więc powinno się

27 Por. A.W. Darianski, op. cit.
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zględniać funkcje. i reakcje każdego elementu systemu" 2s. w kon-
uw · t 1 d . ·sekwencji zo~taJą u uwzg ę mone me _tylko wewnętrzne związki tego

ternu, ale 1 zewnętrzne uwarunkowania systemu jako całości.
sy~ podstaw tej definicji występują dwie zasady: zasada wszech-
t r O n n ości kształcenia i rozwoju oraz zasada ciąg ł Ości kształ­

~enia i rozwoju nauczyciela. Pojęcie rozwoju zakłada, że postrzeganie
•wiata jest doskonalone i poszerzane wraz z kształtowaniem się bardziej
:komplikowanych struktur pojęciowych. W procesie kształtowania się
aparatu pojęciowego rozwijają się określone właściwości umysłu, cechy
charakteru, poglądy, a przede wszystkim samoświadomość zawodowa,
umiejętność oceny własnego zachowania i działania. Dzięki temu czło­
wiek jest w stanie kształtować swoje dążenia, dokonywać odpowiedniego
wyboru. Daje to człowiekowi coraz wyższy stopień autonomii intelektu­
alnej, wyzwala go w pewnym stopniu spod presji bezpośrednich wpły­
wów zewnętn~nych.
Jednakże ujmowanie problematyki. kształcenia ustawicznego z punktu

widzenia indywidualnych potrzeb stwarza z kolei nowe problemy, które
bynajmniej nie ułatwiają generalnych rozwiązań. Dlatego też w kla­
syfikacji typów potrzeb należałoby wyodrębnić te, które są istotne z punk­
tu widzenia kształcenia ustawicznego i rozwoju w zawodzie. Musi tu być
oczywiscie brana pod uwagę specjalizacja, która w sposób zasadniczy
rzutuje na dobór treści i metod kształcenia; dalej - stanowiska w za­
wodzie.

Zasada ciągłości kształcenia i rozwoju pozwala przezwycięzyc - na
razie przynajmniej w rozważaniach teoretycznych - rozdźwięk między
kształceniem przygotowującym do podjęcia pracy a kształceniem w okre­
sie pracy. Przyjmując zasadę ciągłości kształcenia i rozwoju zakładamy
tym samym potrzebę integracji pionowej struktur programowych, insty­
tucjonalnych i organizacyjnych zapewniających człowiekowi zarówno
przygotowanie do podjęcia pracy, jak też kształcenie i rozwój w całym
okresie aktywności zawodowej. Wymaga to oczywiście pełnej drożności
rozwiązań instytucjonalnych i programowych. Np. kształcenie nauczy­
cieli wyłącznie w uczelniach wyższych wyeliminowało - tak często dy­
skutowany w przeszłości - problem drożności między różnymi typami
Zakładów pedagogicznych. Dziś poszukuje się rozwiązania tego problemu
"'. perspektywie kształcenia ustawicznego, a więc obejmującego wszyst­
kie etapy rozwoju nauczyciela w zawodzie.
Trafnie i konsekwentnie odczytana zasada ciągłości i wszechstronności

kształcenia i rozwoju stanowi teoretyczną podstawę dla wypracowania
kance .. · k t ł · t ·PCJ1 zintegrowanego i funkcjonalnego systemu sz a cema us awicz-
nego, Te dwie najogólniejsze kategorie _ wszechstronność i ciągłość
:- pozwalają, jak sądzę, na określenie podstawowych celów, treści i form
instytu . . 1·CJonalnych systemu kształcenia ustawicznego nauczycie 1.
ie GA

· · Łachtin: Taktyka nauki, Warszawa 1972.
3· Ruch ·Pedagogiczny
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OSOBOWOSC I ZAWÓD NAUCZYCIELA AKADEMICKIEGO

W pedagogice szkoły wyższej _znacznie większą wagę przywiązuje się
do spraw dydaktyki w porównanm z problematyką wychowawczą. Świad­
czą O tym ukazujące się publikacj~, temat~ka konfer~ncji i spotkan.
Wśród wielu pracowników i studentow panuje pogląd, ze studenci jako
ludzie dorośli są już dostatecznie wychowani i nie potrzebują wycho­
wawczego oddziaływania.
Nie przytaczając argumentów uzasadniających potrzebę pracy wycho­

wawczej ze studentami zajmiemy się w tym artykule rolą nauczyciela
akademickiego w procesie wychowania wyższej uczelni. Na wstępie
określimy znaczenie stosunku wychowawczego, następnie omówimy pro­
blemy związane z osobowością nauczyciela akademickiego, wreszcie opie­
rając się na opinii studentów przedstawimy, jaką rolę odgrywa on
w pracy samowychowawczej młodzieży akademickiej.

1. Znaczenie stosunku wychowawczego w pracy ze studeutami

Stosunek wychowawczy jest specyficznym rodzajem interakcji między
. ludźmi, w której nauczyciel wywiera swój wpływ na wychowanka, a wy­
chowanek dobrowolnie poddaje się Jego oddziaływaniom. Obie strony
stosunku wychowawczego muszą być aktywne. Florian Znaniecki
słusznie zauważył, że „Żaden proces wychowawczy nie może być do­
prowadzony do końca bez pewnego współdziałania ze strony wychowan­
ka... ma on jako podmiot uczestniczyć w stosunku wychowawczym, nie
być tylko biernym przedmiotem działań wychowawcy, lecz czynnym
członem poczuwającym się do pewnych obowiązków i dobrowolnie je
spełniającym" 1. Obowiązkiem wychowawcy w omawianym stosunku jest
kierowanie rozwojem studenta, korygowanie jego poglądów, rozbudza­
nie chęci do pracy nad sobą. Natomiast obowiązkiem wychowanka wobec
wychowawcy jest troska o wszechstronny rozwój własnej osobowości.
W czasie studiów oddziaływania wychowawcze towarzyszą przede

~szystkim procesom dydaktycznym, zwłaszcza w takich warunkach,
kiedy pracownik budzi w studentach ciekawość poznawczą i chęć oraz
zapał do twórczej pracy. Jednakże w kształceniu postaw moralnych c~~
w rozwiązywaniu osobistych problemów studenta największą wartosc
mają bezpośrednie kontakty z nauczycielem akademickim, w ram~c~
stosunku wychowawczego. Student wówczas odnosi osobiste korzysci,
kiedy zwiąże się bezpośrednio z nauczycielem i dobrowolnie podda jego
ki · t 1 stu-erowmc wu. Ma to ogromne znaczenie w rozwoju intelektua nym
denta; jak i w rozwoju moralnym.

1 F. Znaniecki: Socjologia wychowania tom 2, wyd. 2. Warszawa 1973, 5• 178'
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I{ażdy s~u~ent ~hciałby być tra~towa~y w sposób indywidualny, aby
przynajmnieJ_ dla Jednego pracowm~a hyc osobą znaną, ze swym indywi­
dualnym obh~zem. ~':"'łaszcz~ ~a p1e:wszym roku studiów zrozumienie
własnej anommo_wo~c1 V: _duz~J g_rup~e stwarza poczucie braku bezpie­
czeństwa i zagub1ema wsrod rowme meznanych kolegów. ·
Stosunek wychowawczy wyznacza obu swoim członom konkretne obo­

wiązki. Wychowawca pomaga wychowankowi w pracy nad sobą przez
określenie wzoru osobowego i wartości, które należy w życiu osiągnąć.
Zaś student ma współdziałać w realizacji stawianych mu i przyjmowa­
nych przez niego zadań. W tym obustronnym stosunku najważniejszą
rolę spełnia osobowość nauczyciela, ona to staje się najsilniejszym czyn­
nikiem kształtmvania dążności osobotwórczych studenta" 2_

2. Osobowość nauczyciela akademickiego

W systemie wychowawczym uczelni bardzo ważnym składnikiem są
. wychowawcy --- nauczyciele akademiccy, zwłaszcza bogactwo ich oso­
bowości oraz umiejętność oddziaływania na studentów.
Ponieważ termin „osobowość" jest wieloznaczny, należy zaznaczyć,

w jakim sensie będzie używany w tym artykule. Osobowość potraktuje
się tu szeroko, ujmując zarówno względnie trwałe cechy psychiczne, jak
i charakterystyczne sposoby zachowania· człowieka. Ernest Hilgard mówi,
że „osobowość jest to zorganizowana struktura cech indywidualnych
i sposobów zachowania, która decyduje o specyficznych sposobach przy-
stosowania się danej jednostki do jej środowiska" 3• ·

Szczególnie uważne przy charakteryzowaniu osobowości są te właści­
wości, które wpływają na stosunek do ludzi i do samej siebie. Natomiast
terminu „struktura osobowości" używa Hilgard na oznaczenie „trwałych
niepowtarzalnych cech, . dzięki którym osobowość jest jednolitą ca­
łością" 4• Pełniąc określone role wyznaczone przez kulturę, a także pod
wpływem osobistych doświadczeń; człowiek dochodzi do wykształcenia
~harakterystycznej dla niego struktury osobowości. Znając w przybli­
z:niu strukturę osobowości jednostki, możemy przewidywać, jak zachowa
się ona w określonych sytuacjach. _ _
~poistY układ cech Hilgard nazywa syndromami i używa tego terminu

Wo~czas, kiedy· organizacja cech jest dostatecznie zintegrow~:1a 5
• ••

1'-h: Wdając się w szczegóły ogromnie rozbudowanej teorii osobowos_c1
PrzeJdziemy do próby określenia znaczenia, jakie ma w wychowamustudentów oddziaływanie osobowości nauczyciela akademickiego.

Gdyby wypadło odpowiedzieć na pytanie, które cechy osobowości nau-

\g53 Szczepański: Socjologiczne zagadnienia wyższego wykształcenia. Warszawa
3 E , s. 159, .
'T~R._Bilgard: Wprowadzenie do psychologii. Warszawa 1967, s. 658·
5 T rn~e, s. 687.

arnze, s. 721,
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. 1 wywi·eraJ·ą naJ·silniejszy, korzystny wychowawczo wpływ na jego
czycie a · · 1· d• . . d • · byłoby bardzo trudne, wręcz memoz iwe o rozwiązauczmow, za anie . . . . -

. 0 bowość jest niepowtarzalna, a Je] struktura ma rozny układ
ma, so b , db". h • ·a uwarunkowane mogą yc o terane rozmaicie przez
1 zac owania ni . .

.1 h wychowanków Np. poczucie humoru w kontaktachposzczego nyc · . . . . .
z młodzieżą może być właściwo~cią yoządaną, uł_atwiaJącą st~st~nek wy-
chowawczy ze studentami, u mekto~ych natom~~st pracowmkow może
być czymś sztucznym i wywoła racze_] krytykę n~z ~ozytywn~ ocenę.

Oddziaływanie osobowości nauczyciela akademickiego nalezy rozpatry­
wać w dwóch aspektach. Z jednej strony widzimy w nim postać zaanga­
żowanego społecznie obywatela reprezentującego wartości, jakie chce'
wykształcić u swych wychowanków, z drugiej zaś wzór pracownika nau­
kowo-dydaktycznego, jako przykład dla tych studentów; którzy obie­
rają zawód nauczyciela akademickiego.

Względem nauczycieli akademickich stawia się obecnie poważne i roz­
legle wymagania, którym wcale nie jest łatwo sprostać. Od uczonych
pracujących w instytutach naukowych wymaga się rozwiniętych w wy-.
sokim stopniu uzdolnień' do prowadzenia badań naukowych i umiejęt­
ności opracowywania wyników. Natomiast to samo wymaganie stawiane
nauczycielom akademickim idzie w parze z in!lymi, poważnymi umiejęt­
nościami. Pracując w uczelni pracownik oprócz badań naukowych pro­
wadzi zajęcia dydaktyczne i wychowawcze, które nie muszą pokrywać
się z uzdolnieniami do pracy badawczej. Wymagania te są związane
z funkcjami, jakie spełnia wyższa uczelnia, i ze stałym wzrostem liczby
kształconych studentów.

W okresie międzywojennym od profesora wyższej szkoły wymagano,
aby był wybitnym uczonym, dającym poważny wkład w rozwój. nauki,
mającym na swym koncie odkrycia naukowe. Traktowano go jako mi­
strza skupiającego wokół siebie uczniów, tworzącego „własną szkolę"
w zakresie danej dyscypliny. Wprowadzając uczniów w proces powsta­
wania nauki uczył metod pracy naukowej i sposobów rozwiązywania
problemów naukowych,

Obecnie przed uczelnią wyższą stają nowe zadania. Ma ona przede
w~zystkim kształcić wysokiej klasy specjalistów w określonym zawo­
dzie. Sądzi się jednocześnie, że łączenie funkcji nauczyciela kształcącego
mł~dzież z funkcją badacza jest niezmiernie korzystne, gdyż przygoto~
~uJąc d~ ~awodu, przygotowuje się jednocześnie studentów do ba~an
l kształci ich twórcze postawy względem pracy zawodowej i zjawisk
otaczającego świata.

Wymagając od nauczyciela akademickiego ~dolności i umiejętności
nauk~wych oraz dydaktycznych żądamy, aby był jednocześnie dobryrn
orgamzatorem i administratorem s_ Ma umieć organizować studentorn

6 J. Szczepański: Problemy i perspektywy szkolnictwa wyższego w Polsce. war­
szawa 1969, s. 81.
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raktyki robotnic~e,, zawo~owe, ?rga_nizować spotkania, konsultacje zbio­
~owe oraz indywid~alne itp. Niekto~zy pracownicy pełnią funkcje re-

prorektora, dziekana lub prodziekana, dyrektora instytutu kierow-ktora, . ,
nika zakładu lub _kie~o:"m~a pracowni c~y zespołu naukowego. z wy-
rnienionymi rolami wiąże się szereg obowiązków administracyjnych, za­
łatwianie czasochłonnych spraw, pisanie planów, sprawozdań, organizo­
wanie zebrań itp.
Jednostki, które potrafią w sposób bardzo dobry spełnić wszystkie

wymienione wymagania, a oprócz tego biorą udział w pracy społecznej
w środowisku, należą do chlubnych wyjątków. Większość wybiera sobie
jako dominującą jedną rolę i poświęca jej najwięcej uwagi. W ten spo­
sób powstają określone typy nauczycieli akademickich, preferujących
jedną z wielu ról, które wypadło im podjąć. Można np. spotkać typ pra­
cownika - uczonego, który najwięcej czasu i energii poświęca badaniom
naukowym i posiada w tym zakresie wyraźne osiągnięcia. Taki pracow­
nik ma ułatwioną karierę zawodową, ponieważ osiągnięcia naukowe są
sprawdzalne, chociaż nie tak łatwo, jakby się na pozór zdawało. Nie

· zawsze ilość publikacji jest wynikiem ich wysokiej wartości, a po prostu
osobistych kontaktów z wydawnictwami.
Drugi typ pracownika wyższej uczelni to nauczyciel - dobry dydak­

tyk, który przede wszystkim umie przekazywać wiedzę, lubi i umie
dobrze· uczyć, do zajęć przygotowuje się wszechstronnie, wykorzystuje
w nauczaniu różne środki techniczne. Lubi egzaminować, poświęcając
na te czynności wiele czasu i wysiłku. Znajduje uznanie wśród studen­
tów, nieraz stawia im wysokie wymagania i żąda posłuchu. Bywa jednak
i tak, że ten typ pracownika-dydaktyka w sztuczny sposób podkreśla
swój autorytet. Nie mogąc studentom imponować osiągnięciami badaw­
czymi, stara się pokazać własną wartość przez bardzo surowe oceny, aby
Wzbudzić respekt poprzez lęk. w takiej sytuacji studenci ustosunko­
wują się negatywnie do pracownika, co wpływa niekorzystnie również
na przedmiot, który prowadzi .
. T~zeci typ nauczyciela akademickiego - to dobry wychowawca. Czu­
Je się on najlepiej w roli opiekuna grupy studenckiej lub rocznika, dużo
czasu p · · · · h g. oswięca na kontakty z młodzieżą, uczestmczy w imprezac or a-
nizowa h . t .. nyc przez studentów służy radą pomocą i roszczy się O po-
z1orn ' ' · d b dd moralny wychowanków. Jeżeli nie będzie przy tym O rym Y-
. aktykiem i badaczem ma bardzo małe szanse na zdobycie tytułów
1 stop · ' . • ·· , . ni naukowych, nieraz nie może osiągnąć stopma doktora i w razie,
Jesh ucz 1n· h · b d ·e
t e 1a docenia jego zamiłowanie do pracy wyc owawczej, ę zru rzymYW ,
Niekt· ac go jako starszego wykładowe~. . . . . _

br . orzy pracownicy najchętniej pelmą funkcje k1erowmcze, są_ do
e/ktn1 administratorami nie potrafią jednak znaleźć czasu i chęci do
e tywn · ' · · d d kt k .Ob . eJ Pracy naukowej czasami są też miernymi Y a Y ami.ecn1e , ' . . · 1 ·coraz częsciej powołuje się na k1erowmcze stanowiska w ucze m
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osoby posiadające autorytet naukowy. Osoby te nie czują się najle ..
li . . hł PleJw pełnieniu kierowniczej ro , wymagającej czasoc onnych czynne· .

administracyjnych. Uważają tzw. ,,papierkową robotę" za stratę cza:ci
który można poświęcić nauce i pracy z młodzieżą. u,
Wreszcie można spotkać również pracowników ceniących najbardzie'

zaangażowanie w prace społeczne. Pełnią nieraz w_ uczelni i w środo~
wisku najrozmaitsze funkcje w organizacjach politycznych i społecznych·
przebywają wiele godzin na zebraniach, wyjeżdżają na konferencje. Nie
zawsze potrafią, wskutek swej nadmiernej aktywności społecznej, wy­
wiązać się z zajęć naukowych i dydaktycznych i w razie interwencji
kierownika zakładu argumentują ewentualne zaniedbania nadmiarem
obowiązków społecznych. . .
Przedstawiliśmy poszczególne typy pracowników w ich krańcowej

postaci. W uczelniach można spotkać szereg typów pośrednich, np. bar­
dzo dobry naukowiec, a mierny dydaktyk lub odwrotnie, Licząc się
z osobistymi wartości.ami poszczególnych pracowników dobry dyrektor
instytutu stara się tak organizować obsadę, aby zetknąć studentów za­
równo z dobrymi dydaktykami, jak i dobrymi badaczami, społecznikami
i wychowawcami. Seminaria magisterskie powinni prowadzić wyłącznie
ci spośród nauczycieli akademickich, którzy mają osiągnięcia naukowe
i organizują z powodzeniem badania. Jednak przy licznych rocznikach
i niewielu pracownikach tzw. samodzielnych (docenci i profesorowie)
seminaria powierza się również adiunktom. W nowo powstających wyż­
szych szkołach pedagogicznych nie jest wykluczone, że seminaria będą
prowadzić asystenci.
Przejdziemy teraz do problematyki autorytetu nauczycieli akademic­

kich. Autorytet w dużym stopniu zależy od pozycji społecznej wyko­
nywanego zawodu, a także od osobistych wartości pracownika. Jan
Szczepański podaje następujące elementy pozycji społecznej zawodu 7

:

a) wysoki poziom wiedzy i kwalifikacji,
b) wysoki prestiż,
c) poziom życia na podstawie otrzymywanych płac,
d) związki z nauką zagraniczną,
e) uznanie byłych studentów,
f) wpływ na sprawy publiczne.
Nie omawiając poszczególnych składników decydujących O poz!~?
ł · "k · · odkreshc,spo eczneJ pracowm a naukowo-dydaktycznego, pragmemy P . _

że stosunkowo niewielki ich procent posiada. wymienione warunki. J~
dynie docenci i profesorowie o ustalonym nazwisku", którym chęt~ie
drukują ich prace, mogą żyć na" odpowiednim poziomie. Podobnie _nie;
liczni mają możność utrzymywać personalny kontakt z uczonymi z

1 Tamże, s. 90, 91.
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nicą. Ogromne trudności związane z uzyskaniem stypendium na wyJ·azdgra . . k t .w celu opanowan~a języ a, nas ępme ograniczona możliwość zdobycia
Wolenia na wyjazd naukowy, zwłaszcza asystentom i adiunktom nie

poz · dni k t kt 'pozwala na bezposre 1e on a y z nauką zagraniczną.
W Polsce droga do profesury jest wyjątkowo długa i ciężka. w uni­

wersytetach anglosaskich, a zwłaszcza amerykańskich, po uzyskaniu
stopnia doktora można łatwo uzyskać profesurę. U nas natomiast w róż­
nych okresach stwarzano rozmaite bariery i trudności. Habilitację utrzy­
mywano w okresie międzywojennym, po wojnie zlikwidowano, by w nie­
co zmienionej formie przywrócić ją znowu. Na temat habilitacji istnieją
różne poglądy prezentowane w czasopismach. Jest wielu zwolenników,
którzy twierdzą, że podnosi poziom naukowy przyszłych docentów.
Przeciwnicy natomiast słusznie wskazują na niepotrzebną stratę czasu,
na hamowanie przyrostu samodzielnej kadry, na negatywne przeżycia
pracownika '"·' różnych etapach przewodu habilitacyjnego. Pisanie trzech
prac naukowych z nastawieniem przede wszystkim na uzyskanie stopnia
mnoży ilość przeteoretyzowanych, niepotrzebnych prac, a jednocześnie
ogromnie opóźnia samodzielną pracę, nastawioną na rozwiązywanie po­
trzebnych tematów i problemów naukowych.
Zawód nauczyciela akademickiego jest bardzo trudny i chcąc sprostać

wszystkim wymaganiom z nim związanym pracownik poświęca swój
wolny czas pracy naukowej, ciągłemu doskonaleniu kwalifikacji, lektu­
rze, zaniedbując często własne zdrowie i życie osobiste. W związku z tym
dodatkowe stany frustracyjne i przeżywane sytuacje stressowe osłabiają
odporność psychiczną, wpływając niekorzystnie na wyniki twórczej pracy.
Ponieważ kariera pracownika zatrudnionego w szkole wyższej zależy
nie tylko od jego pracy i wartości tego, co robi, ale, i to przede wszystkim,
od stosunk.u do niego profesorów, od których zależą wystawiane mu
op~ie, konieczne do awansu, wytwarza się atmosfera pełna napięć. Nie­
~torzy asystenci i adiunkci usiłują schlebiać profesorom, myśleć podobnie
Jak oni, nie wyrażać głośno własnego zdania. Tacy łatwiej awansują, ich
'.11'0bne pseudoosiągnięcia są wyolbrzymiane, bo taki pracownik, nawet
Jak uzyska samodzielność, nie zagrozi swemu mistrzowi, nie wyrośnie
Ponad niego.
?orszą sytuację w drodze do profesury ma ten nauczyciel akademicki,

kt_ory Walczy o zachowanie własnej · indywidualności, potrafi przeciwsta­
w_1ać się kierownikowi zal~ładu ma odwagę myśleć uczciwie, samodziel­
nie. Taki pracownik przedziera się przez gąszcz trudności i jeśli dojdzie
Wreszc· d b 1k . .zawin• ie O profesury, jest solidnie wyczerpany riiepotrze ną wa ą 1 me-
Ba ion_Ymi upokorzeniami. . . , .

s dania stosunków miedzyludzkich wśród pracowrukow szkol wyz-
zych rn ł . · d · ' t . cow ł og yby niejedno wyjaśnić i w rezultacie uz rowie sy uację,
ce~_Ynęłoby korzystnie na atmosferę pracy w uczelni i na wyniki kształ-

1a Uczelnianego.
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Przechodząc do autorytetu nauczyciela a_kademickie~o pragniemy Pod­
kreślić, że oprócz prestiżu, jakim cieszy się ten ~awod, a także pozycji
społecznej, w największym _s~opniu a~tory_tet ~azdego pracown!ka Wa­
runkują jego osobiste wartości. Wy~oki poz10~ 1,~e?wego z~ang~zowania,
oddanie sprawom nauki i kształcenia, pracowitość i wysoki poziom inte­
lektualny i moralny, a także sympatia_ do ~tudentów i c~ęć dopomagania
im w przygotowaniu do życia, decydują o Jego autorytecie.
. Autorytet może być dwojakiego rodzaju: autorytet krępujący i auto­
rytet wyzwalający. Autorytet krępujący mają ci pracownicy, którzy są
głęboko przekonani o swych wartościach, przyznają przede wszystkim
sobie prawo racji. Przygniatając niejako studentów własną wielkością
wzbudzają jedynie podziw i przekonanie, że nie ma szans na osiągnięcie
poziomu, do jakiego oni doszli. Student wobec profesora czy docenta
o takim autorytecie czuje się skrępowany, mało inteligentny, nieśmiały.
Dzieje się tak wówczas, jeśli student obawia się, że pracownik wytwo­
rzył sobie negatywny obraz jego osobowości.. Chcąc przedstawić się
w bardziej korzystnym świetle, staje się niezręczny i speszony.
Natomiast autorytet wyzwalający względem studentów posiadają nau­

czyciele odznaczający się krytycznym stosunkiem względem siebie,
uświadamiający własne braki. W obcowaniu z młodzieżą nie dyskwalifi­
kują żadnego studenta, zachęcają do pracy, podkreślają wartość samo­
dzielności myślowej i wyzwalają w nich chęć dążenia do śmiałych, war­
tościowych celów. W obecności pracownika o autorytecie wyzwalającym
student jest śmiały, nie obawia się ośmieszenia, wspólnie ze swym nau­
czycielem rozwiązuje problemy, dochodzi do prawdy naukowej. Wobec
autorytetu wyzwalającego student nie czuje się „mały", powstaje w nim
chęć naśladowania swego nauczyciela, dorównania mu i prześcignięcia.
I taki stosunek wychowawczy jest prawidłowy i posiada największe war­
tości w oddziaływaniu na osobowość studentów. W tym znaczeniu ge­
nialni uczeni mają genialnych uczniów, którzy przerastają z czasem
swego mistrza i na tym polega postęp.

Każdy zawód posiada określoną etykę, podobnie i zawód nauczyciela
akademickiego. Dotychczas nie było spisanych paragrafów tej etyki, ni~
b~ło kodeksu moralnego, obowiązującego pracowników wyższej uczellll•
Mimo to w długiej uniwersyteckiej tradycji kształtowały się określone
normy postępowania pracownika naukowo-dydaktycznego w stosun~u
do nauki i do kształcenia studentów. Nie znaczy to, że ukształtowały się
w :en sposób jednoznacznie rozumiane i praktykowane normy etyczne.
Kazdy _Pr,ofesor miał swoiste podejście do swego zawodu, który ujmował
częSto Jako wyjątkowe posłannictwo, dające mu możność indywidualnego
kształtowania własnej roli zawodowej.
Umasowienie kształcenia na poziomie wyższym i stały w związkU

z tym wzrost liczby nauczycieli akademickich skłonił do stworzenia „I{o-
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deksU etyki pracownika ~auki". Opra~owania kodeksu podjęła się Sekcja
uld związku Nauczycielstwa Polskiego oraz specjalna komisja powo­

Na przez Prezydium Polskiej Akademii Nauk. Poszczególne wersjelana . .
I{odeksu były udos~ęp~10n: szerokiemu ogółowi pracowników nauki
. auczycieli akademickich i poddane dyskusji. W dyskusjach niektórzy~;ro protestowali przeciw takiemu dokumentowi, uważając za bezcelowy
wysiłek w ki_erun~u jego two~zeni~. Przeważały jednak głosy pozytywne,
wysuwające Jedyme propozycJe zmian w sformułowaniu niektórych para-
grafów.
w ogólnych zasadach Kodeksu wyjaśnia się, że „Kodeks etyki pracow­

nika nauki zawiera wskazania wypływające z celu działalności naukowej,
dydaktycznej i wychowawczej oraz ich szczególnego charakteru. Określa
zasady postępowania wynikające z potrzeb i oczekiwań socjalistycznego
społeczeństwa wobec pracowników nauki. Odzwierciedla działalność
etyczną środowiska naukowego, wyraża najlepsze tradycje tego zawodu,
świadczy o jego roli moralnej w społeczeństwie".
W Kodeksie zaznacza się, że „szczególnym obowiązkiem pracownika

nauki jest czynny udział w rozwoju swojej dyscypliny i w kształceniu
kadr". Zwraca się jego uwagę na liczenie się z praktycznymi konsekwen­
cjami pracy naukowej i wymaga, aby kierował się w swej działalności
zawsze dobrem Człowieka.
W stosunku do procesów dydaktycznych i wychowawczych w Kodeksie

jest mowa o konieczności realizowania socjalistycznego ideału wycho- ·
wawczego. Jednocześnie podkreśla się, że działalność naukowa pracowni­
ka, jak też jego postawa moralna winny stanowić „wzorzec wartości
godnych naśladowania przez młode pokolenie".
Zarówno Kodeks etyki jak też dyskusje dotyczące postępowania nau­

czycieli akademickich są słuszne i potrzebne, chociaż nie gwarantują
st0sowania wymaganych zasad w codziennej pracy. Wydaje _się, że na­
P~a':a stosunków międzyludzkich w wyższych uczelniach, a także pod­
ni~sienie na wyższy poziom morale ludzi w nich zatrudnionych wie-
dzie d · · k' · ·. prze e wszystkim poprzez tworzenie odpow1edmch warun ow zycia
1 Pracy, a także przez tworzenie możliwie obiektywnych kryteriów awan­
sowania i wyróżniania pracowników. Łączenie pracy naukowej z pracą
d!daktyczną, wychowawczą i społeczną absorbuje czas i energie pracow­
nika, powinien więc mieć zagwarantowane takie warunki, aby nie tracił
czasu · 1 ·na zakupy, wyczekiwania na wizytę lekarską, aby maksyma me
WYkorzy t , · t d t's ac jego czas dla rozwoju nauki i kształcema s u en ow.
Wśród pracowników n~uki podobnie jak w innych grupach zawodo-wych k ' .

g ' obiety zwykle więcej czasu muszą poświęcać na prowadzemeospoda t . . .. . , .i rs wa domowego i wychowanie własnych dzieci niz męzczyzm
Prawaop d d · · · dzie]kob· 0 obnie dlatego ich awans naukowy jest tru mejszy 1 rzaietorn .Powierza się funkcje kierownicze.
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3. Pomoc nauczyciela w pracy samowycbowawczej studentów

Zaznaczono poprzednio, że do najważniejszych zadań wychowawczych
elni wyższej należy pomoc w pracy samowychowawczej studentów.w ucz . d , .w rac tej przeżywają .oni nieraz powazne tru nosci,

p y ity t . kłć . . bTrudności w różny sposób i w rozmai m s opmu za ocają 1 o ciążają
system regulacyjny podmiotu. Jeśli podmiot nie jest w stanie ich poko­
nać mówimy wówczas o porażce 8• Trudności mogą być spowodowane
zb~ skomplikowanymi i wykraczającymi poza możliwości jednostki za­
daniami, które podejmuje. Mogą też tkwić w warunkach, w jakich prze­
biega działanie, a także w podmiocie - brak odpowiedniej wprawy, brak
wiary w powodzenie i w osiągnięcie celu, czasowa niechęć do podejmo­
wania wysiłku.
Niepowodzenia i porażki nie zawsze są pokonywane samodzielnie przez

studenta. Nieraz w sytuacjach trudnych, przy braku w dodatku odpo­
wiedniej odporności psychicznej, student rezygnuje z przyjętych celów,
obiera sobie łatwiejszą drogę życia; chociaż odczuwa niezadowolenie z tej
rezygnacji i często ma złe samopoczucie.

W przezwyciężaniu niepowodzeń w pracy samowychowawczej poważ­
ną rolę mogą spełnić osoby bliskie, którym jednostka ufa i zwierza się
z przeżywanych kłopotów. Nie każdy jednak jest w tym szczęśliwym
położeniu, że ma przyjaciela, na którego może liczyć. Pozyskanie zaufa­
nia studenta przez nauczyciela akademickiego umożliwia mu skuteczną·
pomoc w trudnych sytuacjach, przeżywanych przez jego ucznia.
Wartościowy styl życia jest bardzo trudny, wymaga często rezygnacji

z niektórych przyjemności, nie gwarantuje też łatwego zwycięstwa. Dla­
tego ·pomoc młodym ludziom w przezwyciężaniu stanów depresyjnych,
a także zachęta do prawidłowego reagowania na niepowodzenia jest spra­
wą niesłychanie ważną w wychowaniu.
Rolę pracownika uczelni widzimy znacznie szerzej, nie tylko w zakre­

sie pomocy studentom w przezwyciężaniu przez nich ewentualnych nie­
powodzeń w. dążeniu do celu. Rola ta zaznacza się również w wyborze
ideałów życiowych, w wyborze wartości, które ma student osiągnąć. Nie
musi to być natrętne podsumowanie wzorów, które pragniemy sugero­
wać młodzieży, chodzi raczej o to, aby w dyskusjach ukazywać sens war­
tościowego życia, a także urok dążenia do wartościowych celów.
Dobry wychowawca - nauczyciel akademicki w kontaktach ze stu­

dentami, zwłaszcza w czasie indywidualnych konsultacji czy seminarió""'.
~agisterskich, stara się poznać ich stosunek do życia, do świata wartoś~l
1 w razie potrzeby dyskretnie koryguje, nie narzucając apodyktyczn~e
własnego stanowiska. W dyskusjach liczą się silne argumenty, a nie racJa
z pozycji autorytetu.

8 J. Reykowski: Funkcjonowanie osobo;ości w warunkach stressu psychologicz­
nego, Warszawa 1966, s. 203.
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Biorąc pod uwagę wykryty w badaniach fakt, że studenci nie są wdro­
. ni do samowychowania i niewiele wiedzą na ten temat, pomoc nauczy­
cieli akademickich w przekształcaniu się studenta z przedmiotu wycho­
wania w świadomie kierujący sobą podmiot jest sprawą zasadniczą w 'or-
anizowaniu wychowania szkoły wyższej.

g Zobaczymy teraz, jak odczuwają sami studenci pomoc ze strony nau­
czycieli akademickich udzielaną im w zakresie samowychowania. Odpo­
wiedź na pytanie: ,,Jaką rolę odgrywają nauczyciele akademiccy w za­
chęcaniu do pracy nad sobą oraz w procesach wychowywania studen­
tów?" ukazuje tablica 1. Odpowiedzi zebrano od 240 osób, w tym 188 ko­
biet i 52 mężczyzn.
w rubryce „inne" znalazły się następujące wartości: zachęcają do

pracy w kołach naukowych, służą radą i doświadczeniem, rozbudzają
zainteresowani.a, zachęcają do kształcenia własnej osobowości itp.

Tabela 1
·wYCBOWAWCZA ROLA NAUCZYCIELA AKADEMICKIEGO

W OPINII STUDENTOW

I Wyszczególnienie I , I K b' t IMężczy-Lp. Ogołem o 1e y źni
--

1. Nie spełnia
żadnej roli 30,8 28,2 40,3

2. Spełnia bardzo
małą rolę 15,8 15,5 17,3

3. Spełnia dużą
rolę 8,7 6,4 17,3

4. Skłania do za-
stanowienia się
nad sobą 6,6 7,5 3,8

5. Niektórzy speł-
niają pozytywną

5,7rolę 5,8 5,9
--

6. Mobilizują
do nauki 4,1 4,3 3,8

7. Pomagają
w realizacji

.3,8wielu zadań 2,9 2,6

8. Nie wiem, nie
doświadczyłem

5,7pomocy 5,8 5,8

9. Inne 7,0 7,4 5,7

- 21,l10. Brak odpowiedzi 17,5 16,4
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Tabela przedstawia pesymistyczny obraz opinii studentów na temat
roli nauczyciela akademickiego w procesie wychowania wyższej uczelni.
52,40/o badanych twierdzi, że nie spełniają oni w tym względzie żadnej
lub bardzo niewielką rolę. Jeśli do tego dodamy 17,5'0/o braku odpowiedzi'
to możemy przypuszczać, że około 700/o badanych nie nawiązało z nau~
czycielem akademickim silniejszego stosunku wychowawczego.

Odpowiedzi na otwarte py-tanie trudno jest ująć w liczbowe zestawie­
nie, trudno też ukazać specyfikę poszczególnych odpowiedzi. Dlatego po­
służymy się większą ilością oryginalnych przykładów, aby zobaczyć, jak
kształtuje się obraz nauczyciela akademickiego w świadomości niektó­
rych studentów. Najpierw podamy przykłady odczuć negatywnych, gdyż
te znacznie przeważają nad pozytywnymi:
- ,,Rola nauczycieli akademickich w wychowaniu studentów jest bar­

dzo mała ze względu na fakt, że stosunki między nauczycielami a stu­
dentami ograniczają się do wykładów lub ćwiczeń" (K. lat 21, nr rok
filologii rosyjskiej).
- ,,Bardzo minimalna. Jeżeli chcą wychowywać młodzież, to najpierw

sami powinni przeanalizować i zrewidować swoje zachowanie wobec stu­
dentów" (K. lat 21, III rok filologi rosyjskiej).
- ,,Myślę, że nie odgrywają żadnej roli i nawet nie próbują odgry­

wać. Wszystko, co robią, to narzekanie, że nie uczymy się, nie przycho­
dzimy na zajęcia i nie udzielamy się społecznie" (K. lat 21, III rok filo­
logii rosyjskiej).
- ,,Trudno mi się wypowiedzieć. Uważam, że nadal między studentem

a wykładowcą istnieje pulpit, który odgradza" (K. lat 22, I rok peda­
gogiki).
- ,,Jeśli odgrywają, to negatywną rolę. Przestarzałe metody zastra­

szania i ocen niedostatecznych. A jeżeli chcą wychowywać, to niestety
sami też muszą być wychowani, a to rzadko się zdarza" (K. lat 28, III rok
filologii rosyjskiej).
- ,,Chyba znikoma, jeśli nie powiedzieć - żadna" (K. lat 20, I rok

WSN). -
- ,,Bardzo znikomą rolę, szczególnie młodzi pracownicy naukowi,

którzy zapomnieli już, że parę lat temu sami szli tą samą, co my, drogą"
(M. lat 26, III rok filologii rosyjskiej). .
- ,,W wychowaniu studentów nie odgrywają żadnej roli, poniewaz

najczęściej nie cieszą się zaufaniem i autorytetem. Uczą studentów swyc~
przedmiotów, ale metodycznie bardzo źle" (K. lat 23, III rok filologu
polskiej).
- ,,Spełniają małą rolę. Mamy zrobić coś na zajęcia -· to są ich ~a­

kazy. Jednak mało kto poradzi, gdy jest ciężko" (K. lat 21, III rok filo­
logii polskiej).
- ,,Moim zdaniem za mało dają z siebie to znaczy odczuwa się. za

duży dystans. Rola ich może być jednak duża, mogą ukazywać, Jak
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rnożna pracować majbardziej efektywnie" (K. lat 20, I rok pedagogiki).
Teraz podamy przykłady pozytywne:
_ ,,Starają się ukazać nam jak najlepsze drogi w pracy nad sobą oraz
skazują na korzyści płynące z tej pracy. Wskazują nam też wzory do
:aśladowania, jak najbardziej przydatną w tym zakresie literaturę"
(K. lat 20, I rok pedagogi~i). . .
_ ,,Jestem pełna podziwu dla ich wiedzy i to właśnie zachęca mnie

do pracy nad sobą. Chciałabym zdobyć choć cząstkę ich dorobku. Jestem
też człowiekiem i sądzę, że powinno mi się udać" (K. lat 20, I rok peda­
gogiki).
_ ,,Zdarzają się ludzie, którzy fascynują - to oni właśnie, nieświado­

mie jednak, zmuszają do pracy nad sobą" (K. lat 23, III rok filologii pol­
skiej).
Są i takie wypowiedzi, w których studenci kwestionują potrzebę pracy

wychowawczej ,;,, wyższej uczelni:
- ,,Wychowanie w szkole wyższej jest niepotrzebne, ludzie studiujący

są ludźmi dorosłymi i wpływ wychowawczy jest nieistotny" (K. lat 21,
I rok WSN).
Ponieważ odpowiedzi na pytania o wychowawcze oddziaływania nau­

czycieli akademickich łączą się z pytaniem: ,,Co w uczelni, w której
studiujesz, odczuwasz negatywnie?" zobaczymy teraz stosunek studentów
do pracowników w świetle oceny przez nich warunków studiowania.
Pytając studentów o negatywne odczucia związane ze studiowaniem

chcieliśmy zobaczyć, jakie dziedziny życia szkoły wyższej wymagają na­
prawy, aby zapewnić lepsze warunki wychowawcze.
Jak wynika z tabeli 2, najwięcej negatywnych spostrzeżeń wiąże się

z osobowością nauczycieli akademickich.
Porównując zestawienia różnych odpowiedzi można zauważyć, że naj­

bardziej negatywnie odczuwają studenci brak zrozumienia. Prawdopo­
dobnie w samowychowaniu przekonanie o tym, że się jest przez kogoś
rozumianym, odgrywa dużą rolę. Własna anonimowość i obojętne trakto­
wanie studenta jest dla niego bolesne i utrudnia nawiązanie stosunku
wychowawczego z pracownikami. Szczególnie trudne dla studenta są
takie sytuacje, kied.; pracownik interesuje się i „dostrzega" tylko niektó­
rych studentów, on natomiast jest traktowany obojętnie przez wszystkich.
~a~tępuje w takich warunkach poczucie niepełnej wartości, utrudniające
swiadom ki .e erowame sobą.
Studenci odczuwają negatywnie przeładowany program studiów i brak

czasu na pogłębione studiowanie przedmiotów kierunkowych. Nie do-
strzeg • . •. aJąc znaczenia tzw. przedmiotów usługowych w zakresie rozwoju
intelekt 1 d · h .jako t ua nego i moralnego, traktują często pracę na ie opanowamem

s ratę czasu
N°iekt · . , ·1 · d 1 .orzy krytykują nudne zajęcia, kilka osob wyrazi o meza owo eme

z doboru k d · d l · t fa ry pracowników, którzy wprowadzaJą o ucze m „a mos erę
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Tabela 2

NEGATYWNE ODCZUCIA STUDENTOW ZWIĄZANE Z PRACĄ UCZELNI

Lp. I Wyszczególnienie I Ogółem I Kobiety I Mężczy-zm

1. Brak wzajem-
nego zrozumie-
nia między pra-
cownikami
a studentami 27,5 24,4 38,4

2. Przeładowany
program
studiów 11,6 10,6 15,3

----
3. Atmosfera

,,szkółki" 9,1 8,5 11,5

4. Braki w pracy
organizacji
studenckiej 5,0 5,8 ) ,9

6. Brak zaintereso-
wania sprawami
studentów 4,5 5,3 1,9

6. Brak łączności
studentów z in-
nymi kierunkami I
studiów 5,1 5,3 -

7. Słabo rozwinięte
życie kulturalne 3,7 4,7 -

8. Nudne zajęcia,
szczególnie
ćwiczenia 3,7 3,7 3,8

9. Warunki
sanitarne 1,6 1,0 3,8

10. Niczego
nie odczuwam
negatywni e 6,0 4,7 6,7

--
11. Nie wiem,

nie mam
rozeznania 5,0 4,2 7,6

12. Słaba kadra
,

nauczycieli
akademickich 1,2 1,6 -

13. Inne 22,9 21,2 28,8

14. Brak odpowiedzi 16,0 17,0 7,6
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k'łki", student pragnie odciąć się od systemu nauczania szkolnego,
sz O

• • b Jeg b ' · b ·który ma JUZ poza_ so ą._ o wyo razma o _swa odzie studenckiej, kiedy
studia dopiero_ sobie pro~ektował, zderzyły się z rzeczywistością, w której
obowiązuje wiele rygorow podobnych do wymagań z. okresu szkolnego.
podamy przykłady negatywnych odczuć studentów związanych z orga­

nizacją życia uczelni~ne~o, a zwłaszcza z pracą nauczycieli akademickich:
_ ,,Nie podoba m1 się stosunek prowadzących zajęcia do studentów:

kierowanie się sympatiami lub antypatiami, faworyzowanie pewnych
osób przy lekceważeniu i poniżaniu innych, Często nawet wygląd
zewnętrzny ma wpływ na ten stosunek. Złe prowadzenie niektórych
zajęć - nie wszyscy potrafią zainteresować swoim przedmiotem lub
wręcz nie nadają się na pedagogów" (K. lat 21, III rok filologii polskiej).
_ ,,Nie podoba mi się samo zakwaterowanie. Mieszkam w pokoju

z-osobowym razem z dwoma kolegami,· stąd ciasnota, brak warunków
do uczenia się. Jeden pokoik do »cichej nauki« nie wystarcza. W poko­
ju --1 trzy różne charaktery, nastroje, stressy itp." (M. lat 23, II rok
historii).
- ,,W grupach studenckich (ćwiczeniowych) rodzą się niekiedy małe

zawiści względem osób wybijających się. Naukowcom często brak ludz­
kiego stosunku do studentów, są nieobiektywni" (K. lat 23, III rok filo­
logii polskiej).
- ,,Atmosfera, jaka panuje na naszym kierunku, nie zawsze moim

zdaniem jest właściwa. W podejściu wielu pracowników naukowych brak
jest zrozumienia i zachowania zwykłych, ludzkich form grzecznościo­
wych. Bardzo często z winy danego pracownika nauki nie można załatwić
bardzo prostej, nieskomplikowanej sprawy" (M. lat 26, III rok filologii
rosyjskiej).
- ,,Odczuwam negatywnie złe, nieumiejętne prowadzenie ćwiczeń,

np. ciągłe odklepywanie artykułów. Uważam, że to zabija zdolność
myślenia, samodzielność, inwencję naukową, spostrzegawczość. Z czasem
powoduje to lenistwo myślowe i lęk przed myśleniem samodzielnym.
Dochodzi np. do tego, że odczuwa się brak umiejętności napisania refe­
ratu. Przyzwyczaja się nas w trosce, aby zachować pozory naukowości,
do odkrywania prawd, które zauważyć może każdy, albo wciąż cytować,
cytować - cytomania, bo tak to nazywam, jest fatalnym zjawiskiem.
Dważam · b k 'l · '' z t, ze o ciąża ona pamięć, która ma o res oną pojemnosc. ego
Powodu człowiek wpada w popłoch" (K. lat 24, III rok filologii polskiej).
- ,,Niskie kwalifikacje nauczycieli akademickich, nieumiejętność

f~Zekazywania przez nich wiedzy ich nieuprzejmość" (K. lat 22, III rok
ologii rosyjskiej). ' .

!to- »Nie ma wśród studentów atmosfery naukowej, brak ściślejszego
r rn~aktu z naukowcami. Słabe zaplecze kulturalno-socjalne" (M. lat 21,

o pedagogiki).
-- ,,Przykładanie zbyt wielkiej wagi do przedmiotów nie związanych
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bezpośrednio z kierunkiem studiów. Przedmioty te z~jm1:1ją zbyt Wiele
Wobec czego brak czasu na solidne przygotowanie się do przyszłe·czasu, .1 1 „ 1 k' ') J

d WeJ.,, (K lat 23 III rok fi o ogu po s iej .pracy zawo o • , . . , . .
_ Przede wszystkim pewien rodzaj wrogości między studentarn·

a naukowcami (oczywiście nie we wszystkich przy_padkach). Bardzo częst~
zdarza się, że kierują się w stosunku do studentow uprzedzeniami, złyrn
humorem, częsty jest też brak tolerancji dla innych poglądów" (K. lat
21 III rok filologii :rosyjskiej). . ·
'._ ,,Stosunki międzyludzkie, zarówno między studentami jak i kadrą

a studentami" (M. lat 21, II rok historii).
Jak widać z przytoczonych przykładów, krytyka nauczycieli akade­

mickich jest ostra, nie wiadomo, czy w pełni uzasadniona. Niemniej
jednak należy zauważyć, że wymagania studentów względem kadry pra­
cowników są bardzo wysokie i w pełni uzasadnione.
z analizy zebranego materiału wyłania się nakreślony przez studentów

obraz nauczyciela akademickiego. Ma to być człowiek nieprzeciętny,
o wysokich walorach intelektualnych, moralnych, naukowych i pedago­
gicznych. Wymagają od niego przede wszystkim wysokiej wiedzy i za­
angażowania emocjonalnego w prowadzony przedmiot, a także umiejęt­
ności przekazywania wiedzy studentom. Słusznie domagają się, aby pra­
cownicy kształcili nie pamięć swych uczniów, a zdolność twórczego
myślenia. Żądają także prawidłowego stosunku do studentów, bez fawo­
ryzowania jednych, a pomijania lub poniżania innych.
W pracowniku naukowo-dydaktycznym pragną widzieć przyjaciela,

który stara się rozumieć każdego studenta i znajduje dla niego czas.
Niewiele uwag wypowiedziano w stosunku do osiągnięć naukowych pra­
cownika, bardziej zauważają erudycję i zdolności pedagogiczne niż do­
robek naukowy.
Studenci nie dostrzegają również trudnej sytuacji nauczyciela. akade­

mickiego i wielorakości· pełnionych przez niego zadań. Chcą, aby zawsze
miał dla nich czas i kontaktował się z nimi również po zajęciach .
. W z:branych opiniach studenckich dostrzega się pewną niekonsekwen­

CJę_- Wielu z nich narzeka na „atmosferę szkółki" nie licującą z powagą
1:1mw~rsytetu, z drugiej zaś strony wymagają od pracowników tego, cze_go
~ądal~ ~d nauczycieli w szkole: przystępności w prowadzeniu zajęć, urnie-
Jętno~ci przekazywania wiedzy, kontaktów poza dydaktyką. .
Kończąc refleksje dotyczące zawodu nauczyciela akademickieg_o

pra~n~emy podkreślić potrzebę badań w tej dziedzinie stosunkowo naJ•
ałabiej reprezentowanej w opracowaniach pedeutologicznych.



szKOŁA w SWIECIE WSPÓŁCZESNYM

MIROSŁAW NOWICKI

KSZTAŁCENIE NAUCZYCIELI SZKÓŁ ZAWODOWYCH
W NIEMIECKIEJ REPUBLICE DEMOKRATYCZNEJ

I. KSZTAŁCENIE NAUCZYCIELI PRZEDMIOTOW ZAWODOWYCH

Kształcenie nauczycieli przedmiotów zawodowych na studiach nauczy­
cielskich ukierunkowanych pedagogicznie już od I roku rozpoczęto
w NRD w 1969 r. Nauczycieli teoretycznych przedmiotów zawodowych
w systemie oświaty NRD systemem stacjonarnym kształci się obecnie
w 7 kierunkach technicznych (budowa maszyn, elektrotechnika, budow­
nictwo, włókiennictwo, chemia techniczna, technologia środków spożyw­
czych i przetwarzanie danych), 2 kierunkach rolniczych (produkcja roś­
linna i produkcja zwierzęca), kierunku ekonomicznym i medycznym.
Absolwenci kierunków nauczycielskich otrzymują dyplomy: mgra in­
żyniera-pedagoga (Diplomingenieurpiidagog), mgra rolnictwa-pedagoga
(Diplomagrarpćidagog), mgra ekonomii-pedagoga (Diplomokonompiidagog)
lub mgra medycyny-pedagoga (Diplommedizinpiidagog).
Wraz z otrzymaniem dyplomów uzyskują absolwenci· uprawnienia do

nauczania teoretycznych przedmiotów zawodowych w odpowiednich
typach szkół zawodowych i innych formach kształcenia zawodowego.
Np. absolwenci kierunku elektrycznego uzyskują prawo nauczania przed­
miotów zawodowych w kształceniu (młodzieży i dorosłych) m. in. w za­
wodach: elektromonter, elektronik, technik przemysłowych systemów
sterowania i regulacji (automatyk) oraz do nauczania przedmiotów
e~ektrycznych na innych kierunkach kształcenia (m. in. elektromecha­
nik:, monter maszyn elektrycznych, elektromechanik pojazdów, kreślarz
e~ektryczny, technik informacji, monter urządzeń telefonicznych, mecha-
nik sygn 1· . . 1 .a izacji e ektrycznej, 1
studia stacjonarne na wszystkich kierunkach trwają 4 lata. Kandydaci

WYwodzą się głównie z absolwentów klas maturalnych szkół zawodowych
(3-letm ks ) · d · hk e ztałcenie zawodowe robotników z maturą, posra ającyc
niWalifikacje robotnicze w zawodach odpowiadających profilowi kształce­
c/ ~a danym kierunku studiów. Tak więc np. na studia kształcące nau-
.Y~ieli przedmiotów elektrycznych przyjmuje się absolwentów lO-let­

IlieJ szkoły ogólnokształcąceJ· którzy następnie ukończyli 3-letnią szkołę
zawado ' · b t ·wą tyPu maturalnego, posiadających . przygotowame ro O mcze

1
• Stud· . h . h Ri htung~n ienplan fur die Grundstudienrichtung Berufsschullehrer Tec rnsc e c_ -

1975, s. 1!~r Ausbildung an Universitaten und Hochschulen der DDR" Berlm,
4· l'luch p

edagoglczny
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w jednym z zawodów grupy elektrycznej (np. w zawodzie elektromon­
tera, elektronika oraz technika przemysłowych systemów sterowania

i regulacji). . . .
Egzaminu wstępnego na studia nie p~z~w1~u~e się. Jest to zasada sto-

całym systemie NRD-owskie] oświaty, Podstawą przyjęciasowana w , • d •
do szkoły wyższej są wyniki nauczania (oceny na swia ectwie dojrzałości)
oraz opinia macierzystej szkoły, obejmująca charakterystykę społeczną

kandydata. · . . . .
Organizację kształcenia nauczycieli przedmiotów zawodowych w NRD

cechuje wysoki stopień centralizacji. Głównym miejscem kształcenia
nauczycieli przedmiotów zawodowych w szkołach technicznych jest Poli­
technika Drezdeńska. Uczelnia ta posiada bogate tradycje 'N kształceniu
nauczycieli szkół zawodowych. 2 Aktualnie w uczelni tej istnieje samo­
dzielny Wydział Pedagogiki Zawodowej, immatrykulujący studentów na
wszystkie kierunki nauczycielskie (od I roku studiów). Prowadzi się tam
kształcenie nauczycieli przedmiotów zawodowych we wszystkich kierun­
kach technicznych: budowa maszyn, elektrotechnika, budownictwo, włó­
kiennictwo, chemia techniczna, technologia środków spożywczych i prze­
twarzanie danych. W zakresie 5 (ostatnich) kierunków Politechnika
Drezdeńska jest jedyną w NRD placówką dydaktyczną. W niewielkim
zakresie kształcenie nauczycieli przedmiotów technicznych prowadzi się
również w Wyższej Szkole Technicznej w Karl-Marx-Stadt (kierunki:
budowa maszyn i elektrotechnika) oraz w Wyższej Szkole Technicznej
w Magdeburgu (kierunek: budowa maszyn). W tych uczelniach kształce­
nie nauczycieli zlokalizowane jest w ramach wydziałów merytorycznych
(mechanicznych i elektrycznych). Wszędzie obowiązują te same plany
i programy kształcenia.
Kształcenie nauczycieli przedmiotów zawodowych prowadzone jest

_jeszcze w Uniwersytecie Humboldta w Berlinie i w Uniwersytecie Karo­
la Marksa w Lipsku. W pierwszym wypadku mamy do czynienia z cen­
tralizacją kształcenia nauczycieli przedmiotów ekonomicznych, medycz­
nyc_h oraz rolniczych w zakresie produkcji roślinnej, w drugim zaś kształ­
ce~na nauczycieli przedmiotów rolniczych w zakresie produkcji zwierzę­
ce~. ~est to więc wyraźna koncentracja kształcenia nauczycieli przed­
~i~tow zaw?d~w_ych, umożliwiająca - zwłaszcza w wypadku Politech­
niki.Dre_z~enskieJ - właściwe wyposażenie placówki, zgromadzenie od­
powiędnie] kadry nauczającej itp.
, Aktualna dokumentacja programowa kształcenia nauczycieli przedmio­

tow zawodowych zatwierdzona została w kwietniu 1975 i obowiązuje od
roku akad, 1975/76. ·

Niezależnie od kierunku kształcenia wyróżnić w niej można cztery
grupy przedmiotów nauczania. Grupa pierwsza obejmuje przedmioty

so~1!a=~ce1~20 czer':"c~ 1974 r. zorganizowano tam sympozjum z okazji
ma nauczyc1ell szkół zawodowych w tej uczelni.
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ólnokształcące i społeczne. Należą do niej: marksizm-leninizm, język
;:syjski, język angielski i w!chowanie fizyczne. Przedmioty te w analo­
icznym wymiarze występu]ą na wszystkich kierunkach studiów wyż­

~zych i obejm~ją ok. 2~0/o_ ogólnej liczby godzin. Programy nauczania
tych przedmiotow są tak~e Jednako":e.
Drugą grupę stanowią przedmioty pedagogiczne. Występują one

w identycznej formie na wszystkich technicznych kierunkach studiów
nauczycielskich i obejmują ok. 250/o ogólnej liczby godzin. Należą do niej
następujące przedmioty nauczania: podstawy pedagogiki, pedagogika za­
wodowa, pedagogiczno-psychologiczno-metodyczny kurs końcowy, psy­
chologia, metodyka nauczania, techniczne środki nauczania, ćwiczenia
praktyczne w szkole, działalność pedagogiczno-psychologiczna, logika,
teoria kultury i estetyka, retoryka. Przedmioty te - poza metodyką -
realizowane są v; oparciu o te same programy nauczania.
Do trzeciej :;rnpy · należą przedmioty matematyczno-przyrodnicze

i ogólnotechniczne: matematyka, fizyka, elektroniczne przetwarzanie da­
nych, socjalistyczna gospodarka przedsiębiorstw, nauki o pracy oraz
przemysłowa technika pomiarowo-kontrolna. Na realizację tych przed­
miotów przeznaczono ok. 170/o ogólnej liczby godzin. Na większości kie­
runków nauczycielskich występują one w identycznym zakresie. Na róż­
nych kierunkach, choć liczba godzin nauczania poszczególnych przedmio­
tów tej grupy jest nieco inna 3, łączny ich wymiar jest w zasadzie ana­
logiczny.

Czwartą grupę przedmiotów stanowią przedmioty zawodowe związane
z określoną dziedziną techniki. Składają się one na merytoryczne przygo­
towanie studentów - przyszłych nauczycieli przedmiotów zawodowych.
Charakter oraz struktura wewnętrzna tej grupy przedmiotów nauczania
będą różne na poszczególnych kierunkach studiów nauczycielskich. Do
grupy tej należeć będą na kierunku mechanicznym m. in. mechanika
techniczna, technika materiałowa, technologia, projektowanie, a na kie­
runku elektrycznym: podstawy elektrotechniki, eiektrotechnika przewo­
do_wa, elektrotechnika informacyjna, automatyka. Łączny jednak wymiar
teJ_ grupy przedmiotów nauczania jest analogiczny i wynosi ok. 380/o
ogolnej liczby godzin.

W procesie kształcenia istotna rolę przywiązuje się do praktyczno­
-rn~todycznego przygotowania przyszłych nauczycieli. Obok 2-tygodnio­
~eJ Praktyki wychowawczej _ realizowanej z zasady w czasie ferii let­
lllch - Przewiduje się w VII semestrze studiów 14-tygodniową praktykę
nauczy . 1 k k . . .• cie s ą w szkole zawodowej. Studenci w tym o resie me mają
Zadnych . , . d . t
1 ZaJęc dydaktycznych na uczelni. Praktyka poprze zona jes
-tygodniowym przygotowaniem, a naukowej analizie i uogólnieniu zdo-

na:c~~iw Planie kształcenia nauczycieli przedmiotów elektrycznych wymiar godzi~
technik· a matematyki jest wiekszy nie ma natomiast w tej grupie przemysłowe)

1 Pomiarowo-kiontrolnej.' '
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bytych w toku praktyki doświad~zeń służy pedag~giczno_-psyc~ol?giczno­
-metodyczny kurs końcowy, realiz~w~ny w for~ie semmaryJn~J- Stwa­
rza on również okazję do zaznajomienta studentow z aktualnymi tenden­
cjami polityki oświatowej, dotyczącej obecnego roku szkolne~o. Pod­
kreślmy raz jeszcze, że główna praktyk~ szkolna.poprzedzo_na Jest ćwi­
czeniami praktycznymi w szkole, realizowanymi w formie hospitacji
i prób własnej działalności nauczycielskiej studentów (próbne prowadze­
nie zajęć dydaktycznych).
w ostatnim semestrze studiów zajęcia dydaktyczne obejmują okres

10 tygodni (styczeń-luty-marzec), zaś następny okres 12 tygodni
w całości przeznaczony jest na przygotowanie i obronę pracy magister­
skiej. Również w ostatnim semestrze zdają studenci egzamin dyplomowy,.
na który ....:. obok obrony pracy magisterskiej - składa się egzamin
z marksizmu-leninizmu (na wszystkich kierunkach studiów wyższychj,
z metodyki nauczania (na wszystkich kierunkach studiów nauczyciel­
skich) oraz z"głównego dla danego kierunku studiów przedmiotu zawo­
dowego.
Przedstawmy jeszcze koncepcję dydaktyczną głównych pedagogicznych

przedmiotów nauczania. W ramach podstaw pedagogiki poznają studenci
główne problemy polityki oświatowej oraz ogólne zasady pedagogiki.
Przedmiot pedagogika zawodowa obejmuje trzy główne działy treści nau­
czania: teorię kształcenia zawodowego, teorię wychowania w kształceniu
zawodowym oraz historię teorii i praktyki kształcenia zawodowego.
Przedmiot ten stanowi podstawę dla nauczania metodyki i ćwiczeń prak­
tycznych w szkole. W procesie nauczania psychologii studenci po­
znają psychologiczne podstawy procesu dydaktyczno-wychowawczego,
zaznajamiają się z metodami kształtowania i oceny osobowości, z meto­
dami badań pedagogiczno-psychologicznych oraz zdobywają wiedzę z psy­
chologii nauczania i uczenia się. Obok ćwiczeń praktycznych w szkole,
mających charakter dydaktyczny i przygotowujących do pracy nauczy­
cielskiej, studenci prowadzą również działalność pedagogiczno-psycholo­
giczną, w ramach której poznają pracę nauczyciela jako wychowawcy
klasy oraz formy i metody jego działalności pozalekcyjnej i pozaszkolnej.

Głównym zadaniem metodyki, jako przedmiotu studiów, jest przygoto­
wanie studentów do nauczania przedmiotów zawodowych danej grupy
(mechanicznej, elektrycznej, budowlanej itp.). Absolwenci uzyskują bo­
wiem prawo nauczania wszystkich przedmiotów zawodowych odpowiada­
jących danemu kierunkowi studiów. Np. absolwenci kierunku mechanic~­
nego uzyskują prawo nauczania przedmiotów zawodowych w kształceni~
młodzieży i dorosłych m. in. w zawodach: monter maszyn i urząd~en,
mechanik obróbki skrawaniem mechanik-konserwator narzędziowiec,
metalurg, maszynista, ślusarz ~ojazdów oraz w kształceniu mistrzóW
w zawodach mechanicznych. Absolwenci kierunku elektrycznego uzysk~­
ją prawo nauczania wszystkich przedmiotów zawodowych w kształceniu
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młodzieży i. dorosły~h m. in. w zawodach: elektromonter, elektronik,
technik przemysłowe] aparatury przemysłowo-kontrolnej (oraz w kształ­

. mistrzów w zawodach elektrycznych), a takeż prawo nauczaniacen1u . .
drnl·otów elektrycznych w innych zawodach, np.· elektromechanikprze · ,

instalator urządzeń elektrycznych, monter maszyn elektrycznych, elektro-
echanik pojazdów, monter urządzeń telefonicznych, mechanik sygnali-rn . . 4

zaćji elektryczne].
Pełne kwalifikacje nauczyciela przedmiotów zawodowych obejmują

wyższe wykształcenie techniczne zgodne z rodzajem nauczanych przed­
miotów oraz przygotowanie pedagogiczne. Główną formą zdobywania
tych kwalifikacji są studia stacjonarne na kierunku nauczycielskim od­
powiedniej szkoły wyższej. Absolwenci od razu uzyskują wówczas tytuł
mgra inżyniera-pedagoga.
Nie jest to jednak jedyna możliwość zdobywania pełnych kwalifikacji

nauczyciela przedmiotów zawodowych. Drogę równoległą stanowią studia
zaoczne. W kształceniu nauczycieli przedmiotów zawodowych obejmują
one kierunki: mechaniczny, elektryczny, budowlany i włókienniczy. Nie
prowadzi się natomiast nauczycielskich studiów zaocznych na kierunkach:
chemia techniczna, technologia środków spożywczych i przetwarzanie
danych.
Warunkiem przyjęcia na studia zaoczne kształcące nauczycieli przed­

miotów zawodowych jest wykształcenie inżynierskie oraz przygotowanie
pedagogiczne. Za przygotowanie pedagogiczne uważa się ukończenie
pedagogicznego studium uzupełniającego lub posiadanie tytułu inży­
niera-pedagoga, zdobytego w instytucie kształcenia nauczycieli (zajęć
praktycznych) 5• Na studia zaoczne przyjmuje się czynnych nauczycieli
przedmiotów zawodowych, etatowo zatrudnionych w szkołach. Absol­
wenci studiów zaocznych - podobnie jak absolwenci studiów stacjonar­
nych - także uzyskują dyplom mgra inżyniera-pedagoga.

Studia zaoczne - włączając przygotowanie i obronę pracy magister­
skiej - trwają 3,5 roku. Są one realizowane w dwóch fazach. W pierw­
szej, trwającej 2 lata fazie studiów, w jednym z centrów konsultacyjnych
dla wszystkich kierunków kształcenia nauczycieli przedmiotów zawodo­
wych 6

, zdobywają studenci jednolitą podstawową wiedzę ogólnokształcą­
cą, społeczną i matematyczno-przyrodniczą oraz pedagogiczną. Podsta-

t~ 1[8tudienplan filr die Grundstudienrichtung Berufsschullehrer Technische Rich-
s. 14_en zur Ausbildung an Universitaten und Hochschulen ·der DDR" Berlin, 1975,

5

stuctt'Anw:isung fiber die Einrichtung und Durchfiihrung eines Hochschulfern-
1971, um fur Lehrkrafte filr den berufstheoretischen Unterricht" vom 26. Februar

5
K.sztalc · · ed t iliśProwad . ~lUe nauczycieli przedmiotów zawodowych - Jak prz s aw 1 ID)'. :--

Ulliwer zi się w Politechnice Drezdeńskiej Uniwersytecie Humboldta w Berlinie,
i W'yżs:!~ecie K.arola Marksa w Lipsku, Wyższej Szkole Techn!,cznej w M_agdebur~u
ta~e Ce~trSZkole Technicznej w Karl-Marx-Stadt. Te właśnie placówki sta.1:ow1ą
SUJe się a K.onsultacyjne dla studentów studiów zaocznych. Przy rekrutacit sto-

zasadę rejonizacji.
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wową formą studiów w tym okresie jest samokształcenie wspierane,
uki nkowane i kontrolowane przez konsultacje.eru 1· dDruga faza studiów realizowana jest _już w ~cze m o po':iadającej da-
nemu kierunkowi kształcenia. Uczelma ta immatrykuluje studentów,
którzy ukończyli pierwszy etap studiów w dowolnym punkcie konsulta­
cyjnym. Obejmuje ona 1,1? roku. W II~ roku studiów pod~tawo~~ metodą
zdobywania wiedzy jest w dalszym ciągu sa_mo~ształceme. ~ieJsce _kon-.
sultacji szerzej zajmują teraz wykłady, semmana 1 cwiczema, organizo­
wane w ramach kilkudniowych sesji stacjonarnych. W III roku studiów
studenci powinni zdać wszystkie obowiązujące egzaminy i opracować
koncepcję pracy magisterskiej. Ostatnie pół roku studiów przeznacza się
na przygotowanie i obronę pracy magisterskiej.
Plan studiów zaocznych różni się od planu studiów stacjonarnych

analogicznego kierunku. Wynika to zarówno z faktu ukończenia przez
kandydatów pokrewnych kierunków kształcenia w szkołacn inżynier­
skich, jak też z ich doświadczeń pedagogicznych, wynikających z czynnej
pracy nauczycielskiej w szkole zawodowej. Z tego powodu -v.r planie
studiów zaocznych nie uwzględniono np. podstaw pedagogiki j ćwiczeń
praktycznych w szkole.
Pracę w charakterze nauczyciela przedmiotów zawodowych podjąć

mogą również osoby, które nie kończyły wyższych studiów techniczno­
pedagogicznych w formie stacjonarnej lub zaocznej. Chodzi o absolwen­
tów wyższych uczelni (technicznych, ekonomicznych, rolniczych) nie po­
siadających żadnego przygotowania pedagogicznego. Wymagane przy­
gotowania pedagogiczne mogą oni uzyskać przez ukończenie 2-letniego
podyplomowego studium pedagogiki zawodowej. Są to 2-letnie studia
zaoczne prowadzone oddzielnie dla dwóch kategorii nauczycieli. Pierw­
szą stanowią zatrudnieni etatowo nauczyciele posiadający wykształcenie
wyższe w jednym z kierunków, w których kształci się nauczycieli przed­
miotów zawodowych w formie stacjonarnej (mechanika, elektrotechnika,
budownictwo, włókiennictwo, ekonomika, rolnictwo). Drugą grupę sta­
nowią etatowi nauczyciele posiadający wykształcenie wyższe w kierun­
kach, w których nie prowadzi się kształcenia nauczycieli (komunikacja,
poligrafia itp.). Do grupy tej należą także nauczyciele teoretycznych przed­
miotów zawodowych, które nie mają swego odpowiednika na poziomie
szkoły wyższej (fryzjerstwo, krawiectwo itp.) i posiadają wykształcenie
tylko na poziomie szkoły fachowej. Różnicę między programem kształ­
cenia obydwu grup stanowi jedynie metodyka nauczania. W pierwszym
wypadku ma ona charakter szczegółowy (metodyka nauczania przedmio­
tów mechanicznych, elektrycznych itd.) i oparta jest na programie me­
todyki prowadzonej w odpowiednich kierunkach studiów stacjonarnych.
W drugim wypadku metodyka ma charakter bardziej ogólny i obejmu~e
metodyczne podstawy procesu nauczania. Zakres i programy nauczania
przedmiotów pozostałych w obydwu grupach są analogiczne. Na sarno-
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t łcenie przewidziano ogółem 1080 godzin, na zajęcia dydaktyczne 217
~~: napisanie p~acy końco:wej 2~0 god_zin. Przewidziane godziny zajęt
realizowane są nie w formie sesji stacjonarnyeji, lecz w stałe dni ty­
godnia w ci~gu ~oku szko~nego. _z~obywanie kwalifikacji pedagogicznych
nie wiąże się więc z koniecznością odrywama nauczycieli od bieżących
zajęć szkolnych. . . .
podyplomowe zaoczne studia pedagogiki zawodowej dla nauczycieli

przedmiot~~ technicznych_ ~rganizow~n: są wyłącznie w Politechnice
Drezdeńskie], dla nauczycieli przedmiotów ekonomicznych i rolniczych
(produkcja roślinna} w Uniwersytecie Humboldta w Berlinie, oraz przed­
miotów rolniczych (produkcja zwierzęca) w Uniwersytecie Karola Marksa
w Lipsku. Tak więc zasadę koncentracji kształcenia w wyspecjalizo­
wanych placówkach dydaktycznych uwzględniono również i w tym wy­
padku. Pedagogic:zr:e kształcenie nauczycieli przedmiotów zawodowych
organizowane [est bowiem wyłącznie w uczelniach prowadzących pod­
stawowe kształceni= nauczycieli przedmiotów zawodowych odpowiednie­
go kierunku. Absolwenci studium otrzymują świadectwa kwalifikacji
pedagogicznych, stanowiące podstawę do uzyskania wyższego wynagro­
dzenia.

II. KSZTAŁCiENIE NAUCZYCIELI ZAJĘĆ PRAKTYCZNYCH

Nauczycieli zajęć praktycznych w szkołach zawodowych NRD kształci
się obecnie w 15 kierunkach. W grupie zawodów technicznych kształce­
nie nauczycieli prowadzi się w zakresie elektroniki, energetyki, auto­
matyki, budowy maszyn, obróbki skrawaniem, konserwacji i montażu,
przeróbki plastycznej i odlewnictwa, budownictwa, chemii, wśród kie­
runków rolniczych w zakresie produkcji roślinnej i produkcji zwierzęcej,
wśród kierunków ekonomicznych w zakresie handlu wewnętrznego, ho­
tel~rstwa i gastronomii, gospodarki przedsiębiorstw oraz w dziedzinie
sluzby zdrowia.
. W każdym wypadku studia trwają 3 lata i wykształcenie zdoby':a
się w instytutach kształcenia nauczycieli zawodu (Institut [iir Ausbil­
iung von Ingenieurpiidagogen). Absolwenci kierunków _tech~~cznych
rolniczych otrzymują tytuł inżyniera-pedagoga (Ingemeurpadagog),

ekonomicznych - ekonomisty pedagoga (Okonompiidagog), a medycz-
nych -medyka-pedagoga (Medizinpiidagog). 1 . • •

Wszystkie instytuty są placówkami wyspecjalizowanymi l scentralizo­
wanymi. Tak więc kształcenie wszystkich nauczycieli zajęć ?raktycz­
IlYch w zawodach elektrycznych (kierunki kształcenia: elektronika, ener-

7 Szkoły k . d kó d gagów odpowiednionoszą na sztalcące ekonomistów-pedagogów 1 me )'.. w-pe .~ . Fachschule fiir
Okonorn· zwę „Institut fiir Ausbildung von ókonompadagogen 1 "

ie des Gesundheits - und Sozialwesen".
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getyka i automatyka) prowadzi Instytut ~ Gotha, w ~awodach mecha­
nicznych (kierunki: budowa maszyn, obrobka skrawamem, konserwacja
i montaż oraz przeróbka plastyczna i odlewnictwo) Instytut w Karl-Marx­
Stadt, a w zawodach budowlanych i chemicznych Instytut w Magdebur­
gu. Analogicznie wszystkich nauczycieli zajęć praktycznych w zawodach
rolniczych (kierunki: produkcja roślinna i produkcja zwierzęca) kształci
Instytut w Schwerin, w zawodach ekonomicznych (kierunki: handel we­
wnętrzny, hotelarstwo i gastronomia oraz gospodarka przedsiębiorstw)
Instytut w Aschersleben, zaś w zawodach służby zdrowia-Szkoła Fa­
chowa w Potsdamie. Znowu mamy więc do czynienia z wyraźną specja­
lizacją i centralizacją placówek kształcenia nauczycieli zawodu.
Kandydaci na studia muszą mieć ukończoną IO-klasową politechniczną

średnią szkolę ogólnokształcącą, wykształcenie zawodowe na poziomie
wykwalifikowanego robotnika oraz powinni posiadać przynajmniej jedno­
roczną praktykę zawodową na stanowisku robotniczym. Wykształcenie
zawodowe kandydatów powinno być zgodne z kierunkiem podejmowanych
studiów (np. warunkiem rozpoczęcia studiów na kierunku przygotowu­
jącym nauczycieli zawodu w szkołach budowlanych są kwalifikacje
w jednym z zawodów robotniczych grupy budowlanej). Egzaminu wstęp­
nego na studia nie przewiduje się. Podobnie jak w całym systemie
NRD-owskiej oświaty obowiązuje delegowanie na studia przez macie­
rzysty zakład pracy kandydata.
Aktualna dokumentacja programowa dla instytutów kształcenia nau­

czycieli zawodu zatwierdzona została w sierpniu 1973 r. i obowiązuje
od roku szkolnego 1973/1974 8•

Niezależnie od kierunku kształcenia wyróżnić w niej można pięć grup
przedmiotów nauczania. Pierwsza z nich obejmuje następujące przed­
mioty: marksizm-leninizm, język niemiecki, teoria kultury i estetyki,
wychowanie fizyczne, język rosyjski i język angielski (fakultatywnie).
Przedmioty te występują w planach kształcenia we wszystkich typach
szkół inżynierskich i fachowych. Na wszystkich kierunkach kształcenia
realizuje się je w analogicznym wymiarze godzin i w oparciu o jednolite
programy nauczania, opracowane przez Ministerstwo Szkolnictwa Wyż­
szego i Fachowego.

Do drugiej grupy przedmiotów należą: socjalistyczna gospodarka przed­
siębiorstw, nauka o pracy, matematyka, fizyka, chemia, elektroniczne
przetwarzanie danych, oraz przedmiot informacja, dokumentacja, nor­
malizacja. Przedmioty te występują we wszystkich szkołach inżynie:­
skich niezależnie od kierunku kształcenia. Natomiast plany kształcen~a
w szkołach fachowych (np. ekonomicznych) przedmiotów tych już nie
obejmują. Przedmioty grupy drugiej na wszystkich kierunkach kszt~ł­
cenia w szkołach inżynierskich występują w tej samej liczbie godZlJl

8 Np. ,,Studienplan fiir die Grundstudienrichtung - Lehrkraft fur den berufs­
praktischen Unterricht fur Maschinenbau" - Ber'lin, 1973.
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i są realizowane w oparciu o jednolite programy nauczania, opracowane
Ministerstwo Szkolnictwa Wyższego i Fachowego.

przez t . . b . .przedmioty grupy rzeciej o eJ1;GUJą pedagogiczne przygotowanie stu-
dentów. Występują więc tylk~ na n~uozycielskich kierunkach szkół in­
żynierskich i fachowych, a więc za_rowno w wypadku kształcenia nau­
czycieli zawodu ~ szko_łach ~echamcznych, ~lektrycznych, budowlanych
. chern.icznych, jak tez rolmczych, ekonomicznych i medycznych. Za­
~ewniają ,one jednolite pedagogiczne p~zygot~wanie wszystkich nauczy­
cieli zajęc praktycznych. Do grupy tej nalezą: pedagogiczno-psycholo­
giczny kurs podstawowy, pedagogika, psychologia, dydaktyka, metodyka,
retoryka. Obejmują ten sam - w ~asadzie - wymiar godzin i są reali­
zowane na podstawie jednolitych, opracowanych przez Państwowy Se­
kretariat Kształcenia Zawodowego programów nauczania. Zróżnicowanie
treści obejmuje jedynie metodykę nauczania, uwzględniającą specyfikę
danego kierunku zawodowego.
Do czwartej grupy należą podstawowe dla danego kierunku kształ­

cenia przedmioty zawodowe. Uwzględniają one dziedzinę pracy, a nie
potrzeby specjalistycznego przygotowania zawodowego. Te same przed­
mioty występują również w planach kształcenia na pokrewnych (nienau­
czycielskich) kierunkach szkół inżynierskich. Tak więc dla wszystkich
kierunków grupy mechanicznej (wszystkie kierunki inżynierskie grupy
mechanicznej i nauczycielskie ze specjalnościami: budowa maszyn,
obróbka skrawaniem, konserwacja i montaż, przeróbka plastyczna i od­
lewnictwo) będą to przedmioty: mechanika techniczna, automatyka, ma­
szyny i urządzenia elektryczne, technika materiałowa, konstrukcje, czę­
ści maszyn, technologiczne przygotowanie produkcji. W wypadku wszyst­
kich kierunków grupy elektrycznej będą to przedmioty: materiałoznaw­
stwo, rysunek techniczny i projektowanie, podstawy elektrotechniki,
podstawy elektroniki, podstawy automatyki, miernictwo elektryczne. Za­
sada jednakow1?go wymiaru godzin na realizację przedmiotów grupy
czwartej nie jest już w pełni zachowana. Zależy to bowiem od kierunku
specjalizacji zawodowej.

Ostatnią piątą grupę przedmiotów nauczania stanowią przedmioty
~pecjalizacji. Na kierunku „Budowa maszyn" będą to: ,,Metrologia"
~ ,,Technologia" (budowy maszyn), na kierunku „Przeróbka plastyczna
l odlewnictwo": ,,Technologia przeróbki plastycznej i odlewnictwa" oraz
,,lVIa~zyny do przeróbki plastycznej", zaś na kierunku „Obróbka skra­
Waniern": ,,Technologia obróbki skrawaniem" i „Obrabiarki"· Programy
grupy · d · · · tczwartej i piątej opracowywane są przez odpowie me rmrus er-
stwa r . . 1· .esortowe, któremu dany instytut kształcema nauczycie i oraz mne
szkoły · • . · .p mzymerskie tej samej branży podlegają.

_rzedstawmy jeszcze w sposób ogólny koncepcję pedagogicznego kształ-cenia 1· . . .. nauczycieli zajęć praktycznych w NRD. Celem rea izowanego JUZ

w Pierwszym semestrze studiów „Pedagogiczno-psychologicznego kursu
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wprowadzającego" jest zaznajomienie s~ude~tó:-7 z zas~dami socjalistycz­
nej polityki oświatowej oraz podstawami socjalistycznej pedagogiki i psy,
chologii. Przedmiot ten ma więc ~~orzyć pod~tawy dla dal_~zego kształ­
cenia studentów w zakresie teorn wychowama, psychologu, dydaktyki
i metodyki oraz wzmocnić ich motywację do przyszłej działalności pe­
dagogicznej. W ramach pedagogiki realizowa~e są następu~ące dzi\łły
programu: ,,Teor.ia socjalistycznego wychowama "': kształcemu zawodo­
wym", ,,Prawne podstawy kszt~łcenia i ";';cho':am~ (z element_ami pra­
wa pracy, prawa rodzinnego i karnego) , ,,Historia kształcema zawo-
dowego".
Program nauczania psychologii obejmuje elementy psychologii roz-

wojowej i wychowawczej, psychologii pracy, psychologii nauczania i ucze­
nia się oraz psychologiczne aspekty oceny uczniów i zespołów uczniow­
skich.

Dydaktyka jako przedmiot nauczania służy ogólnemu przygotowaniu
do pracy nauczycielskiej. Studenci zdobywają wiedzę o istocie procesu
nauczania, jedności celów, treści i metod w nauczaniu, poznają organi-·
zacyjne formy nauczania i zasady wykorzystania środków nauczania,
W ramach metodyki realizowane jest przygotowanie do bezpośrednie­

go prowadzenia zajęć praktycznych w określonej dziedzinie. Studenci
zdobywają wiedzę o planowaniu, przygotowaniu i przeprowadzeniu jed­
nostki metodycznej oraz cyklu zajęć praktycznych w zdoby vanyrn za­
wodzie. Nauczanie metodyki realizowane jest w połączeniu z ćwiczę­
niami, hospitacjami i innymi formami praktycznej działalności studentów.
Zadaniem metodyki jest również przygotowanie studentów do występu­
jącej w ostatnim, szóstym semestrze studiów dłuższej praktyki szkolnej.

Modelem nauczyciela zajęć praktycznych w szkołach zawodowych NRD
jest więc inżynier-pedagog, absolwent 3-letniego studium stacjonarnego
w jednym z instytutów kształcenia nauczycieli. Instytuty te prowadzą
również 4-letnie studia zaoczne 9• Kierunki kształcenia na studiach zaocz­
nych pokrywają się z kierunkami kształcenia na studiach stacjonarnych.
Obowiązują również te same plany i programy nauczania.
Drugą formalnie uznawaną grupę nauczycieli zajęć praktycznych

w szkołach zawodowych w NRD stanowią instruktorzy (Lehrmeister).
Do pełnienia funkcji instruktora wymagane jest posiadanie dyplomu
mistrzowskiego w zgodnym z kierunkiem kształcenia młodzieży w zawodzie
oraz kwalifikacji pedagogicznych. Kwalifikacje pedagogiczne mistrzowie
peł~iący funkcję dydaktyczne zdobyć mogą w formie półrocznego peda­
g?g1cznego zaocznego studium uzupełniającego, prowadzonego central­
me Instytutu Kształcenia nauczycieli zajęć praktycznych w Karl-Mar:x:­
-Stadt, Warunkiem przyjęcia na studium jest wcześniejsze .uzyskanie dy­
plomu mistrzowskiego oraz skierowanie z macierzystego zakładu pracy.

• Do 1970 r. studia zaoczne w instytutach obejmowały okres 5 lat.
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Pedagogicznego studium zaocznego obejmuje przedmioty pe-prograrn . 1 . . . . . k . .
·czne, marksizm- emmzm 1 języ memiecki. Programy nauczania

dagogi · h d . d · 'drniotów pedagog1cznyc o pawia ają programom realizowanym
~z:-Ietnich_ studiach_ zaocz~ych, przygo_towujących_ inżynierów-pedago­
, analogicznych kierunków kształcenia. Warunkiem dopuszczenia do

gow . . 1 k" b d
ktycznego egzaminu nauczycie s iego, ę ącego podstawą przyznania

pra ·t k' ie wvkształ ·tulu instruktora, Jes za onczeme wy sz a cema w zakresie dyscyplin
ty k . d "d•·dagogicznych, wy oname o powie niej pracy oraz pozytywna ocenape . 1 k ..dotychczasowej pracy nauczycie s 1eJ.
W podobny sposób, tj. przez ukończenie pedagogicznego studium zaocz­

nego, można również zdobyć kwalifikację inżyniera-pedagoga odpowied­
niego kierunku zawodowego. Warunkiem przyjęcia na studium peda­
gogiczne jest w tym wypadku posiadanie tytułu inżyniera w zgodnym
z kierunkiem kształcenia w instytucie zawodzie oraz skierowanie z ma­
cierzystego zakładu pracy. Program studium obejmuje wyłącznie przed­
mioty pedagogiczne, Warunkiem dopuszczenia do praktycznego egzaminu
nauczycielskiego, b-:c)qcego podstawą przyznania tytułu inżyniera-peda­
goga, jest ukończenie studium pedagogicznego, wykonanie odpowiedniej
pracy końcowej oraz pozytywna ocena dotychczasowej pracy nauczyciel­
skiej. Charakter pracy końcowej jest analogiczny jak w wypadku 3-let­
niego studium stacjonarnego. Inżynierowie zdobywając przygotowanie
pedagogiczne w przedstawiony sposób uzyskują identyczne dyplomy
i świadectwa zawodowe inżyniera-pedagoga odpowiedniego kierunku nau­
czania.

Ili. KSZTAŁCENIE KADR KIEROWNICZYCH SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO

Istotną wagę w systemie oświaty NRD przywiązuje się do kształcenia
kadr kierowniczych. Kształcenie w tym zakresie ma charakter scen­
tralizowany i realizowane jest w dwóch wyspecjalizowanych placówkach
szkolnictwa wyższego. Studia specjalne dla dyrektorów szkół ogólne­
k_ształcących i kadr kierowniczych oświaty - taką bowiem nazwę po­
~1:!:eta forma ~ształcenia - w Wyższej Szkol~ P:~ag~gi~znej w Poe~~
~ Prowadzi Instytut Zarządzania i Organizacji Oświaty Akademii

_auk Pedagogicznych. Studia specjalne dla kadr kierowniczych szkol-nictwa · . .
b 1 zawodowego prowadzi Wydział Pedagogiczny Umwersytetu Hum-
o dta w B 1· · · · · Z kł d

P d er m1e, posiadającv w swej struktuqe orgamzacyjnej a ae agog·k· ., .i obe· 1 _ 1 Przemysłowej. w obydwu placówkach są to studia 1,5-roczne
got Jrn~Ją rok studiów stacjonarnych i pół roku przeznaczone na przy-

owanie · b t d"'słu h 1 0 ronę pracy magisterskiej. W pierwszym roku su 10w
c acze s dd . . . . f k .. k.niczych . ą O elegowani z pracy, zwolmem z pełnienia un C)l ierow-

diów 1 otrzymują w tym okresie stypendium. Dalsze pól roku stu­
Połączone jest już z pracą zawodową i pełnieniem dotychczasowej
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funkcji. W obydwu wypadkach kończą się uzyskaniem dyplomu magistra
pedagogiki (Diplompadagog). . . , . 1

Scharakteryzujmy bliżej koncepcJę studiów specJ~lny?h dla kadr kie­
rowniczych szkolnictwa zawodowego. W przedstawionej formie organi­
zacyjnej prowadzi się je od 1968 r.
Na studia przyjmuje się: 10

_ dyrektorów i z-ców dyrektorów placówek kształcenia zawodowego
_ kierowników internatów przy szkołach zawodowych
_ pracowników działów kształcenia zawodowego w centralnych orga­

nach państwowych i gospodarczych
_ pracowników działów kształcenia zawodowego w zjednoczeniach,

kombinatach i radach narodowych
_ kadrę rezerwową, przewidywaną do pełnienia funkcji kierowniczych.
Podstawą przyjęcia jest wykształcenie w zawodzie pedagogicznym

(nauczyciele lub wychowawcy) albo kwalifikacje na poziomie wyższym
lub fachowym, uzupełnione przygotowaniem pedagogicznym. Kandyda­
tów na studia delegują odpowiednie organy centralne (w odniesieniu do
resortowych placówek kształcenia zawodowego) oraz wydziały kształce­
nia i poradnictwa zawodowego wojewódzkich rad narodowych (w odnie­
sieniu do komunalnych szkół zawodowych).

Obok kształcenia kadr kierowniczych szkolnictwa zawodowego w for­
mie stacjonarnej od roku 1973 prowadzi się analogiczne studia w formie
zaocznej. Trwają one wówczas 2,5 roku (2 lata zajęć dydaktycznych
i 0,5 roku na przygotowanie i obronę pracy magisterskiej). Studia te
prowadzi się głównie dla kadr kierowniczych szczebla centralnego, któ­
rych na dłuższy czas nie można oderwać od działalności zawodowej i peł­
nionej funkcji.
Studia stacjonarne i zaoczne prowadzi się w oparciu o ten sam program

kształcenia. Na przedmioty ideologiczne przeznaczono w nim 16,60/o, '
na przedmioty pedagogiczno-psychologiczno-metodologiczne 37,50/o, na
problematykę kształcenia i doskonalenia zawodowego 19,50/o oraz na kie­
rowanie kształceniem zawodowym 26,40/o, Tak więc programowa kon­
cepcja studiów specjalnych dla kadr kierowniczych szkolnictwa zaw~­
dowego wyraźnie uwzględnia specyfikę zawodową słuchaczy (kierowanie
procesem i placówkami kształcenia zawodowego).

10 „Anweisung iiber das Spezialstudium filr leitende Kader der Berufsbi!dung''
vom 8. Februar 1973.
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KONCEPCJA ORGANIZACYJNO-PROGRAMOWA
DZIESIĘCIOLETNIEJ SZKOŁY ŚREDNIEJ

Decyzja o podjęciu prac nad przygotowaniem reformy szkolnej podjęta
została w końcu 1971 roku, na VI Zjeździe Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej. W uchwale Zjazdu czytamy między innymi, że w oparciu
0
naukowe analizy i praktyczne doświadczenie przodujących nauczycieli

i szkół powinien być przedstawiony do decyzji politycznej projekt no­
wego modelu systemu oświatowego. Projekt ten uwzględniać powinien
postulat powszechności średniego nauczania oraz określać treść kształ­
·cenia na różnych poziomach nauczania, zalecać skuteczne metody oddzia­
ływania. dydaktycz\1ego i wychowawczego, wyznaczać strukturę i sieć
terytorialną różnych typów szkół, zakres potrzeb w dziedzinie bazy ma­
terialno-szkoleniowej, powiązań szkoły z różnymi dziedzinami życia spo­
łecznego oraz potrzeby kształcenia i doskonalenia nauczycieli.

PRZYGOTOWANIA DO REFORMY

Od przeszło czterech lat trwają intensywne prace nad wprowadzeniem
w życie tego postanowienia Zjazdu PZPR. Prace przebiegały w dwu
kierunkach:
- doskonalenie szkół wszystkich typów i stopni

o r a z w y r ó w n yw a n i e p o z i o m u i c h p r a c y;
- P r a c e k o n c e p c y j n e n a d p r z y g o t o w a n i e m P r o­

j e k t u n o w e g o m o d e 1 u s y s t e m u o ś w i a t o w e g o .
.Dlaczego na pierwszym miejscu postawione zostało doskonalenie i wy­
r?w_nywanie poziomu pracy szkół? Władze oświatowe, jak i ogół nauczy­
cieli, zdawały sobie sprawę, że zbudować nowy system będzie można
tylko w oparciu O system istniejący. Warunki pracy dziesiątków tysięcy
SZk'ł . . d . . ,0 , ich stan wyposażenia w pomoce szkolne, sprzęt 1 urzą zema, siec
szkolna, budynki, pracownie, internaty, organizacja dojazdów młodzieży
do szkół, a nade wszystko poziom i jakość kwalifikacji nauczycielskich,
Wart · · tki t. oscj pedagogiczne i ideowo-moralne reprezentowane przez se i Y-
si_ęcy pracujących nauczycieli i wychowawców - wszystko to w zasad­
niczy s ·b • dz · reformy• . poso decyduje o tempie i zakresie przeprawa onej
l realizacji jej założeń. .
o·Pr_oblem ten znalazł swoje miejsce w programie działania Ministerstwa
sw1aty i Wychowania na lata 1972-1975. W jakim zakresie zrealizo-wany , l .
b został postulat wyrównywania poziomu pracy szkol, doskona ema

0 ecneg0 systemu oświatowego?
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Niech odpowiedzią na to pytanie będzie kilka liczb i zestawień. Od­
setek dzieci w przedszkolach wzrósł z 29,5 proc. w 1970. roku do 37,5 Pro
w roku 1975. Szczególnie dynamicznie wzrosła l_iczba dzieci sześcioletnie~
objętych wychowaniem przedszkolnym:. Obecme około 90 proc. ogólnej
liczby dzieci w tym wieku korzysta z roznych form przedszkolnych.
Dokonuje się rewolucja w sieci szkolnej na wsi. W 1514 gminach

tj. w 64,5 proc. ogólnej ich liczby, powstały zbiorcze szkoły gminne'.
Obejmują one około dwie trzecie dzieci wiejskich. Szkoły te, jako pla­
cówki wysoko zorganizowane, dysponujące stosunkowo dobrą kadrą nau­
czycielską i dobrym wyposażeniem dydaktycznym, przyczyniają się wy­
datnie do podnoszenia poziomu kształcenia i wychowania młodzieży
wiejskiej, a tym samym do tworzenia korzystniejszych warunków
do jej dalszego kształcenia się i zdobywania wysokich kwalifikacji za­
wodowych. 98 proc. absolwentów szkół podstawowych kontynuuje dal­
szą naukę. Wyraźnie poprawia się sprawność szkolenia 1v2 wszystkich
typach szkól. świadczą o tym między innymi wyniki klasyfikacji ucz­
niów. I tak na przykład podczas gdy w roku szkolnym 19?Gi71 w szko­
łach podstawowych pozostało na drugi rok 5,6 proc. uczniów, to w roku
szkolnym 1973/74 - tylko 2,5 proc. Wyraźny postęp osiągnięto również
w liceach ogólnokształcących oraz szkołach zawodowych. Wzrósł odsetek
absolwentów szkół podstawowych kontynuujących naukę na wyższych
szczeblach nauczania: z 87,6 w roku szkolnym 1971/72 do 98 w roku
szkolnym 1975/76. W olimpiadach przedmiotowych uczestniczyło w roku
szkolnym 1970/71 - 14 850 uczniów szkół średnich, a w cztery lata póź­
niej było ich już 66 602, to jest 4,5 raza więcej.
Nastąpił widoczny wzrost aktywności społecznej dzieci i młodzieży.

Wyrazem tego jest między innymi zwiększenie liczebności ·zHP w latach
1973-1974 - z 35,5 proc. do 43,3 proc. uczniów szkół podstawowych
i z 34,4 proc. do 37,9 proc. szkół ponadpodstawowych. Wzrósł także udział
młodzieży w pracach społecznie użytecznych. I tak na przykład w okresie
wykopków jesienią 1975 roku pracowało około 650 tys. uczniów, a dla
uczczenia XXX rocznicy PRL wartość zobowiązań produkcyjnych mło­
dzieży przekroczyła 60 mln złotych.
Wprowadzenie zróżnicowanej oceny ze sprawowania, ceremoniału

szkolnego, a nade wszystko Kodeksu Ucznia stworzyło podstawę do bar~
dziej aktywnego uczestnictwa młodzieży i jej organizacji w codzienne]
pracy szkoły oraz osiągania przez nią coraz ambitniejszych celów,
Szkoła nasza staje się stopniowo coraz bardziej „szkołą środowiskową",
szkołą otwartą na wszystko, co nowe i twórcze. .
W szkolnictwie zawodowym kontynuowany jest proces modernizacji

mający na celu dostosowanie modelu kształcenia zawodowego do potrzeb
społeczno-gospodarczych kraju. Podjęta została praca nad przygotowa~
niem nowej nomenklatury zawodów i specjalności.
Do wydarzeń o podstawowym znaczeniu zarówno dla doskonalenia
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obecnego sy~temu oświat~wego, jak r?wnież przygotowania warunków
d wdrażania perspektywicznego nalezy wydanie Karty Pr . Ob
o . 1· K t aw i o-. zkÓW Nauczycie 1. ar a postanawia, że na stanowisko . 1w1ą , b , , nauczycie a

rnoże byc powołana oso a: ktora ukonczyła studia wyższe. Jest to zatem
realizacja postulatu, o ktory walczyli najbardziej postępowi nauczyciele
od ponad 50 lat. . . .
zgodnie z postanowierriami Karty, wszystkich kandydatów na nauczy­

cieli kształci się w. szkołach akademickich, a ponad 150 tys. czynnych
nauczycieli w okresie 10-12 lat uzupełni swoje kwalifikacje do poziomu
magisterskiego.
w roku szkolnym 1975/76 ponad 63 tys. nauczycieli studiuje zaocznie

w szkołach wyższych, a od nowego roku akademickiego liczba ta po­
większy się o dalsze 12 tys.
R9śnie poziom kwalifikacji nauczycielskich. Podczas gdy w 1973 roku

na 366 594 pełnozatrudnionych nauczycieli wyższe wykształcenie miało
22,3 proc., to w 18'?5 roku na 366 314 nauczycieli wykształcenie wyższe
miało 28,7 proc.

Równolegle z tyrn rozwija się szeroko nurt doskonalenia ideowo-pe­
dagogicznego, prowadzonego przez ZNP, oraz zawodowego kierowanego
przez Instytut Kształcenia Zawodowego.
W bieżącym roku wprowadzona została nowa forma podwyższania

kwalifikacji nauczycieli: egzaminy kwalifikacyjne, równoważne wyższym
studiom zawodowym. Egzaminami tymi obejmuje się nauczycieli posia­
dających ponad 40 lat życia (kobiety - powyżej 35 lat).
Można więc bez obawy pomyłki powiedzieć,_ że w żadnej grupie za­

wodowej dokształcanie i doskonalenie nie jest prowadzone na tak sze­
roką skalę i w tak różnorodnych formach, jak wśród nauczycieli. Idea
ustawicznego kształcenia realizowana jest już przez nauczycieli.
Nowym i bardzo istotnym elementem w polityce władz oświatowych

jest oparcie swej działalności na zapleczu naukowym. Powołano w związ­
ku z tym do życia pięć resortowych instytutów naukowych.

D r u g i k i e r u n e k p r a c _ zgodnie z uchwałą VI Zjazdu PZPR -z . , .
m 1 e r.z a ł d o p r z y g o t o w a n i a n o w e go s Y st e mu O s w 1 a-

t owego. Podstawą dla tych prac był Raport o stanie oświaty, przygo­
towany przez Komitet Ekspertów w toku dwuletniej pracy_ (197~~1973)­
:aport ten, jak również projekt upowszechnienia szkoły sredme! opra-
owany przez resort oświaty poddany został pod powszechną, og~lnona­
rodową dyskusję. Projekty te wywołały ogromne zainteresow~~1e spo-
łeczn t ·k · dyskusJl_e, 0 czym świadczy fakt ponad 200 tys. uczes Dl ow ·
~e~rn PRL, na posiedzeniu w dniu 13 października 1973 roku_-w prz~d­

dz1en 200 rocznicy powstania Komisji Edukacji NarodoweJ - -~~dJ~ł
Uchwałę w sprawie systemu sdukacj! narodowej. Warto podkreshc,_ ze
Uch · · · · nika· Wała Sejmu odnosi się nie tylko do szkolnictwa. Z treści JeJ wy '
ze w p • . . • · · ·ę nie tylko system0Jęcm systemu edukacji· narodoweJ miesci si
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szkolny lecz również układ wszystkich instytucji, grup, organiza .., . d 1 . t CJli urządzeń, przez które wiedza naukowa, _1 eo _ogia, sys em wartości, Wzo-
ry osobowe docierają do społeczeń_st':~ 1 maJ~ :Wpływ na kształtowanie
świadomości uczuć i przekonań dzieci 1 młodzieży.
Koordyna~ją oddziaływań tych wszystkich ogn~w systemu edukacji

narodowej zajmuje się Rada do Spraw Wychowania, powołana do życ·
R d M

. . la
w dniu 18 grudnia 1973 roku przez prezesa a y inistrów,
Podstawą nowego system~ ~duka~ji narodowej -:- zg?dnie z uchwałą

Sejmu PRL _ ma być dzies1ęc10letma powszechna średnia szkoła ogólno­
kształcąca. Uchwała VII Zjazdu Polskiej Zjed~oczone~ ~artii Robotniczej
zobowiązuje władze oświatowe do rozpoczęcia w bieżącym pięcioleciu
wdrażania tej szkoły. Biuro Polityczne KC PZPR zatwierdziło przygoto­
wany przez Ministerstwo Oświaty i Wychowania harmonogram wprowa­
dzania dziesięcioletniej szkoły średniej. Przewiduje on:
- w roku szkolnym 1978/79 wprowadzenie nowych programów szkoły

dziesięcioletniej do klas I-III;
- w latach następnych sukcesywne wdrażanie programów w klasach

IV-X tak, aby pełny cykl realizacji dziesięcioletniej szkoły średniej
został zakończony w czerwcu 1986 roku;
- w roku szkolnym 1986/87 sukcesywne wdrażanie szkół stanowią­

cych nadbudowę dziesięcioletniej szkoły średniej, a więc dwuletnich szkół
specjalizacji kierunkowej i zróżnicowanych form kształcenia zawodowego.
W związku z tymi decyzjami podstawowym zadaniem jest obecnie

opracowanie programu nauczania dziesięcioletniej szkoły średniej. Do­
piero na tej podstawie będzie można przystąpić do prac n~d przygoto­
waniem nowych podręczników metodycznych dla nauczycieli, podjęciem
produkcji nowoczesnych pomocy naukowych i - co jest sprawą szcze­
gólnie ważną - określenie potrzebnej liczby nauczycieli oraz programów
ich kształcenia i doskonalenia.
Trzeba będzie także znaleźć czas na eksperymentalne cząstkowe wpro­

wadzenie nowego programu wraz z próbnymi podręcznikami i ewentual­
ną ich weryfikację.
Projekt programu dziesięcioletniej szkoły został już opracowany. Wy­

korzystano w nim doświadczenia dydaktyczne i wychowawcze szkoły
polskiej i szkolnictwa bratnich krajów socjalistycznych, w tym uda_ne
eksperymenty i nowatorskie metody działania naukowców i przoduJ?"
cych nauczycieli. Wzięto pod uwagę propozycje zawarte w Raporcie
0 stanie oświaty oraz wyniki ogólnospołecznej dyskusji nad Raportelll•
Przestudiowano doświadczenia innych krajów w konstruowaniu progra·
mów.
Nad wstępnym] wersjami koncepcji programowej przeprowadzono s~e­

reg dyskusji w zespołach naukowców i nauczycieli praktyków, w wyniku
czego dokonano szeregu zmian i poprawek zarówno w projektowanYJll
układzie przedmiotów nauczania, jak też ich treści.
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dze oświatowe umożliwiły zapoznanie się z wynikami prac progra-
Wła . 1· Z ł . .eh przez ogół nauczycie 1. a ozema programowe średniej szkoły

rn~W~kształcącej opublikowane zostały w numerze 6/76 Oświaty i Wy-
0goln d . h t . . .chowania. Siatka go _ zm, se_ ema organizacyjny 1 wstępy do wszystkich

mów nauczama zamieszczone zostały w Głosie Nauczycielskim
progra . 'ł .z dnia 4 kwietma 1976 ro_ku. Szcze~o owe pro~ramy opublikowane zostały
w czasopismach przedm10towych 1 pedagogicznych, zgodnie z profilem
tych pism.
Nad programami nauczania prowadzona jest obecnie powszechna,

ogólnonauczycielsks. dyskusja. Zdajemy sobie bowiem wszyscy sprawę,
że nowe programy realizować będą nauczyciele. Powodzenie lub niepo­
wodzenie reformy będzie przede wszystkim zależeć od ich postawy, od
zrozumienia założeń programów, ich celów oraz treści naukowych
i ideowo-wychow;:i_".'.:czych. Intencją władz oświatowych jest, aby nauczy­
ciele stali się współtwórcami nowych programów nauczania, aby uznali
je za własne.

W związku z tyn: dyskusja nad programem dziesięciolatki winna się
odbyćwe wszystkich szkołach z udziałemwszystkich nauczycieli. Wnioski
z dyskusji przesłane zostaną do terenowych Instytutów Kształcenia Nau­
czycieli i Badań Oświatowych. Poza tym każde kuratorium zorganizuje
zebranie dyskusyjne specjalistów poszczególnych przedmiotów. Niektóre
kuratoria zorganizują dyskusje na tematy o charakterze ogólniejszym,
na przykład szkoła środowiskowa, wychowanie przez pracę itp. Minister­
stwo przeprowadzi dalsze dyskusje w gronach naukowców, w szkołach
wyższych, zwłaszcza kształcących nauczycieli, oraz na posiedzeniu Rady
Naukowej Instytutu Programów Szkolnych.
~tywny udział w dyskusji wezmą ogniwa ZNP: w gronie aktywu

związkowego, w sekcjach związkowych i komisjach problemowych,
w czasopismach wydawanych przez ZNP. Poza tym ZNP organizuje na­
radę aktywu oświatowego innych związków zawodowych dla zapoznania
~ałego ruchu zawodowego z założeniami programowymi dziesięciolatki.
odSumowanie dyskusji związkowej odbędzie się na plenum ZG ZNP,

w czerwcu bieżącego roku.

d ~akończeniem dyskusji nad programami kształcenia i wychowania bę­
z1e Og'lciel· ~ nopolski Kongres Pedagogiczny Naucz~-
ty 1

' ktory odbędzie się w październiku bieżącego roku. Na kongresie
rn ma być , · · d k · ·dowe· rowmeż przyjęty projekt ustawy o systemie e u acji naro-

Pecta J
O

0:az projektuje się powołanie do życia Polskiego Towarzystwa
dyskg ~icznego. Jednocześnie na kongresie zainaugurowana zostanie

UsJa nad k ftnowan ształtem przyszłego szkolnictwa zawodowego w zre or-
1'rowYrn systemie edukacji narodowej.

y Program będzie wdrażany najpierw próbnie w kilkuset szkołach,
5, ltuc11 Pe

dagogtczny
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a od roku szkolnego 1978/79 rozpocznie się jego powszechna realizacja,
Równolegle z tym prowadzone będą prace nad przy_go,towaniem pomocy
naukowych, literatury, a przede wszystkim podręczmkow: Przewiduje się
przygotowanie podręczników równoległych do wszy~tk1ch klas szkoły
dziesięcioletniej, podręczników przedm10towo~n:etodycznych dla nauczy~
cieli oraz wskazówek pedagogicznych dla rodziców,

Etap
orsedmiotowo­
·syntetyzujący

' I 1

I
[ 1

1I I ',Lhij,

systematyczne
VII VIIJ IX X

Klasy przysposobienia zawodowego

Etap
przedmiotowo-sgstematt1czny

tł a u c r a n ie
IV V VI

Nauczan~ poczqtkowe
I II III

Etap Etap
wprowadzający sgstematgzujqcy

ZASADY TWORZENIA NOWYCH PROGRAMOW

Aby móc ustosunkować się do projektowanych treści programowych,
trzeba znać zasady, na których oparto się przy ich opracowywaniu. Są
one następujące:
Z a s a d a j e d n o ś c i p r o c e s u d y d a k t y c z n e g o i w y c h o­

w a w c z e g o. Polega ona na jednoczesnym wdrażaniu uczniów do przy­
swajania wiedzy oraz do wypełniania tych zadań, które oczekują ich
po osiągnięciu społecznej dojrzałości. Prawdziwe przygotowanie do życia
nie może polegać tylko na ćwiczeniu umiejętności, lecz także na jedno­
czesnym -ćwiczeniu ich wykorzystania do realizacji wartościowych celów.
Z a s a d a ł ą c z e n i a t e o r i i z p r a k t y k ą. Zasada ta, rozumiana

jako szeroko pojęta politechnizacja, zakłada takie przedstawienie ogólno­
kształcących treści nauczania, które daje szeroką podbudowę dla ksztal:
cenia zawodowego, daje wiedzę o praktycznych zastosowaniach nau~
oraz postuluje przyswajanie wiedzy w sposób czynnościowy w opar~1~
o pracę w laboratoriach, warsztatach szkolnych, poza szkołą, a równiez
idzie w parze z przygotowaniem do czynności społecznych. .
Zasada ustawicznego i równoległego kształcenia.

Ustala ona, że szkoła nie będąc jedyną instytucją kształcącą i wycho"'.u­
jącą (ani w czasie trwania nauki, ani po jej zakończeniu) powinna k:e:
runkować aktywność poznawczą ucznia zarówno na programowe tresci
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nia J·ak i wiązać je z treściami nabywanymi poza szkołą oraz przy
8ucza , . -

Il c' do samo~z1elnego, planowanego kontrolowanego zdobyw .gotowa ama
wiedzy. k t 1. . . t , .z as a d a s t r ~ u,r ~ lz a : J_ l r -~ s c l n a u cz a n i a. Zakłada
. tu kształtowame w świadomości uczmow systemów dobrze zintegro-

51ę d b . danel wiedzy przez wy o ycie z anego przedmiotu jego ważkich ele-
wentów, dzięki czemu uczeń zdobywa umiejętność uzupełniania wiedzy
:czegółowymi informacjami również.w drodze samokształcenia. Ustruk­
turalizowanie wiedzy powinno spełniać również inne postulaty, służyć
·ako instrument analizy, zastosowania wiedzy zdobytej w zakresie jedne­
~o przedmiotu nauczania w innyc~ przedr:riiotach oraz stworzyć podstawy
do całościowego systemowego ujmowania rzeczywistości przyrodniczej
i społecznej w sposób naukowy i metodologicznie trafny.
Jednocześnie ustrukturalizowanie treści programowych zadość uczynić

powinno selekcji materiału. Wiąże się to z następną zasadą.
z a s a d a p r z e d m i o t o w o ś c i k s z t a ł c e n i ·a. Głosi ona, że

program nauczania nie tylko, a nawet nie tyle przyjmować będzie logikę
danego przedmiotu jako oś konstrukcji programu nauczania, lecz na
pierwsze miejsce wysuwać będzie cel kształcenia, jakim jest formowanie
pożądanej osobowości.
Zasada ta postuluje również st op n i o w a n ie trud n ości po­

d a w a n e g o m a t e r i a ł u w zależności od percepcji treści, rozumie­
nia i wykonania zadań teoretycznych i praktycznych. Uwzględnić zatem
należy obok akceleracji fakt, iż przyszli maturzyści będą młodsi przy­
najmniej o dwa lata od dzisiejszych.
Zasada ta transponowana na metody nauczania ustalać powinna prawo

ucznia do posługiwania się wskazanymi pomocami naukowymi w formie
encyklopedii, tablic, danych statystycznych itp. również w czasie usta­
lania oceny.
. Z as ad a a k ty w i z a c j i ucz n 1 o w. Celem jej jest eksponowa­

nie tych treści nauczania, problemów i metod, które nastawione są na
aktv-» , , · - · 1 · z

•J wnosc ucznia zarówno w sferze intelektualneJ, emocjona nej ora
sferze działania.
z a s a d a e 1 a s t y c z n o ś c i. Odnosi się ona do doboru treści pozo­

stawiając możliwość włączania do realizacji programów nauczania naj­
;awszych odkryć nauki według uznania nauczyciela oraz ciągłego mody­
l~owania treści programowych rozszerzania zajęć i materiału dla ucz-
n1ow zdolnych. . '

DOBOR I UKŁAD TREŚCI PROGRAMOWYCH

Wd· 'bdzie _ziesięcioletniej średniej szkole ogólnokształcącej obowiązywac _ę-
z Jednolity program kształcenia i wychowania
arów d tn ° W m i e ś c i e, j a k i n a. ws i. Obejmie on po s awowe
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treści niezbędne dla dalszego kształcenia, samokształcenia, jak równie•
umożliwi podjęcie pracy zawodowej w tych d~i~łac~- gospodarki narado~
wej, w których wykształcenie ogólne taką moz_hwosc.stwar~a. W szkole
dziesięcioletniej nie przewiduje się zatem orgamzowama szkol lub ciągów
o określonych profilach (na przykład matematycznym, humanistycz-
nym itp.). .
Dzieci sześcioletnie objęte zostaną powszechnym wychowamem przed-

szkolnym. Umożliwi to opanowanie przez nie niektórych wiadomości
i sprawności przyswajanych obecnie dopiero w klasie pierwszej szkoły
podstawowej oraz przezwyciężenie istniejącego dotychczas progu między
przedszkolem a szkołą podstawową.
Programy nauczania ujęte zostaną w dwa cykle kształcenia: .
- n a u c z a n ie p o czą t k o w e ob e j mu j ą c e k 1 a s y I-III.

Rozpoczęcie nauki już w klasie wstępnej (przedszkolnej) oraz zwiększe­
nie liczby godzin nauczania do 24-25 w tygodniu umożliwi skrócenie
nauczania początkowego w porównaniu ze stanem obecnym o jeden rok.
W klasie pierwszej nie będzie wyodrębnionych jednostek lekcyjnych po­
święconych określonemu przedmiotowi, lecz nauczanie będzie miało cha­
rakter globalny. Wyodrębnione przedmioty będą prowadzone . dopiero
w klasie drugiej. Nowym przedmiotem na tym poziomie nauczania jest
,,środowisko społeczno-przyrodnicze";
- nauczanie systematyczne obejmujące klasy

IV-X. Układ treści programowych będzie w zasadzie liniowy, jednakże
w niektórych przedmiotach uwzględnione zostaną elementy układu kon­
centrycznego i spiralnego. Jest to konieczne ze względu na specyfikę
poszczególnych przedmiotów, różny stopień ich trudności oraz możliwości
poznawcze uczniów.
Treści programowe ujęte zostały w dwie grupy przedmiotów:
- humanistyczno-społeczne: język polski, plastyka, muzyka, historia,

propedeutyka nauki o społeczeństwie, przysposobienie do życia w rodzi­
nie i geografia, która zawiera zarówno treści społeczne, jak i przyrod­
nicze;
- matematyczno-przyrodnicze: biologia z higieną, matematyką, fizyka

z astronomią, chemia.
Poza tym w planie nauczania zamieszczono następujące przedmioty:

technika i praca, obronność kraju, kultura fizyczna, język rosyjski i ję­
zyk zachodnioeuropejski (angielski, francuski, niemiecki) oraz godziny do
dyspozycji wychowawcy.

_w nowym planie nauczania nie używa się w nazwie żadnego przed­
miotu ~kreślenia „wychowanie", aby nie stwarzać sugestii, że określonY
przedmiot wyróżnia się jakąś szćzególną funkcją wychowawczą W po-, . . . . w·rownamu z innymi przedm10tami. Zamiast więc dotychczasowych naz ·
wychow:-m~ muzyczne, wychowanie plastyczne, wychowanie fizyczne,
proponuje się nazwy: muzyka, plastyka, kultura fizyczna.
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doborze treści nauczania dla każdego przedmiotu podstawoweprzy ·ł 1 k t ł . . h ·[urn stanowi y ce e sz a cema i wyc owania socjalistycznego. Szłokryter , . ktć ł . ł b kdobór takich treści, ore s uzy y y ształtowaniu młodego pokole-tu o b - ł - . . .. godnie z potrze ami spo ecznyrm, z życiem politycznym, gospodar-
nia Z ··-·t ktual ·i kulturalnym kraju 1 swia a, z a ua nymi potrzebami i zadaniamiczym . . kt . . .
, dowiska oraz planami i perspe ywarm rozwoju kraju, Poza celami
sro d . . k 'l ł'lnymi, w każdym prze miocie o res one zosta y cele kształcenia i wy-
~!~wania i w dostosowaniu do tych celów dobrane zostały treści progra­

we służące intelektualnemu rozwojowi ucznia, przygotowaniu go do
::ktycznego działania i służące kształtowaniu jego ideowych postaw.

PLAN NAUCZANIA W SREDNIEJ SZKOLE OGOLNOKSZTALCĄCEJ

(projekt)

Nauczanie
L. początkowe Nauczanie systematyczne Ra-Przedmi0t
p.

I I I I v1 [vn [vm] 1x I zemI II III IV V X
1. Język polski 1 8 I 9 9 8 7 6 4 4 4 5 64

_2_I 2
------------------

2. Plastyka 2 1 1 1 1 1 11
3. Muzyka _2_!_2_ 2 1 1 1 I 1 11

----
4. Historia I 2 2 2 2 2 2 1 13----------------------
5. Propedeutyka nauki

Io społeczeństwie I 2 3
--------------------

6. Przysposobienie
do życia w rodzinie 1 2 3--------------------

7. Środowisko społeczno-

Iprzyrodnicze 2 2 2 6
------------------

3 i 2 118. Geografia 2 2 2 2
------------------

129. Biologia z higieną 3 2 2 2 2 2 2
--------------------10. Matematyka 5 5 5 4 3 3 3 435 5 5 ----------------------11. Fizyka z astronomią 2 2 2 3 3 12- ------------------=,= 2 3 712. Chemia4 2- ----------13. ----

_2_!_2 2 2 2 20Technika i praca 5 2 2- 2 2 2 ----- ------14· Obronność k · _I_ 2 2 4-~ ----------
2 24~ R:ultura fizyczna _3_1_2_ 2 2 2 23 3 3 ----16.~ =1= 4 3 2 2 2 17- ęzyk rosyJski 4 ----17~ ----I · Język zachodnrio-

4 4 3 2 13..___europejski
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Cd tabu
I I I

,cy
Godziny do dyspozycji -,..__
wychowawcy 1 1 1 1 1 1 1---------------- 7-24 25 25 28 29 30 30 30 30 30 -------- - 281
Prace pozalekcyjne ------a) obowiązkowe

1. Zajęcia przedmiotowo-
-problemowe 2 2 4 4 4 16--------------------Zajęcia sportowe 1 2 2 2 2 2 -2. 2 13------------ ------3. Praktyki - w wymia-
rze 3-6 godzin mie-
sięcznie w klasach
IV-X

-------------------- -'--Ogółem w tygodniu 24 25 25 29 31 34 34 35 36 36 310
b) obowiązkowe

dla niektórych
grup młodzieży

I. Zajęcia dydaktyczno-
-wyrównaweze w miarę potrzeb--- >

2. Gimnastyka
korekcyjna w miarę potrzeb

3. Przysposobienie l+---W miarę potrzeb--->zawodowe6

c) nadobowiązkowe
Koła zainteresowań
(problemowe, arty-I styczne, techniczne)

I
Gry i zabawy
ogólnorozwojowe < >

1 z zagadnieniami kultury współczesnej;
2 z problematyką ochrony środowiska;
3 z problematyką ochrony środowiska i biochemicznymi podstawami życia;
4 z problematyką ochrony środowiska;
5 z zawodoznawstwem i rysunkiem technicznym; ,
6 w ośrodkach kształcenia zawodowego lub w klasach przysposobienia zawodowego

ORGANIZACJA ZAłĘC

W dziesięcioletniej średniej szkole ogólnokształcącej u t r z Y m a n ~
z o s ta n i e s y s t em k 1 as o w o - I e k cy j n y. Problem te~ bYh
przedmiotem wielu dyskusji zarówno w naszym kraju, jak i w innY~
krajach socjalistycznych. W wyniku tych dyskusji sformułowane zosta ~
wnioski, że podstawą całego kształcenia i wychowania jest zdobycie prz:~
uczniów określonego zasobu wiedzy. Może to jednak nastąpić, gdy w pr



Dyskusje i polemiki
491

nauczania stosowana będzie zasada systematyczności, a [est tocesie·uwe tylko w systemie klasowo-lekcyjnym. W zreformowanej szkole
rnoz d · t t 1 · d ' ·stern ten bę zie za em u rzymany, a e Je noczesme udoskonalony.
syDo klasy piątej (włącznie) cały program nauczania jest jednolity i obo­
i zkowy dla wszystkich uczniów.

wą ·t· 1 · · tOd klasy szos ej w p ame nauczama wys ępują dwie grupy zajęć
d daktyczno-wychowawczych:
y_ z a j ę c i a 1 e k c Y j n e prowadzone w zakresie poszczególnych
przedmiotów nauczania i obowiązujące w jednolitej wersji wszystkich
uczniów (około 5/5 wymiaru czasu);
_ z a j ę c i a p o z a 1 e k c Y j n e o b o w i ą z k o w e i n a d o b o­

w i ą z ko we, uwzględniające indywidualne zainteresowania i uzdolnie­
nia uczniów.
W zajęciach pozalekcyjnych obowiązkowy~h uczeń będzie miał możli­

wość wyboru tematyki zgodnej z indywidualnymi zainteresowaniami
i uzdolnieniami. B(1dą to zajęcia przedmiotowo-problemowe prowadzone
w niezbyt licznych grupach tworzonych w ramach klasy lub w zespo­
łach międzyklasowych. Obok tego do obowiązkowych zajęć pozalekcyj­
nych należeć będą zajęcia sportowe oraz praktyki społeczne. Prakty­
ki te - począwszy już od klas IV - prowadzone będą w wymiarze
3-6 godzin miesięcznie w zakładach pracy, w ochotniczych hufcach
pracy. Poza tym - prace społecznie użyteczne w szkole i środowisku.

· Zajęcia pozalekcyjne obowiązkowe dla niektórych grup młodzieży będą
organizowane w miarę potrzeb: dla uczniów, którzy będą mieli okresowe
trudności w nauce, dla uczniów wykazujących większe zainteresowanie
działalnością typu praktycznego. W związku z tym będzie istniała możli­
wość organizowania przysposobienia zawodowego dla tych uczniów
w oddzielnych klasach dziesięciolatki lub w ośrodkach kształcenia zawo­
dowego. Należy przy tym zaznaczyć, że program tych klas przysposobie­
nia zawodowego dostosowany będzie do potrzeb i warunków regional­
nych, jak również uwzględni kontynuację przedmiotów ogólnokształcą­
cych w zarysie podstawowym. Dla uczniów wykazujących odchylenia od
norm rozwoju fizycznego będą organizowane zajęcia z gimnastyki korek­
t~_nej. Zajęcia pozalekcyjne, nadobowiązkowe pozostawione będą całko-
wicie do wyboru przez ucznia. ·
U~zniowie z defektami psychofizycznymi, powodującymi nienadążanie

za bieżącym kursem nauki szkolnej, zostaną skierowani do szkół specjal­
nlych. Zasadnicza selekcja tych uczniów powinna nastąpić w klasach
-IV.

ś :rojektowany plan nauczania średniej szkoły ogólnokształcącej w czę-
ci obejmu'jącej zajęcia lekcyjne obejmuje od 24 godzin nauki w kla­
sach I do 30 godzin tygodniowo w klasach VI-X. Łącznie z godzinami
Pozalekc · · · · · k 1w YJnymi obowiązkowymi obciążenie ucznia zajęciami w sz Oe

klasach 36 d ·programowo najwyższych nie przekracza go zin.
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Jest to zgodne z wymaganiami higieny sz~olnej_ i normatywami wy_
dolności psychofizycznej ucznia, pod warunkiem Jednak odpowiednie
rozłożenia zajęć w ciągu dnia i ty~odnia, sto~o':ani~ ~r,zerw nie tyl:~
między lekcjami, lecz także 3-5-mmutowych cwiczen srodlekcyjnych.

SIEC SZKOŁ DZIESIĘCIOLETNICH

Obowiązkiem władz szkolnych będzie zapewnienie wszystkim dzieciom.
w wieku 7-18 lat możliwości ukończenia szkoły dziesięcioletniej.
Dzieciom młodszym stworzone zostaną warunki pobierania nauki

możliwie blisko miejsca zamieszkania. Przewiduje się funkcjonowanie
szkól niżej zorganizowanych o klasach I-III, I-V, I-VI i I-VII.
Pełne szkoły dziesięcioletnie organizowane będą w miastach i miejsco­

wościach o sprecyzowanych perspektywach rozwojowych, s:v tym także
we wsiach będących siedzibą władz gminnych. W niektórych regionach
szkoła dziesięcioletnia będzie obsługiwać 2-3 gminy. W geninach wiej­
skich i miejsko-gminnych ze szkołami dziesięcioletnimi zostanie powią­
zana organizacyjnie sieć przedszkoli i szkół niżej zorganizowanych.
Wszystkie w zasadzie szkoły podstawowe w mieście staną się w przy­
szłości szkołami dziesięcioletnimi. Zakłada się, że każda szkoła dziesięcio­
letnia będzie szkołą wielociągową, Tylko w wyjątkowych sytuacjach
organizowane będą szkoły jednociągowe.

* * *

Przedstawiliśmy zasady, na których oparto się przy opracowywaniu
programu dziesięcioletniej szkoły ogólnokształcącej, dobór i układ treści
programowych, projektowaną organizację zajęć. Zapoznanie się z celami
kształcenia i wychowania zamieszczonymi w części wstępnej poszczegól­
nych programów, a nade wszystko z ich treścią, sformułowaniem tema­
tów, określeniem projektowanego zasobu wiedzy niewątpliwie nasunie
nauczycielom, którzy mają realizować te programy, szereg uwag. Należy
zatem zgłaszać je w toku obecnej dyskusji.
Na czym powinniśmy koncentrować uwagę? Nie ulega wątpliwości, i~

najprostszą i najłatwiejszą sprawą jest zgłoszenie uwag do projektowane]
siatki godzin, wymiaru czasu nauki przewidzianego dla danego prze~­
miotu. Wnioski w tej sprawie nie są na pewno niepożądane. Trzeba Je
zgłaszać, jak również opinie, co do potrzeby umieszczania w planie nau­
czania projektowanych przedmiotów. Czy wszystkie one są potrzeb~e,
które są zbędne, jakie może wprowadzić nowe? Jednak przy wszystki~~
postulatach i nowych propozycjach trzeba brać pod uwagę rnożliwosci
percepcyjne ucznia i możliwości realizacyjne nowych treści programo­
wych przez nauczyciela.



Dyskusje i polemiki
493

t laty w sprawie zwiększenia liczby godzin nauczania danegopos u . , . d , .
d iotu powinny zawierać Je noczesme wskazania, jakim kosztem

Prze rn , kt ' · kl · · · k". tego dokonac, w orej asie 1 z Ja tego przedmiotu należynalezy 1. b d .·. [szyć projektowaną icz ę go zm.zmn1eJ . . .
Jednakże me byłoby :'skazane, gdyby dyskusja nad projektem progra-
·w skoncentrowała się na sporze o plan nauczania, o wymiar czasu

mo widziany dla realizacji proponowanych treści.prze . .. ·. .
Najważniejszą sprawą Jest, aby w dyskusji tej autorzy programów

mogli otrzym~ć _odpowied~ n_a podstawo;'~ pytania:
_ czy całosc10wy dobor 1 układ treści programowych odpowiada ce­

lom ,nauczania i wychowania;
_ czy zapewni. on przygotowanie ucznia do dalszej nauki i podjęcia

pracy oraz samokształcenia;
_ czy właściwa :);;st struktura i konstrukcja poszczególnych przedmio­

tów nauczania;
- czy odpowiada on możliwościom ucznia opanowania proponowa­

nych treści;
- czy dobór treści programowych odpowiada zasadom, na których się

oparto przy tworzeniu. projektu programu;
- czy istnieje korelacja między poszczególnymi przedmiotami, czy

wspomagają się one wzajemnie;
- czy koncepcja zajęć pozalekcyjnych - obowiązkowych i nadobo­

wiązkowych - jest słuszna.
Wszystkie uwagi, opinie, postulaty i propozycje zgłoszone w toku

dyskusji będą rozpatrywane przez władze szkolne oraz wprowadzone
zostaną uzasadnione korekty i uzupełnienia. Program dziesięcioletniej,
powszechnej średniej szkoły ogólnokształcącej powinien być wspólnym
dziełem władz oświatowych, pracowników nauki oraz nauczycieli. Taki
też jest cel obecnej dyskusji.
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WŁADYSŁAW SAWICKI

MODEL METODOLOGICZNY BADAŃ
NAD OPIEKUŃCZO-WYCHOWAWCZYM

FUNKCJONOWANIEM SZKOŁY PRZEDŁUŻONEGO DNliA PRACY
W ŚRODOWISKU WIELKOMIEJSKIM

Istotną cechą współczesnego społeczeństwa jest gwałtowny wzrost ludności
w miastach. Przemieszczanie się ludności ze wsi do środowisk zurbanizowanych
oraz szybki rozwój przemysłu powodują istotne zmiany w funkcjonowaniu rodziny
jako instytucji społecznej. Spotykane coraz częściej zjawisko pracy obojga rodziców,
a zwłaszcza matek powoduje brak dostatecznego nadzoru i opieki nad dziećmi
i młodzieżą, nauką ucznia w domu i jego działalnością poza szkolą. Sytuacja staje
się o wiele bardziej trudna, jeżeli dziecko pozbawione jest jednego z rodziców,
a sytuacja materialna rodziny zmusza pozostałego członka rodziny do zwiększenia
liczby godzin pracy.

Równocześnie odnotowuje się zmniejszającą się liczbę sierot naturalnych, których
miejsce zajmują dzieci skrzywdzone i deprawowane w wyniku różnych okoliczno­
ści, związanych z życiem ich rodziców.

W związku z zasygnalizowanymi powyżej zmianami demograficznymi, ekonomicz­
nymi i społecznymi istotnym problemem staje się wychowanie dzieci _i młodzieży.
Same zadania zaś w zakresie opieki nad dziećmi i młodzieżą wiąże się z zaspokoje­
niem specjalnych potrzeb wychowawczych, których źródło tkwi w sytuacji losowej
bą,dź też w warunkach rozwojowych dziecka. Zadania opiekuńcze nabierają charak­
teru powszechnego, gdyż dotyczą one opieki nad całą młodzieżą w wieku szkolnym.
Są to między innymi zadania związane z organlzowantem czasu wolnego ucznia
poza szkołą. .
Należy stwierdzić, że szkoła tradycyjna, tj. ucząca i wychowująca dzieci i młodzież

w godzinach przedpołudniowych lub nawet popołudniowych, lecz głównie skupia·
jąca się na procesie dydaktycznym, już nie wystarcza w ośrodkach wielkomiejskich
i przemysłowych. Uwzględniając przy tym zmiany zachodzące w funkcji rodziny,
tj. przechodzenie od zabezpieczenia potrzeb wychowawczych jako podstawowego
elementu do uwzględniania w coraz większym zakresie potrzeb materialnych
dziecka, a tym samym ograniczania swych zadań wychowaczych, powstaje koniecz·
ność zmiany i roli, jaką pełniła dotychczas szkoła. .
Tak więc przemiany w stosunkach społecznych i w sytuacji rodzinnej wymagał~•

aby szkoła w znacznie szerszym niż dotychczas zakresie zajęła się organiza_cJ~
nowych form opiekuńczo-wychowawczych. Szczególnie Idzie tu o wyrobienie u dzieci
i młodzieży właściwego i racjonalnego wykorzystania czasu wolnego. )
Z · • • "ś • . e szkołYarysowuje się więc wyraźny problem, co mają robić (po wyJ cm z .

d 'e . . ł d . . któ h · · · · ych? GdzieZł c1 1 m o zfez, ryc rodzice pracują do późnych godzin w1eczorn · , _
mają się znaleźć dzieci pozbawione opieki jeśli uwzględnimy, że placówki WY~~~.;

• ' • ć ·ewie=warua pozaszkolnego (domy kultury, place gier, zabaw itp.) mogą ohią ni
ich procent.

· zkołY -Na Ue tych potrzeb społecznych rodzi się więc potrzeba now,oczesneJ 5d opiekli
szkoły o przedłużonym dniu pracy z całodziennym pobytem dziecka po
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n fil są organizowane w wie u krajach, 1 to zarówno krajach socjalistycznych
pro U h '. . kapitaUstycznyc .
Jak i dł . . h . .l{oncepcja p~ze uzema prac:7 wyc owawczej z ucz_mami w szkole ma uzasad-

. . ekonomiczne, społeczne 1 wychowawcze. Natomiast w odróżnieniu od opieki
nienie . 1 ś , . k , h
całkowitej _ działa no c opie ~nczo-wyc owawcza szkoły O przedłużonym dniu
ac ma ten walor, że pozostaje tu zachowana więź dziecka z rodziną i najbliż-

pr y · k' S k l . . ' b"m mu środowis iem. z o a, przejmując na sie 1e część . obowiązków rodziny
SZY • d' . o . 'dciąża środowisko ro zmne ucznia, grarncza negatywny wpływ środowiska lo-
~alnego i rówieśniczego, Funkcja szkoły zostaje tym samym rozszerzona O czas
pozalekcyjny dziecka.
uwzględniając te wszystkie okoliczności autor niniejszego artykułu podjął się

przeprowadzenia szeroko zakrojonych badań środowiskowych mających na celu
uchwycenie faktycznego funkcjonowania szkól z półinternatami w środowisku wiel­
komiejskim. Do badań tych zostały wytypowane szkoły w, m. st. Warszawie, które
rozszerzyły swój zasięg działalności poprzez prowadzenie półinternatów. z drugiej
zaś strony - na podstawie uzyskanych materiałów - autor pragnął określić pe­
wien model takiej placówki, ze szczególnym uwzględnieniem jej funkcji opiekuń­
czych i wychowawczych.
Poniżej pragniemy zaprezentować model metodologiczny założeń organizacyjnych

i przeprowadzonych badań środowiskowych.

1. TEREN

Terenem podjętych badań były wszystkie dzielnice miasta stołecznego Warszawy,
tj, Warszawa Sródmieście, Wola, Ochota, Praga Południe, Praga Północ, Mokotów,
Żoliborz, Okęcie.
W pierwszym etapie· ustalono ogólną liczbę szkół podstawowych działających

W poszczególnych dzielnicach - 222. Następnie wytypowano do dalszej analizy
szkoły, · które prowadzą pozalekcyjne formy opieki nad dzieckiem, zwane dalej
Półinternatami. Łączna liczba tych placówek w roku 1971 wynosiła w Warsza­
wie - 72.

W toku prowadzonej weryfikacji ustalono, że dwie dzielnice Warszawy, tj. War­
szawa Sródmieście i Praga Południe, nie prowadzą przy szkołach tego typu pla­
cówek. Organizowane są natomiast w nich świetlice szkolne, a więc forma opieki
nad dzieckiem, która nie stanowi przedmiotu zainteresowań autora niniejszej pracy.
. R:olejną czynnością było ustalenie, ile spośród działających w Warszawie pół­
internatów prowadzi grupy, gromadzące uczniów z klas V i VII, a którzy byli
~tyPowani do badań. Analiza wstępna ujawniła, że łączna liczba szkól z pół­
internatami, w których uczestniczyli uczniowie wytypowanych klas, wynosi - 25·
W placówkach tych do półinternatów uczęszczało ok. 450 dzieci z klas V i VII.
t W Wyniku wstępnego rozeznania spośród wymienionych 25 działaiącvcb półin­
e:natów, do badań wytypowano _'. 17 Na taką decyzję złożył się fakt, że w po­
nuniętej liczbie 8 placówek działalność. dydaktyczno-wychowawcz& oyła prowadzo­
na bądź t · . . ó t' ółi t t gru-p O W Jedne] z mteresujących grup - wychowank w, J. P m erna . ,
b;:ał ~Ylk:o uczniów klasy v lub klasy VII _ 5 szkół, bądź też liczba uczestmk~w
ni niewielka, np. 3 uczniów klasy V i 1 uczeń klasy VII - 3 szkoły, a więceporów

:p nywalne statystycznie
dydonadto W Przypadkach ty~h nie można było mówić o zorganizowanej pracy
opie:;:Yczn?-WYchowawczej, gdyż uczniowie ci praktycznie korzystali tylko z. fori:ny

nczei Półinternatu. Nie prowadzono z nimi odrębnych zajęć, ogramczając
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się jedynie do pomocy dydaktycznej bądź też włączając ich do grup wiekowo młod-

szych. , k
Ostatecznie badanie rozpoczęto przeprowadzac w 17 sz ołach Warszawy zloka-

lizowanych w wymienionych wyże] dziel~icach,_ z~ś. p_ełną ich re~lizację wykonano
w 15 placówkach wymienionych w dal_szeJ części nmiejszego rozdziału. W dwu szko­
łach badania nie mogły być w pełm przeprowadzone. z: _względu na negatywny
stosunek kierownictwa do badań oraz bierność nauczycieli 1 wychowawców.

Do badań zostali wytypowani uczniowie z klas V i VII szkół podstawowych.
Motywem doboru do badań uczniów w tym wieku rozwojowym, tj. 11-12 lat
i 14-15 było osobiste zainteresowanie autora tą grupą młodzieży, jej rozwojem spo,
łecznyrn, a także stopniem przygotowania do respektowania norm moralno-społecz­
nych istniejących w danym społeczeństwie.
Ponadto wzięto pod uwagę fakt, że jest to okres rozwojowy młodzieży bardzo

trudny pod względem wychowawczym, gdyż młodzież w tym okresie wchodzi
w etap dojrzałości fizycznej i społecznej, a więc może nastręczać poważne trud­
ności dydaktyczno-wychowawcze, których przezwyciężenie przez s,:kołę, rodzinę
czy też instytucje opiekuńczo-wychowawcze może w znacznym stopniu ułatwić jej
samodzielny start życiowy i właściwą adaptację środowiskowe-społeczną.
Zważywszy, że uczniowie uczęszczający do 'półinternatów w większości nastrę­

czają już pewne trudności bądź to natury dydaktycznej, bądź też wychowawczej,
spowodowane brakami środowiskowymi lub rodzinnymi, prowadzenie badań w tej
grupie uważaliśmy za jak najbardziej celowe i uzasadnione. Wynika to także z faktu,
że prześledzenie różnorodnych zabiegów dydaktyczno-wychowawczych podejmowa­
nych przez półinternat oraz ich efektywność może być najbardziej widoczne właśnie
w tej grupie dzieci.
W celu uzyskania materiału porównawczego zarówno w zakresie uzyskiwanych

przez półinternat efektach dydaktycznych, wychowawczych czy też przygotowania
do życia społecznego objęto badaniami zbliżoną liczbę dzieci ·z klas V i VII szkół,
w których przeprowadzono badania, lecz nie uczęszczających do półinternatu.
Łącznie badaniami objęto 505 uczniów szkół warszawskich, które kwalifikowały
się do przeprowadzenia badań.

2. CEL PODJĘTYCH BADAŃ

Skoro forma realizacji przedłużonego dnia pracy szkoły, jaką stanowią półinter­
naty, jest na gruncie szkolnictwa polskiego zjawiskiem stosunkowo nowym, ba­
dania półinternatów w toku ich funkcjonowania oraz warunków działalności. mu­
siały mieć przede wszystkim charakter eksploracyjny. .
Zasadniczy więc cel wytyczony sobie przez autora - to poszukiwanie odpowiedzi

przede wszystkim na pytanie typu: ,,jak jest". Odpowiedzi na pytanie tego rodzaju
pozwalają zarazem na dokonanie analizy funkcji rzeczywistych i realizowanych
w praktycznej działalności do fun•kcji założonych. . .
Wypracowany model teoretyczny funkcjonowania w warunkach polskich taki~J

placówki, jaką jest półinternat - właściwie nie istnieje. Funkcje założone maJą
charakter raczej postulatywny niż oparty O empirię i wynikające _z niej prognozy.
Rozbieżności zatem pomiędzy funkcjami założonymi a realizowanymi świadczą

niekoniecznie o niedoskonałości realizacji - równie bowiem dobrze świadczyć mogą
0 niedostatkach tkwiących w założeniach. Waga powyższej konsultacji jest szcze­
gó~nie wysoka: Wy~uwa się :vtedy na plan pierwszy postulat możli:-7~~ dokła~n:!~
opisu rzeczywistośct stwarzaJącego warunki dla ewentualnych rewizji funkcJl
łożonych. Taki był drugi cel przyświecający autorowi.



Doświadczenia, próby i eksperymenty pedagogiczne 497

. 1 to zbadanie uwarunkowań społecznych skuteczności oddziaływania'I' zec1 ce . . . .
r cznego i wychowawczego na młodzież obJętą opieką badanych placówek.

aydaktY 'ak widać, jest już natury bardziej praktycznej niż teoretycznej.
Cel ten, J_ 1- stwierdzenie określonych uwarunkowań może być pomocne dla sfor-
zbadanie · . ,

ia w przyszłości wskazowek co do sposobów organizacji pracy półinter-ułowan ,
rn , doboru skutecznych metod wychowawczych, a co byc może najważniejsze _
natoW, · h k', acy z rodzicami wyc owan ow.wspołpr , . . h . .

badaniem warunkow orgaruzacyjnyc i materialnych funkcjonowania półinter-
.tó i w ślad za tym idące postawienie odpowiednich diagnoz to czwarty cel

nat w d . . b . btora badań. Celowe wy aje się ze rame ogatego zasobu informacji O warun-
au k 1 t · d · ·ach lokalowych, stru turze persone u, sys errue zarzą zama 1 „technologiach" pra-
k lacówek na co dzień. Celowa .zwłaszcza jest konfrontacja rozmaitych układów
cy P · · d · ł 1 , . 1 ó k t k 'warunków ze skutecznosc1ą zia a nosci p ac we a w wymiarze wychowawczym,
jak i dydaktycznym. _ . . . .

Systematycznej prezentacji problematyki badawcza] dokonano po omówieniu
zagadnień przygotowania badań. Pragniemy bowiem, aby czytelnik mógł umieścić
sobie wskazywaną problematykę w konkretnym tle opisywanych placówek. Ponadto
w ślad za wyliczeniem szczegółowych problemów opisujemy metody badania, jak
też i procedury ich reallzacji.

3. PRZYGOTOWANIE BADAŃ

Przygotowanie badań rozpoczęliśmy od ustalenia pytań-problemów, a także roz­
poczęcia konstruowania narzędzi badawczych, tj. kwestionariuszy wywiadów, kwe­
stionariusza ankiety oraz tzw. ,,karty ucznia" 1.

Następnie przystąpiono do weryfikacji, czyli sprawdzenia przygotowanych kwe­
stionariuszy poprzez wstępne badanie pilotażowe. Do badania tego wytypowano
szkołę nr 71 przy ul. Boremlowskiej 6/12 (dzielnica= Grochów), kierując się zało­
żeniem, że powinna ona spełniać następujące warunki zasadnicze:
a) uczęszczający do niej uczniowie reprezentują różne grupy społeczne i zawodo-

We rodziców, ·
b) szkoła prowadzi półinternat,
c) półinternat istnieje co najmniej 3 lata i posiada doświadczenie w pracy dy-

daktyczno-wychowawczej ·
d) w ·1· 'po mternacie zgrupowane są dzieci z klas: V i VII.

Szczegółowym zadaniem podjętego badania było stwierdzenie:

ta) czy zawarte w kwestionariuszach pytania ujmują zakres problematyki; która
s anowi prz d • .b e miot zamteresowań autora pracy,
w ) czy gromadzą materiał pozwalający na udzielenie odpowiedzi na przyjęte

pracy pytania-problemy ·
C) czy b d ' . ł , .d) u owa poszczególnych pytań pod względem językowym Jest w asciwa,

ro czy PYtania te są w pełni zrozumiałe dla respondentów, do których są skie­Wane.
Po Przepl'O d . b' · ·aut wa zernu badania pilotażowego które było prowadzone oso 1Sc1e przez
ora Prac · ' · · d ·część , Y, 1 dokonaniu analizy uzyskanego tą drogą materiału stwier zono, ze

że b dP_Ytan musi ulec przeredagowaniu lub nawet zmianie. Wynikało to z faktu,
ą z PYta · · ł' - . dUcznió me było zbyt trudne (w przypadku ankiety skierowanej g owme o

nariUsW), bądż miało zbyt szeroki zakres _ głównie pytanie otwarte (kwestio-
ze WYwi d · · · · 1 · bła owj 1 gromadziło materiał zbyt mało naświet arącv pro em po-

1 Poszc
artykułu.zególne kwestionariusze zostały szczegółowo omówione w § 5 niniejszego
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t
. w pytaniu. po przeprowadzeniu wymienionych zmian przygotowano n

s awiony ł . . b d . ową
wersję narzędzi badawczych, któ~ym~ ~os u~ono ~ię w ta antach z~sadniczych.
Równolegle z prowadzonymi badaniami pilotażowymi przygo owy':ano się do Podję.

. b dań zasadniczych. Przygotowania te polegały na utworzeniu zespołu pom _
cia a ., . d k" t oc
niczych ankieterów, którzy mieli prowadzic wywia . Y, ~n ie y oraz zbierać doku-

t cJ' w poszczególnych szkołach objętych badaniami.
men a ę . . d · t· tW skład wymienionego zespołu wchodzih stu enci, :· cz ery osoby z IV roku
studiów Instytutu Pedagogiki Uniwersytetu Warszawskiego. Przed przystąpieniem
do badań autor pracy prowadził przez okres 1 miesiąca 2 razy w tygodniu semi­
narium z uczestnikami zespołu na temat metodologii badań środowiskowych, Pro­
blematyki przygotowywanych badań, techniki prowadzenia wywiadów środowisko,
wych, ankiet i obserwacji.

Seminaria te miały na celu pogłębienie wiedzy wymienionych osób z zakresu
socjografii pedagogicznej. Końcowym efektem prowadzonego seminarium było sa­
modzielne przeprowadzenie jednego wywiadu środowiskowego przez każdego z uczest­
ników. Po zebraniu danych - jeszcze raz omówiono .trudności lub ewentualne
kwestie powstałe w toku samodzielnej pracy i przystąpiono do prowadzenia badań
zasadniczych.
Każdy z członków zespołu badawczego otrzymał za zadanie przeprowadzenie kom-

pleksowych badań w 3 szkołach. Autor pracy prowadzi! zaś badania w 5 szkołach
oraz koordynował pracę poszczególnych ankieterów-członków zcspoiu badawczego.

Badania właściwe rozpoczęto w październiku 1970 r., a zakończono w połowie
czerwca 1971 r.

4. PROBLEMATYKA BADAŃ

Oto lista problemów węzłowych dla zrealizowanych badań:
I. Jakie rezultaty dydaktyczno-wychowawcze uzyskują szkoły dzięki pracy pół­

internatów?
2. Jak można udoskonalić funkcjonowanie tych placówek?
3. Która z grup młodzieży, tj. uczestnicząca w pracy półinternatu, czy też nie

objęta tą działalnością, uzyskuje lepsze wyniki dydaktyczno-wychowawcze?
4. Jeżeli występuje dodatni wpływ półinternatów to czy ujawnia się on szczegól­

nie w stosunku do uczniów dobrych, przeciętnych czy słabych?
5. Czy i jakie występują zróżnicowania 'siły wpływu placówek na uczniów star­

szych (klasa VII) i młodszych (klasa V)?
6. Czy wpływy półinternatu zaznaczają się silniej wobec dziewcząt czy wobec

chłopców?
7. W jakich warunkach lokalowych funkcjonują półinternaty?
8· Czy istnieje związek pomiędzy efektami pracy półinternatów a wielkością

szkoły mierzonej liczbą uczniów?
9· Jaki rodzaj kontaktów· między wychowawcą a uczniem (demokratyczny czY

autorytatywny) zapewnia lepsze wyniki wychowawcze?
10. Czy uczestnictwo w półinternacie rozwija stosunki koleżeńskie?
11: Jaki wpływ na efektywność działania półinternatów wywiera zaplecze rekru·

tacvine szkoły?
12· Czy względna skuteczność oddziaływania dydaktyczno-wychowawczego pólin·

t:rnatów wyższa jest wobec dzieci pracowników fizycznych czy też dzieci pracow·
ników umysłowych?

13· =: skuteczność ta wyższa jest wobec dzieci pochodzących z rodzin, kt~re
wykazu!ą zaburze~a społeczno-moralne, czy też wobec dzieci pochodzących z roctzin,
które me wykazują tych zaburzeń?
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14
_ Jaki wpły_w wywiera na efe~tywność oddziaływ_ania dydaktyczno-wychowawcze-

ó · ru·cowarue form pracy półinternatu (w rodzaju np. funkcjonowania kółek _
dO zr z . . d k „ 1 d . . za" owań orgamzowama ys usji, og ą ama filmów, popierania własnych inie·~wrH • J~

młodzieży itp.)?
t~. Jak_ uczestni~two w półinternacie wpływa na rozwijanie wśród młodzieży

·zowania sobie czasu wolnego?
0rgan1

16_ Jakie istotne znaczenie dla w~nik_ów działalności półinternatu ma wysokość
kształcenia wychowawców, a takze ich doświadczenie pedagogiczne mierzone

WY kolnictwie?liczbą lat pracy w szi o me wie.

17_ w jakim zakresie rozwiązuje półinternat problemy konfliktów dziecka ze
środowiskiem rodzinnym?
z przedstawionych powyżej problemów w postaci pytań badawczych wysnuliśmy

przypuszczalny wniosek og?lny: półinternat wpływa wyraźniej dodatnio na wyniki
nauczania aniżeli ,v aspekcie wychowawczym.
Przypuszczamy takźe, ;~e porównanie w pracy powyższych hipotez pozwala nam

na przedstawienie wszystkich uwzględnionych w nich elementów w określonym
układzie dynamicznym, zaś elementy te dzielą się wyraźnie na dwie grupy, tj. na
zmienne niezależne oraz na zmienne zależne.
Do 1 grupy zaliczytiśmy zarówno wyodrębnione dane wyjściowe, jak też samo

funkcjonowanie (działanie) półinternatu. Do zmiennych zawartych w grupie II
(zależnych) odnieśliśmy rezultaty' (dydaktyczne i wychowawcze) będące wynikiem
tak wprowadzenia danych wyjściowych, jak i samego procesu funkcjonowania

.placówki.

5. METODOLOGICZNA CHARAKTERYSTYKA PRZEBIEGU
BADAŃ I PREZENTACJI ICH WYNIKOW

Metoda i techniki badawcze

Dwie podstawowe metody badawcze znane są i znajdują zastosowanie w badaniach
społecznych sensu largo. Jedna z nich to metoda eksperymentalna, druga - metoda
korelacyjna 2• Ta ostatnia zastosowana została w badaniach, do prezentacji których
Wyników przystępujemy. Metoda korelacyjna polega na dokonywaniu pomiarów
w obrębie szeregu wyróżnionych zmiennych i na ich wzajemnym zestawieniu w celu
ustalenia siły, kierunku, postaci, a także istotności statystycznej związków zacho­
dzących pomiędzy nimi.
Badania społeczne, w odróżnieniu od badań w zakresie nauk przyrodniczych,

charakteryzują się procedurami prowadzącymi do uzyskiwania danych wyrażalnych
~a skalach słabszych, a więc nominalnych lub porządkowych, bądź też, gdy pragnie
:ę ~astosować do analizy wyników znacznie bardziej efektywne skale mocniejsze,
'O!Ueczne jest przygotowanie odpowiednio mocnych założeń zawierających w sobie

częstokr ć 1
lVI ..

0 e ementy niesprawdzalne a niekiedy nawet dowolne.
Oż11w · ' b · . . hZał . , e Jest oczywiście stosowanie bez żadnych dodatk!owych o ciązającyc

t ozen skal mocniejszych w odniesieniu do zmiennych z natury swej parame-
rycznych t· • · b ś d ·u~. . ' J. takich, których wartości tworzone są poprzez pomiary ezpo re ruo
.. .,rażalne 1· · · d · · hfakt 1czbowo. Dotyczyć to jednak może w zasadzie Je yme zrmennyc

ograficznych, takich jak np. zmienne demograficzne, zmienne opisujące lub

-~ufor. np. G. A. Perguson· Statistical Analysis Psychology and Education. MC Graw-
' ss, 16-17, .
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wskaźnikujące status ekonomiczny, zmienne, których wartościami są jednostki
czasu itp. Wszakże w dziedzinie nauk społecznych zmienne badawczo najciekawsze
to zmienne postaw, przekonań, ocen, opinii, zachowań. W przypadku takich właśnie
zmiennych napotykamy poważne trudności, jeśli pragniemy wiązać je z mocniej­
szymi skalami umożliwiającymi znacznie bardziej wielostronną i precyzyjną analizę
materiału.

Dysponując materiałem ,z badań społecznych stanowiącym wartośct zmiennych
nominalnych możemy sobie pozwolić jedynie na analizę opartą o zestawienie frek­
wencji lub proporcji. Typowe w takim wypadku narzędzia analizy statystycznej to
rozmaite frekwencyjne współczynniki zbieżności, jak np. współczynnik (,,fi") oraz test
chi 2 (,,chi - kwadrat"). .
Jeśli posiadamy dane stanowiące podstawienia zmiennych związanych ze skalami

porządkowymi, analiza ich może być prowadzona środkami bardziej precyzyjnymi,
jak np. współczynnikami korelacji rangowej Spearmana lub Kendalla współczyn­
niki konkordancji (jednomyślności), współczynniki mierzące siłą konsekwencji itp.
Jeśli przynajmniej jedna zmienna ma charakter ilorazowy lub też interwałowy,

możliwe staje się stosowanie współczynników korelacji punktowo dwuseryjnej.
Jedno z fundamentalnych zagadnień metodologicznych właściwych naukom spo­

łecznym to kwestia tzw. zmiennych ukrytych i ich wskaźnikowania, Dctyczy to
przede wszystkim zmiennych postaw, również jednak takich np. zmiennych, jak
pomiary statusu społecznego, spójności poglądów itp.

Zagadnienie to występuje w -dwóch co najmniej aspektach: wyboru mocy roz­
dzielczej wskaźników, tj. preferowania w określonych warunkach lub dla określo­
nych celów analizy mocy zawierania wskaźników lub też mocy odrzucania. Drugi
aspekt to wybór założeń na temat struktury występujących zmiennych: wyróżnia­
nia zmiennych pośredniczących, interweniujących, modyfikujących, a także pozornych
ze względu na interesujące nas związki przyczynowo-skutkowe.
Wszystkie wspomniane zagadnienia, dalece zresztą nie wyczerpujące całości zło-:

żonej problematyki badań korelacyjnych w zakresie nauk społecznych, występują
również w związku z badaniami tu relacjonowanymi. Opisy więc osiągniętych wy­
ników, jak i z uwagi na temat stosowanych technik analizy uzupełniane będą roz­
ważanymi z zakresu problematyki metodologicznej, w którą studium niniejsze
obfituje.
Problematyka badania jest zupełnie nowa, przedmiot bowiem badania pojawił

się w obecnej swej postaci przed niewielu dopiero laty. Brak jest tu zatem wy-·
pracowanych technik badawczych specyficznych dla przedmiotu, które mogłyby
inspirować rozwiązania własne.
Prowadzący badania staje wobec konieczności konstruowania oryginalnego zespo­

łu technik pozwalających na wszechstronne ujęcie charakterystyki przedmiotu
badań, przede wszystkim zaś zagadnień z nim związanych.

Do badań zagadnień funkcjonowania półinternatów, jego uwarunkowania i wy­
ników zastosowano jako techniki badawcze: wywiady i ankietę. Poza tym prze­
prowadzono również analizę dokumentów i całość uzupełniono oczywiście licznymi
lekturami.
Przedstawimy obecnie opis i charakterystykę owych podstawowych technik ba­

dawczych, tj. wywiadów i ankiety. Narzędzi tych skonstruowano i użyto ogółem
siedem. Za pomocą każdego z nich badano szereg zmiennych istotnych z punktu
widzenia podejmującego tematykę. Przegląd ich pozwala więc na wybieranie sobie
zdania co do natury zmiennych wziętych pod uwagę. Celowość użycia poszcze­
gólnych narzędzi komentujemy zwięźle poniżej.
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Wywiad z kierownikiem sŻkoly

Cel: uzyskanie inf?r::1a~ji na t_emat warunków działania szkoły oraz półinternatu,
a także poznanie opmn ~ierowmctwa s~ko!y n~ te~at roli półinternatu w systemie
}{ształcenia i w_ychowama oraz wypełmeme teJ roh przez placówkę funkcjonującą

Y konkretneJ szkole. .
prz t . . kł dał .Bud o w a kw e s 1 o n ar 1 us z a: s a się on z 17 pytań zawierających łącz-

· e około 30 itemów formułowanych w większości w postaci skategoryzowanych
n~tań zamkniętych. Pytania sondujące opinię respondenta formułowane były z za­
pady jako otwarte, proszono bowiem kierowników, aby opatrywali swe opinie uza­
:adnieniami. Pragnęliśmy poznać opinie kierowników między innymi na takie tema­
ty: czy uczestnictwo w zajęciach półinternatu polepsza warunki wychowawcze, czy
rozwija stosunki koleżeńskie, czy zróżnicowanie form pracy w półinternatach wpły­
wa efektywniej w zakresie wychowawczym czy też dydaktycznym uczestników,
czy lepsze rezultaty dydaktyczno-wychowawcze uzyskuje się w odniesieniu do ucz­
niów, których rodziny nie wykazują zaburzeń o charakterze społeczno-moralnym,
czy też w stosunku do uczniów, których rodziny wykazują takie zaburzenia.

1:iwcstionariusz do wywiadu z wychowawcą klasy

Cel: uzyskanie przekroju danych na temat wyników pracy dydaktycznej i wy­
chowawczej prowa.lzonej w obrębie klasy, głównie zaś wysondowania opinii nau­
czyciela, opartych o jego obserwacje, na temat wpływu działalności półinternatu
na wyniki dydaktyczne i wychowawcze osiągane wobec objętych nią uczniów.
Bu d o w a k \V e s t i o n a r i u s z a: kwestionariusz składa się z 20 pytań, naj­

częściej otwartych, z których większość sondowała opinia wychowawcy na temat
wyników działalności półinternatu, niektóre zaś skierowane były po informacje
na temat wyników pracy dydaktycznej i wychowawczej osiąganej w skali klasy,
a także na temat składu klasy w ujęciu demograficzno-społecznym.

·Kwestionariusz do wywiadu z kierownikiem półinternatu

Cel: otrzymanie wielostronnej charakterystyki działalności placówki, a także
sondaż opinii na temat szeregu problemów wychowawczych i ich uwarunkowań.
Bud o w a kwest i o n ar ius z a: kwestioriariusz zawierał 19 · pytań (około 30

it:rnów) z nielicznymi wyjątkami - otwartych, pozwalających respondentowi na
nieskrępowaną, wąsko zakreśloną tematykę przedstawienia szeregu kwestii głów­
nych z zakresu metodyki kształcenia i wychowania.

Kwestionariusz do wywiadu z wychowawcą półinternatu

Cel: uzyskanie opinii wychowawcy w szeregu kwestii stosunkowo szczegółowych
~raz ~0_nfrontacja opinii wychowawcy i opinii kierownika półinternatu w kwestiach
góln1eJszych.
Budow k · ał 2 t ·ta . . a we s t i o n ar ius za: kwestionariusz zawier 2 PY arna, poza PY-
n1arn1 ew·d • · · ił 1i d 1 encyJnymi wyłącznie otwarte. Znaczna liczba pytan stanow a ce owe

int osłowne Powtórzenie pytań zadawanych w ramach wywiadu kierownikowi pól-
ernatu. c

a. Ąuch
Pedagogiczny
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Dane o uczniu

Ponadto do badań wykorzystano tzw. kartę ucz n i a, tj. zbiór danych O ucz­
niach uczęszczających do półinternatu z danej klasy (grupa eksperymentalna). Karty
te dotyczyły także części uczniów z danej klasy, którzy nie są objęci działalnością
półinternatów (grupa kontrolna). Uczniowie d dobrani zost_ali drogą losową. Liczba
tych uczniów zbliżona była do liczby uczniów uczęszczających do półinternatów
w danej klasie.

c e 1: uzyskanie wyczerpujących informacji na temat każdego ucznia badanego
ankietą, a także szeregu opinii na temat postawy i zachowania ucznia, współżycia
jego z rówieśnikami, zainteresowań społecznych, a poza tym na temat współpracy
z rodzicami ucznia. ·
Bud o w a kwest i o n ar i u s z a: adresatami jego byli wychowawcy półinter­

natu, gdy dotyczył on uczniów korzystających z niego, na temat 'zaś pozostałych
uczniów, objętych ankietą, dane wypełniali wychowawcy. Kwestionariusz ten nawet
w części sondującej opinię wychowawcy na temat ucznia składał się z pytań za­
mkniętych. Zawierał on 19 pytań, itemów zaś około 30.

Kwestionariusz ankiety skierowanej do ucznia.

Ce 1: uzyskanie od ucznia" danych o jego sytuacji domowej, rodzinnej, w wy­
padku uczestnictwa w zajęciach półinternatu - opinii na temat tej placówki, a tak­
że zbadania niektórych deklarowanych postaw ucznia.
Bud o w a kwest i o n ar ius z a: kwestionariusz składa się z 30 pytań, w po­

łowie otwartych, a w połowie zamkniętych. Stosowano zwłaszcza pytania otwarte
do opisu sytuacji domowej i rodzinnej, która ze względu .na swą różnorodność wy­
dawała się nieuchwytna a priori kategoriach.

Kwestionariusz do wywiadu z rodzicami ucznia

Ce 1: konfrontacja opisu warunków domowych i rodzinnych podawanych przez
ucznia z wypowiedziami na ten sam temat ze strony rodziców, zebranie dodatko­
wych danych, zwłaszcza na temat sytuacji materialnej i mieszkaniowej rodziny,
poznanie opinii rodziców na temat korzyści płynących z uczestnictwa ich dzieci
w zajęciach półinternatu.

B ud o w a kw es t i o n ar ius z a: kwestionariusz składa się z 25 pytań w prze­
ważającej części otwartych, znowu bowiem podobnie jak w przypadku ankiety do
ucznia dbano o to, aby aprioryczną kategoryzacją nie ograniczać opisów różnorod- .
nych, częstokroć nader złożonych sytuacji domowych i rodzinnych.

6. KLASYFIKACJA PROBLEMATYKI BADAWCZEJ
I OPIS METODY PREZENTACJI MATERIAŁU

W sferze metodologicznej wymaga również odpowiedzi pytanie O granice proble­
matyki badawczej i o jej aspekty. Odpowiedź taka może zostać sformułowana
w postaci katalogu hipotez, w postaci zestawu pytań badawczych, w formie wreszcie
zakreślenia i wyodrębnienia kręgów tematycznych składających się na całoś~
problematyki obejmowanej badaniem. To ostatnie rozwiązanie zwykło się stosowac
w warunkach badania typu eksploracyjnego, tematykę zaś podjętą przez autora
pracy z pewnością do tego właśnie typu badań wypada zaliczyć.
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leksowe badanie zagadnień związanych z funkcjonowaniem szkół ,1I{oIDP . d" . t . przea u-.
dnia pracy stanowi po Jęcie ernatyki dotąd nie uprawlans] k• onego . . . . . . , s oro sam

z . ż przedmiot badarua pojawił się przed niewielu laty. Objęte badaniem pła . ki'
równie . . t d" . . cow'd ·ą się ciągle Jeszcze w s a mm poszukiwania nowych metod pracy r .dznaJ UJ . , ew1 o-

. i doskonalerua metod dotychczasowych, ocena zaś ich działalności sta .wa01a . . . . d . . . . nowi
dotychczas i musi stanowić prze miot dyskusji, zbyt bowiem krótki okres istnienia

h Placówek nie wystarcza dla kompletnego sformułowania stanowczej ocen
tyc . . t t . 1· . f Y,nowej na polskim gruncie zms Y_ ucion_a 1z~waneJ . ormy pracy wychowawczej.
Trudno było zatem poprzedzac realizację badan tworzeniem katalogów hipotez
rzedwczesne byłoby nawet formułowanie a priori zestawu szczegółowych pytań

~a~awczych. Na wiele spośród takich pytań uzyskano by zapewne odpowiedzi ba­
nalne, oczywiste, na wiele innych uzyskano by odpowiedzi wątpliwej wiarygodności,
na szereg innych, być może, nie zdołano by uzyskać żadnych odpowiedzi. Pozostało
tu zatem zakreślenie kręgu tematycznego jako metoda wyznaczania zakresu proble­
matyki badawczej i wyodrębnienia je podzakresów,
ow krąg tematyczny to półinternat jako instytucja wychowawcza. Oto zaś wy-

odrębnione podzakresy:
_ warunki funkcjonowania szkół przedłużonego dnia pracy,
- stosowane formy i metody pracy,
- efektywność wychowawcza w działalności półinternatów.
Zrealizowane badania wyczerpały zakreślony krąg tematyczny, jak i poszczególne

jego części.
Po przeprowadzeniu badań okazało się, iż w ramach poszczególnych podzakresów

wyodrębniły się zagadnienia, które powinny zostać wyróżnione jako szczególnej
wagi i którym wypadnie poświęcić odpowiednią ilość miejsca w opracowaniu.
Przystępując do prezentacji materiału przyjęto metodę kolejnego referowania

wyróżnionych podzakresów, w ich zaś ramach - wyodrębniania pewnych szcze­
gólnie doniosłych zagadnień bardziej szczegółowych.
Kolejność referowania przyjęto kierując się porządkiem: sytuacja zastana (środo­

wisko, warunki), akcja (uruchomienie półinternatów i ich działalność), wyniki
(osiągnięte cele - zwłaszcza wychowawcze).
Tak więc zdając sprawę z wyników badania, rozpoczniemy od opisu warunków

działania szkół, przedłużonego dnia pracy i charakterystyki środowisk i ich dzia­
łalności. Wyodrębniającym się tu zagadnieniem okaże się środowisko domowe ucz­
niów, a przede wszystkim ich rodzice w aspekcie osobowościowym i społecznym.
Następny podzakres to opis funkcjonowania półinternatów. Wyodr~bniają się tu

wyraźnie trzy zagadnienia: organizacja zajęć placówki i formy jej pracy na co dzień,
metody kształtowania postaw aktywnych wśród uczestników półinternatów oraz
laSt but not least, metody rozwiązywania konfliktów. To ostatnie zagadnienie wy­
Padło potraktować szeroko, skoro okazało się, iż znaczna część wychowanków ba­
danych Placówek rekrutuje się ze środowisk wyraźnie konfliktogennych i że przed
Wychowawcą półinternatu jako jedno z istotniejszych, a przy tym szczególnie trudne
'?'raSta zadanie rozładowywania wybuchających konfliktów i zapobiegania narasta­
n1u kolejnych.

'I'rzec· . b · · · \ -r ź . i Podzakres tematyczny to uzyskiwane rezultaty. Tu wyodrę mają się '1Y
a nie trzy kwestie· osiągnięcia natury dydaktycznej, efekty wychowawcze ~raz

PercepcJ·a b · ó · · h · d wiskarodz• adanych placówek i ich działalności wśród uczestnik w 1 ie sro 0

mnego,
akcentuj ·1· t ty Doniosłąrów • . emy zwłaszcza efekty wychowawcze osiągane przez po m erna ·

W ś!Uez kwestią jest kształtowanie się określonych wyobrażeń wokół półinternatów
roctow· . • • k · · koOdręb Iskach ich działalności i dlatego kwestię tę rowruez tra tujerny Ja
ne zagadnienie.
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J • t w tym miejscu możemy dokonać pewnego podsumowania. Badanie
uzzaem • · 61 'd ·

t ki Óli t atów doprowadziło do spostrzezema szczeg nej omosłościproblema y p n ern · . , .
w ramaeh tej problematyki zagadnień, którym można by przypisać takie oto hasła:
- rodzice uczestników półinternatu,
- kształtowanie postaw aktywnych,
- konflikty,
- osiągnięcia wychowawcze,
- półinternaty w oczach młodzieży i rodziców.

7. PODSTAWOWA EWIDENCJA UZYSKANEGO MATERIAŁU

s ośród warszawskich szkół podstawowych, przy których istnieją półinternaty,
P · t kółwybrano drogą losowania próbę złożoną z piętnas u ~z o • . . ,

w wylosowanych szkołach badano uczniów klas p1ą'.ych oraz uc~ru?w k:~s siód­
mych. Brano pod uwagę wszystkich uczniów uczęszczających na ~aJęcia pónnterna­
tu, spośród zaś uczniów pozostałych wylosowano grupę ró:'~owazn~ dla zapewnie­
nia możliwości dokonywania porównań wśród uczestmkow teJ samej klasy:
uczęszczających i nie uczęszczających na zajęcia półinternatu.

Grupy równoważne nie zawsze były jednakowo liczne jak grupy uczestników
zajęć w półinternatach, jednak proporcje te okazały się wyrównane dla zespołów szkół
w poszczególnych dzielnicach miasta. Ponadto istnieją dane na temat frekwencji
uczestników zajęć w półinternatach w poszczególnych szkołach. Nie mamy tu więc
do czynienia ani z wypadkiem nadreprezentacji, ani też niedoreprezentowania ko­
rzystających z półinternatów w obrębie poszczególnych dzielnic.
Pojedynczy uczeń charakteryzowany był za pomocą trzech narzędzi badawczych:

wypełnianej przez niego samego ankiety, kwestionariusza wywiadu udzielanego
przez rodziców ucznia oraz „danych o uczniu" sporządzanych przez wychowawców
odpowiednio: klasowego lub w półinternacie. Różnorodne trudności organizacyjne
lub techniczne (np. niemożność skontaktowania się z rodzicami lub opiekunami
dziecka) powodowały niekiedy niekompletność materiałów dotyczących ucznia.
W takim wypadku kierowaliśmy się zarządzeniem, że narzędzie badawcze dostar­
czające materiału podstawowego to ankieta wypełniana przez samego ucznia -
uczestnika zajęć w półinternacie lub pozostającego poza ich zasięgiem.
Tak więc liczbę zbadanych uczniów określamy. za pomocą liczby wypełnionych

ankiet uczniowskich.
Ogółem otrzymaliśmy 504 ankiety, przeciętnie zatem z jednej szkoły po trzy­

dzieści cztery ankiety. Najwięcej ankiet uzyskano ze szkół: nr 175 (Ochota) -
75 kwestionariuszy oraz nr 58 (Zacisze) - 70 kwestionariuszy. Najmniej ankiet
pochodzi ze szkół: nr 23 (pogranicze Ochoty i Mokotowa): _ 13 kwestionariuszy
oraz nr nr 87 i 106 (Okęcie i Huta Warszawa) - po 16 kwestionariuszy. Oczywiście
liczba kwestionariuszy determinowana była liczbą uczniów klas V i VII korzysta­
jących z opieki półinternatów. Widać więc, iż zjawisko to wystąpiło najliczniej
w szkołach na Ochocie i Zaciszu, najmniej zaś licznie - na pograniczu Ochoty
i Mokotowa - jak również na Okęciu i Młocinach.

Spośród uczniów - respondentów ankiety - 279 (55,40/o) uczęszczało do klasy
piątej, zaś 225 (44,60/o) do klasy VII. W ogólnej liczbie uczniów uczestników pół­
internatów było 259 (51,30/o), zaś nie korzystających z tych placówek - 245 (48,70/o).
Chłopców wśród wszystkich respondentów ankiety było 270 (53,50/o), dziewcząt 234
(46,50/o). Zarówno w klasach V jak i VII liczba respondentów ankiety uczęszczają­
cych do r::li::.,ematów przewyższała nieznacznie liczbę pozostałych respondentów.
Kształtowało się to odpowiednio: dla klas piątych - 143 i 136; dla klas siódrr.yct -
116 i 109.
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Wśród respondentów ankiety znalazło się z klas VII _ ,123 chłopców . 102 d .
. hł ' . 132 d . 1 ziew-

t z klas V - 147 c opcow 1 z1ewcząt.
czą, · 6" · ·"Tatomiast występuJą pewne r zmce proporcji dzieci obejmowanych zasi g·

•• · ół! t tó d · · · ę iem"ałalności p m erna w oraz zieci pozostaJących poza nim J"eśli· b , ddz1 , . , rac po uwagę
ich pleć. Sposród zb~danych 234 dziewcząt :- 113 (48,20/o) uczęszczało do półinter-
natów, zaś 121 (51,8 /o) tozostawało poza ich zasięgiem, gdy spośród zbadanych
270 chłopców - 146 (54,0 /o) korzystało z półinternatów, zaś 124 (46,00/o) pozostawało
poza nimi.

ZAKOŃCZENIE

Przedstawiliśmy listę siedemnastu problemów sformułowanych w postaci pytań
a które zarazem stanowiły oś przewodnią podjętych rozważań i szczegółowych ba~
dań empirycznych. Możemy obecnie na pytanie udzielić odpowiedzi sumując zara­
zem nasze dociekania.

1. Funkcjonovrnniu półinternatów zawdzięczają szkoły uzyskiwanie lepszych
rezultatów dyd aktycznych, zwłaszcza zaś wychowawczych, co uwidocznia się w in­
ten;yfikacji postaw pr ospołecznych uczestników zajęć w półinternatach, w rozwoju
umiejętności współżycia w grupie oraz świadomej dyscyplinie.

2. Kierunki udoskonalenia funkcjonowania półinternatu to:
- polepszenie bazy materiałowej ich działalności, zwłaszcza zaś bazy lokalowej

i wyposażenia w ;;pn.ęt rekreacyjny;
- wzmocnienie !-;:a dry wychowawców zwłaszcza poprzez przyciągnięcie do pracy

w półinternatach specjalistów z takich dziedzin, jak: instruktorów fotografików,
modelarzy, dyscyplin sportowych i innych,
- zmodyfikowanie współpracy z rodzicami wychowanków, zwłaszcza w zakresie

ujednolicenia założeń wychowawczych i ich realizacji.
3. Młodzież objęta opieką półinternatu ustępuje nieco pod względem osiągniętych

wyników nauczania młodzieży pozostałej, co jednak spowodowane jest znacznie
niższym, przeciętnie biorąc, poziomem wykształcenia rodziców tej pierwszej niż
rodziców tej drugiej grupy, a także znacznie gorszymi warunkami do nauki w do­
mu, jakie w porównaniu z innymi dziećmi mają najczęściej uczestnicy półinternatu.
Jeśli idzie o wyniki wychowawcze, to dzieci objęte opieką półinternatu górują nad
pozostałymi kolegami. ·

4. Dodatni wpływ półinternatów ujawnia się szczególnie w odniesieniu do sła­
bych uczniów, którzy dzięki pracy w półinternacie „podciągają się" do poziomu
przeciętnych. Ujawnia sie on także wobec uczniów przeciętnych, którzy z kolei
,,podciągają się" do pozio~u dobrych.

1stnieje silna zależność z jednej strony pomiędzy warunkami domowymi a poste­
pami ucznia w nauce z drugiej zaś strony pomiędzy warunkami domowymi
a Uczęszczaniem lub nieuczęszczaniem do półinternatu. W rezultacie uczniowie
dobrzy trafiają do półinternatów stosunkowo rzadko.

5· Nie zaobserwowano szczegółowo zróżnicowania w zakresie siły wpływu bada-
nych Placówek na uczniów starszych (klasa VII) i młodszych (klasa V). . .

. 6. Wpływy półinternatu zarówno dydaktyczne, jak i wychowawcze zaznaczają się
nieco siln • .

7 leJ wobec chłopców niż wobec dziewcząt. , . . , .
· Warunki lokalowe w większości zbadanych pólinternatow mozna określić Jako

Złe lub bardzo złe. Placówki te dysponują częstokroć jedynie izbami lek~yjnymi
Udostępnian · , . . , h N" dko wszyscy uczestmcy pól-. Ym1 po zakonczemu zajęć szkolnyc . ierzaintern t . · ·

8_ za u, ~ więc dzieci w różnym wieku, przebywaią w Jedn:rn po_mie~zczemu.
Szkol auwaza się tendencję efektywniejszej pracy polmternatow_ dzialaJąc_ych przy

ach '0 mezbyt wielkiej liczbie uczniów. Sprawy tej jednak me udało się zbadać
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do końca. Powstaje przypuszczenie, iż wywierają tu wpływ zmienne ukryte, z któ­
rymi skorelowana jest zarówno wielkość szkoły, jak i efektywność pracy półinter­
natów.
Jedną z takich zmiennych mogłoby być np. położenie terytorialne szkoły: Śród­

mieście _ dzielnica peryferyjna. Do szkól peryferyjnych uczęsżcza przeciętnie mniej
uczniów, a z drugiej strony internaty przy nich funkcjonujące legitymują się bar­
dziej uchwytnymi osiągnięciami w pracy niż placówki przy innych szk,ołach.

9. Badania wykazały bezsporną wyższość ze względu na wyniki. wychowawcze
demokratycznego stylu kontaktów między wychowawcą a uczniem nad stylem
autorytatywnym.

10. Rozwój stosunków koleżeńskich to jeden z najwyraźniej uwidoczniających się
efektów pracy wychowawczej półinternatu.

11. Względna efektywność działania półinternatów wzrasta wraz z przewagą
w strukturze zaplecza rekrutacyjnego szkoły dzieci wychowawczo zaniedbanych,
pochodzących z rodzin wielodzietnych, w trudnych warunkach maLerialnych,
względnie z rodzin rozbitych.

,12. Względna efektywność działania badanych placówek wyższa jest też wobec
dzieci pracowników fizycznych niż wobec dzieci pracowników umysłowych.

13. Półinternaty obejmują swą opieką szczególnie wiele dzieci pochodzących z ro­
dzin, które wykazują zaburzenia społeczno-moralne. Względna efektywność oddzia­
ływania dydaktyczno-wychowawczego wobec tych dzieci okazuje się wysoka, cfioć
dzieci te ustępują, zwłaszcza postępami w nauce, innym uczniom, pozostającym
poza opieką badanych placówek.

14. Istotny wpływ na efektywność oddziaływania dydaktyczno-wychowawczego
półinternatu wywiera zróżnicowanie form jego pracy..Stąd postulat, aby wzmacniać
kadrę pracowników półinternatów wychowawcami o dobrym przygotowaniu· w za­
kresie szeregu specjalności atrakcyjnych dla młodzieży.

15. Uczęszczanie do półinternatu dostarcza młodzieży atrakcyjnych wzorców, mo­
deli oraz organizowanie właściwych form spędzania czasu wolnego .. Placówki te
zresztą pokaźną część czasu wolnego wychowanków wypełniają atrakcyjnymi dla
młodzieży zajęciami.

16. Dokonując analizy uzyskanego materiału w zakresie wpływu wykształcenia
i doświadczenia pedagogicznego personelu zatrudnionego w badanych placówkach,
nie stwierdzono, aby te dwa elementy wywarły istotne znaczenie w zakresie pro­
wadzonej działalności.
Zauważa się natomiast wpływ kierunku wykształcenia (np. specjalizacja w za­

kresie przedmiotów z bloku: wychowania fizycznego, muzycznego, plastycznego) na
działalność półinternatu i jej wyniki.

17. Półinternat odgrywa poważną rolę we wnikaniu w konflikty pomiędzy dziec­
kiem a jego środowiskiem rodzinnym, szczególnie zaś w rozwiązywaniu ich i łago­
dzeniu. Efektywność tej formy działalności mogłaby być znaczniejsza przy liczniej­
szym personelu placówek, a także przy współdziałaniu innych instytucji powołanych
do badania i pomocy w rozwiązywaniu konfliktów i napięć wewnątrzrodzinnych.

W związku z uzyskanymi w toku przeprowadzonych badań materiałami oraz wy­
ciągniętymi z nich wnioskami końcowymi a także istniejącym zapotrzebowaniem
społecznym na tę formę opieki nad dzieckiem, zwłaszcza w środowisku wielkomiej­
skim, nasuwa się postulat rozwoju jak najgęstszej sieci tych placówek.
Równocześnie z przeprowadzonych badań wynika, że musi nastąpić zasadnic:a

zmiana na lepsze w zakresie właściwego zabezpieczenia warunków do prowadzenia
działalności przez placówki tego typu. Szczególnie idzie tu o zabezpieczenie dobrych
warunków lokalowych oraz wyposażenia w pomoce niezbędne do nauki i zabawy.
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wvc110WAWCZA FUNKCJA AMATORSKIEGO MUZYKOWANIA
· ZESPOŁOWEGO MŁODZIEŻY

A atorskie muzykowanie zespołowe stanowi jedną z form aktywności młodzieży
m sie wolnym. Szerokie badania dotyczące wzorów zachowań młodzieży w czasie

W cza · · · · t k · t k · ·wolnym, jej potrzeb 1 as~iracJ1 w ym za resie, a a ze niektórych czynników wa-
n]{ujących te zachowama zostały przeprowadzone przez Zakład Organizacji Czasu
;oJnego w Instytucie Badań nad Młodzieżą MoiW. W programie tych badań, któ­
r eh przedmiotem były przede wszystkim zachowania grupowe, wyodrębniono kilka
t;pów aktywności. z_ałożon? więc, że :Wśró~ młodzież~ miejskiej istnieją grupy
aktywne intelektu2lme, tworczo, organizacyjno-społecznie, sportowo, turystycznie,
grupy nastawione na _rozrywkę, na współżycie społeczne, a także grupy patologiczne.
Na tle tej panoramy zachowań młodzieży uzyskanej dzięki badaniom sondażowym
istnieje konieczność uszczegółowienia poszczególnych problemów. I tak wśród grup
aktywnych twórcze działają różnego typu zespoły teatralne, muzyczne, taneczne.
Są to formy bardao atrakcyjne .dla młodzieży, pożądane przez nią i poszukiwane.
Właśnie tego typu zespoły są przedmiotem przedstawianego artykułu.
Najważniejszym prcblernem dziecięcych i młodzieżowych amatorskich zespołów

artystycznych je,t umiejętne pogodzenie strony wychowawczej i artystycznej w taki
sposób, aby [edna nic rozwijała się kosztem drugiej. Wyeksponowanie niemal wy­
łącznie aspektu artystycznego grozić może pojawieniem się elementów nawet anty­
wychowawczych. Może narastać niezdrowa konkurencja wewnątrz zespołu, nasta-:
wienie wyłącznie no osiąganie sukcesu i różne konflikty charakterystyczne dla za­
wodowców. Skoncentrowanie się wyłącznie na pracy wychowawczej z zaniedbaniem
artystycznej grozi z kolei dyskwalifikacją zespołu w różnego typu przeglądach, kon­
kursach, festiwalach, co jest oczywiście czynnikiem demobilizującym. Zespoły tego
typu są najczęściej oceniane przez profesjonalistów, którzy nastawieni są na zobiek­
tywizowane efekty artystyczne. Podstawowym jednak zadaniem amatorskich zespo­
łów dziecięcych i młodzieżowych jest ich rola wychowawcza .. W słynnym raporcie
Faur'a na temat oświaty i wychowania na świecie czytamy między innymi, że „prze­
życia artystyczne są obok doświadczeń naukowych jedną z dróg prowadzących do
~ercepcji świata w jego odwiecznym stawaniu się. Z punktu widzenia wychowania
hczy się nie tylko namacalny wynik działalności artystycznej, lecz ważne są również
Pobudzane przez nią dyspozycje umysłu i serca." 1

Jak już zaznaczono wyżej, młodzież spontanicznie garnie się do zespołów arty­
stYcznych, do bardziej znanych zgłasza się masowo. Walory oddziaływania sztuki są
t~taj Wzbogacone ,o różnorodne problemy związane z działaniem grupowym i by­
CJ.em w grupie. Na tym tle powstaje interesujący i ważny z punktu wychowawczego
Problem dotarcia do informacji na temat funkcji amatorskich zespołów artystycz-
nych w życi t h · · · 1 ' · Z t ł . d . tb u yc osób które uczestmcza w ich działa nosci, os a Y więc po Ję e
adania op· · · ' · oł · k ś · d

n inn młodzieży na temat motywacji wstąpienia do zesp u 1 orzy c1 o -
oszonych t · · d t ś · dlrnł . . z ej pracy, a także oceny zespołów pod kątem ich przy a no c1 a
odz1ezy p b .ta.1 · rze adano członków pięciu zespołów wokalnych, wokalno-mstrumen-
nych i · t · · 1 K 1Młod . . ins rumentalnych, które uczestniczyły w Harcerskim Festiwa u u tury

llizatZlezy Szkolnej w Kielcach. zespoły wytypowano na podstawie rozmów z erga­
kier orami festiwalu, których uznano za sędziów kompetentnych. Przy wyborze

0wano, · 1 ·się wymaganiem, aby zespół obok osiągnięć artystycznych odznacza się
1
E. Faure· u ,· czyc się, aby być. Warszawa 1975, PWN, s. 155.
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ciekawą pracą wychowawczą. Wszystkie badane zespoły były jednocześnie druży­
nami harcerskimi. zespoły liczyły łącznie 100 uczestników - 750/o badanych stano­
wiła młodzież w wieku od 15 do 17 lat, 50/o młodzież w wieku 12-14 lat i 200/o mło­
dzież w wieku 18-20 lat. Największą grupę, bo 850/o badanych, stanowili ucznioWie
liceów ogólnokształcących, 30/o uczniowie techników, 20/o uczniowie szkół zawodo­
wych, 50/o uczniowie szkól podstawowych i 50/o studenci i pracujący. Przeciętny
staż pracy w zespole wynosił od trzech do pięciu lat. W ciągu tygodnia na pracę
w zespole 370/o młodzieży poświęca do 3 godzin, 350/o młodzieży od 4 do 5 godzin,
270/o od 6 do 10 godzin, a tylko 10/o młodzieży pracuje niesystematycznie. W okre­
sach przed występami tego czasu przeznaczanego na próby jest znacznie więcej.
Można więc przypuszczać, że praca w zespole koliduje z różnymi obowiązkami mło­
dych ludzi. Zdecydowana większość młodzieży, bo aż 600/o, potrafi sprawnie pogo­
dzić wszystkie swoje obowiązki szkolne, domowe, zespołowe. Pozostali mają z tym
pewne kłopoty, więc okresami rezygnują z zespołu, z przyjemności, z obowiązków
szkolnych lub z obowiązków domowych.

WALORY PRACY W ZESPOLE

Wszyscy wypowiadający się, niezależnie od miejscowości, w której działają, i ro­
dzaju zespołu, do którego należą, są zadowoleni ze swojej pracy, chcą kor..'cynuować
ją dalej. Wysiłek wkładany w pracę, rezygnacja z wielu atrakcyjnych w tym wieku
przyjemności, są równoważone i przewyższane przez pewne walory zespołu ważne
z subiektywnego punktu widzenia. Członkowie zespołów podawali najczęściej kilka
czynników pozytywnych.
Najważniejszą dla młodzieży sprawą jest zagadnienie życia w zespole. Potrzeba

wspólnoty, gromady, więzi z grupą okazuje się bardzo istotna dla młodych ludzi.
Ten walor pracy w zespole. podnosi aż 870/o badanych. Można mówić tutaj jakby
o dwóch etapach.' Pierwszy to zadowolenie ze wspólnego działania w zespole, ze
stworzenia paczki koleżeńskiej, która daje poczucie oparcia, w której można
po prostu być, pracować, bawić się.

„Mój zespół stał się dla mnie jakby drugim domem, jego członkowie stali mi się
bliscy, mogę do nich zwrócić się niemal w każdej swojej sprawie." (K. lat 16).

,,Bardzo odpowiada mi zebrany kolektyw. Wszyscy czujemy się dobrze ze sobą,
pomagamy sobie wzajemnie, marny wspólne wspomnienia, kłopoty, radości. Znamy
się dobrze. Taka atmosfera jest potrzebna do życia. Człowiek staje się optymistą."
(K. lat 16).

Drugi etap wiąże się z głębszym patrzeniem na problemy życia w zespole, z do­
strzeganiem zagadnień koleżeństwa, współpracy, współodpowiedzialności. Wydaje
się, że zespoły, które obok działalności artystyczne] prowadzą pracę harcerską, mają
bardzo dużą szansę skutecznego stymulowania społecznego rozwoju młodzieży.
Jest to ta wartość, która wyniesiona z zespołu lub pogłębiona w nim stanowi nie­
zbędny kapitał na całe dalsze życie.
Na następnym miejscu wśród korzyści odnoszonych z pracy w zespole młodzież

wymienia zagospodarowanie czasu. I tutaj także można uchwycić pewną gradację
w ujmowaniu problematyki. Najniższym motywem jest obrona przed nudą, bo gdyby
nie zespól, to nie wiadomo byłoby, co robić z czasem. Ważny także staje się motyw
ucieczki od szarej, monotonnej codzienności.

„Nie lubię się nudzić. Po prostu nie wyobrażam sobie, że całe tygodnie i miesiące
siedzę w domu, uczę się, czytam książki i prasę. To byłaby beznadziejność, przed
którą chroni mnie zespół." (K. lat 16).

Dalszym etapem jest poczucie mile spędzanego czasu. Praca w zespole daje ra­
dość, odprężenie, poczucie intensywności istnienia, bogactwa życia. Dobre samo-



Doświadczenia, próby i eksperymenty pedagogiczne 509,

·e uzyskane podczas kontaktu z grupą przenosi się na czas po a . . .oczuci . . . , . z za3ęciam1
P ł i pozwala lepieJ funkcjonować w ciągu dnia. Ten walor pracy zespołows]
zespo u · 1 t ikó ·zony jest przez wie u uczes m w i szczególnie ceniony.
podnOS t . . d ł .Od momentu ws ąpierna o zespo u Jestem weselsza. Mam nowe obowi zki
~órych się cieszę. Mam nowe koleżanki, z którymi się zżyłam. Jestem teraz !a/~

z . . systematyczna i obowiązkowa w szkole i w domu. Polubiłam wszystki h
azieJ d , . k . d bió k . cespołu. Czekam z ra oscią na az ą z 1 r ę." (K. lat 13). .
z zPo codziennej pracy w szkole zespół daje jakieś odprężenie po całodziennych

•:ęciach. Uspokaja po przykrościach i niepowodzeniach poniesionych w ciągu dnia.
zaJ · · t . Z . b"Człowiek obraca się w innym o oczemu. ycie na iera innej barwy". (K. lat lB).
Najwyższym motywem w zakresie zagospodarowania czasu jest umiejętność do­

strzegania, że czas w zespole spędzany jest z pożytkiem nie tylko dla siebie, ale
także z pożytkiem dla innych.
Jest to momentalne przestawienie się z wolnego czasu, z którym nie wiadomo

ca" robić, na zajęcia związane z przyjemną pracą, co sprawia przyjemność. Takie
uczestnictwo i praca z nim związana usamodzielnia młodego człowieka i przygoto­
wuje do przyszłych, poważniejszych obowiązków." (K. lat 17).

„Od czasu przyjęcia do zespołu tryb mojego życia zmienił się. Przedtem miałam
dużo wolnego czasu i nie miałam co znim zrobić. Teraz wykorzystuję go maksy­
malnie i wiem, że pracując z koleżankami nad piosenkami są one k:omuś potrzebne
i z tego najbardzfej się cieszę. Zawsze chciałam umilać czas innym ludziom."
(K. lat 17).

Jako następny walor pracy w zespole wymieniany jest rozwój zainteresowań do.
konujący się popr r.ez ekspresję artystyczną, a także poprzez zdobywanie nowych
doświadczeń, wiadomości. Zainteresowania te przenoszą się na życie poza zespołem.
Jest to bardzo istotny problem dla życia współczesnego człowieka. O rozwoju swoich
zainteresowań pisze 520/o młodzieży.

Spora część· młodych ludzi, bo 410/o, za ogromną atrakcję uważa możliwość uczest­
nictwa w „życiu artystycznym", a więc czar sceny, występy, nagrania w radio i tele­
wizji. Wśród dalszych korzyści odnoszonych z pracy w zespole wymieniane jest
zdobywanie samodzielności myślenia i działania. Młodzież, która w zasadzie ma tak
mało okazji do życia na własny rachunek, w niektórych zespołach może rozwijać
swoją inwencję, pomysłowość, wprowadzać ją w czyn. Ten problem podkreśla 150/o
badanej młodzieży. Drużyna stwarza im możliwości do rozwoju samodzielności.
Młodzi ludzie piszą, że nie tylko nauczyli się wypowiadać swoje zdanie, ale także
g~ bronić. Wokół problemów artystycznych wyłaniają się zagadnienia szersze.
Ki~a osób pisze, że dzięki pracy w zespole „odnalazły siebie w X.,~ wieku". Mło­
dzież podaje również, że zespół pozwala na wyzbycie się nieśmiałości, kompleksów,
lęków przed publicznym wystąpieniem. Łączy się z tym zmiana samooceny, lepsze
samopoczucie związane ze stwierdzeniem, że „ja jednak coś potrafię". O tym
aspekcie Pracy pisze 130/o badanych. Niektórzy cenią w zespole wyrabianie pew­
nych ocenianych przez nich bardzo pozytywnie cech charakteru, takich jak wy­
trwałość k · ·1· ś · d eniasieb· ' onsekwencja, opanowanie. Piszą, że zespół daJe. mo~ 1".'o c spraw z
nie~~ c? raczej nie jest możliwe w normalnym, uczniowskim zycm. O tym zagad-

Pisze 80/o osób badanych.
IliWszystkie kiorzyści odnoszone przez młodzież z pracy w zespole można bardzo
soePr~yzyjnie podzielić na aktualne i przyszłościowe. Młodzież ma aktualnie sen-
Wnie za · ó ł · · Yem . gospodarowany czas aktualnie jest w grupie, z kt rą ączą Ją więz

nie?CJonalne itd. Wymieni-one {utaj przykładowo pozytywy wpływają na czas teraź­
st"Jszy Członków zespołu Wydaje się [ednak że praca w amatorskim zespole arty-

~ cznym · · ' ł d hlU<izi. p ma także szansę kształtować w pewnym stopniu czas przysz~y- m 0_ yc ,
ewne wairtości będą ważne w dalszym życiu. Do tych korzyści zaliczyć
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można przede wszystkim rozwój zainteresowań i rózwój kultury współżycia. są on
bardzo ważne w życiu każdego współczesnego człowieka, niezależnie od tego, iak:
jest jego późniejsza droga.

ROZWOJ ZAINTERESOWAŃ

W przeprowadzonych badaniach zadano młodzieży pytanie, czy ich zdaniem
rozwinęli w sobie jakieś zainteresowania dzięki pracy w zespole. 860/o młodzieży od­
powiedziało twierdząco, 20/o nie stwierdziło u siebie rozwoju zainteresowań, a 120/o
nie udzieliło odpowiedzi. Zainteresowania młodzieży ogniskują się przede wszystkim
na muzyce, gdyż taka jest specyfika tych zespołów: Młodzi ludzie coraz więcej
słuchają muzyki.

„Dzięki pracy w zespole rozwinęły się moje zainteresowania muzyczne. Wyraża się
to w tym, że chciałabym ciągle wzbogacać moje wiadomości z zakresu muzyki.
Polubiłam zarówno muzykę lekką, jak i poważną, a dawniej znałam tylko młodzie­
żową." (K. lat 16).

Zainteresowania wyrażają się w częstym chodzeniu na koncerty. Wiele osób dzięki
zespołowi po raz pierwszy poznało filharmonię. Zainteresowania wyrażają się także
w kolekcjonowaniu nagrań i nut, w podejmowaniu z własnej inicjatywy nauki gry
na instrumencie. Kilka osób zainteresowawszy się w zespole muzyhl wybrało
w szk-ole klasę z wychowaniem muzycznym. Młodzież pisze także, że ich słuchanie
muzyki nabrało charakteru oceniającego. W utworach muzyki poważne] zwracają
uwagę na interpretację. Przy słuchaniu piosenek starają się oceniać tekst, muzykę,
aranżację, porównują z możliwościami wykonawczymi własnego zespołu. Uczest­
nictwo w zespole daje także możliwość zetknięcia się z bliska z pewnymi instru­
mentami. Niektórzy piszą, że po raz pierwszy zaczęli słuchać instrumentów, a jedna
z dziewcząt szczerze wyznaje, że polubiła skrzypce, których przedtem nic cierpiała.
Specyfika poszczególnych zespołów również wywiera wpływ na zainteresowania.
Młodzież z zespołu grającego na ludowych instrumentach rosyjskich pisała, że zain­
teresowała się rosyjską muzyką ludową i artystyczną, a także ludowymi instrumen­
tami innych krajów.

„Rozwinęły się moje zainteresowania muzyczne, a szczególną uwagę zaczęłam
zwracać na muzykę kompozytorów rosyjskich i rosyjską muzykę ludową. W utwo­
rach muzyki poważnej staram się znaleźć motywy ludowe i często udaje mi się to.
Zainteresowała mnie także sama teoria muzyki." (K. lat 17).
Duża część młodzieży pisze o szerszych niż tylko muzyczne zainteresowaniach,

a także o potrzebie kontaktu ze sztuką.
,,Mój udział w zespole doprowadził mnie do rozwinięcia się zainteresowań mu­

zyką, poezją, tańcem. Te trzy dziedziny stały się częścią mojego życia, czymś, bez
czego nie można żyć. Nie zasnę i nie rozpocznę dnia, jeśli nie wysłucham przedtem
kilku piosenek. Nie zjem obiadu bez czytania wierszy Harasymowicza i Gałczyń­
skiego. Skupuję wszystkie śpiewniki. Oczywiście nie zdarzyło mi się nigdy stracić
okazji do pojechania na koncert do filharmonii lub na sztukę do teatru. Muzyka
i poezja działają na mnie kojąco." (K. lat 16).

,,Działalność w drużynie harcerskiej o profilu artystycznym nauczyła mnie do:
strzegać piękno w poezji, architekturze, prozie, malarstwie. Nauczyła mnie inaczeJ
patrzeć na pewne sprawy. Kiedy przyszłam· do drużyny, nie lubiłam, nie mogłam
patrzeć na poezję, muzyki poważnej słuchałam ot tak sobie. To drużyna, a nie szkoła
nauczyła mnie kochać (to nie slogan) poezję i muzykę. Kochać, a więc dużo wie­
dzieć, dużo czytać, przekazywać swoje wiadomości innym." (K. lat 20).
Zainteresowania rozbudzone i ugruntowane przez zespół gwarantują w pewnym
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·u że życie jego członków będzie, ciekawsze, bogatsze. Mów] się że
stopru , ś . . t . . ,

świecie wła rue zam .eresowarna pozwalają żyć człowiekowi takszyrn .•
a nie tak jale musi. -
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w dzlsiej­
jak chce,

Drugim zagadnieniem wykraczającym poza aktualne korzyści z uczestnictwa
W amatorskim zespole muzycznym jest kształtowanie się wśród jego uczestników
kultury współżycia. Według opinii młodzieży praca w zespole zdecydowanie wpływa
na rozwój koleżeństwa, współodp:owiedzialności itd. W ten sposób wypowiedziało się

870/o badanych. Pozostali uczestnicy wstrzymali się od wypowiedzi.
Wszystkie wymienione zespoły oprócz działalności artystycznej prowadzą mniej

lub bardziej rozbudowaną pracę harcerską. Są tam funkcyjni odpowiedzialni za
swoje zastępy. Są też wspólne wyjazdy połączone ze zdobywaniem sprawności.

,.W drużynie nauczyłam się pracować w zespole. Jako zastępowa musiałam nau­
czyć się trzymać nerwy na wodzy, ukrywać swoje humory, słuchać i liczyć s.ię
ze zdaniem innych członków w zastępie. Nauczyłam się kierować zespołem ludzi,·
być za niego odpowiedzialną. Starałam się rządzić sprawiedliwie i chyba udało mi
się to." (K. lat Hl).
Analizując wypowiedzi młodzieży można dostrzec, że nie wszystkie zespoły w jed­

nakowym stopniu kształtują kulturę współżycia. Najlepiej robią to właśnie
te grupy, które kłatią duży nacisk na pracę harcerską, Młodzież uważa, że bez kole­
żeńskości, współodpowiedzialności zespół w ogóle nie mógłby istnieć, gdyż ich praca
jest działaniem zbiorowym, a nie indywidualnym. Każde osiągnięcie, ale i każde
niepowodzenie odbija się na wszystkich. Rodzi się poczucie solidarności i odpo­
wiedzialności za każdego członka zespołu.

„Pracując w dużej grupie zawsze narażeni jesteśmy na niepowodzenia i rozne
trudności z tym związane. Po nieudanym występie nie możemy na przykład nawza­
jem oskarżać się i upominać, gdyż to pozostawi tylko pewne niesnaski. Tylko spo­
kojne uzgodnienie i omówienie niepowodzenia może doprowadzić do pomyślnego
końca". (K. lat 16).

,,Pomagamy sobie w nauce i w sprawach osobistych. Uczymy się wspólnie na wy­
jazdach, tłumaczymy sobie lekcje, pożyczamy potrzebne książki, radzimy się nawza­
jem." (K. lat 17).

„Ostatnio w wakacje byliśmy ze sobą ponad półtora miesiąca. Dla niektórych
osób z naszego zespołu to było zbyt uciążliwe i często dochodziło do cichych dni,
to znaczy przeciwne sobie grupy nie rozmawiały ze sobą. Ale kiedy było coś waż­
n~go, na przykład koncert finałowy czy nagranie w studio, to właśnie wspólodpo­
Wiedzialność nie pozwalała nam stawiać swoich własnych ja ponad dobro całego
zespołu." (M. lat 18).

„Często by się nawet chciało gdzieś wyskoczyć w sobotę na dyskotekę czy na
Prywatkę. Koleżanki kuszą: chodź, przecież nic się nie stanie, jak raz nie pójdziesz
na Próbę, ale jednak już jest ten obowiązek, a może przyzwyczajenie, silniejsze
Od rnlod . . . d . ł . . d . ' .. zienczych pokus. Bo przecież jak każda z nas by powie zia a, ze Ja zis me
PrZYJdę, bo ,Przyjdą farne, to zespół nigdy by się nie zebrał". (K. lat 17)
Praca w • · h · · · 1 d. zespole artystycznym wprowadza także rueuc ronrue ,w wir wspo zawo -

nictwak k · · d .. t d" ·,• • on urencji z innymi zespołami w wypowiedziach mło ziezy o zaga niente
IUe było . . b 1ra,, . Podnoszone poza jedną uczennicą, która podała na ten temat me ana ną
"'-<eksię.

l B s
1967, pz;~~dolski: Rola wychowania w społeczeństwie socjalistycznym. Warszawa
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Gd d • duię się że jakiś zespół jest konkurentem naszego, nie martwię się,, y owia , b · d · · '
t lk . e większym zapałem pracuję w zespole, a Y me ac się pokonać. Nie
y o z jeszez . t· p · · r L b" .led • ć · bym nie lubiła swoich konkuren ow. rzecrwrnet u 1ę ich wszymogę powi zie , ze . . . _ . . _
stki h b cież wszystkich nas w całej Polsce łączy piosenka. Moze własme dzię.

icn, oprze ., icb Jc k t'"
ki uczestnictwu w zespole nauczyłam się_ 1_ub1c s':701c . on uren ow . _(K. lat 15)
Tak więc z wypowiedzi badanej młodz1ezy wynika, ze ~espoły raczej skutecznie

wpływają na rozwój kultury współżycia. Wł~śnie zespół Jest skutecznym terenem
zdobywania tej umiejętności. Jest to ogromnie cenna zdobycz na całe dalsze życie
młodego człowieka.

WYSTĘPY

Bardzo ważnym i nieodłącznym składnikiem pracy każdego zespołu artystycznego
są występy, które stanowią uwieńczenie długotrwałych prób, sprawdzian możliwości
i poziomu artystycznego. Z obserwacji różnych zespołów czy to zawodowych, czy też
amatorskich wynika, że właśnie występy, zawsze wywołujące silne przeżycie emocjo­
nalne, mogą być zarówno czynnikiem pozytywnym, jak i negatywnym v-.1 pracy wy.
chowawczej zespołu. Mogą przyczynić .się do niezdrowej rywalizacji, chęci wybicia
się kosztem koleżanek i kolegów, co oczywiście niszczy więź grupowa. Wydaje się
jednak, że badane zespoły uniknęły tych niebezpieczeństw właśnie poprzez kładzenie
nacisku na pracę i od,powiedzia1ność całej grupy. Według opinii młodzieży występy
są czynnikiem silnie jednoczącym. Sukces jest ogromną radością i mobilizuje do dal­
szych wysiłków.

,,Po każdym sukcesie cieszymy się wspólnie i te chwile są najszczęśliwsze. Wów­
czas czujemy się związani ze sobą jak rodzeństwo, a z naszą kierowniczką jak z mat­
ką. To są momenty, dla których warto przebaczyć wiele konfliktów. Tych chwil się
nie zapomina. Wtedy rozumiem, co to znaczy być szczęśliwym, pracować dla uśmie­
chu otoczenia, dla jego zadowolenia". (K. lat 15)
„Po każdym występie wstępuje w nas nowa chęć do pracy. Znów mamy dużo siły

i energii, aby przeprowadzać próby,' a potem znów dobrze zagrać". (K. lat 16)
Występy są najczęściej pomyślane jako konfrontacja· artystyczna, jako pokaz

umiejętności, zaprezentowanie osiągnięć. Taka forma pracy jest potrzebna, gdyż
młodzież chce wiedzieć, jaką wartość przedstawia ich zespół w porównaniu z innymi,
chce osiągać nagrody, wyróżnienia, być przedmiotem zainteresowania ludzi kompe­
tentnych w danej dziedzinie sztuki. Tego typu występy najczęściej jednak koncen-·
trują na sobie, na własnym warsztacie artystycznym, nadają kierunek wyłącznie
perfekcjonistyczny, a przecież jak już powiedziano poprzednio, w zespołach dziecię­
cych i młodzieżowych chodzi przede wszystkim o wychowanie.
W przebadanych zespołach wyjątkowo pozytywne oddziaływanie wychowawcze

miały występy dla szczególnego typu publiczności, w szczególnych warunkach. Były
to występy w zakładach pracy, w domach starców, w sanatoriach, szpitalach, domach
dziecka. ~aśnie takie spotkanie z publicznością, nie oceniającą i nie krytykującą,
ale spragmoną kontaktów z młodzieżą i sztuką, wspominane były przez członkóW
zespołów jako największe przeżycia w ciągu całej swojej ,pracy. Dziewczęta z jed­
nego z zespołów występowały dla hutników podczas przerwy w ich pracy widząc
z daleka rozpalone piece. Pisały, że nikt nigdy tak gorąco nie dziękował im za
występ. Sporo wypowiedzi młodzieży dotyczyło występów w domach starców, które
zostawały na długo w pamięci.

,,Miałam wiele przeżyć związanych z pracą w zespole. Największym z nich to b~~
występ w domu starców w Węgorzewie. Podczas występu ludzie z tego domu by 1

bardzo wzruszeni tak jak i my. Po występie jedna ze staruszek wręczając nam torbę
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cukierków popłakała się. Ja również wtedy .płakałam i kilka dziewczy:n razem ze
mną". (K. lat 17)

,,Jeden z wystę?ów zosta~ ~i sz~zegól~ie w pamięci (nie znaczy to, że był najle­
pszy, ale zostawił w pamięci dziwny slad). Miałyśmy występ w domu starców.
publiczność to starsze panie i panowie, każdy z nich mógłby być naszym dziadkiem.
Właśnie przed taką publicznością występowałyśmy. W czasie koncertu przedstawi­
łyśmy piosenki różnego typu. Te, które staruszkom przypominały dawne czasy jak
również piosenki wesołe, harcerskie czy ludowe. Już w trakcie śpiewania zauwa­
żyłam łzy •W oczach wielu pań, a niekiedy nawet panów. Po koncercie i owacjach na
naszą cześć wiele pań weszło do pokoiku, gdzie przebierałyśmy się. Wszystkie pła­
kały, a żadna z nas nie mogła powstrzymać się od łez, gdy babcie przytulały nas
dziękując za koncert. Pożegnali nas bardzo serdecznie i ogromnie prosili O powrót.
To są właśnie ludzie, którym dostarczanie widowisk artystycznych jest najbardziej
potrzebne. Sc; to ludzie przeważnie bez rodziny, samotni i im z naszej strony należy
się nieograniczm:y szacunek za to, co zrobili w swoim trudnym życiu. My powin­
niśmy odpłacić się humorem, uśmiechem, pomocą i umiejętnościami na przykład
artystycznymi". (K. lat 17)

Ciekawe jest, że młodzież częściej wymienia jako największe przeżycie występ
w takich szczególnych warunkach niż chociażby nagranie w telewizji. Te zespoły ,
których członkowie mieli okazję przeżyć spotkanie z ludźmi jakoś słabszymi życiowo,
zetknąć się z ich autentyczną wdzięcznością, a także doznać uczucia prawdziwie
pożytecznej pracy, na pewno dobrze spełniają swoją funkcję wychowawczą. W cza­
sach, gdy tyle mówi się o znieczulicy społecznej, o różnorodnych kłopotach w zakre­
sie stosunków międzyludzkich, trzeba chyba każdą okazję wykorzystywać dla sen­
sownego uspołeczniania .dzieci i młodzieży. Forma, o której była mowa wyżej, po­
winna stać się nieodłączną częścią pracy każdego zespołu artystycznego.
Zadano również młodzieży pytanie, czy ich zdaniem takie zespoły amatorskie

są potrzebne w środowisku młodzieżowym. Wszystkie osoby badane odpowiedziały
twierdząco pisząc, że istnienie takich i podobnych zespołów jest wręcz konieczne
i że powinno być ich jak najwięcej.

„Młodzież nie mająca oparcia w takim lub podobnym zespole wałęsa się po ulicy
i uśmierca ją nuda". (K. lat 15)
„Uważam, że tego typu zespoły są młodzieży bardzo potrzebne. Zaczynamy się

uczyć, co robić, aby dobrze zaplanować swój dzień, co obejrzeć, co posłuchać, by
nie zmarnować drogocennego czasu. Taki zespół nie jest szkolnym kółkiem, które
narzuca nam plan działania. Tu także my decydujemy o tym, co chcemy robić.
Sami więc pilnujemy, by nasze zadania były wykonane. Zespół taki r_n6głby wpły­
nąć na postawy reszty młodzieży, zapobiec szerzeniu się cynizmu, egoizmu, chodze­
nia na łatwiznę". (K. lat 18)

UWAGI KOŃCO'WE

Jak już zaznaczono na wstępie, amatorskie muzykowanie zespoło':e stano-:7i ~edną
z. form spędzania czasu wolnego przez młodzież. Badając motywacje wstąpie_ma do
zespołów można było stwierdzić, że za każdym razem były to akty_ s~modzielnego
Wyboru młodzieży. Wiąże się to z jednym bardzo istotnym zagadmemem teorety­
czn~m dotyczącym czasu wolnego. Problem został postawiony pr~ez K. Prze_cla­
Wskiego a, a dotyczy swoistej antynomii pomiędzy czase~ wolnym uimov~anym Jako
czas relatywnie swobodnego wyboru a jego organizacJą. Zawarta tu Jest pewna

d 3
,K. Przecławski: Czas wolny młodzieży w: Biuletyn Informacyjny Instytutu Ba-

an nad Młodzieżą MOiW 1974 nr 1.
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sprzeczność. Gdy czas wolny jest organizowa~y- przez dorosłych dla.młodzi~ż~, często
bez uwzględniania jej potrzeb, znika całkowicie p~oblem wyboru 1 m~odz_1ez ucieka
przed takimi formami organizacji. Autor proponuje, aby tę ~nty,nm1:1ę likwidować
rzez dwojakiego rodzaju działania. Z jednej strony przez zwiększenie asortymentu

~ajęć proponowanych młodzieży przez instytucje, ~ z dru_giej s~rony przez stopniowe
przygotowanie młodzieży do samodzielnego orgamzowama so~1e :zas~ wolnege,
w przebadanych zespołach ornawianv wyżej pr~blem w~d~Je się, ze Jest ~ozwią­

zany prawidłowo, gdyż wszystkie one pr21ygotowu3ą młodzież do dokonywama spo­
łecznie wartościowych wyborów w zakresie swojego czasu wolnego, a co więcej,
uczą, jak ten czas sensownie zagospodarować innym. s_zczególni~ pozytywnym zja­
wiskiem w tym zakresie jest łączenie przez wszystkie omawiane zespoły pracy
artystycznej z działalnością harcerską. Rajdy, biwaki, zimowiska, obozy, funkcje
w drużynie i związane z tym wszystkim liczne i odpowiedzialne zadania. bardzo
usamodzielniają młodzież. Harcerstwo ma przecież pod tym względem bardzo dobre
doświadczenia. Łączy się z tym doniosły wniosek praktyczny, aby do pracy dziecię­
cych i młodzieżowych zespołów artystycznych włączyć metody harcerskie, Zespól
nie musi być formalną drużyną, ale może w pełni korzystać z wieloletnich i spraw­
dzonych osiągnięć harcerstwa. W pewnych zagadnieniach czysto muzycznych swo­
boda wyboru, szczególnie przy mało wyrobionych uczestnikach, musi być ograniczo­
na, natomiast praca harcerska daje tutaj pełne pole do popisu młodzieży, czego nie
mają zespoły nastawione wyłącznie na osiągnięcia muzyczne. Warto przypomnieć,
że młodzież nie ma zbyt wielu okazji do przejawiania pełnej samodzielności, a prze­
cież potrzeba samodzielnego działania stanowi bardzo istotną potrzebę w okresie
dojrzewania. Niezaspokojenie jej może prowadzić do poważnych trudności wycho­
wawczych. Pisał o tym problemie A. Jaczewski 4: ,,szansę działania stwarzają także
niektóre organizacje młodzieżowe, kółka zainteresowań, zespoły artystyczne, kluby
młodzieżowe. Tyle, że jest ich za mało, a te, które są, nie zawsze odpowiadają
potrzebom młodzieży. Nie jest przypadkiem, że w książce tej często wracam do
przykładów harcerstwa, W moim przekonaniu - dobra drużyna harcerska mogłaby
w sposób idealny zaspokoić wiele potrzeb młodzieży, właśnie w okresie dojrzewania.
[-] A więc łącznie w zespołach amatorskich pracy artystycznej z działalnością typu
harcerskiego jest wzorem jak najbardziej godnym naśladowania. Pamiętać należy,
że zespół artystyczny jest jednocześnie grupą rówieśniczą ze wszystkimi działającymi
w niej prawami. Potrzeba grupy jest w okresie młodzieńczym wyjątkowo silna,
a autorytet przywódcy grupy znacznie przewyższa w ogromnej większości przy­
padków autorytet rodziców.
Przebadane zespoły lansują wartościowy sposób spędzania czasu wolnego. Ten

wzór może być właściwie bez zastrzeżeń rozpowszechniany wśród młodzieży i wśród
prowadzących zespoły. Piosenka harcerska, piosenka poetycka, mała forma teatralna,
muzyka ludowa wykonywana na oryginalnych instrumentach _ to są ciekawe
propozycje godne szerszego upowszechnienia. Dobrą trybuną dla tego typu zespo­
łów stal się Harcerski Festiwal Kultury Młodzieży Szkolnej w Kielcach. Mogły one
wymieniać pomiędzy sobą różnorodne doświadczenia. Przydałaby się jednak akcja
bardziej systematyczna, wprzęgająca do współpracy środki masowego przekazu.
Mógłby to być na przykład systematyczny cykl audycji w telewizji prezentujący
pracę różnorodnych zespołów, fachową dyskusję warsztatową i psychologiczno­
pedagogiczną, co umożliwiłoby poszczególnym zespołom, które są przecież bardzo
liczne, konfrontację własnej pracy z pracą zespołów całego kraju a dla wielu mło­
dych ludzi stanowiłyby takie audycje czynnik zachęcający do podobnego spędzania
czasu wolnego.
Zagadnieniem najważniejszym w pracy każdego. zespołu amatorskiego jest problem

' A. Jaczewski: o. dojrzewaniu. Warszawa 1974, s. 113-114
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ika Bez dobrego kierownika artystycznego zespół nie może istnieć ale
Jderown . t h ł . k t . 'walorów warszta owyc , cz owie aki powinien być zapalonym wycho
~~ ół · -Od prowadzących zesp muzyczny wymaga się przygotowania muzycznego
wawcą. d · d t.. t to bardzo słuszne, g yz o yczy podstawowych spraw warsztatowych. Obok
l Je5 . . t t . d .. dnak konieczne res przygo owame pe agogiczne, gdyż w innym razie zespół
tego ie · f k · · k · t ·f k ·bi podstawową un CJę, Ja ą res un CJa wychowawcza. W szkołach muzy-
zagu d · t · t d kcznych istnieją prze m10 Y zapoznające z me o y ą prowadzenia zespołów wokal-

eh czy instrumentalnych od strony warsztatu muzycznego. Na rynku księgarskim
nY·awiłY się publikacje z tego zakresu. Brak jest natomiast konkretnych wskazówek
pOJ . h . 1 . Śpsycholo-g,iczno-pedagogic:myc i szerszego uczu ema _wł~ nie na ten problem. Wnio-
klem praktycznym o bardzo podstawowym znaczeniu Jest postulat pedagogicznego

5
rzygotowania kierowników wszystkich zespołów artystycznych. Przed człowiekiem

~akim stają wysokie wymagania zarówno umiejętności artystycznych w uprawianej
przez siebie dziedzinie sztuki, jak też wiedzy i doświadczenia pedagogicznego. Obie
te dziedziny powinny być jakoś egzekwowane od kandydatów na prowadzących
zespoły, aby powstawały grupy wartościowe, pożyteczne dla rozwoju młodzieży.
Istotnym problemem w pracy każdego zespołu artystycznego jest styl kierowni­

ctwa. Mówi się, że stosunek wychowawczy w działalności pozaszkolnej powinien
mieć raczej stosunek partnerstwa niż autorytarnego kierownictwa, a wszędzie tam,
gdzie metody typowo szkolne przenoszone były na grunt organizacji młodzieżowej
czy jakiegoś zespół u młodzieżowego, nie zdawały tam egzaminu. Oczywiście, że styl
kierowania zespołcro zależy od wieku uczestników, ale w zespołach młodzieżowych
powinien być zdecydowanie demokratyczny. W przebadanych zespołach młodzież
w każdym przypadku współkierowała zespołem. Wydaje się, że pomocą dla pro­
wadzących zespoły vv znalezieniu najwłaściwszej formy kierownictwa był fakt, że
wszyscy mieli za sobą staż harcerski. Wypróbowane metody harcerskie jeszcze raz
potwierdziły swoją skuteczność. Całkowicie autorytarny sposób prowadzenia grupy
przejmują ci muzycy, którzy zespół traktują w sposób czysto instrumentalny. Chcą
oni realizować własne cele artystyczne, a nie zależy im na rozwoju poszczególnych
jednostek. Tacy ludzie nigdy nie wychowują sobie w zespole pomocników, którzy
mogliby przejmować coraz więcej funkcji. Najczęściej po odejściu kierownika zespół
taki rozpada się.
Podsumowując można więc powiedzieć, że warunkiem tego, aby uczestnictwo

W amatorskim zespole artystycznym prowadziło w kierunku socjalizacji młodzieży,
· potrzebny jest taki kierownik, który poprzez dojrzałość swojej osobowości, poprzez
Umiejętności artysty.czne i organizacyjne, poprzez właściwy dobór repertuaru i cały
styl Pracy potrafi wydobyć wszystkie możliwości wychowawcze tkwiące w zespole
artystycznym, a jest ich bardzo wiele. ·

TERESA HEJNICKA-BEZWINSKA

PROBA OCENY NOWEGO SYSTEMU REKRUTACJI
DO SZKÓŁ JP'ONADPODSTAWOWYCH

NA JP'EZYKŁADZIE
LICEUM MEDYCZNEGO PIELĘGNIARSTWA

PROBLEMATYKA BADAŃ

Poczyna·
0db _Jąc od roku szkolnego 1974/75 nabór uczniów do szkół ponadpodstawowych
Pie:wa się bezegzaminowo. Taki właśnie sposób przyjmowania kandydatów do klas

Wszych t · M' · tego typu szkół dokonywany był w oparciu o zarządzenie mis ra
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Oświaty i Wychowania z dnia 18 stycznia 1974 roku. Uczniowie w wymienionym roku
kierowani byli przez szkolę podstawową do różnych typów s~kól_ ~~nadpodstawowych
na podstawie ocen uzyskanych na świadectwie z klasy V~II 1 o~mn szkoły o przydat.
naści ucznia do dalszego kształcenia w wybranym przez mego kierunku. Komisje kwa.
lifikacyjne powołane przy poszczególnych szkołac~ ponadp~~stawow~ch rozpatrywa­
ły nadesłane dokumenty i ustalały ostateczną listę uczmow przyjętych do klasy
pierwszej. . . . ..
Niewątpliwie taki system rekrutacji jest zgodny z ideą Jednolitości 1 demokraty.

zacil szkolnictwa, a są to sprawy szczególnie ważne w momencie, kiedy cała mło­
dzież wkrótce ma być objęta 10-letnirn kształceniem powszechnym. Jednocześnie
powinien on mieć wpływ na procentowe zwiększenie udziału 1:1łodzi_eży robotniczej
i chłopskiej w pełnych szkołach średnich, a tym samym sprzyjać międzypokolenio­
wej pionówej ruchliwości społecznej. Powinien również w znacznym stopniu wpły­
nąć na ograniczenie odpadu i odsiewu 1 młodzieży oraz podnieść sprawność nauczania'
w szkołach ponadpodstawowych. Ta ostatnia, jak wykazują badania 2, jest bardzo
niska.
Takie postawienie sprawy, że ocena na świadectwie z klasy VIII m11 decydować

o skierowaniu ucznia do szkoły ponadpodstawowej, musi zakładać, że posiada ona
wartość diagnostyczną i prognostyczną, jest porównywalna, a więc rzetelna. W sposób
niezmiernie uproszczony przez ocenę rzetelną rozumieć należy ocenę niezależną od
tego, gdzie uczeń kończył szkołę, z jakiego środowiska społecznego pochodzi i jaki
był poziom klasy, do której uczęszczał. Tylko taka ocena może mieć wartość diag­
nostyczną i prognostyczną, a tym samym w dużym stopniu rokować pomyślne ukoń­
czenie odpowiedniej szkoły średniej.
Tymczasem powszechnie znane są przypadki uczniów, którzy przechodząc z do­

brymi i bardzo dobrymi ocenami ze szkoły podstawowej do średniej, mają duże
trudności w nauce. Właśnie to one powodują stosunkowo duży odpad i odsiew,
szczególnie w klasie pierwszej. Uwarunkowania środowiskowe oceny szkolnej, a co
za tym idzie, jej nieporównywalność podkreślają przeprowadzone badania 3•

Roczny okres funkcjonowania nowego systemu rekrutacji pozwala na dokonanie
pewnej próby jego oceny z punktu widzenia losów szkolnych uczniów przyjętych
bez egzaminów. Na podstawie przeprowadzonych badań możemy odpowiedzieć na
następujące pytania związane z problemem oceny funkcjonowania nowego systemu
rekrutacji:

1. Czy przyjmowanie uczniów do klasy pierwszej szkól ponadpodstawowych wY·
warło wpływ na procentowo większy udział młodzieży robotniczej i chłopskiej
w kształceniu w szkole zawodowej maturalnej?
2. Czy kierowanie uczniów do szkół ponadpodstawowych przez szkoły niższego

stopnia, które mają przecież większe możliwości poznania i oceny swoich wycho­
wanków, niż można było tego dokonać na egzaminie wstępnym, zmniejszyło odpad
i odsiew w klasie pierwszej?

3. Jaki jest stopień zależności między wynikami nauczania, wyrażonymi ocenami
szkolnymi, uzyskanymi na świadectwie klasy pierwszej a klasy ósmej?

.
1 Przez odpad rozumien_i odejście ucznia ze szkoły przed jej ukończeniem w ":'Y·

niku własnej, dobrowolnej i samodzielne] decyzji. Przez odsiew natomiast rozumiem
skreślenia ucznia z listy uczmów w wyniku decyzji rady pedagogicznej.

2 W. Ozga: Zagadnienia ustrojowo-organizacyjne szkolnictwa. Ruch Pedagogiczny,
4/1973, s. 480.

8 Z. Kwieciń~ki_:, Di~gnostyczność oceny szkolnej a środowisko. Ruch Pedagogiczny,
6/1972; Z. Kwieciński: Z badań nad wskaźnikami efektywności kształcenia. Nowa
Szkoła. 3/1973; Z. Kwieciński: Poziom wiedzy uczniów a środowisko szkoły. Wyd. UMK,
Toruń 1973; Z. Kwieciński: Srodowisko a wyniki pracy szkoły. PWN, Warszaw~
1975; M. J. SzY:Tiański: Srodowiskowe uwarunkowania selekcji szkolnych. Z badan
nad warunkami kształcenia młodzieży wiejskiej, PWN. Warszawa 1973.
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Badaniami objęto 166 uczennic czterech klas pierwszych Liceum Medycznego Pie­
lęgniarstwa, które w roku szkolnym 1974175 zostały przyjęte do szkoły bez egzaminu
wstępnego. . .
W badaniach posluzono się: .
a) badaniem dokumentacji szko:nej (świadectw z_ klasy VIII, arkuszy ocen i dzien;
'kÓW z klasy I) w celu uzyskania danych obrazujących wyniki nauczania mierzonen1 .

ocenami szkolnymi, .
b) ankietą przeprowadzoną wśród uczennic dla uzyskania informacji O pochodzeniu

społecznym, miejscu stałego zamieszkania, ukończenia szkoły podstawowej i przy­
czynach trudności w nauce,

c) wywiadami_ z uczennicami zagrożonymi odpadem i odsiewem,
d) obserwacją uczestniczącą,
e) wywiadami z nauczycielami i wychowawcami -klas pierwszych.

-CHARAKTERYSTYKA BADANEJ GRUPY

Liceum Medyc=n ..:, I-'.ielęgniarstwa, w którym zostały przeprowadzone badania, jest
jedną z trzech sz]~ó! należących do Zespołu Szkól Medycznych w mieście wojewódz­
kim. Warunki p:c2.-::y ma stosunkowo dobre, nauka odbywa się na jedną zmianę,
przeważnie w klaso-pracowniach, kadra ucząca przedmiotów ogólnokształcących,
oprócz jednej osoby, posiada wykształcenie pełne wyższe i uczy zgodnie ze swoimi
kwalifikacjami. Nauczycielki zawodu posiadają w większości przygotowanie pedago­
giczne, a część z nich podjęła pełne studia pedagogiczne systemem zaocznym. W po­
przednich latach, kiedy warunkiem przyjęcia do klasy pierwszej był egzamin wstęp­
ny, liczba kandydatek przekraczała kilkakrotnie limit zatwierdzonych miejsc.

ANALIZA I OMÓWIENIE WYNIKÓW BADAŃ

Analiza składu społecznego badanej grupy wykazała zdecydowaną przewagę iloś­
ciową młodzieży robotniczej: 61O/o stanowiły uczennice pochodzenia robotniczego,
180/o uczennice pochodzące ze środowiska chłopskiego, 210/o ze środowiska inteli­
genckiego. Odnośnie środowiska inteligenckiego trzeba zaznaczyć, że prawie w 1000/o
st_anowią je rodziny, w których tylko jedno z rodziców posiada wykształcenie śred­
nie. Porównując skład społeczny uczennic klasy pierwszej w roku szkolnym 1974/75
Z rokiem poprzednim zauważa sie nieznaczny przyrost, zamyka się on w granicach
1-20/o, młodzieży chł~pskiej i inteligenckiej.

:Natomiast bardziej istotna wydaje się różnica w składzie przyjętych uczennic ze
Względu na miejsce zamieszkania. W roku szkolnym 1974175 przyjęto: 580/o dziew­
cząt ze Wsi, 200/o z małych miast i miasteczek, 220/o z miasta wojewódzkiego. W po­
r6w~aniu z rokiem poprzednim w korzystniejszej sytuacji znalazły się dziewcz~ta
: nu_asta wojewódzkiego, przyjęto ich bowiem o 50/o więcej niż w roku poprzednim,
dziewcząt z . . t . .e wsi o tyleż sarno procen mniej.
Opierając się na powyższych danych procentowych można stwierdzić, że zmiana

s~stemu rekrutacji do klasy pierwszej nie miała pożądanego wpływu na zmianę
~ ładu społecznego uczennic w badanej szkole maturalnej typu zawodowego. Stosun­
owo duży udział młodzieży wiejskiej i małomiasteczkowej pochodzenia chłopskiego

7· auch Pedagogiczny
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i robotniczego wynika z tradycyjnej atrakcyjności tego typu szkół w środowisku
wiejskim i małomiasteczkowym 4

- •••
W zwi ku z dokonywaną oceną nowego systemu rekrutacji istotne wydaje się PY-

tanie, c:; wpłynął on na zmniejsze~ie _odpadu i od~iewu w _klas~ch_ pier~szych?
·Badania potwierdzają nasze spostrzezema z praktyki pedagogiczne], ze naJwyższy
odsetek odpadu i odsiewu przy~ada na niższe klasy szkó~ ponadpo~sta":'?WYch s,
a sprawność nauczania w średnich szkołach zawodowych Jest o 14,7 /o niższa niż
w liceach ogólnokształcących i wynosi 53,80/o 6

-

Anallza stanu uczennic w badanej grupie na końcu roku szkolnego wykazała, że
w wyniku odpadu i odsiewu odeszło z klasy pierwszej w roku szkolnym 1974/75 aż
46 osób, co stanowi 27,70/o. W porównaniu z rokiem 1973/74 jest to niestety o 3,70/o
więcej. Wydaje się, że można powiedzieć, iż nowy system rekrutacji nie był czyn.
nikiem sprawczym zmniejszenia odpadu i odsiewu w klasach pierwszych.
Warto jeszcze zaznaczyć, że odpad śródroczny był prawie trzykrotnie wyższy niż

odsiew wakacyjny (w roku szkolnym 1973/74 odpad śródroczny był tylko dwukrotnie
wyższy), odwrotnie niż wykazały to badania T. Ciecierskiej 7, przeprowadzone w la­
tach 60-tych na terenie województwa bydgoskiego. W badanej grupie szczególnie
wysoki był odpad pod koniec roku szkolnego. W maju i czerwcu odeszło 'SOO/o uczen­
nic objętych odpadem. Niewątpliwie jedną z przyczyn jego wzrostu był fakt odbie­
rania dokumentów przez uczennice w celu złożenia ich w innych szkotach ponad­
podstawowych z zamiarem starania się o przyjęcie do klasy pierwszej. N',: mniejszą
rolę odegrało również celowe działanie szkoły, która w trosce o poprawieuie wskaź­
nika promocji, a oblicza się go, jak wiadomo, w stosunku do uczennic kh,yfikowa,
nych na końcu roku szkolnego, sugerowała uczennicom nie rokującym otrzvrnania
promocji do klasy drugiej odebranie dokumentów przed radą klasyfikacyjną.
Wywiady przeprowadzone z uczennicami, które odeszły w ciągu roku szkolnego,

w sposób jednoznaczny określały, że przyczyną takiej decyzji było uświadomienie
sobie braków w zakresie wiadomości, umiejętności i sprawności niezbędnych dla
dalszego kształcenia się. Braki te nie zostały wyrównane mimo sprawnie działają­
cego systemu pracy wyrównawczej, polegającej na prowadzeniu indywidualnych
i zbiorowych konsultacji przez nauczycieli poszczególnych przedmiotów oraz kółek
pomocy koleżeńskiej.
Warta jeszcze zainteresowania jest grupa uczennic licząca 24 osoby, tj. 200/o klasy­

fikowanych, która uzyskała prawo zdawania poprawek pod koniec lipca. Dzięki libe­
ralizacji ocen i zmniejszeniu wymagań grupa ta prawie w całości (22 osoby) uzyska­
ła promocję do klasy drugiej. W ten sposób wskaźnik promocji podniósł się o 140/o
i wynosi 730/o w stosunku do liczby uczennic przyjętych do klasy pierwszej, a 900/o
w stosunku do uczennic klasyfikowanych na końcu roku szkolnego. Wydaje się
jednak, że zatrzymywanie w szkole w ten sposób uczniów bardzo słabych poważnie
zaciąży na odpadzie i odsiewie w latach następnych.
Niepokój z powodu dużego odpadu i odsiewu oraz niskiej sprawności kształcenia

je~t szczególnie uzasadniony w momencie, kiedy zbliżamy się do realizacji obo­
wiązkowego 10-letniego kształcenia powszechnego. Można się tylko pocieszać, że
zostanie wtedy usunięta jedna z istotnych przyczyn niskiej sprawności szkół zawo­
dowych, mianowicie połączenie dwóch różnych organizacyjnie typów szkolnictwa.
Pozostaje jeszcze do omówienia związek, mierzony korelacją ocen szkolnych, jaki

zachodzl między wynikami nauczania na świadectwie z klasy pierwszej i klasy ósl)1.ej.
4 A.?· Maurerowie: Społeczne uwarunkowania życzeń i aspiracji zawodowych

u 6Uczm~w _kończących szkołę J?Odstawową. Kwartalnik Pedagogiczny. 2/1974.
T. Ciecierska: Odpad 1 odsiew młodzieży w szkołach średnich (Badania z terenu

.w~jewództwa bydgoskiego). BTN, Bydgoszcz 1963, s. 23-30.
W. Ozga: op. cit., s. 480.

7 T. Ciecierska: op. cit., s. 41-49,
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la, w której zostały przcprowudzono budunlu, juk Już wupomnlcllśmy, [est
Szko trakcyjną dla pewnego typu środowiska i ni[t,dy nic odczuwula bruku kandy­

szkolą :latego też średnia ocen na świadectwie z ldu~y VIII przyjc;lych w roku IOH
datek, ie jest dość wysoka i wynosi 4,2, chociaż rozpi<;lość średnich ocen poszczu­
uczennh świadectw waha się w granicach 3,1-fi. WHpólczynnik korelacji między
góln~~i na świadectwie klasy VIII a ocenami w klasie .I obliczony według wzoru
ocen na wYnosi 0,52. Jest on więc znacznie wyższy niż współczynnik korelacji mię-
pearso · 11 · VIII 'I · ·Ócenami uzyskanymi w c asie a wyru cami egzaminu wstępnego w średnich
dz: lach zawodowych podany przez M. J. Szymańskiego 11• Ii'akt ten mógłby potwier­
:a~ sąd, że oceny na świadect:"'~e klasy VIII mają_ większą wartość prognostyczną
„ oceny uzyskane na egzaminie wstępnym. Obliczony stopień korelacji między

niz ' 11 . I 1 .średnimi ocenami uzyskanymi w , asie a w k asie VIII mieści sic: w przedziale

0 40--0,70 i oznacza korelację umiarkowaną i zależność istotną 0.Biorąc pod uwagę
błąd prawdopodobiei'istwa, który wynosi 0,04, r mieści się w przedziale 0,48-0,56.
Wydaje się, że wyniki nauczania mierzone ocenami szkolnymi, chociaż stanowią

istotny wskaźnik pr7.:,--datności ucznia do dalszego kształcenia, nie mogą być jednak
wskaźnikiem wystarczającym do kierowania uczniów do określonych typów szkól
ponadpodstawowych. Dla naszych rozważań przydatne będzie obliczenie współczyn­
nika determinacji. Vh:półczynnik determinacji r2 pomnożony przez 100 daje nam
procent wyjaśnione] :,:.·,1ieżności 10• Dla r=0,52 zależność jest wyjaśniona w 270/o, czyli
osiągnięcia szkolne ;;1 klasie VIII tylko w 270/o warunkują (wyjaśniają) osiągnięcia
w I klasie. Niską wartość prognostyczną ocen potwierdza niżej zamieszczona tabela:

Tabela 1
ZESTAWISNit-; SREDNICH OCEN UZYSKANYCH W VIII i I KLASIE

średnia ocen W klasie I

Uczennice skreś- Uczennice, które otrzymały
W klasie VIII lone z łisty promocję do klasy II

2 2,5 I 2,5 3 3 3,6 I 3,5 4 I 4-4,5 I 4,5-5
2 -2,5 - - - - - -
2,5-3 - - - - - -
3 -3,5 2 - 5 1 - -

'- 3,5-4 2 2 32 5 I I -
4 -4,5 - 5 38 13 I 2 -

,_ 4,5-5 - 1 4 14 I 7 -
Razem 4 8 I 79 33 I 10 - I-

t ~ tabeli Wynika, że tylko 2 uczennice uzyskały średnią ocenę wyższą na świadec-

ŚWie z klasy I niż w klasie VIII 1? taką sama a pozostałe 120, czyli 890/o, uzyskało
redni ' - ·'J ą zdecydowanie niższą.
w deszc7e bardziej interesujące jest zestawienie średniej ocen uczennic, które odeszły

rugim Półroczu lub otrzymały poprawkę:

P:d~J._ Szymański: Dobór młodzieży do szkól ponadpodstawowych. Kwartalnik
9 J. pgiczn)I 1/1974, s. 83. .

s. 171, • Gu1lford: statystyka w psychologii i pedagogice. PWN, Warszawa 1960,
IO T

arnże, s. 422.
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Tabela 2
'ZESTAWIENIE SREDNICH OCEN UZYSKANYCH W KLASIE VIII i I PRZEZ UCZENNICE

KTORE ODESZŁY W WYNIKU ODPADU I ODSIEWU LUB OTRZYMAŁY POPRAWKĘ '

średnia ocen W klasie VIII

Uczennice, które
Uczennice, któreodeszły w II półro-

czu lub zostały otrzymały po-
w klasie VIII prawkięskreślone z listy *

2>---3 3-3,.2
-

3 -3,5 5 Il
3,5----4 15 10
4 --4,5 13 1i3
4,5-51 3 -·-

IRazem I '36 I 24

• - u uczennic, które odeszły w II półroczu, wzięto pod uwagę średnią ocen uzyska;
nych na półrocze w klasie I.; \~ .
z przedstawionych tabel wynika, że wartość prognostyczna średniej ocen na świa­

dectwie klasy VIII jest bardzo niska.
Na podstawie analizy ocen półrocznych i końcowych w klasie VIII daje 2.ię zauwa­

żyć, że oceny końcowe są najczęściej wyższe niż oceny półroczne w tej saiuej klasie.
Jest to rezultatem potocznie zwanej „walki o oceny", bo ich ranga w nowym syste­
mie rekrutacji bardzo wzrosła, a to z kolei obniżyło i tak już niską wartość diagno­
styczną ocen.
Na podstawie przeprowadzonych badań można też stwierdzić, biorąc pod uwagę

związek między odpadem i odsiewem a pochodzeniem społecznym, że proporcje
odpadu i odsiewu w poszczególnych grupach społecznych są prawie takie same jak
proporcje w składzie społecznym uczennic przyjętych do klasy I. Dla pełniejszego
obrazu zaznaczyć należy, że są one nawet niekorzystne dla dzieci pochodzenia in­
teligenckiego, bo: dzieci chłopskich odeszło - 170/o, robotniczych - 590/o, inteligen­
ckich - 240/o. Ten zwiększony procent odejścia młodzieży inteligenckiej można wY­
tłumaczyć tym, że do szkół średnich zawodowych trafia na ogół młodzież inteligen­
cka rekrutująca się z uczennic osiągających niższe wyniki nauczania. Tym samym
potwierdza się znane powszechnie zjawisko, udowodnione przez badania M. J. Szy­
mańskiego 11, że środowiskowe uwarunkowania są najbardziej widoczne w momencie
wyboru szkoły ponadpodstawowej.
Zaznacza się natomiast istotny. związek między osiągnięciami poszczególnych

uczniów w szkole średniej a dobrą lub złą szkołą podstawową, którą kończY1:·
Dowodzą tego przypadki, że z niektórych szkół wszystkie przyjęte uczennice maJą
niepowodzenia szkolne, a z innych szkół radzą sobie nieźle, a nawet dobrze. Peda:
gogiczne zróżnicowanie warunków kształcenia potwierdzają dokonane na większeJ
próbie badania Z. Kwiecińskiego 12.
W ten sposób po zlikwidowaniu egzaminów wstępnych selekcja eliminująca prze­

sunęła się z egzaminów wstępnych na klasę pierwszą szkół ponadpodstawowych. To

11 M. J. Szymański: op.cit., s. 71. . dział
12 z. Kwieciński: Poziom wiedzy uczniów a środowisko szkoły, szczególme r?z roz­

II, III, V i VI; Z. Kwieciński: środowisko a wyniki pracy szkoły, szczególnie
dział VI i VII.
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·ązanie powoduje o wiele większe straty ekonomiczne, nie mówiąc już O wpły-
rozWl ·· hik . . . d. tej selekcJ1 na psyc I ę uczennic l meza owolenie rodziców którzy nie spodzie-
;~ się takich skutków przejścia swoich dzieci ze szkoły podstawowej do średniej.

WNIOSKI

lVIimo że badania były przeprowadzone na niewielkiej próbie i nie mogą być wy­
starczającym materiał~m dla wer~fik~~ji postawionych tez, to jednak można na ich
odstawie sformułowac pewne wnioski 1 postulaty:

P 1. Przyjmowanie uczniów bez egzaminu do szkół ponadpodstawowych nie wpłynęło
w badanej grupie na zwiększenie udziału młodzieży chłopskiej i robotniczej.

2. Nie miało również wpływu na zwiększenie procentowe młodzieży ze wsi i małych
miasteczek.

3. Nowy system rekrutacji nie spowodował też dotychczas zmniejszenia odpadu
i odsiewu w klasach pierwszych. Można się nawet spodziewać, że dość duża grupa
~czniów słabych, która dzięki zmniejszeniu wymagań otrzymała promocję do kla­
sy II, poważnie zc:ciąży nad odpadem i odsiewem w klasach starszych i sprawnością
nauczania w tej szkole. Nieomal masowe egzaminy poprawkowe w tej sytuacji tracą
właściwy sobie sens, a są sztucznym zatrzymywaniem w szkole ucznia słabego dla
ratowania statystyxl szkolnej,
4. Odpad i odsie w w badanej szkole ponadpodstawowej nie wykazuje uwarunko­

wań społecznych. '.Cego typu selekcja wystąpiła już przed wyborem kierunku i typu
kształcenia oraz sk ierowaniem do szkoły ponadpodstawowej. Przy analizie szkoły
średniej raczej naieżv mówić o uwarunkowaniach pedagogicznych selekcji szkolnych
wynikających ze zróżnicowanego poziomu pracy szkól podstawowych.

5. Ocena szkolna, która jest czynnikiem decydującym w nowym systemie rekru­
tacji do szkół ponadpodstawowych, ma niską wartość diagnostyczną i prognostyczną.
Na pewno wiele problemów zostanie rozwiązanych przez wprowadzenie IO-letniej

szkoły powszechnej. Można mniemać, że automatycznie zostaną usunięte bar iery se­
lekcyjne przy przechodzeniu z jednego szczebla kształcenia ogólnego na drugi, jak
również związane z tym progi dydaktyczne, różnice w poziomie i metodach naucza­
nia 13- Czy można jednak czekać do wprowadzenia zasadniczej reformy? Wydaje
się, że szkody społeczne wynikające z niewłaściwej selekcji doszkolnej są tak duże,
iż warto zastanowić się nad próbą działań częściowych czy doraźnych zmierzających
do naprawy istniejącego stanu rzeczy.
Dokonując pewnej oceny nowego systemu rekrutacji w oparciu o przedstawione

\vyniki badań można zacytować zdanie: ,,Odchodzenie od tradycyjnej, w praktyce nie­
zbyt sprawiedliwej formy rekrutacji młodzieży do szkół ponadpodstawowych, jaką
stanowily dotychczasowe egzaminy ·wstępne, jest w zasadzie zjawiskiem pozytyw­
nym" 14

• Egzamin wstępny w swej dotychczasowej formie miał jeszcze niższą wartość
Prognostyczną niż oceny na świadectwie klasy VIII. Te ostatnie, aby mogły spełnić
swoją funkcję, wymagają: wyrównania poziomu szkół podstawowych i ustalenia nau­
~owo opracowanych narzędzi badawczych dla nauczycieli , zawierających kryteria
~ónor1;1 ?cen dla poszczególnych przedmiotów nauczania. Realizacja tych postula­
se~km.: Jest łatwa i wymaga wiele czasu i środków. Wydaje się, że w celu ulepszenia

CJi do szkół ponadpodstawowych do czasu rozwiązania zasadniczych problemów
Przez Proj I t ' ..

a) r et owaną reformę szkolną, należałoby doprowadz1c do: .
ozbudowy i postawienia na właściwym poziomie poradnictwa szkolnego 1 za-

1a lvI
s. 7o_72Pęcherski: Czynniki selekcji szkolnej. Kwartalnik Pedagogiczny 4/1969,

14 •
M. J. SzYrnański. op. cit. s. 74.
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wodowego, badającego również dojrzałość kandydatów do dalszego kształcenia
w określonych typach szkół ponadpodstawowych,

b) ściślejszego powiązania szkół średnich ze szkołami podstawowymi w zakresie
organizacji, wymagań programowych i metod nauczania,

c) zorganizowanie systemu pracy wyrównawczej, szczególnie w klasach pierwszych
szkół ponadpodstawowych.



JlECENZJE I SPRAWOZDANIA Z KSIĄŻEK

HELENA IZDEBSKA: ABY SZKOŁA DAŁA SIĘ LUBIĆ
Warszawa 1975, Nasza Księgarnia, ss. 175

Szkoła i wszystko, co jej_ dotyczy, a _więc funkcjonowanie, wady i zalety, znajduje
. zawsze w centrum zainteresowania społeczeństwa. Natomiast często zapominasię .k. k .
. 0 tym, że istotnym czynni iem warun ującym sukcesy szkoły jest stosunek między
się . 1 . d . . J k ·nią, uczniem, nauczycie em 1 ~o z1c~~1. a stwierd~a Helena Izdebska w swojej
książce pt. ,,Aby szkoła dała się lubić - potrzebna Jest nam szkoła lubiana przez
wszystkich.· Jest to możliwe tylko wtedy, gdy żadna ze stron zainteresowanych nie
odczuwa niechęci do szkoły i nie kieruje się nią w swoich poczynaniach. Autorka
zajęła się przede wszystkim nauczycielem i pewnymi nieprawidłowościami w jego
pracy. Przy pomocy konkretnych przykładów ilustrujących negatywne zjawiska
występujące w szkołach wykazuje, że nieprawidłowości te utrudniają nauczycielom
osiągnięcie pozytywnych rezultatów w ich działaniu, uniemożliwiają uczniowi wytwo­
rzenie pozytywnej więzi emocjonalnej ze szkołą i w efekcie mogą stać się przyczyną
niechęci do szkoły zarówno ucznia, jak i jego rodziców, a nawet samego nauczyciela.
Książka H. Izdebskiej składa się z siedmiu rozdziałów i omawia takie problemy,

jak: przyczyny niecheci do szkoły, oczekiwania społeczeństwa w stosunku do nau­
czyciela, sprawy krytykowania szkoły i nauczyciela, nieprawidłowości w pracy tego
ostatniego, przyczyny niepowodzeń szkolnych, przemiany w rodzinie i ich skutki
dla wychowawczei pracy szkoły oraz zasady współdziałania szkoły z rodziną.
Analizując przyczyny niechęci dzieci do szkoły autorka wskazuje szereg czyn­

ników wpływających na kształtowanie się tego negatywnego emocjonalnie stosunku.
Wymienia więc m. in. niepowodzenia ucznia w nauce, przykrości, jakich może do­
znawać on ze strony nauczycieli, kolegów i rodziców, brak zrozumienia przez nau­
czycieli jego potrzeb psychicznych (np. akceptacji, afiliacji, potwierdzenia własnej
wartości). Zdaniem autorki, nauczyciel, który nie usunie w odpowiedniej chwili czyn­
ników zniechęcających ucznia do szkoły lub, co gorsza, będzie je pogłębiał, może
oczekiwać obojętności, a nawet wrogości jako reakcji ucznia na wszelkie swoje po­
czynania wychowawcze. Omawiając umiejętność oddziaływania nauczyciela na ro­
dziców, reagowania na własne niepowodzenia pedagogiczne, ciągłego kontrolowania
siebie i unikania błędów zrażających uczniów, H. Izdebska podkreśla doniosłość tych
faktów dla prawidłowego funkcjonowania relacji: uczeń-szkoła-rodzice. Część tego
samego rozdziału poświęca autorka na rozważenie czynników wywierających wpływ
na niechętny stosunek samego nauczyciela do szkoły i wynikający z tego szereg
błędów pedagogicznych. Mówi m. in. 0 takich czynnikach, jak: niechęć do zawodu,
zł~ atmosfera w gronie pedagogicznym, narastające sytuacje konfliktowe, niepra­
Widłowa ocena pracy nauczyciela przez zwierzchników, tłumienie jego inicjatywy i in.

-yv rozdziale „Czego oczekujemy od szkoły i nauczyciela" Helena Izdebska opie­
r~iąc się na „Karcie praw nauczyciela", wypowiedziach rodziców i uczniów. wymie­
nia kilka znanych wszystkim cech, którymi powinien odznaczać się nauczyciel, i krótko
u~as_adnia konieczność ich posiadania. Podkreśla, że podstawowym warunkiem osiąg-
nięcia suk · b · · (takt ci· erpliw cesu przez nauczyciela są pożądane cechy Jego oso owosci , -
ość, sprawiedliwość ...).
Następny problem to sprawa krytykowania szkoły i nauczycieli. Autorkę niepokoi

ogr?~ne przewrażliwienie i 'uczulenie nauczycieli na sam fakt krytyki oraz nie­
U~ieJętność reagowania na rzecz tak istotną, jak sam problem tej krytyki. Dlaczego
nie rno · · · 1· · · lizna dyskutować O pewnych nieprawidłowościach w pracy nauczycie i, jeże
one Wyst .
N . ępuJą? Czyż jest to temat zakazany?
aJobszerniejsza część książki to analiza niektórych nieprawidłowości występują-
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cych w pracy nauczyciela. Helena Izdebska przedstawia tu - ilustrując je rzeczy_
wistymi przykładami - wiele sytuacji, w któ_:Y_ch na_uczyciel może popełnić błąd.
Celem jest tu chyba pobudzenie do autorefleksJ1 1 analizy własnego postępowania _
zwłaszcza u młodych nauczycieli. Autorka pisze, że pierwsze błędy mogą się pojawić
juź na początku, gdy staramy się opanować klasę. Zwraca uwagę na ważną umie­
jętność pedagogicznej analizy sytuacji wychowawczych i myślenia kategoriami tego
typu. Omawia najczęstsze wśród nauczycieli postawy wobec napotykanych trudności:
1. postawę formalistyczną, 2. postawę pedagogicznych uników i 3. postawę zadufania
w sobie. Każda z nich wpływa na postępowanie i metody pracy. Szeroko omówionym
problemem jest sprawa donosicielstwa na terenie klasy, jego różnych odmian i kon­
sekwencji zarówno dla ucznia, jak i dla szkoły. Nie mniej ważny jest problem .stra,
szenia" uczniów (klasówką, egzaminem, maturą itp.), będący ostatnio bardzo „modną"
wśród nauczycieli metodą oddziaływania wychowawczego.
Wiadomo, że szkoła powinna nauczyć obiektywnego oceniania własnych i cudzych

postaw, odważnego wyrażania opinii, reagowania na przejawy zła. Ogromna tu rola
dla wychowawcy, a jednocześnie konieczność bliższych kontaktów z uczniami. Na­
uczyciele uważają jednak, że nie mają na to czasu. Izdebska dostrzega go r.a dobrze.
przygotowanych i przeprowadzonych godzinach wychowawczych,· a tafrf:e w pra­
widłowo funkcjonującej samorządności dzieci i młodzieży.
Interesująco i obszernie potraktowała również autorka nie dostrzegany vxlaściwie

problem tzw. wiecznych trójkowiczów, zwróciła uwagę na konieczność refleksji
w pracy pedagogicznej, na błędy popełniane w pracy szkolnej z wycnowankami
Domu Dziecka i szczególną rolę i obowiązki wychowawcy klasy.
W rozdziale o przyczynach niepowodzeń szkolnych i ich konsekwenc iacn Izdebska

podejmuje jedynie pewne problemy tego obszernego zagadnienia, podkreślając emoc­
jonalne związanie ucznia ze szkołą i rodziną, ,,lubienie" obu tych środowisk, jako
warunek powodzeń szkolnych. Szeroko omawia sprawę opinii o uczniu, która często
bywa przyczyną trudności szkolnych, a także problemy mogące spowodować niechęć
ucznia do szkoły, m. in. sprawę zróżn-icowania uczniów, odmienności ich doświadcze­
nia życiowego, umiejętność wczuwania się nauczyciela w indywidualne kłopoty
ucznia i niesienia mu pomocy.
Analizując przemiany we współczesnej rodzinie i ich skutki dla wychowawczej

pracy szkoły, autorka widzi przed nią rozległą płaszczyznę oddziaływań korygujących
negatywne wpływy domu i kompensujących braki wychowania rodzinnego. Aby wy­
pełnić te zadania, szkoła musi stać się środowiskiem lubianym, dawać uczniom po­
czucie bezpieczeństwa.
Podsumowaniem rozważań na temat współdziałania szkoły z rodziną jest rozdział

poświęcony temu właśnie zagadnieniu i zasadom pracy nauczycieli z rodzicami.
Jeszcze raz podkreśla autorka, że rodzina nie jest zwolniona przez szkołę z obo­
wiązku wychowywania własnego dziecka. Istnieje natomiast szczególny charakter
sprzężeń między rodziną i szkołą, konieczność ścisłego współdziałania obu tych
środowisk, ujednolicenia metod oddziaływania i przede wszystkim zlikwidowania
stałych pretensji wzajemnych oddalających od siebie obie tak ważne dla dziecka,
instytucje. Wspólne zadania do realizacji przez szkołę i rodzinę, problem uczniów
wybitnie zdolnych i kontakty nauczyciela z uczniami kończą książkę Heleny
Izdebskiej.
Autorka podejmując tak trudny i drażliwy temat, jakim są nieprawidłowości w pra­

cy nauczyciela, postawiła się w trudnej roli. I chociaż od razu we wstępie zastrzega
się, że swoich spostrzeżeń nie uogólnia na całą populację, to myślę, że wielu naucz~­
cieli odczuje książkę jako atak na nich i ich postępowanie. Ale wydaje mi się, ze
tak jak podjęcie z całą otwartością tego tematu jest bardzo potrzebne, tak i :0
oburzenie nauczycieli też jest potrzebne. Chociażby dla nich samych, bo być moze
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. wiele do myślenia i pomoże w wyciągnięciu odpowiednich wniosków. Autorka
da

1
:cza wprawdzie, że książka przeznaczona jest głównie dla osób rozpoczynają-

zazn d · · 1 k" · d
Pracę w zawo zie nauczycie s im, Je nak wydaje mi się że przyd •cych . . . . . , a się ona
stkim nauczycielom-wychowawcom. Uwrażliwi ich na problemy i trudności

wszY . . t . . d t . t h idziecka, na urniere nosc os rzegam~ yc nawet drobnych sytuacji, w których mogą
popełnić błąd o nieodwracalnych nieraz skut~a:h. w dobry sposób służą temu za­
daniu często ostre, . negatywne pr:ykłady. K:1ązkę Heleny Izdebskiej „Aby szkoła
dała się lubić" poleciłabym wszystkim nauczycielom.

Renata Tomkowicz

MARJIAN NKEZGODA: SPOŁECZNE DETERMINANTY
WYBORU ZAWODU.

Wrocław 1975, ss, 116. Ossolineum. Polska Akademia Nauk _ Oddział
w Kn,kowie. Prace Komisji Socjologicznej. Nr 37,

zagadnieniem wyboru przez młodzież· zawodu interesuje się wiele dyscyplin
naukowych, przede wszystkim jednak psychologia, pedagogika i socjologia. Ogłoszo­
ne z tego zakresu prace psychologiczne i pedagogiczne koncentrują się głównie na
zagadnieniu tzw. życzeń zawodowych i aspiracji życiowych młodzieży. Ujmuje się
więc to zagadnienie w formie opisu zawodów lub specjalności zawodowych wybiera­
nych przez młodzież, z dołączeniem odnośnej motywacji i innych elementów deter­
minujących wybór.
Publikacja Mariana Niezgody stanowi próbę socjologicznego spojrzenia na proces

wyboru zawodu. Zasadniczym przedmiotem badawczym tej pracy jest - zdaniem
autora - wpływ na przebieg tego procesu czynników obiektywnych, zewnętrznych
wobec jednostki, takich jak zmiany dokonujące się w naszym społeczeństwie (prze­
miany społeczno-ustrojowe, industrializacja i urbanizacja), system oświatowy, lokalny
rynek pracy czy np. ogólnospołeczne i środowiskowe ideały wychowawcze. Biorąc
te elementy pod uwagę usiłuje autor wyjaśnić prawidłowości rządzące procesem
wyboru zawodu.
Monografia ta powstała w kręgu badawczym Instytutu Socjologii Uniwersytetu

Jagiellońskiego, gdzie zainteresowania socjologiczną problematyką młodzieży mają
już swoją tradycję. Badania zostały zlokalizowane na terenie dawnego powiatu
Dąbrowa Tarnowska w latach 1969-1973. Usytuowanie badań na tym terenie zostało
Po.dyktowane okolicznością, iż jest to powiat rolniczy, mało uprzemysłowiony, ale
lezący przy centrum przemysłowym i kulturalnym, jakim jest w tym wypadku
Tarnów T . . . ł d . .· o właśnie pozwalało na uchwycenie procesu przemian aspiracji m o zrezy
oraz ich drogi do wyboru zawodu. .

ćhrzyczyny i motywacja wyboru zawodu przez młodzież jest sprawą, która w szcze-
g naści · t · · k dalsze in eresuJe pedagogów. Wiadomo, że przed problemem wyboru kierun u -

go kształcenia się staje co roku liczna rzesza dzieci kończących szkołę podstawową
oraz Inłodi• · · · J t dl d g garz . iez zdaJąca egzamin dojrzałości w szkołach średnich. es a pe a 0

s ecz~ Jasną, że w wieku 14-15 lat nie ma się jeszcze sprecyzowanych zaintere­
p~~a~, a co więcej, te zainteresowania zmieniają się. Trudno więc samym uczniom
an· eJmo:"ać tak ważną decyzję samodzielnie. Często zdarza się, że ani dziecko,1 todZice · • · · · f I · ł ·dzie k nie wiedzą jaką wybrać drogę dalszej sdukaclt, i w e e {Cle pasy arą

c o do li ' · · · I t . h . hsam b . ceum ogólnokształcącego spodziewając się, ze za cztery a a 1c pociec a
a ędz1e · d · · · l t ·l.Vrożn W1e ziała, co dalej postanowić. Ale to chyba Jeszcze me za a wia sprawy.
a Przec· · . · · ł d h 1 d ·iez w skuteczny sposób ksztaltowac zamteresowama m o yc u zi
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w oparciu O ich zdolności i predyspozycje. Ta rola przypada rodzicom, szkole i orga-
nizacjom młodzieżowym. ,
z przedstawionych· w książce Mariana Niezgody analiz socjologicznych wynika

że spora część młodzieży jako miejsce pracy wybiera własny teren. Interesując~
jest też spostrzeżenie, iż młodzież dokonuje wyboru tzw. zawodów uniwersalnych .
które dają możliwość zatrudnienia wszędzie: w przemyśle i poza nim. Wyniki bada!\
przedstawione przez autora potwierdzają również spostrzeżenie, że młodzież przede
wszystkim wybiera te szkoły, które znajdują się w ich miejscu zamieszkania lub
w okolicy.

Wybór oparty o te kryteria nie zawsze jest trafny i zgodny ze zdolnościami czy
nawet zainteresowaniami. Widać to wyraźnie w pierwszym miesiącu nauki w szko­
łach ponadpodstawowych: uczniowie przenoszą się z jednej szkoły do drugiej. Mło­
dzież zresztą niejednokrotnie nie jest w ogóle poinformowana, czego będzie się
w wybranej szkole uczyć ani też gdzie po ukończeniu nauki może pracować. Orien­
tacji tej brak też często samym rodzicom.

Warto też wspomnieć, że jednym z motywów, który decyduje o wyborze zawodu'
dla dziecka, jest fakt, że w społeczeństwie funkcjonuje jeszcze pewien model za­
wodu, który podobno jest tylko odpowiedni dla chłopców lub w innym przypadku
dla dziewcząt. U rodziców poza tym częściej niż u zainteresowanych wyborem jako
decydujące kryterium występuje element korzyści materialnej, która jest złączona
z wykonywaniem danego zawodu.
Praca Mariana Niezgody pokazuje mechanizm podejmowania decy;zji zarówno przez

rodziców, jak i przez młodzież. Chociaż jest to typowa praca socjologiczna, to jednak
wydaje się, że z jej lektury duże korzyści mogą odnieść przede wszystkim peda­
godzy. Uwaga ta wynika ze spostrzeżenia ogólniejszego, które mówi, że znając model
postępowania ludzi można łatwiej i skuteczniej zapobiegać złu i kształtować umie­
jętność podejmowania prawidłowej decyzji.

Byłoby więc dobrze, aby książka ta znalazła się w rękach pedagogów. Niektóre
zaś jej treści winny stać się stałą komponentą kształtowania świadomości wycho­
wawczej nauczycieli i tych, którym nieobca jest sprawa kształtowania właściwych
postaw młodego pokolenia.

Izabela Biechowirik

PRZEMIANY RODZINY POLSKIEJ.
POD REDAKCJĄ JADWIGI KOMOROWSKIEJ

Poznań 1975, PI CRZZ, ss. 447, cena zł 90

Przedmowę do książki napisał Jan Szczepański. Uważa on, że wiele ujemnych
zjawisk w życiu społecznym ma swe źródła w rodzinie - w stosunkach między
małżonkami, rodzicami i dziećmi oraz między rodzeństwem. Przez szereg stuleci
uważano w Polsce oraz w innych krajach szkołę jako najważniejszą instytucję wy­
chowującą, kształtującą osobowość ucznia - przyszłego obywatela kraju. Obecnie
przyjmuje się, że rodzina i szkoła są równymi czynnikami wychowania i kształcenia.
Rodzina oddziałuje permanentnie na dziecko w wieku przedszkolnym, szkolnym

i poszkolnym. Realizuje również kierunek polityki państwa. Aby zmienić kulturę
społeczeństwa, wprowadzenie jej należy zacząć od siebie. w wieku rewolucji nau­
kowo-technicznej rodzina stanowi ważny czynnik trwałości państwa. , .
Każdy człowiek, jednostka społeczeństwa, jest związana z jakąś rodziną: W ktoreJ
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d .1 albo sam sobie założył. Głównym zadaniem rodziny jest przekazywanie
· urozi ·· · klt d" dsu:. łecznego, rozw1Jame u ury ro zmnego omu, kształtowanie patriotyzmu

·yc1a spo · · ł1, gotowanie do zycia spo ecznego.
oraz przY , .

. żka składa się z 4 czesci:
I{s1ą . . d'" d'
Część' pierwsza zawiera oIIprac~wan:e . zt1eJo"." Rro dz1?y polskiej od czasów najdaw-

. . h aż do wybuchu WOJny swia ower. o zma wyłoniła się z rodu po za-
n1eiszyc · 1 · k · · ś · d 1 ·. haniu gospodarln wypa ems ower, przej era o ro mctwa oraz pracy w -gospo-
niec t ie Według poglądów historyka Henryka Łowmiańskiego proces ten nastąpił
dars w ·

iekach VIII-X. Charakterystyczną cechą tego okresu była mocna pozycja ro-
wd _w Zona była jednak wówczas własnością męża. Rodziny piastowskie jak
ziny. t . d . k "k· ,isiejsze, nie były liczne, co po wier zają roni 1 Galla i Księga Henrykowska.
:ówną przyczyną była duża śmiertelność niemowląt i dzieci. Dominującą postacią
we wszystkich typach rodzin był mąż - kierujący warsztatem pracy, podstawą
życia. Ludzie biedni pozbawieni pracy nie mogli zakładać rodziny. Jeśli w początko­
wYID okresie średniowiecza rodzina stała się podstawowym elementem społeczeń­
stwa, to w późniejszym okresie średniowiecza nastąpiło zróżnicowanie funkcji
społecznych.
Rodzinę patriarchalną charakterystyczną dla społeczeństwa typu rolniczego ce­

chowały: stałość, nierozerwalność małżeństwa oraz wielki autorytet ojca - głowy
rodziny.
Zasadnicza różnica między inteligentem a robotnikiem przed II wojną światową

polega na małodzletności u pierwszego, a wielodzietności u drugiego. W okresie
ucisku narodowego, zwłaszcza w zaborach pruskim i rosyjskim, całkowitej likwidacji
własnego szkolnictwa -- rodzina przejęła zasadniczą funkcję kształcącą i wycho­
wującą. Przywiązanie narodu do ziemi, języka i religii uratowały kulturę polską od
zagłady. Rola rodziny oraz domu polskiego była decydującym czynnikiem prze­
trwania w okresie zaborów.
W okresie dwudziestolecia międzywojennego dom i szkoła wychowywały młode

pokolenie bardzo patriotycznie. Podczas okupacji rodzice z dziećmi wspólnie praco­
wali i walczyli w konspiracji celem odzyskania wolności.

Część druga ukazuje obraz rodziny w literaturze, przysłowiach, pieśniach i w środ­
kach masowego przekazu. Stosunki pomiędzy rodzicami a dziećmi zawsze: obfitowały
w konflikty - pomiędzy pokoleniem rodziców a pokoleniem dzieci. W rodzinach
miejskich szczególnie częsty jest konflikt między rodzicami a dziećmi przebiegający
w płaszczyźnie moralnej, światopoglądowej oraz ideologicznej. Tematyka rodziny ma
s~e odbicie w książkach Juliana Kawalca „Szukam domu", Ernesta Brylla „Drugi
niedzielny autobus" Andrzeja Brychta Film o miłości" oraz innych. Liczne przy­
sloWia · · ś · ' " · · h N · · ·. . 1 Ple m ludowe opowiadają O małżeństwie, dzieciach 1 krewnyc • ajwięcej

~leśni O tematyce rodzinnej w wieku XIX zawierają dzieła Oskara Kolberga omawia­
Jące Wszystkie regiony Polski. Wiele pieśni i przysłów zachęca do małżeństwa: ,,Cha-
łupa bez ł t · · d · · ·ś . . P o a a baba bez chłopa to jedno". Modele współczesnej ro zmy omawiają
;od~1 masowego przekazu oraz czasopisma np. Przyjació!ka. Postacie kobiece przed-
spawio~e są przeważnie w rolach żon m;tek lub narzeczonych, a nie tylko jako
rzoduiące b ' · P · · 'Łklat ro otnice czy racjonalizatorki. Model rodziny z czasopisma rzinacio a

sw 60-tych ukazuje rodzinę partnerska w której małżonkowie spełniają wspólnie
e obowiązk· . ..

· 1 1 trudy codziennego życia.
Część trzec · · · , · 1 · h · d g aficznych ia Przedstawia zarys wybranych zagadmen socro ogicznyc 1 emo r -

l) rod . Współczesnej polskiej rodziny. Każda rodzina posiada 2 formy podstawowe:
2) zina mała

rodzina Wielk' .W a.
Przeszł ś .0 ci rodzina podstawowa przenosiła się na nowe miejsce z całą społecz-
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nością, natomiast współczesny człowiek najczęściej migruje indywidualnie. w Pol
Ludowej wielkie wędrówki odbywały się na Ziemie Zachodnie i Północne, natom·sce. . d . t 1ast
mniejsze migracje ludności kierowały się ze wsi o mias . ·

Obecnie częstą formę migracji stanowi wychodźstwo indywidualne młodych lud .
którzy zdobywają zawód pozarolniczy, rezygnują z gospodarzenia na roli i pozosta~

1
' '

w mieście. Nie rezygnują jednak całkowicie z k~n_taktu ze ~sią, korespondują, prz;:
bywają w odwiedziny, spędzają urlopy na wsi 1 pomagają w pracach rolniczych.
Współczesna rodzina polska w dalszym ciągu odgrywa podstawową rolę w procesi

· t ś · esocjalizacji dzieci i młodzieży oraz w przekazywanm war o c1 z pokolenia na pokole-
nie. Współczesna rodzina dzieli swe funkcje wychowawcze z grupami i instytucjami,'
Dzieci stanowią zasadniczą wartość dla pary małżeńskiej. Kiedyś rodzina wielodziet­
na cieszyła się aprobatą, dzisiaj poglądy na ten temat zmieniają się. W tradycyjnej
rodzinie chłopskiej dzieci pomagały rodzicom w pracy na roli. Współczesna rodzina
stawia dobro dzieci na pierwszym planie. Pomyślność całej rodziny decyduje również
o regulacji urodzin.
Problematykę rozwoju młodego pokolenia wzbogacają wypowiedzi dzieci i młodzie­

ży. One stanowią również odzwierciedlenie ich poglądów na rodzinę. Vl ich pojęciu
na pierwszym miejscu znajdują się zagadnienia o zdobyciu zawodu i pcdjęcia pracy
zawodowej. Nikt nie może twierdzić, że człowiek szczęśliwy to jednostka pozbawiona
pracy. Młodzież traktuje pracę jako źródło egzystencji i satysfakcji. Mbs'Ueż wiejska
marzy o pracy „lekkiej i czystej". 500/o badanej obecnie młodzieży m[lski.(,:] widzi swe
przyszłe żony jako gospodynie domowe i wychowawczynie swych dzieci,
a 700/o dziewcząt z Zakładu Wychowawczyń w Bytomiu na pierwszv:n miejscu
stawia jako warunek spełnienia swoich pragnień - szczęśliwe zamażpójście oraz
posiadanie dzieci. W publikacjach włoskich oraz zachodnioniemieckie h pojawiają
się głosy, że współczesna rodzina jest masowym producentem ludzi. samotnych,
którzy rozczarowani psychicznie starają się za wszelką cenę unieważnić związek
zawarty dobrowolnie z pobudek czysto emocjonalnych. Do współczesnych zjawisk
patologicznych we współczesnych rodzinach należą - rozwody, pozbawienie władzy
rodzicielskiej, przestępczość nieletnich oraz samobójstwa dzieci i młodzieży.

Ostatnia część przedstawia krótki rys problemów i przemian rodziny w krajach
socjalistycznych, kapitalistycznych oraz Trzeciego świata. W krajach socjalistycznych
mniej ceni się pochodzenie i materialne wyposażenie dzieci. Największą wartość
posiada wykształcenie.
W krajach Trzeciego świata ideałem społecznym jest poligamia - posiadanie 2

i więcej żon przez jednego mężczyznę. W tradycyjnej kulturze islamu żona wchodzi
do domu męża, lecz pozostaje w nim jako osobą obcą wobec męża i urodzonych
dzieci, wobec których nie ma w zasadzie władzy formalno-prawnej. ·
Z domu - miejsca przebywania i wykonywania usług, może być w każdej chwi'.i

wyrzucona. Pozycja kobiety pozostaje ciągle niepewna aż do jej starości lub śmierci.
Władzę posiada tylko nad żeńską częścią rodziny. żona musi wejść w małżeństwo
jako dziewica oraz musi dać mężowi autentyczne własne potomstwo. W kultach Da­
lekiego Wschodu i Indii ideałem jest synowskie oddanie, respekt dla wieku oraz kult
przodków.

Jeśli w krajach Trzeciego świata dominuje pozycja mężczyzny - to wyjątelt
stanowi bogaty Kuwejt, w którym liczebną przewagę na uniwersytecie mają akt_u­
alnie dziewczęta, wykorzystujące koniunkturę. Natomiast wśród młodych chłopcoW
występuje małe zainteresowanie studiami, gdyż są świadomi i pewni, że ich przy­
szłość jest materialnie zabezpieczona.
W krajach Trzeciego świata postęp nie wyplenił jeszcze z umysłów kobiet prze­

świadczenia o niższych ich zdolnościach, zależności od męża, która ją przytłacza.
Zasadniczym miejscem jej działania jest don:_i, w którym jednak nie jest królową, lecz
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t lko niewolnicą. Generalnie udział kobiet w życiu publicznym nie wzrasta propor-
~ 1 ie do wzrostu kultury.
ciona n . . . .
W suplemencie Autor o~awia :"Y'bran: mstytucJe działające na rzecz rodziny,
Towarzystwo Planowania Rodziny, Uniwersytet dla Rodziców z poda • dnP• . . . . mem a re-
w miastach woJewodzkich oraz mne.

sóW . . k h . 1 .pracę zamykaJą s~mmary w ~ęzy ac angie skim, francuskim, rosyjskim, obszer-
na bibliografia or~z indeks nazwis~-
Publikacja napisana przez wybitnych znawców przedmiotu jest książką intere­
·ącą, 0 wysokich walorach. Stanowi interesującą i społecznie użyteczną lekturę

SUJ • 1" . 1 Ó •dla rodziców, nauczycie 1 oraz socjo og w, gdyż pozycja rodziny wzrasta w naszym
społeczeństwie.

Stefan Szajdak
Sroda Wlkp.

JAN POPJLUC2.,: ORGANIZACJA ZESPOŁÓW NAUCZYCIELSKICH
W SZKOLE

1ri:";pJ~wnictwa Szkolne i Pedagogiczne, 1975

Przedmiot badań współczesnej pedeutologii ustawicznie i wyrazme poszerza się.
Zasadniczy przełom nastąpił w nich, gdy rozważania nad nauczycielem idealnym
i jego osobistymi cechami zastąpiono empirycznymi badaniami nauczyciela realnego.
Ten realizm pedeutologiczny nadal pogłębia się i drugi jego tor obejmuje proble­
matykę, w której na miejsce nauczyciela jako izolowanej społecznie jednostki uka­
zano go w kontekście szerokich uwarunkowań, w ujęciach syntetyzujących, ukoro­
nowaniem których jest systemowe podejście badawcze. Dla koncepcji tej charaktery­
styczne jest ujmowanie zjawisk jako całości, jako zbioru elementów wzajemnie

. powiązanych i spełniających określone funkcje dzięki ich odpowiedniej strukturze.
Zgod~ie z tym założeniem także i w badaniach nad nauczycielem uwzględnia się
szeroki kontekst systemu społecznego, funkcjonującego w nim systemu oświatowego,
tu z kolei wyodrębnia się różnorodne instytucje oświatowe traktowane jako systemy,
a W nich nauczyciela, którego pracę także analizować można w sposób systemowy.
Recenzowaną książkę J. Poplucza zaliczam do tego właśnie systemowego nurtu

badań nad nauczycielem i w tym dostrzegam jej największą wartość. Zaprezento­
wano w niej nowatorskie ujęcie zagadnienia, nawiązujące do szerokiego światowego
nurtu badań systemowych, rozwijających· się współcześnie w licznych dyscyplinach
naukowych.

_Obiektem zainteresowań J. Poplucza jest nauczyciel jako pracownik. Autor słusz­
ni~ uznał, że dla specyficznie pojętej nauczycielskiej wydajności, niezmiernie istot­
~eJ społecznie, a nie dostrzeganej tak jasno, jak to się dzieje w produkcji, ważna
Jest pr d • · d · · · t t h. . ze e wszystkim motywacja zawodowa nauczyciela. Je no z JeJ 1s o nyc
zrocteł stanowią, zdaniem autora stosunki społeczne panujące w zespole pracowni-
czym d" . , . .' ...' g YZ zarowno całe grono nauczycielskie Jak 1 k1erow1ctwo szkoły mogą przy-
czyniać · ' • · · · · t · ·się do wzmacniania i podtrzymywania bądź tez obmzania poziomu mo ywacji
zawodow · · d t
P b

ei Poszczególnych członków rady pedagogicznej. Stąd tez po s awowym
rorem~b - · · k "dw em adawczym, podjętym przez J. Poplucza, jest pytanie o zwrąze pomrę zy
ewnętrzn • . . . · · 1· bW! ą orgamzacJą zespołów nauczycielskich a postawami nauczycie 1 wo eeasnej
Ąutor Pracy.P~dagogicznej. . . . . .

wyrózn1ł trzy typy takich postaw: bierną, nasladowczą 1 tworczą, 1 prześle-
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dził, jak nieformalna struktura zespołów naul?zycielskich wpływa na kształtowanie
się postaw nauczycieli - członków tych zespo ow. . .
Bierna, zachowawcza postawa nauczyciela charakt~ryzuJe _się ~onserwatyzmern

w myśleniu i działaniu, brakiem !nicjat~wy, ?~łonnośc1ą do dz~a~a~ia sz_a~IonowegÓ,
brakiem refleksyjności, sztywnością, ob0Jętnosc1ą wobec pracy 1 JeJ wyników.

Nauczyciele O postawie naśladowczej, recepcyjnej, pragną wprawdzie uzyskiwać
pozytywne wyniki w pracy, ale chcieliby je osiągną~ _p~przez bez~rytyczne naślado­
wanie dobrych wzorów. Posługują się oni mało zrozn'.cowa~ym1. sposobami pracy,
nie przejawiają gotowości podjęcia ryzyka, są nieporadni w działaniu.
Natomiast nauczyciele przejawiający postawę twórczą, produktywną działają

świadomie i celowo, a przy tym niekonwencjonalnie, z przejawami ciągłych dążeń
innowacyjnych. Stosują oni metodę badawczą dla poszukiwania optymalnych,
i jednocześnie oryginalnych rozwiązań, które następnie stosują w swojej pracy,
a pozytywne wyniki własnych poszukiwań starają się upowszechniać wśród innych
nauczycieli. J. Popłucz podkreśla, że właśnie twórcza postawa szczególnie pożądana
jest dziś w zawodzie nauczycielskim i interesuje się mechanizmem kształtowania
kreatywnego nastawienia czynnych nauczycieli do wykonywanej pracy. Bezsporna
jest społeczna wartość podjęcia takiego problemu pedeutologicznego.
w przeprowadzonych badaniach autor sformułował przypuszczenie, że poziom

motywacji zawodowej nauczycieli, ich stosunek do pracy ulega przt:k.sztalceniom
wewnątrz struktury systemu rady pedagogicznej i zasadniczo ulec tu :,:0ż=3 wzmoc­
nieniu lub osłabieniu zależnie od stopnia integracji zespołu nauczycielskiego. Ko­
rzystne dla nasilania nauczycielskiej motywacji jest takie funkcjoncwanie syste- .
mu społecznego zespołu nauczycielskiego, w którym hierarchia pozycji jego członków
jest „zrównoważona dodatnio", czyli gdy zajmowana przez każdego nauczyciela
pozycja jest zgodna z jego wkładem pracy i oczekiwaniami i gdy występuje zgodność
pomiędzy potencjalną a realną pozycją nauczyciela, pomiędzy aktualnym statusem
nauczyciela a jego możliwością sytuowania się na wyższym lub niższym szczeblu.
Natomiast brak takiej zgodności, nazwanej przez autora „sprzecznością vv hierarchii
pozycji nauczyciela w zespole", stanowi także podstawę sprzeczności całego zespołu,
która rozbija go od wewnątrz i powoduje obniżanie poziomu motywacji zawodowej
poszczególnych jej członków.
- Przyjmując dwa układy pojęć: ,,integracja - dezintegracja zespołu" oraz „postawa
twórcza - bierna", każdy, z których potraktowano jako kontinuum, autor starał się
ustalić zależności zasygnalizowanymi zjawiskami.
W tym celu J. Popłucz przyjął szereg założeń, z których najbardziej istotnym

wydaje mi się koncepcja struktury zespołu nauczycielskiego. Autor stoi na stano­
wisku, Że stosunki w zespole nauczycielskim nie są monolitem, lecz wyróżnia w nich
następujące substruktury: władzy, służbową, koleżeńską, strukturę kwalifikacji, de­
mograficzną i wynikającą z poziomu kultury osobistej nauczyciela. W ten sposób
zespół nauczycielski wyodrębniono ze środowiska szkoły, panujące w nim stosunki
ujęto jako pewną całość i dostrzeżono w niej elementy składowe. Pomysł ten zasłu­
guje na podkreślenie, jednak zabrakło mi w nim rozstrzygnięć odnośnie wzajemnych
relacji pomiędzy wydzielonymi podstrukturami.
Drugim elementem wyodrębnionym wewnątrz szkoły jako instytucji są czynniki

organizacji, do których J. Popłucz zaliezyl: styl kierowania, informację, analizę
i kontrolę, planowanie, przydział zadań i kooperację. r właśnie odnośnie tych czyn­
ników organizacji, a w szczególności ich doboru i kolejności zaprezentowania, w roz­
dziale IV pragnę wyrazić swoją wątpliwość. W moim odczuciu zostały one zebrane
dość przypadkowo, pochodzą z różnych zakresów pojęciowych, nie stanowią całościo­
wego, spoistego, uzasadnionego układu. I tak „styl kierowania" jest to pewna idea,
wyrażająca określony sposób sprawowania władzy, natomiast „planowanie" czY
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dział zadań" są to etapy działania zorganizowanego, dlaczego więc autor trak-
przY "?Z t ... bd" ·" . ·e równorzędnie. as rze~eme moje u z1 także brak hierarchicznego uporząd-
tuJe lnia czynników organizacji. Wszak definicja organizacji w ujęciu dynamicznym
kowa • · ł ść ł · · 'takie tu idzie, oznacza ca o z ozoną z ludzi lub rzeczy albo pewnych form
:z~łania, bądź teź części struk~uraln7ch pew~ej całości, której poszczególne elemen-

połączone są przyczynowo 1 pełmą funkcję, składające się na działanie, zgodne
!\etem danej całoś':i. Tymczasem wśród czynników organizacyjnych wyodrębnionych
przez J. Popl~cza me :"yeksponowano na c_zele ele~entu celowości działania i wyni­
kających z nich zadan, ~ pr?b~,e~ cel~ ujęto d?p1ero w podrozdziale „Planowanie
pracy w zespole nauc:~c1elsk1m , Jako Jeden z wielu, nie zaś naczelny element orga-
izacji pracy nauczyciela.

n wzajemna zależność pomiędzy poszczególnymi substrukturami w ramach struk-
- tury stosunków społecznych w radzie pedagogicznej a poszczególnymi czynnikami
organizacji stanowiła dla autora podstawę skonstruowania teoretycznego modelu
społecznego systemu zespołu nauczycielskiego, który to model porównywano ze sta­
nem rzeczywistym funkcjonowania badanych szkół. Prawidłowy to zabieg metodo­
logiczny,' lecz na konstrukcji modelu odbiło się niekorzystnie zagadnienie, które po­
ruszyłam powyżej: brak wyeksponowania celu działania jako podstawowego czyn­
nika organizacji spowodował, że modelowi zabrakło koniecznego w tym przypadku
układu hierarchicznego, a w jego obecnym kształcie wskazuje on, że „wszystko łączy
się ze wszystkim", ż,~ ,,wszystko wpływa na wszystko", ale jakość tych więzi jest
zbyt schematyczna i zbyt mało zróżnicowana.
Sądzę, że w książce tej za mało wyraźnie wyeksponowano założenia, dotyczące

generalnej zależności pomiędzy pracą nauczyciela i jej organizacją, charakterem
wzajemnych powiązań pomiędzy czynnikami organizacji a stosunkiem nauczycieli
wobec pracy. Rozstrzygnięcie tej kwestii jest jednoznaczne: pierwotna jest praca,
jej cel, stąd też i cele nauczycielskiego działania stanowią naczelny element orga­
nizacji pracy nauczyciela. Do elementów wtórnych zaliczymy podział czynności, dobór
środków, kontrolowanie, ocenianie, a dopiero na bazie wykonywanej pracy kształ­
tują się stosunki międzyludzkie.
Tymczasem podczas lektury pracy J. Poplucza niepokoiła mnie pewna obawa, czy

autor nie traktuje integrowania zespołu nauczycielskiego jako celu autonomicznego,
ktoremu podporządkowane są czynniki organizacji pracy szkolnej. Wprawdzie na
s. 55-64, autor zapewnia, że tak nie jest, co powinno rozwiać sygnalizowane niepo­
koje, jednakże skonstruowany model teoretyczny nie jest zgodny z deklaracją autora,
gdyż ujęto w nim elementy stosunków społecznych z jednej strony, a elementy or­
ganizacji z drugiej - jako równorzędne.
Po tych uwagach dyskusyjnych przejdę do krótkiego zaprezentowania wyników

uzyskanych w badaniach J. Poplucza, Dla zweryfikowania swojej hipotezy zasto­
sował autor podejście „obiektywno-subiektywne" i „indywidualno-masowe", wpro-
wadza· · k · ·iąc szereg technik badawczych poprzez które uzyskał opisy fun cjonowarua
szkółird ' · Iedzi bad ha pedagogicznych, a także zgromadził opinie, oceny 1 wypowie z1 a anyc
nauczyci r B · · · · d d · hU- e 1· adamami objęto łącznie 2365 nauczycieli 1 75 ra pe agogicznyc ·

ZYskano d · , · dk w 'c' doboruIV! • uzy materiał empiryczny którego słabośc stanowi przypa o os ·
• ozna tu autora usprawiedliwić wyjątkową trudnością tematu - niełatwo jest do-

cierać d . . · t ·
zespołówo interes~Jących J. Poplucza zjawisk, bardz_o trud_no poznawac ana ormę

Padk nauczycielskich szczególnie gdy bywa ona nieprawidłowa. Jednak w przy-
owoś · ' · b .oa.. . ci doboru badanej populacji tkwi pewna strata, powoduie ona owiern

.... aniczeni t • . • · · b d · ·Pot e s cpnia ogolności wyprowadzanych wmoskow. Stąd tez a ame mozna
raktowa· . k . . , 'd t htnet d c Ja o eksploracyjne co też sam autor sygnahzuJe. Sposro s osowanyc
o bada ' ' k 1 .strukt wczych na uwagę zasługuje bardzo dobrze skonstruowana s a a pomiaru
ury społecznej zespołu nauczycielskiego. Przywołuje ona na pamięć także dobre
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k 1 t dawniej przez J Poplucza do badania konfliktów w zes a e zas osowane · . . . . t . społach
• 1 k" h · kłania do wyrażenia uznania dla tei urmeję ności autora '!\w•nauczycie s 1c 1 s .. . · iu1esza

ne odczucia budzi natomiast „test samooce~! pozyc~1 nau~~yc1el~ w_ zespole nauczy:
. I kim" gdyż zawarte w nim opisy pozycji „zawyzonych zawierają treści społecie s , . . k . . cz.
nie nieaprobowane, takie, któryc~ ba?ani zazwy~zaJ ~m. ają V: swoich ·WYborach.
Niefortunnym zabiegiem orgamzacyJnym ":'ydaJe mi s1~ ~akze powoływanie dla

badań „komisji badawczych", składających się_ ~- nauczyci_eh: wytypowanych przez
dyrektorów szkół dla konfrontowania ocen o opmn nauczycteli.

Obszerne są wyniki badań uzyskane przez J. Poplucza i zaprezentowane prz
autora w wielu aspektach, toteż ograniczę się do zasygnalizowania najbardziej int:~
resujących. stosunki społeczne w badanych zespołach wykazu_ją niestety znaczną
tendencję do dezintegracji. Tylko 20,40/o badanych osób uznało, ze wszystkie rodzaje
badanych stosunków kształtują się prawidłowo w ich zespołach, 60,20/o nauczycieli
stwierdziło różnorodne nieprawidłowości życia społecznego rad pedagogicznych
których są członkami, a w odczuciu 19,40/o badanych stosunki te uznać można z~
całkowicie zdezintegrowane. Najbardziej zachwiana jest struktura stosunków kole-

. żeńskich, często także dochodzi do dezintegracji w strukturze władzy i kultury
osobistej. Najbardziej zwarte okazały się struktury: demograficzna, s łuźbowa i kwa.
lifikacji. Poziom integracji wyodrębnionych struktur pozostaje z kolei w ścisłym
związku ze stopniem .zgodności pozycji zajmowanych przez nauczvc.cli w układach
rzeczywistych z oczekiwaniami nauczycieli . W zespołach zintegrowanych zdecydowa­
na większość nauczycieli (86,40/o) stwierdza, że ich pozycje są zgodne z własnymi
możliwościami, co zaspokaja ich ambicje i stanowi podstawę satysfakcji zawodowej.
Natomiast już w zespołach częściowo zdezintegrowanych tylko 53,'?0/o nauczycieli
odczuwa taką zgodność, a w radach pedagogicznych zdezintegrowanych potwierdziło
ją zaledwie 38,40/o badanych.

Ogółem 110/o nauczycieli zajmuje pozycje wyższe od potencjalnych, a aż 46,10/o
pozycje zaniżone. Badani ci przeżywają swoistą degradację, w ich odczuciu nauczy­
ciele-pracownicy premiowani są niezależnie od rzeczywistego, realnego wkładu pra­
cy, gdyż sama praca nie wywiera zasadniczego wpływu na zmianę ich pozycji w ze­
spole. Dlatego też nie przejawiają oni tendencji do nasilania swoich wysiłków za­
wodowych, wręcz przeciwnie, następuje osłabienie motywacji, zastój, bierność, a stan
ten nie sprzyja podnoszeniu poziomu pracy dydaktyczno-wychowawczej. Potwier­
dziły to także testowe badania wyników nauczania, przeprowadzone wśród uczniów
badanych szkół.
Niepokojące jest jeszcze jedno zjawisko zasygnalizowane przez J. Poplucza; otóż

stwierdził on, że przyczyną zaniżenia pozycji wielu nauczycieli w zespołach [est
ich znaczne własne wyrobienie pod względem kultury osobistej i wysokich wymagań,
stawianych pod tym względem innym.
A więc wyznacznikami pozycji nauczyciela w zespole nie jest poziom jego aktu~l­

nego wkładu pracy i kultura osobista. Są nimi natomiast: poziom wykształcenia,
staż pracy, osobiste powiązania z osobami kierującymi wzajemne sympatie i antY·

t. . ' łJVIpa ie, poczucie zagrożenia ze strony niektórych członków zespołu. Pewien WP .
na posiadaną pozycję wywierają także jednorazowe ponadprzeciętne osiągnięcia
nauczyciela, stanowiące źródło dobrej O nim opinii a także prestiż osiągnięty W st0"

k h d · ' · · poza·sun ac pozazawo owych i osobowe związki z przedstawicielami instytucJi
szkolnych.

Wyniki te _świadczą o tym, że żywiołowo kształtują się pozycje nauczycieli w_e:::
społach zdezintegrowanych i stanowią one wyraźny sygnał nawołujący do !{on~ y
ności napra · · · ' ć złoz00wy organizacjt pracy szkolnej. J. Popluczowi udało się wykrY • g-
czynnik osłab· · · l d · e osią, rający nauczycie ską motywację zawodową i jest to jego u: i tra·
nięcie badawcze. Dotychczas bowiem, patrząc na zagadnienie jednostronnie
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YJ•nie upatrywaliśmy czynnik motywacyjny przede wsz tkidYC ' . . . ys im w wysokości
uczycielskich płac, niewystarczająoo dostrzegając że możli'wo'ć t óna d ki . .. ' s w rczego wyko-
wania zawo u, uzys warna satysfakcjl, osiągania samoreal· ..nY . . . . izacJi w warunkach

"'umanistyczneJ orgamzacji pracy stanowią równie istotne a . .
" · k ł t . , me zawsze w pełni
wYkorzystywane ana Y mo ~wowama nauczycieli do wysiłków zawodowych.
W książce J. Poplucza podjęte zostały problemy nadzwyczaJ· akt 1 dl ..

· t b · • ua ne a sytuacjl
Światowej kraju. Po rze ne Jest bowiem wyraźne usprawnien·e kóło . . . . . i pracy sz o , a cen-
tralną postacią nauczania 1 wychowania Jest właśnie nauczyci'el T b .· d · t k • • • rze a więc za-
pewnić mu odpowie me, a ze i psychospołeczne warunki pracy w któ 'h .. . •i· • · • . . . . , ryo Jego
uzdolnienia, moz rwosci, zaa~g~zowame ~Jawmą się najpełniej. Wartość recenzowa,
nei książki dostrzegam takze 1 w tym, ze autor przyczynia się do P ł .. . . rze amywama
utartych stereotypow ;' _ spoJrzemu_ na nauczyciela, analizuje jego pracę w wybra-
nym, szerokim Icorrtekście stosunkow społecznych zespołu nauczycielskiego, skłania
do refleksji nad uruchamianiem trafnych środków zawodowego motywowania na­
uczycieli.
Fra.ca J. Poplucza, stanowiąca interesujący wkład w dorobek naszej pedeutologii,

powinna także sruży ć szeroko praktyce pracy szkolnej: dyrektorom szkół, członkom
szkolnych kolektvwów kierowniczych, pracownikom nadzoru pedagogicznego. Wy­
eksponowano w ,,ie.i bowiem ważną ideę, odnośnie ciągłej ewolucji zawodowej,
jakiej podlega nauczyciel pracownik; kierunek tej ewolucji zależny jest w znacznym
stopniu od orga;:i_i:,:,tcyjnych bodźców, które docierają do niego w szkole jako zakła­
dzie pracy. Stąd :'.-::i: dbałość o jakość tych bodźców, ograniczanie czynników nieko­
rzystnych i świadome nasilanie elementów motywujących, powinno stanowić jeden
z bardziej istotnych kierunków prac nad usprawnianiem zarządzania szkołą.

Joanna Rutkowiak
Gdańsk

JE. K. Wasiljewa: Siemja i jej funkcji
Moskwa 1975, Statistika, ss. 181

Pragnę zwrócić uwagę Czytelnika, interesującego się wychowaniem w rodzinie
i społecznymi aspektami kształcenia, na książkę Eweliny Karłowny Wasiljewej
,,Rodzina i jej funkcje": Czynię to z dwóch głównie powodów: 1) jedna z trzech czę­
ści tej pracy dotyczy roli rodziny w procesie kształcenia dzieci i młodzieży oraz
2) jest to rozprawa o bogatej i nowatorskiej warstwie dynamicznej, zawierająca
śmiałe zastosowanie metodologicznej zasady badania procesów w i_ch w~aje1:1nych
związkach i w dynamice, rozwoju. Książka ta, w całości mająca profil socJo~og1c~no­
demograficzny, może być wzorem analizy zjawiska społecznego od ana~z~ Je~o
zmian w makrosystemie poprzez stopniowe schodzenie w głąb drogą z1::meJszama
st0Pnia agregacji danych, aż do zawężenia spojrzenia na jedną z funkcji.__Auto:ka
podejmuje problemy wpływu społeczeństwa na r.odzinę i społecznych f~ cJi rodzmy
PDslugując się źródłami obiektywnymi i subiektywnymi, w szczegoln_ośc1 zaś metodą
~-nalizy hipotetycznego pokolenia (metoda kohort), pozwalającą badac konkretną_ du­
zą p ul · · przerwanym odcmkuop ację w długim chronołogicznie u,porządkowa,nym 1 me .
czasu. W cześcl I Rodzina na różnych etapach rozwoju ZSRR" autorka daje na
wstępie ogólną cha;akterystykę problen1aty,ki badań mad r,odziną, uzasadni_a nauko­
wą i społeczną konieczność jej badamia. Rodzina jest jednym z _podsy;Stemow ~po:e~
~z?Ych O szczególnym znaczeniu dla funkcjonowania społeczenstwa_- Jed_na-kze. Je:
• ~ałalność nie poddaje się bezpośredniej regulacji z zewnątrz; stąd tez ~o_meczne Je~
JeJ -~Y_stematyczne i dogłębne badariie i poznanie możliwości pośredniel optyrnali­
zaci1 Jej funkcji! jej wewnętrznych związków, jak i wzajemnych wpływów rodzmy
8· lluch pedagoglczny
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i innych elementów ogólnospołecmego systemu. Złożoność rodziny jako przedmiotu
badania polega i na wielkiej ilości czynników determinujących jej funkcje, i na
dwustronności działania owych czynników, i na stopniu komplikacji mechanizmu
ich działania. Stąd też niezbędne są badania wielodyscyplinowe oraz wzajemne
weryfikowanie danych pochodzących. z r_óżn~ch źród~ł.. Badania nad roczśną mają
w Związku Radzieckim bogate tradycie, sięgające drugiej połowy XIX wieku w Rosji.
Szczególnie rozwinęły się one wkrótce po Rewolucji Październilrnwej (N. I. Woro­
bjew, w. W. Pajewskij, F. N. Lebiediew, W. A. Łosijewska), a odrodziły w latach
sześćdziesiątych i siedemdziesiątych. Słabością badań współczesnych jest szybkie
rozrastanie się ich wszerz, co prowadzi do wąskich specjalizacji i oddzielnej analizy
tego, co jest nierozdzielne. Utrudnia to analizę wzajemnych związków rodziny i spo­
łeczeństwa. Innym brakiem jest fragmentaryczność badań i dominacja badań prze­
krojowych, statycznie ukazujących strukturę instytucji i procesu, a nie sam proces.
Słabo wciąż opracowane są podstawy aITTalizy statystycznej w badaniach nad rodziną.

Książka E. Wasiljewej jest udaną próbą przezwyciężenia tych słabości, Po cha­
rakterystyce ogólnych tendencji zmian w strukturze rodziny. autorka :::n:z2dstawiła
regionalne zróżnicowanie struktury rodzmr i jej przemian od rewolucji oraz współ­
czesne tendencje przemian w strukturze rodziny (tu akcentując różnice pomiędzy
miastem i wsią). Z punktu widzenia funkcji wychowawczej rodziny szczególnie
interesujące są wyniki badań autorki nad „głową rodziny oraz nad specyfiką po­
szczególnych stadiów cyklu życiowego rodziny (Wasiljewa wyróżnia pięć takich sta­
diów w zależności od wzajemnych funkcji dzieci i rodziców, od stopnia usamodziel­
nienia dzieci i oderwania się ich od rodziny macierzystej).
W analizie społecznych funkcji rodzimy autorka wyróżniła trzy ich grupy. Pierwszą

stanowią procesy reprodukcji ludności, których nosicielem jest rodzina. Drugą sta­
nowią procesy realtzacil osobistych potrzeb indywidualnych, materialnych i ducho­
wych, zaspokajanych bezpośrednio w rodzinie. Trzecią - stanowią procesy dokonu­
jące się przede wszystkim poza rodziną, ale na które rodzina w określony sposób
wpływa, w których częściowo uczestniczy. Do tej trzeciej grupy należą procesy oświa­
towe, zorganizowane w wyspecjalizowanych instytucjach, ale ściśle związane z funk­
cjonowaniem rodziny. Autorka poddała analizie wpływ rodziny na aktywność poza­
szkolną uczniów oraz na sukcesy· szkolne uczniów i na wybór przez nich drogi
życiowej po ukończeniu szkoły ogólnokształcącej. Ustaliła na przykład, że wraz ze
wzrostem wykształcenia rodziców wzrasta częstotliwość uczęszczania przez dzieci
do teatrów, muzeów, kółek zainteresowań. Zależność powodzeń szkolnych od wy­
kształcenia rodziców utrzymuje się w przeciągu całego okresu kształcenia w szkole
i nie słabnie nawet w starszych klasach, kiedy ucznowie mają już nawyki pracv
samodzielnej. Przy tym wpływ poziomu wykształcenia rodziców silniej determinuje
sukcesy szkolne chłopców niż dziewcząt. Na los szkolny dzieci wpływa także kon­
kretny charakter pracy rodziców. Lepiej uczą się dzieci, których rodzice pracują
w zawodach wymagających szerokiego ogólnokulturalnego przygotowania. SilnY
wpływ na niepowodzenia szkolne ma fakt braku ojca w rodzinie - stwarza to nie­
korzystne warunki materialno-kulturalne i wychowawcze w rodzinie. Dzie_ci z rodzin
niepełnych także znacząco niżej uczestniczą w zajęciach pozaszkolnych. Dzieci inte­
ligencji (specjalistów z wyższymi kwalifikacjami) w zdecydowanej większości wy­
padków kontynuują naukę w dziewiątych klasach szkół średnich ogólnokształcących,
podczas gdy dzieci robotników nisko kwalifikowanych i pracowników umysłowych
z niższymi kwalifikacjami przeważają w szkołach techniczno-zawodowych (PT1J)
i wśród podejmujących pracę po ukończeniu klasy ósmej. Stąd też - przy porów­
naniu składu społecznego uczniów 9-10 klas szkól ogólnokształcących i klas ósmych,
widoczne są wyraźne różnice. Jeśli udział w klasie ósmej przyjąć za 1000/o, to w kla­
sie dziewiątej podwyższa się on do 1460/o w odniesieniu do dzieci inteligencji, do
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dzieci pracowników umysłowych; 900/o .- dzieci robotników wyk alifik
1240/o - . . . . . . w I owa-

. 460/o _ dz1ec1 robotników (1 innych -pracowmków) niewykwalifikow h
nych, sposób średnią szkołę ogólnokształcącą kończą w liczebne] przewadz and ~c :w ten . . . e z1ec1
" d . z ,wyższym poziomem wykształcenia 1 kultury co w znaczącym t .z ro zLn , , . . . • s oprnu

śla ich przyszłosc. W związku z tym przejście na powszechne średnie ogólne wy.
okre · t ' · k f kt ś '

t łcenie nalezy rozpa rywac Ja o e e ywny rodek kulturalno-oswiatowego i spo-
ksz a · łcdzleż d" ., ·łeozno-zawodowego roz:,voJu ~ o. ziezy z ro _z~ ro~otnikow 1 chłopów, urzeczywi-

. nia zasady zabezp1eczema równych możliwośej dla wszystkich kategorii młostme ,, -
d • ·y w wyborze zawodu (s. 134).
z1ez , d . . ół
Sukces szkolny w_ szkole,sre me_J :ve~p ~ ,pocho~enie~ społecznym determinują
znaczącym stopniu wybór drogi zyciowej po ukonczemu szkoły średniej (studia,w d. .

szkoła zawodowa, praca). Wpraw zie w przeciągu 5-6 lat po ukończeniu szkoły śre-
dniej większości plunuj2,cych dalszą naukę udaje się zrealizować swoje plany, jednak­
że droga do tego młodzieży z rodzin o trudniejszych warunkach (niższe wykształcenie
rodziców, wielodzjd,;lOść, rodzina niepełna) jest dłuższa i pośrednia.
p0 ukończeniu s·tkdy „odwraca się" niejako sytuacja dziewcząt i chłopców. Dziew­

częta, dotąd lepiej uczące się, mają większe trudności w kontynuacji nauki w sta­
cjonarnych wyższych uczebniach, częściej niż chłopcy kontynuują naukę, nie odry­
wając się od pracy zawodowej. Około 120/o młodzieży wskazuje na warunki ma­
terialne, jako przyczynę trudności w kontynuacji nauki bezpośrednio po ukończeniu
szkoły średniej. Ods0tc,k ten zmniejsza się z czasem, a przyczyna ta nie jest pierw­
szorzędna co do siry, jednakże autorka uważa, że nie można jej lekceważyć.
Im ·wyższy jest poziom wykształcenia rodziców i im wyższa grupa społeczna ro­

dziców, tym większa część młodzieży zostaje pracownik ami umysłowymi. Co piąty
absolwent szkoły średniej pracuje tam, gdzie pracował jeden z członków rodziny.
Jest to rezultat wpływu tradycji rodzinnych i pasywności młodzieży.
E. Wasiljewa pisze, sumując tę analizę zależności, że „trzeba jeszcze niemało zro­

bić, żeby dojść do większej równości warunków realizacji osobistych uzdolnień
i możliwości · dla wszechstronnego rozwoju młodzieży niezależnie od pochodzenia
społecznego i konkretnych warunków wychowania w rodzinie" (s. 142--143).
Interesująca jest konstatacja autorki, że w przeciągu 5-6 lat po ukończeniu szko­

ły ogólnokształcącej młodzież realizuje swoje plany kontynuacji nauki i że w tym
okresie następuje wyrównywanie szans młodzieży z różnych środowisk (dzięki sa­
modzielnej aktywności samej młodzieży w realizacji celów). Niezależ•nie od tej „na­
turalnej" kompensacji autorka postuluje szeroką społeczną kompensacje na wcze­
snych eta,pach rozwoju dzieci.
c· Pracę ~- Wasiljewej zamykają postulaty dalszych badań system?"?' ch nad_ f:1nk­
Jono~amem rodziny oraz bogaty aneks, zawierający komplet wymkow _badan 1 _na­
:zędzia badań. Jest to książka godna uwagi badaczy zagadnień rodzmy, oświaty
1
wychowania oraz praktyków polityki społecznej i wychowania.

Zbigniew Kwieciński

soc· J. ~- PIETROW, F. r. FIDLIDP'POW: Jak zostają robotnikami. ~zkic
Jologiczny. Swierdłowsk J!.973. Wydawnictwo Środkowouralskie, ss. SO.

(K.ak stanowjatsja raboczimi. Socjołogiczeskij oczerk)
Szkic so · 1 • • • · zwięzłości -za.w· CJo ogiczny J. Pietrowa i F. Filippowa - rprzy swoJeJ ogromne) .
iera bog t . . h przemysłow1onymIXlieśc· a Y materiał empiryczny z badań socJolog1cznyc w u .

ktycz~e Dralu (Niż.nyj Tagił) oraz głęboki ładunek praemyśleń teoretycznyt. idpr~­
nyin do:Pedagogicznych autorów. Jeden z nich, F. Filipow, je5t bar_dzo ~o wi: cz ~
oświatz1~laczem oświatowym a następnie kierownikiem badań socJolog1cznyc . na

ą I nad . ' ś . dł ku i - obecme -młodzieżą w ośrodkach naukowych w wier ows



1138 Recenzje 1 sprawozdania z książek

ciele, w świetle ustaleń autorów radzieckich, uciekają od potrzeb społeczeństwa i od
obiektywnej sytuacji. Jakie są tego prze~awy i przy~:ny? Wychowawcy klas, czę­
sto i dyrektorzy szkól nie chcą WYPUŚClĆ ze średniej szkoły ogó1noksztalcącej do
techników czy szkól zasadniczych ' (PTU) swoich najlepszych absolwentów klas ós­
mych; osłabiłoby to zespól klasowy i obniżyłoby parcie do nauki w klasach dziewią­
tych ich szkoły. Szkoła musi wypełnić plan naboru do klas dziewiątych, określany
przez władze oświatowe (bez skoordynowania go z planami kształcenia zawodowego
w tym samym regionie). W działalności nauczycieli dominuje [ednostronna orienta­
cja na studia (,,będziesz się dobrze uczyć - dostaniesz się na studia") i przeznaczanie
słabo uczących się do zawodów robotniczych (gdyż nie nadają się na studia). W szko­
łach toczy się cicha walka o pierwszeństwo tego czy innego przedmiotu podstawowe­
go. W rezultacie zwycięża nie dyscyplina naukowa, lecz mauczyciel, którego angu,
menty lepiej z różnych powodów trafiają do młodzieży. Stąd z jednej szkoły run
na matematykę, w innej szkole moda na historię itp.
Nauczyciele orientują zatem uczniów głównie na wysoko kwalifikowaną pracę umy­

słową, a część rodziców przekształca studia wyższe w cel -w sam w sobie: Rodzice
jednak - zauważają autorzy - patrzą bardziej realistycznie niż nauczyciele na przy­
szłe losy swych dzieci; także jednak zaniżają.prestiż zawodów rnbotniczych.

W pracy preorientacyjnej w szkole rozmawia się z tłumem, a nie z jednostkami,
które mają indywidualne możliwości, zainteresowania, potrzeby, plany. Zb;rt rzadko
szkoła organizuje pogłębioną współpracę z zakładem przemysłowym. 7am, gdzie
taką współpracę zorganizowały zakłady produkcyjne, dało to pozytywne efekty:
młodzież poznała nowoczesne warsztaty pracy robotniczej, poznała samych. wysoko
kwalifikowanych robotników - ludzi o szerokich horyzontach intelektualnych i kul­
turalnych, szanowanych w zakładzie pracy i w miejscu zamieszkania; młodzież po­
znała osobiście smak pracy wytwórczej, wartość dobrej organizacji.
Z badań autorów wynika, że najlepszą orientacją społeczną i zawodową oraz naj­

skuteczniejszą realizacją planów odznaczają się te dzieci, które wcześniej wdrożone
były do samodzielności, do gospodarowania własnym czasem, przyzwyczajone były
do wszelkiej pracy, także do pracy fizycznej.
Praca umysłowa dominuje nie tylko w pła-nach ośmioklasistów. Przewagę orien­

tacji na pracę umysłową potwierdzają losy szkolne absolwentów niepełnej szkoły
średniej. Ci z kolei, którzy wybrali szkoły zawodowe, tylko w niewielkim stopniu
liczą się z długotrwałym pozostaniem w zawodach robotniczych (320/o chłopców, 00/o
dżiewcząt). Wśród rozpoczynających naukę w dziewiątej klasie średniej szkoły ogól­
nokształcącej 900/o zamierza wstąpić na studia, z czego 600/o chce studiować za wszel­
ką cenę, a 300/o chce spróbować. Także 75-800/o uczniów techników i szkól technicz­
no-zawodowych pragnie kiedyś studiować (choć tu mniejsza już część pragnie doko­
nać tego za wszelką cenę).
Analiza treści planów życiowych uczniów klas dziesiątych wskazuje, że są to plany

społecznie wartościowe, pozbawione egoizmu. Na czoło wysuwają stę takie wartości,
jak: kształcenie się; .poszerzanie swoich umysłowych horyzontów; sukces zawodowy;
wysokie kwalifikacje w specjalności zawodowej; uznanie otoczenia za dobrą pracę;
posiadanie przyjaciela; posiadanie głębszego zainteresowania pozazawodowego.

Druga część książki, poświęcona problemom wejścia w pracę zawodową robotnika
w fabryce, oparta jest na badaniach zespołu socjologicznego przy jednym z kombina­
tów w Niżnim Tagile.

Praca J. Pietrowa i F. Filippowa jest jedną z kilkudziesięciu książek i dyserta~ji,
jakie napisano w Związku Radzieckim w latach siedemdziesiątych w zakresie socic­
logii wychowania. Jest przykładem szybko rozwijających się badań nad oświatą
i młodzieżą, a także wzorem książki naukowej, którą może czytać każdy.

Zbigniew Kwieciński



sPRA WO ZDANIA z CZASOPISM

PRZEGLĄD POLSKICH CZASOPISM PEDAGOGICZNYCH

W niniejszym przeglądzie zwrócę uwagę na cztery czasopisma: Nową Szk l P _, w h 2 . s k o ę, TOblernY Opiekunczo- yc _owawcze, ycie z oly, Oświatę i Wychowanie. W k "d
.. d. "d k d" azymjest nieco teor11, ommują Je na zaga menia z praktyki.

NAUCZYCIELSKIE KŁOPOTY

Lucjan Olszewski przeprowadził wśród nauczycieli z wyższym wykształceniem
uczestniczącymi w rocznych studiach przedmiotowo-metodycznych badania nad świa­
domością i praktyką w zakresie nowoczesnych środków technicznych. w ankiecie
uczestniczyło 38'i nauczycieli, a byli .to w przeważającej większości humaniści (361).
znajomość środków technicznych była wśród nich bardzo słaba. Tak na przykład
w czasie ćwiczeń stwierdzono, że tylko 5 nauczycieli posiadało umiejętność posłu­
giwania się przyrządami, a częściową umiejętność - 132. Wymowna jest wypowiedź
nauczycielki szkoły gminnej, zacytowana w artykule: ,, ... są rzutniki i magnetofony,
aparat filmowy i wiele innych rzeczy, ale nie mogę operować tu konkretnymi na­
zwiskami, bo to :1is jest moją specjalnością". Charakterystyczne jest i to, że ci nauczy­
ciele, którzy umieją posługiwać się pomocami, zdobyli tę umiejętność albo podczas
pracy w szkole; albo samodzielnie, a tylko ok. 8 proc. w czasie studiów nauczyciel­
skich. Jest to zjawisko tak wymowne, że wszelkie komentowanie jest zbyteczne,
budzi się tylko refleksja: czy zjawisko jest powszechne, czy też dotyczy tylko pew­
nego środowiska?
Zjawisko pozytywns w tej bądź co bądź smętnej sprawie widzi autor w stanie

świadomości badanych nauczycieli. Okazało się, że własne braki w zakresie środków
technicznych uznało 95,5 proc. badanych. Refleksje, które snuje autor artykułu, jak
również badani nauczyciele, są wielce charakterystyczne. Jeden napisał: ,,Szkolenie
w dziedzinie umiejętności obsługi środków tchnicznych powinno odbyć się sukcesy­
wnie, zgodnie z ukazywaniem się nowych urządzeń technicznych, niezależnie od
bazy zaopatrzeniowej- szkoły". Propozycje autora artykułu, by organizować inten­
sywne doskonalenie nauczycieli również w zakresie znajomości i używania środków
Pomocniczych, jest w pełni słuszne i odpowiadające pilnym potrzebom. '
Omówiony artykuł jest zamieszczony w numerze 12 Nowej Szkoły. Inne artykuły

w t · · · · t · ych w szko-vm numerze: wypowiedź zespołowa o zadaniach orgamzacn par YJn
łach, M. Godlewskiego o kształceniu zawodowym, E. Kołaczkowskiej O filmie
i inne.

PROBLEMY RODZINY

O rodzinie pisze się w czasopismach pedagogi·cznych coraz więcej. Pojawiają_ się
bada · • • • · · ma artykuł Stefanania i na nich oparte koncepcje. Charakter takiej koncepcJi . ,
Garczy' k" • Problemy Opiekunczo-Wy-ns 1ego, zamieszczony w numerze 10 czasopisma , . . .
chowaw • h" eh i wspołzyc1e w rodzi-. cze. Autor wiąże z sobą problem potrzeb psyc iczny . . .
nie p d . ' , d • ię szczegolme wazne· rze miotem analizy jest pięć potrzeb, które wy ają mu s . . k
W rozwo· . . . · bie uwag1 znaczenrn, a ce-JU zyc1a rodzinnego· potrzeba zwracama na s1e ' . . .Pta ·· · k" hęci wyroz-
n. CJ_i, autonomii, zależności. Trawestując powiedzenie Montes ms~a O c. D h
1an1a s· . . kt 1· uje pow1edzen1e z „ uc aię nawet za pomocą błahostek Garczynsk1 a ua IZ • •

Praw» · t . ' , d · · · ośrodkiem zamtereso-
W . i wier.dzi, nie bez racji: prawie każdy chce byc ztsiai . . ł
,,,,:~1~ Przynajmnej dla paru osób. Stąd - pisze - te mniej lub więce~ ~o~ys ~~e,
·•.,ueJ lub . " . h 'b tylko odrózn1ama rozo-więcej śmiałe próby _wyróżniania się lub c oc Y
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wym serduszkiem na tyłku spodni, wypracowaniem napisanym gwarą lub obrazem
wprawdzie nie pięknym, ale takim, jakiego jeszcze ni~t nie namalował".· Tego
rodzaju zjawiska są sygnałem potrzeb tkwiących w człowieku, a wyróżniających się
jakby w wołaniu: patrz na mnie, słuchaj mnie! Autor sądzi, że realizacja odzywa­
jących się potrzeb jest· czynnikiem wpływającym na postępy. Uczniowie lepiej się
uczą, gdy zdobywana przez nich wiedza jest przedmiotem zaint~resowania czy ko­
mentarza rodziny. ,,I nie walczą - dodaje autor - o zwróceme na siebie uwagi
przeszkadzaniem, hałasowaniem lub głupimi pytaniami".
Myślę, że Garczyński nie ma tu racji. Pytanie dziecka ma zawsze jakieś racje,

natomiast niemądra może być odpowiedź dorosłego, gdy się wyraża w gaszeniu chęci
do zadawania pytań. Potrzeba zwracania na siebie uwagi nie jest w pełni wycho­
wawczo wykorzystywana ani w domu, ani w szkole. Może być, a nie jest, silnym
motorem procesów samowychowawczych.
Podobnie jest z innymi potrzebami. Rozumienie ich przez wychowawcę stwarza

podstawy obrania właściwych metod wychowawczych. Taki jest, ogólnie t-Iorąc, sens
artykułu Stefana Garczyńskiego, a idąc dalej - sens nauki o potrzebach.

SRODKI POMOCNICZE W PROCESIE WYCHOWAWCZY-Ni

Jesteśmy przyzwyczajeni do tego, ż~ określenie „pomoce naukowe", ,,::rndki po­
mocnicze" odnosi się do nauczania. Mówimy chętnie o środkach dycb:,iycznych,
środkach poglądowych, rzadziej natomiast określenie to wiążemy z procesami wy­
chowawczymi. W numerze 1 Oświaty i Wychowania Roman Ficek odchodzi od tego
zwyczaju i pisze o filmie, ale o jego użyteczności w procesie wychowania. Autor
cytuje na wstępie zdanie z uchwały Biura Politycznego KC PZPR z listopada
1973 roku, które warto tutaj przypomnieć: ,,W obliczu realizacji reformy oświaty,
upowszechniania kształcenia na poziomie szkoły średniej, przed filmem otwiera się
nowa rola - aktywnego uczestnika w procesie nauczania i wychowania młodego po­
kolenia". Urzeczywistnienie tego założenia autor widzi w wykorzystywaniu filmu na
godzinach wychowawczych. Postuluje: ,,tylko wewnętrzna aktywność, pełne zainte­
resowanie i autentyczne przeżywanie może dać maksymalnie pozytywne wyniki".
Autor wie z doświadczenia własnego i obserwacji, że łatwo jest stosować pomoce,
jednak bardzo trudno wtapiać je w treści procesów wychowawczych. Na przykładzie
kilku lekcji przekonuje, że film ma znaczenie wychowawcze wtedy, gdy wywołuje
stany emocjonalne w uczniu, gdy jednocześnie kształtuje odczucie estetyczne,
a w ogóle - gdy oddziałuje na całą osobowość.
Artykuł Romana Ficka jest wprawdzie tylko drobnym przyczynikiern do ważnego

problemu, mimo to zwracam tu na niego uwagę, by podkreślić znaczenie tego rodzaju
sygnałów dla praktyki wychowania i w procesie badań pedagogicznych. W poprzed­
niej notatce zwróciłem uwagę na zaniedbania w zakresie korzystania z pomocy nau­
kowych. Zaniedbanie jest jeszcze znaczniejsze w zakresie wychowania. Gdy R. Ficek
po udanej godzinie wychowawczej snuje domniemanie, że stało się to za przyczyną
takich bodźców, jak poezja, obrazy, piękne słowo, a także odpowiednia muzyka, to
ptzekonująco zwraca uwagę na znaczenie odpowiednio dobranych pomocy.
W Oświacie i Wychowaniu jest wiele podobnych sygnałów. To chyba największa

wartość tego pisma.

ROżNICOWANIE I INTEGRACJA

Różnicowanie uczniów w procesie nauczania i wychowania prowadzi do dezinteg­
racji, a więc zjawiska niepożądanego. Realizacja koncepcji nauczania różnicowanego
nie może być uznana za zjawisko pożądane, gdyż wszystko, cokolwiek czynirnY
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w szkole; ma określony cel_ :"ychowawczy, Zdaje sobie sprawę z tego dr R. Więc-
ki który jest zwolennikiem nauczania zróżnicowanego Refleks] a t t • tkoWS , . . . · e n en ema

raził w artykule pt. ,,Nauczame rózmcowane a problem integracji" zamieszcza-
WY w numerze 1 Zycia Szkoły. Zróżnicowanie czy integracja _ takie zada• b'nym . , . kl r rąc so 1e
pytanie, autor szuk_a w!Jscia z opat iv.:ej ~ wychowawczego punktu widzenia sy-
tuacji. Wyjście, moze nieco po_zorn7, z~aJduJe ':' przekonywaniu nauczycieli, iż dwa

wyjścia w praktycznym działaniu: mtegracJa i dezintegracja: Gdy wytwarza si
są d b . b t . t · ęw szkole atmosfera o re.3 ro o Y, ~n egrujs to zespół w zwartą całość, gdy nato-
miast występują antagonizmy pomiędzy poszczególnymi uczniami, należącymi do
różnych poziomów, pojawiają się procesy dezintegrujące. Autor zdaje sobie sprawę
z niebezpiecznej wychowawczo sytuacji: ,,Jeżeli będzie przewaga czynników inte­
grujących, wówczas będzie oczywiście zachodził proces integrujący zespół społecz­
ny uczniów. Jeżeli natomiast będzie przewaga czynników. przeciwnych w stosunku
do poprzednich, wówczas nastąpi polaryzacja zespołu uczniów: rozwarstwienie _
dezintegracja". Komentarz do tego: wszystko, có dezintegruje klasę, jest niepożądane
i nie można oczekiwać od procesów różnicujących - integracji! I to jest w artykule
powiedziane: ,,.Je:~di pomiędzy tymi dwoma rodzajami czynników będzie zachodziła
równowaga pod vn:ględem intensywności ich oddziaływania, wówczas udział tej for­
my pracy w Integracji zespołu uczniów będzie równy zeru".
Jakkolwiek :,.8ntepcja nauczania· zróżnicowanego ma w swym założeniu wiele

sprzeczności truLil.'.;,cch do pokonania, to jednak fakt pojawiania się dyskusyjnych
problemów może sprzyjać pogłębianiu problemów pedagogicznych. Jeśli więc nawet
trudno koncepcję przyjąć, warto się z nią wadzić, poszukując ciągle coraz lepszego
i doskonalszego.

Stanisław Nowaczyk

PRZEGLĄD RADZmCK:U:CH CZASOPISM PEDAGOGICZNYCH

Problem preorientacji zawodowej i adaptacji młodzieży stanowi ważne ogniwo
w systemie oświaty i szkolnictwa radzieckiego. Dlatego w niniejszym przeglądzie za­
poznamy czytelników z niektórymi artykułami na ten temat, zamieszczonymi na ła­
mach Sowietskoj Piedagogiki.
J. W. Pietrow i A. F. Bielików poświęcają swój artykuł orientacji zawodowej i ~~a­

ptacji młodzieży 1. Autorzy we wstępie artykułu stwierdzają, iż wzras:a. stale c1ęz~
gatunkowy młodzieży, która w związku z przejściem do powszechnośct _kształc~rua
na Poziomie średnim oraz rozszerzeniem sieci szkolnictwa wyższego 1 średniego
;~ecjal~ego wstrzymuje się od przystąpienia do działalności pr~dukcyjne~-- W po-
~amu z rokiem szkolnym 1960/61, w roku szkolnym 1972/73 liczba uczn:ow rnło­

dziezowych szkół średnich szkół zawodowych i• studentów wyższych uczelni wzro~ła
:~edn~o dwukrotnie. Rolni~two - zdaniem autorów - nie stanowi ~becnie w t_a~un
t OPniu źródła uzupełniania siły roboczej dla innych gałęzi gospodarki narodoweJ, J~
0 było dawniej. Jeżeliw przeszłości z rolnictwa do innych gałęzi gospodarki.narodoweJ
W sposób O t 'b to w ciągu wszy-
tk. zorganizowany przenosiło się rocznie do 120 ys. oso , . .

8 Ich lat d • . . t 1 kacle w takiel samej""· z1ew1ąteJ pięciolatki przewidziano podobną rans 0
••,1Sokości,

su-V:,szybstko to - Według autorów - świadczy o tym, że napięcie bilan~u dzas?bó:Vz.
~ ro oczej · . p· t · Bielikow stWJer zają, 1

Pod t me Jest zjawiskiem przejściowym. 1e row 1 . il
s awowym, określającym źródłem uzupełniania produkcji spoleczneJ w s ę ro-

1 Por. J W . . . d t , fessionalnajaorientac· ·. · P1etrow, A. F. Bielikow: Szkoła 1 p~o1zwo s wo. pro 2_47Ja I adaptacja molodiożi. Sowietskaja Piedagogika 1976, nr 2• s. 4 ·
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boczą w najbliższych latach będzie młodzież, która ~siąg~ę~a wie~~ produkcyjny Po
uk ń niu szkoły ogólnokształcącej lub zawodowej. Jezeh w siódmaj pięciolato cze , . / ce
w przyroście siły roboczej młodzież stanowiła 1/3, w ósmej - _1 2, to w dziewiątej

• • late młodzież zabezpieczyła 9/10 całego przyrostu pracowników. Wszystko to c.;p1ęc10 e . d · · ·
d iem autorów _ bardzo ostro stawia zagadnienie po niesienia efektywności wy~'z am . ·br·korzystania pracy młodzieży. OrientacyJne prognozy_ ~a naj izsze dziesięciolecie
wskazują, że w Związku Radzieckim coroczne uzupełniające zapo_t~zebowanie na siłę
roboczą wynosić będzie średnio ok. 7 milionów osób, _w tym ok. 5 milionów robotników,
tj. 2/3 całego uzupełniającego zapotrzebowania na siłę roboczą. Oznacza to, że realną
perspektywą dla przytłaczającej większości młodzieży, wstępującej w wiek produk­
cyjny, będzie zdobycie określonego zawodu robotnika w!kwalifikowa~ego. Właśnie
dlatego_ zdaniem autorów - na specjalną uwagę zasługuje doskonalenie pracy w za­
kresie orientacji młodzie_ży na zawody robotnicze i skracania okresów zawodowej
adaptacji młodych robotników.

Orientacja zawodowa młodzieży to palące zadanie rozwoju gospodarki narodowej.
Autorzy piszą, iż badania socjologiczne wykazują istotnie niezgodność: między oso­
bistymi planarni młodych ludzi a potrzebami gospodarki narodowej na hvalifikowane
kadry. Do tej pory przytłaczająca większość absolwentów szkół, średnich kierowała
się do szkół wyższych i techników, a niewystarczający ciężar gatunkowy kierował
się do szkół zawodowych i bezpośrednio do produkcji. Znaczna część młodych ludzi
wybiera - zdaniem autorów - zawody przypadkowo i często ie opuszcza.

Ogniwem centralnym w systemie organizacji orientacji zawodowej jest - według
autorów - szkoła. Właśnie w jej murach następuje kształtowanie się młodego czło­
wieka, ujawniają się jego zdolności, formują się życiowe zainteresowania. Ważniej­
szym zadaniem szkoły jest udzielanie pomocy każdemu wychowankowi w ujawnia­
niu swego powołania, w wyborze odpowiedniego zawodu. Jednocześnie badania socjo­
logiczne wykazują, iż pod wpływem szkoły zawód wybiera mniej niż 200/o absolwen­
tów. Taki stosunkowo niski współczynnik sprawności pracy szkoły w zakresie pre­
orientacji zawodowej można objaśnić, zdaniem autorów, dwiema podstawowymi
przyczynami: niedostatecznym przygotowaniem nauczycieli do tej pracy . i słabym
powiązaniem szkół ogólnokształcących z różnymi zakładami pracy. Pietrow i Bieli­
kow proponują zorganizowanie specjalnych kursów lub zajęć seminaryjnych w za­
kresie preortentacji zawodowej w uczelniach pedagogicznych i instytutach dosko­
nalenia nauczycieli. Nadszedł - ich zdaniem - również czas do tego, aby w wielkich
szkołach organizować specjalne gabinety preorientacji zawodowej uczniów na czele
ze specjalis tami, zwolnionymi od innych obowiązków.

Szkoła i produkcja są ze sobą wzajemnie powiązane. Ten wzajemny związek szcze­
gólnie wyraźnie przejawia się w orientacji młodzieży na zawody robotnicze. Tylko
wspólnymi siłami można rozwiązywać te ważne zadania gospodarki narodowej. Auto­
rzy stwierdzają, iż działalność w zakresie preorientacji zawodowej młodzieży powinn~
być przede wszystkim przepojona wychowaniem moralnej i psychologicznej gotowości
do pracy, głębokiego szacunku do każdej czynności zawodowej. Ważne jest, aby mło­
dy człowiek posiadał realne, a nie tylko romantyczne wyobrażenie o pracy. Powini~n
on wiedzieć, że praca to nie tylko radość tworzenia lecz i niezbędny warunek życia
człowieka i społeczeństwa. Pomoże to młodzieży zmienić swój stosunek do szeregu
zaw~dów robotniczych, które do tej pory nie cieszą się jeszcze dostateczną popular·
nośelą,

W dalszej części artykułu autor;y. dzielą się szczegółowo swymi doświadczeniait;i
na polu wspólnej pracy szkoły i zakładów produkcyjnych w zakresie preorientacJi
zawodowej uczniów. Według nich byłoby celowe prowadzenie jej w trzech etapach­
W pierwszym z nich (klasy V-VI), kiedy młodzież 12-13-letnia nie jest jeszcze zdol·
na pod względem psychologicznym do wyboru konkretnego zawodu, należy W przY-
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t pnei formie udzielać jej ogólnej informacji na temat ważniejszych gałęzi gospo-
s ę · kt . h . N l .darki narodoweJ, perspe yw ie rozwoju, a ezy zapoznać uczniów z szerokim krę-
giem zawodów robotn~czych, oddając_~ierwszeńst~o tym, które są niezbędne dla da­
nego rejonu. KorzystaJ_ąc z kons~ltacJ1 pr~edstaw1cieli przedsiębiorstw, pracę tę mogą
w zasadzie wykonywać nauczyciele danej szkoły. W drugim etapie (klasy VII-VIII)

· wzrasta rola przedsiębiorstw w zakresie preorientacji zawodowej z uczniami. w tym
okresie uczniowie powinni - zdaniem autorów - szczegółowo zapoznawać się z za­
wodami robotniczymi. Wielu z nich ocenia już wybór zawodu jako sprawę życiowo
ważną, próbuje oceniać swoje możliwości i porównuje je z wymaganiami, stawiany­
mi człowiekowi przez tę lub inną specjalność. W trzecim etapie (klasy IX-X) ucz­
niowie powinni szczegółowo zapoznawać się z konkretnymi stanowiskami pracy,
z życiem kolektywów produkcyjnych. W tym czasie celowe jest or'ganizowanie przy­
gotowania zawodowego uczniów bezpośrednio w zakładach pracy lub w międzyszkol­
nych ośrodkach politechnicznych.
Doświadczenie w zakresie podobnej pracy posiada już szereg miast radzieckich.

Takie doświadczP.nie nagromadzono również w przedsiębiorstwach średniego Uralu.
W dalszej części artykułu autorzy opisują właśnie jedno z takich doświadczeń, jakie
nagromadzcne ,,ostało w Kombinacie Metalurgicznym im. W. I. Lenina w Niżnim Ta­
gile. Stwierdzają oni w zakończeniu artykułu, iż cały system oddziaływania wycho­
wawczego na.rnłodzteż, jaki został tam wypracowany, ułatwia młodzieży przejście ze
szkoły do nowego dla nich środowiska kolektywu produkcyjnego, skraca okres za­
wodowej adaptacji młodych robotników, a tym samym podnosi efektywność wyko­
rzystania zasobów siły roboczej.
Na temat kształtowania zainteresowań zawodowych wśród młodzieży wiejskiej

piszą w tym samym numerze Sowietskoj Piedagogiki N. W. Bagrow i P. G. Jermiszin 2•

Autorzy stwierdzają m. in., iż przygotowanie kadr wykwalifikowanych dla rol­
nictwa wysunięte zostało jako centralne zadanie. W związku z intensywnym odcho­
dzeniem młodzieży ze wsi do miasta problem wychowania przez pracę, orientacji za­
wodowej i doboru zawodowego wśród młodzieży wyszedł poza granice szkoły, a za­
dania pedagogiczne wypełnione zostały poważną treścią socjalno-ekonomiczną.
Działalność w zakresie efektywnego nauczania przez pracę i orientacji zawodowej
może być owocnie prowadzona - zdaniem autorów - tylko w systemie rodzina -
szkoła - kołchoz (sowchoz). Przy tym właśnie szkoła powinna stać się ogólnorneto­
dycznym ośrodkiem i wiążącym ogniwem w tym systemie.
O preorientacji zawodowej prowadzonej w Leningradzie piszą w swym artykule

N. F. Gejżan i G. W. Wasiliewa 3•

W warunkach rozwiniętego socjalizmu - czytamy we wstępie artykułu - pro­
dukcja materialna w ścisłej współpracy ze szkołami ogólnokształcącymi i zawodo­
wymi spełnia jedną z ważnych specyficznych funkcji wychowania komunistyczne­

.so - przygotowuje młodzież do przyszłej pracy, w szczególności do optymalnego
':'7Yboru zawodu. Praca w zakresie preorientacji zawodowej młodzieży prowadzona
Jest w Leningradzie· pod bezpośrednim kierownictwem organizacji partyjnej przez
specjalnie zorganizowane rady koordynacyjne, które łączą szkoły ogólnokształcące,
SYStem kształcenia zawodowo-technicznego i zakłady pracy. Wspólnej pracy szkół,
Zakładów pracy i innych instytucji odpowiedzialnych za wychowanie młodzieży
byJy . k · K ·t t M" .- Ja piszą autorzy - poświęcone plena i posiedzenia BIUra orni e u r 1eJ-

2 Por N w · ·· · f ·wa •· · · • Bagrow, P. G. Jermiszin: Nauczno-tiechmcz_esk1J pro~ress 1 . orrruro-
nr ~!Je Professionalnych intieresow sielskoj mołodiożi. Sowzetska1a Piedagogzka 1976,

8 's. 48-54.
szk f· _F. Gejżan, G. W. Wasiliewa: Iz opyta organizacji professionalnoj orienacji

0 U!kow. Sowietskaja Piedagogilca 1976, nr 2, s. 55-63.
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skiego i Komitetów Rejonowych Partii, sesje i po~iedzenia Miejskich i Rejonowych
Komitetów Wykonawczych Rad Delegatów PracuJących, naukowo-praktyczne kon-
ferencje miasta i województwa. _

Wspólna działalność leningradzkich przedsiębi~rstw _ze szk?ł~mi ogólnokształcą­
cymi posiada już wypracowane tradycje. W wyniku wieloletnie] praktyki wspólne·
działalności leningradzkich przedsiębiorstw, szkół, instytucji kulturalno-oświatowychJ
prasy, radia, telewizji itd. wydzielono - jak piszą autorzy - trzy podstawowe kie:
runki pracy w zakresie preorientacji zawodowej.
Pierwszy kierunek _ kształtowania operacyjno-technicznych możliwości młodzie­

ży-realizowany jest zarówno w pracy szkoły (z elementami praktycznej działalności
uczniowie zapoznają się na lekcjach wychowania przez pracę, na praktycznych za­
jęciach z fizyki, chemii, biologii, w procesie pracy społecznie użytecznej), jak i w pra­
.cy pozaszkolnej w różnych kółkach technicznych. Jednak najgłębsze wyobrażenie
0 zawodzie, możliwość wypróbowania swoich sił w zastosowaniu do konkretnej
specjalności uczniowie uzyskują w czasie praktyki produkcyjnej w przedsi(;biorstwie.
Właśnie w czasie praktyki rozwiązywane są - zdaniem autorów - zadania przed­

zawodowego przygotowania uczniów, realizowane są warunki dla uzyskania przez
uczniów starszych klas kwalifikacji zawodowych (zarówno bezpośrednio w przedsię­
biorstwie, jak i w kombinacie naukowo-produkcyjnym lub w murach szkoły); odby­
wa się praktyczne zapoznawanie uczniów z zawodami danego przedsiębiorstwa;
zabezpiecza się możliwości dla próby sił uczniów średniego wieku na obiektach mo­
delowych w specjalnych kółkach zainteresowań. Dla rozwiązania każdego z tych
zadań wymagane są specyficzne organizacyjne formy i warunki. W dalszej części
artykułu autorzy na konkretnych przykładach omawiają te formy i warunki.

Drugi kierunek - według Gejżana i Wasiliewej - polega na stworzeniu systemu
informacji, orientującej młodzież w zagadnieniach wyboru zawodu. Vv planie tej
pracy przedsiębiorstwa zapoznają uczniów przede wszystkim z własną produkcją
i najbardziej rozpowszechnionymi w nim zawodami, z treścią pracy tych zawodów;
wyjaśniają system stosunków produkcyjnych w kolektywie pracy, rolę i odpowie­
dzialność' każdego specjalisty w całym procesie technologicznym, rolę organizacji
partyjnej, związkowej i komsomolskiej w życiu przedsiębiorstwa; na konkretnych
przykładach pokazują drogi i sposoby zdobycia zawodów, rozpowszechnionych w da­
nym przedsiębiorstwie. W leningradzkich przedsiębiorstwach - piszą dalej autorzy­
kształcenie zawodowe uczniów odbywa się w oddziałach naukowo-produkcyjnych
i gabinetach orientacji zawodowej. Kształceniem zawodowym uczniów klas starszych
zajmują się również międzyszkolne kombinaty naukowo-produkcyjne, rejonowe
ośrodki orientacji zawodowej, instytucje kulturalno-oświatowe.
Trzeci kierunek pracy preorientacji zawodowej polega _ zdaniem autorów - na

wyodrębnieniu wychowania moralnego młodzieży jako niezbędnego elementu
w kształtowaniu pozycji obywatelskiej przy wyborze przez uczniów zawodu. Kie­
runek ten autorzy oceniają jako najważniejszy nie tylko dlatego, że tworzy podst~­
wy społecznej motywacji wyboru, lecz również dlatego iż określa oblicze radziec­
kiego człowieka pracy, w jakiej dziedzinie on by nie pracował. Ważna rola przed­
siębiorstwa w wychowaniu moralnym ucznia polega na tym, że właśnie ono daj:
mlodzi:ńcowi możliwość zapoznania się z życiem kolektywu pracy, z przykładami
komunistycznego stosunku do pracy. W procesie każdej wycieczki, każdego spotka­
nia z pracownikami przedsiębiorstwa, zwiedzania zakładu pracy w praktyce
kształtuje się określony stosunek do przedstawicieli klasy robotniczej, do samego
przedsiębiorstwa.
Zarówno drugi, jak i trzeci kierunek pracy w zakresie preorientacji zawodowej

autorzy popierają szeregiem przykładów i konkretnymi formami realizacji W przed­
siębiorstwach leningradzkich. Zainteresowanym polecamy artykuł w całości,
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ńczą swój artykuł stwierdzeniem, iż przedstawili pracę przedsiębiorstw
.;.utorz~ korganizacji orientacji zawodowej uczniów na przykładzie jedynie nie­

VI zakresie 0dsiębirostw leningradzkich, lecz nawet z tego doświadczenia wynika, że
których prze rzeczywiście spełnia specyficzne, ogniwo w systemie wychowania ko­
kład pracy

za . tycznego młodzieży.inun1s
Józef Zalewski



Z DZIA.ŁALNOśCI
NAUCZYCIELSTWA

ZWIĄZKU
POLSKIEGO

AKTYW ZNP - DYSKUTUJE NAD PROGRAMEM
POWSZECHNEJ SZKOŁY ŚREDNIEJ -

W dniu 13 kwietnia br. w Zarządzie ąłównym 'ZNP odbyła się 1,rajo,wa: narada
aktywu Związku Nauczycielstwa Polskiego, której zasadniczym celem była wy­
miana poglądów na temat założeń programowo-organizacyjnych dziesięcioletniej
szkoły średniej i ustalenie zadań dla ogniw i instancji ZNP ,w toku dyskusji nad
projektem programu reformowanej szkoły. ·
W spotkaniu uczestniczyli kierownicy Oddziałów ZG ZNP, dyrektorzy i pracowni­

cy pedagogiczni OUPiS, członkowie K•omisji Pedagogicznej ZG ZNP, przewodniczący
i sekretarze sekcji związkowych, przewodniczący dużych miejskich rad zakłado,wych
oraz redaktorzy naczelni czasopism związkowych.
Gośćmi tego spotkania byli: dr Czesław Banach - zastępca kierownika Wydzia­

łu Nauki i Oświaty KC PZPR, dr Romuald Jezierski - Wiceminister Oświaty i Wy­
chowania, dyrektor Biura Reformy Ministerstwa Oświaty i Wychowania - Edward
Kukla oraz Z-ca Kierownika Wydziału Oświaty i Kultury CRZZ - Leon Grabowski.

Naradzie ,przewodniczył Prezes Zarządu Głównego ZNP - kol. dr Bolesław Grześ.
W pierwszej części obrad zebrani wysłuchali referatu wiceministra Oświaty i Wy­

chowania kol. dr Romualda Jezierskiego na temat koncepcji organizacyjno-progra­
mowej dziesięcioletniej szkoły średniej oraz założeń dyskusji nad przygotowanymi
projektami programów.

Było to bardzo interesujące, bogate w informacje, skłaniające do refleksji wystą­
pienie.

W części wstępnej swego referatu Kolega Minister R. Jezierski.przedstawił synte­
tycznie dokonania oświaty polskiej między VI a VII Zjazdem Partii. Rozwinął idee
strategii. ,,kontynuacji" w polityce i praktyce oświatowej bieżącego okresu. Ukazał
wagę sprzężenia nurtu bieżącego doskonalenia oświaty z projektowanym systemem
edukacji narodowej.
W dalszej części swego wystąpienia referent podkreślił duże znaczenie i oczekiwa­

nia, jakie resort przywiązuje do dyskusji nad opublikowanymi założeniami progra­
mowymi średniej szkoły ogólnokształcącej oraz programami szczegółowymi poszcze­
gólnych przedmiotów. Jak wiadomo, prace nad projektami programów w gronie spe­
cjalistów-teoretyków i praktyków trwały już od dłuższego czasu. Obecnie przedkła­
da się je do szerokiej, nauczycielskiej dyskusji. Zamiarem Resor-tu i Instytutu Pro­
gramów Szkolnych, intencją władz oświatowych jest, aby nauczyciele zechcieli być
współtwórcami nowych programów nauczania, aby uznali je za własne.
W z w i ą z k u z t y m z a k ł a d a s i ę, ż e d y s k u s j a n a d k o n c e P c i ą

programowo-organizacyjną pow sa e c h n e j szkoły średniej
odbędzie się we wszystkich szkołach z u d e i a ł e m ogółu
nauczycieli Za niezmiernie ważną uznać zatem należy
tę fa z ę prac n ad proj e kto w a 11 y m mod e 1 em szkoły.
Poza zebraniami rad pedagogicznych organizowane będą spotkania nauczycieli

specjalis tów przedmiotowych, konferencje problemowe organizowane przez kurato-ria
oświaty i wychowania, a także spotkania klonsultacyjne z pracownikami nauki, zwła­
szcza w uczelniach kształcących nauczycieli oraz w zespołach problemowvcb PAN
i w Towarzy;stwach Naukowych.
Wszystkie zgłoszone prepozycje zostaną skrupulatnie rozpatrzone przez Radę Na­

ukową Instytutu Programów Szkolnych oraz Zespół Koordynacyjny.
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, . xoiesa Wiceminister wskazał na podstawowe problemy, nad którymi nale-
Z kołei .o. k · · k 6 ·1 l'. skupić w dys usii, oraz szero o om Wł g owne zasady, którymi kierowa-

. alobY się · 61z . J. ektując treści nauczania poszczeg nych przedmiotów.
no się pro t · d t ·Z uwagi na to, że problemy e prze s awi~no w artykule Kolegi K. Wojciechow-

. w bieżącym numerze Ruchu Pedagogicznego, a także wcześniej w artykule
skiego b J • (N D . .Ministra Jerzego Ku ers ciego owe rogi nr 5/1975) oraz w innych publika-
uol. . h .•-: h nie omawiamy 1c ponownie.
cJaC ' 1 · w· · . . t d R ld J . kiPo referacie Ko egi 1ce1:um_s ~a . ra . omua. a ~1ers ego rozwinęła się bogata

kusja, w której wypowledeielt się między mnyrm: prof. dr Tadeusz Wiloch _
::nek Prezydium Sekcji Szkolnictwa Ogólnokształcącego; kol. F Łęcki z Elbląga,
kol. doc. dr hab. M. Marczuk - =. Prezydium Sekcji Oświaty Dorosłych,
kol. J. Hempel - z ZG ZNP, kol. Tatiewska - przewodn. Sekcji Bibliotekarzy,
dr Czesław Banach, .doc. dr hab. Kazimierz Kirejczyk, kol. Żyto z Poznania,
kol. A. Kowalski ze Słupska i inni. Łącznie głos zabrało 14 uczestników narady;
chębnych było więcej.

Szeroki wachlarz podjętych w dyskusji problemów inie pozwala w krótkim komu­
nikacie relacjonować treści poszczególnych wystąpień. Trzeba jednak podkreślić do­
minujący optyrnizrn wypowiedzi, konkretny charakter zgłoszonych uwag i pro­
pozycji.
Myślę, że nie będzie przesady w stwierdzenim, iż poziom dyskusji, rzeczowość ar­

gumentacji, klimat troski ,o „wspólną sprawę" - jakim jest reformowany system
socjalistycznego kształcenia i wychowania - jakie zaprezentowano na tej naradzie -
towarzyszyć bcdzle dalszemu przebiegowi· nauczycielskiej debaty.
Zebrany na uaradzie aktyw oświatowy ZNP przyjął wnioski kierunkujące nasz

udział w tym etapie prac nad reformą, które z uwagi na ich ważność przedstawia­
my w ich „roboczej wersji".

Czytamy w nich:
1. Wkraczając w okres ożywionej dyskusji nad projektem programowo-organiza­

cyjnym 10-letniej szkoły średniej powinniśmy umacniać wśród ogółu nauczycieli
przekonanie, iż nowy system oświatowy może być zbudowany tylko w oparciu o sy­
stem istniejący. Stąd ,płynie waż~ość dalszego bieżącego doskonalenia pracy szkół.

2. Wyższa jakość pracy wszystk ich ogniw systemu szkolnego, coraz lepsze re­
zultaty pracy dydaktyczno-wychowawczej 'szkół i placówek oświatowo-wychowaw­
czych stanowią •najlepsze przesłanki pomyślnego wdrażania reformy oświatowej.
Zarząd Główny naszego Związku, jego ogniwa terenowe i aktyw współdziałając

z organami administracji oświatowej, władzami terenowymi będą te problemy łączyć
h_armonijnie z tezą o potrzebie wyższej jakości życia, o poprawie warunków mate­
rialno-bytowych naszych koleżanek i kolegów.

3· O skali dokonań w zakresie oświaty na przestrzeni minionego 5-lecia świad­
czą ewidentne rezultaty, znane powszechnie w naszym środowisku (np. postęp w wy­
cho_wani:u przedszkolnym, dokształcanie nauczycieli , organizacja zbiorczych szkół
g~u.nnych itd.) - niemniej jednak, kontynuując działanie na rzecz reformy, win­
mśmy Wspólnie z ogniwami zarządzania oświatą dążyć do:
- dals ·zej poprawy rezultató;w pcacy dydaktycznej,
-: u~owszechnienia i ugruntowania socjalistycznego systemu wychowawczego,

POdJęcia akty,wniejszych działań wynikających z postanowień III Plenum KC PZPR;
· - umacniania roli ZHP w szkołach·

k - _d?skonalenia polityki kadrowej 'zwłaszcza w aspekcie lepszego wykorzystania
-Wahf1ka · · ' . . ._ CJl, wyrównywrunia dysproporcji i .pomocy studiującym nauczycielom;
w . Poprawy bazy materialnej szkolnictwa, •a w szczególności sytuacji mieszkanie­
ei nauczycieli.
4
· Dysk,usja nad założeniami programowo-organizacyjnymi powszechnej szkoły
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średniej tnwa już od pewnego czasu. Formą dominującą dotychczas są konferencje
teoretyazne, sympozja i seminaria, organizowane przez instytuty za,plecza naukoiwego
Ministerstwa Oświaty i Wychowania oraz Polskiej Akademii Nauk. Dyskusje te to.
czyły się w zespołach rzeczoznawców i praktyków..
5. Naturalną okazją do dyskusji nad założeniami organizacyjno-programowymi

powszechnej szkoły średniej były zebrania sprawozdawczo-wyborcze rad zakłada.
wych i wojewódzkie konferencje międzyzakładowe, Oczywistą jest sprawą, iż zgła­
szane uwagi, propozycje i wnioski dotyczyły spraw o charakterze ogólnym w kon­
tekście wdrażania reformy, a więc problemów bazy i sieci szkolnej, dokształcania
i kształcenia nauczycieli , organizacji pracy, funkcji szkoły w wYChowującym społe­
czeństwie itp. Obecnie wkraczamy w okres dyskusji szczegółowej, której wartość
zasadza się na tym, by to była dyskusja jak najszersza, nieskrępowana, ale ,przede
wszystkim także kompetentna.

6. Uzgodniliśmy, że organizatorem dyskusji na szczeblu podstawowym będą wła­
dze oświatowe. Toczyć się ona będzie na zebraniach rad pedagogicznych i w zespo­
łach międzyszkolnych. Chodzi o to, aby nasz aktyw - tzn. prezesi zarządów ognisk
i rad zakładowych wspólnie z aktywem partyjnym uczestniczyli w ich przygotowa­
niu i przeprcwadzeniu.

7. Zadania upowszechnienia socjalistycznego modelu wychowania, roli szkoty ś110-
dowiskowej, wychowania przez pracę itp. podjęte zostaną na naradach określonyeh
województw. Chodzi o to, aby w toku takich spotkań nie zabrakło wystąpienia pre­
zentującego opinie aktywu ZNP w odniesieniu do podejmowanego tematu, określa­
jącego nasz aktywny stosunek do prezentowanych zadań. Apelujemy do rad zakła­
dowych dużych miast o podjęcie dyskusji nad węzłowymi zadaniami szkoły w sy-
stemie rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego. ·
8. Zakładamy, że aktyw sekcji centralnych przedyskutuje na zebraniach plenar­

nych propozycje programowe poszczegó1nych przedmiotów. Jako pierwsza zadanie
to podjęła Sekcja Szkolnictwa Ogólnokształc_ącego, która zgłosiła swe wnioski w od­
niesieniu do projekitów programu języka polskiego i matematyki.
Liczymy także na udział aktywu sekcji centralnych ZNP w zebraniach na terenie

szkół.
9. Prnygotowaliśmy się do odbycia narady informacyjnej dla centralnego aktywu

związkowego innych środowisk pracy i wojewódzkich rad związków zawodowych.
Pokładamy spore nadzieje w udziale szerokiego aktywu związkowego innych branż
w oświetlaniu problemów reformy i współuczestnictwa w tworzeniu warunków mo­
dernizacji oświaty i wychowania.

10. Do nauczycielskiej dyskusji nt, koncepcji reformowanej szkoły przywiązuje­
my dużą wagę - chcemy ją zakończyć opracowaniem wniosków na Plenum Zarządu
Głównego ZNP w czerwcu bieżąceg,o roku,
Jesteśmy przekonani, że takie podejście do sprawy umożliwi zaprezentorwanie na­

szego stanowiska ·W sprawie nowego systemu edukacji narodowej na Kongresie Pe­
dagogicznym, jaki odbędzie się w paźdrzierniku bieżącego roku.

* * *
Osobiście uważam, że sprawą szczególnie akcentowaną w naszym środowisku win­

na być teza o ewolucyjnym .charakterze tworzenia nowego modelu o§wiatoweg,o,
o nierozerwalnym związku bieżącego doskonalenia z proponowanym modelem szko­
ły, o naszej nauczycielskiej odpowiedzialności - za to - jaką to będzie ta nowa,
zreformowana szkoła.

Tadeusz Cipkowski
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30 LAT WSP W KRAKOWIE
(SESJA NAUKOWA)

W dniach 29-30 marca 1976 r. odbyła się w Krakowie ogólnopolska sesja naukowa
nt- ,,Problematyk~ rwychow~~~a w szkol_: wyższej". ~esję zorganizowała Wyżs:z.a Szko­
ł pedagogiczna im. Komisji Edukacji · Narodowej w Krakowie w ramach obcho­;w XXX-lecia s:,vojej dzia~al~ości. Organi~atorzy ~esji postawili sobie za cel, jak to
odkreślił w swoim wystąpieniu Rektor tej uczelm doc. dr hab. B. Faron - okreś­
ienie celów, zadań i kierunków dos~o~alenia pracy ideowo-wychowawczej w szko­
łach wYższych kształcących nauczycieli, W obradach wzięli udział pracownicy nau­
kowi prarwie ze wszystkich wyższych szkół pedagogicznych, wielu uniwersytetów
oraz wyższych szkół technicznych, artystycznych i wychowania fizycznego Krakowa,
a także przedstawiciele resortu nauki szkolnictwa wyższego i techniki, IKN i ZG SZSP.
w toku obrad plenarnych przedstawiono 8 referatów. Dalsze obrady toczyły się

w pięciu problemowych sekcjach, gdzie wygłoszono kolejne 54 referaty, komunika­
ty i doniesienia z badań. Uzupełnieniem treści sesji była ·prowadzona zarówno pod­
czas obrad plenarnych, jak i w poszczególnych sekcjach przedmiotowa dyskusja.
w toku obrad plenarnych doc. dr hab. St. Czajka - zastępca Kier. Wydziału Nau­

ki i Oświaty .KC PZPR - omawiał ,,Kierunki doskonalenia pracy ideowo-wycho­
wawczej w szkole= wyższej, w świetle uchwał VII Zjazdu PZPR". Swoje wystąpienie
skupił On wokół: odpowiedzi na pytania: jakie cele wynikają dla działalności szkół
wyższych z przyjętego na VII Zjeżdzie programu rozwoju kraju, jakie zadania stoją
przed szkołami wyższymi w związku z przyjętą strategią rozwoju społecznego i gos­
podarczego; jakie jest miejsce wychowania rw systemie społeczno-politycznym Polski
socjalistycznej? Głównym celem jest podniesienie jakości pracy szkolnictwa wyższe­
go. Cel ten osiągnąć można przez: doskonalenie i bieżącą kontrolę jakości pracy;
zwiększenie pomocy (wyposażenie, podręczniki, skrypty itp.) dla kadry; podniesienie
roli i znaczenia SZSP oraz nasilenie pracy ideo-wo-wychowawczej w uczelniach, Na­
kłada to na każdego nauczyciela obowiązek czynnego udziału w działalności wycho­
wawczej. Większego znaczenia nabiera również wychowanie studentów przez pracę.
„Osobowość nauczyciela w rozwiniętym społeczeństwie socjalistycznym a zadania

wychowawcze wyższej .szkcły pedagogicznej" przedstawił doc. dr hab. B. Faron.
Mówca podkreślił wzrost w działalności nauczycieli przyszłości funkcji wychowaw­
czej i organizacyjnej. Problemy te powinny być uwzględnione w treści i metodach
~iałania wyższych szkół przygotowujących nauczycieli.
Prof. dr hab. A. Długosz - Prorektor AGH - referował zagadnienie „Specyfika

uczelni technicznych w kształtowaniu osobowości absolwenta". Na podstawie do­
świadczeń swojej uczelni przedstawił On koncepcje, osiągnięcia i trudności w wycho­
v.:aniu przyszłych inżynierów. Podkreślić tu należy dążenie do odpowiedniego nasycę­
ma treściami humanistycznymi programów technicznej uczelni.
W i!Ilteresującym referacie doc. dr hab. B. Bromberek (UAM- Poznań) ukazał

,,Socjalistyczny system dydaktyczno-wychowawczy Uniwersytetu im. A. Mickiewi­
cza". W tej uczelni sformułowano program którego założeniem jest realizacja trzech
funkcji szkoły wyższej: dydaktyczne] wychowawczej i naukowej. Za podstawę oceny
efekt' . ' ._Ywności funkcjonowania szkoły przyjmuje się przygotowame absolwentów,
PrzeJaWiające się w ich pracy zawodowej i udział w życiu społecznym. W pracy nad
::o~ramem wychowawczym uczelni: wyodrębniono grupy zadań; ustalono zespoły

g ah~a,cyjne; określono czynniki koordynacii i kontroli tego planu. Warto tu zasy-
nahzow , . .k . ac wyłorni,one grupy realizacyjne: na,uczyciele akadennccy - studenci; opie-
unow1e P kt . I . . .

n . ra Yk - zakłady pracy· opiekunowie kół naukowych I cierowmcy semi-
ariów· '' rady SZSP - rady ds. młodzieży.

9· ll.uch :Pedagogiczny
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Doc. dr hab. J. Szmyd (WSP - Kraków) omówił ,,Funkcje kształcące i wychowa-w.
cze przedmiotów społecznych w uczelni pedagogicznej". Mówca wyodrębnił trzy
funkcje tych przedmiotów: poznawczą, rwychowawczą i światopoglądlową. w opar­
ciu O cele socjalistycznego wychowania podkreślił On wysoką rangę wychowawczą
tych przedmiotów. .

„System pracy ideowo-wychowawczej SZSP przedstawił mgr M. Rogulski
(ZG SZSP). w systemie tym widać dużą rozmaitość zadań, form i metod działania.
Podkreślić tu należy, iż w oparciu o te odgórne założenia każda rada uczelniana,
a nawet grupa działania SZSP, w dostoso,waniu do swoich potrzeb i warunków, po.
winna sformułować już konkretne własne plany pracy.
Doc. dr K. Joskat - WSP Szczecin - zaprezentował „Programowanie pracy

wychowawczej uczelni". Na metodologicznych przesłankach pedagogiki i teorii erga,
nizacji była oparta prawie pełna koncepcja programowania działalności wvcnowaw,
czej w uczelni.
Na tle ukazanych wyżej referatów interesująco wystąpił w dłuższej wypo,wiedzi

prof. dr hab. J. Kozłowski (!KN - Warszawa), postulując konieczność indywiduali­
zowanego podejścia oraz szerokiego, humanistycznego ujmowania osobowości na­
uczycieli. Mówca następnie słusznie i w uzasadniony sposób podniósł potrzebę przej­
ścia na gruncie pedagogiki od deklaratywnych haseł do operacyjnego formułowania
konkretnych zadań wychowawczych.
Bardziej szczegółowe wyniki badań nad omawianym problemem były prezcntonvans

w toku obrad sekcji.
W ramach sekcji teoretyczno-programowej prezentowano wyniki badań i dyskuto­

wano nad aksjologią pedagogiczną i wynikami wychowania. Omawiano też zagadnie­
nia stosunku teorii do praktyki pedagogicznej. Wyłoniła się sprawa jednolitości po­
jęć i języka naukowego pedagogiki, co jest szczególnie istotne wobec podejmowania
zagadnień wychowawczych przez osoby spoza grona profesjonalistów pedagogiki.
W sekcji dydaktyczno-wychowawczej I podnoszono znaczenie badań empirycznych

nad wychowaniem w szkole wyższej. Również i w tej sekcji podkreślano potrzebę
precyzowania i jednolitości aparatu pojęciowego. Zarysował się tu wyraźnie problem·
zależności między formami nauczania w szkole wyższej a udziałem studentów w pro­
cesie kształcenia.
Uczestnicy sekcji dydaktyc2Jllo-wycho,wawczej II mieli możliwość zapoznania się

z dorobkiem naukowym i praktycznym, doświadczeniami nad wychowaniem Insty­
tutu Pedagogicznego z Drezna - NRD. Podkreślano tu duże zróżnicowanie metodo­
logiczne w .prowadzonych badaniach nad wychowaniem w szkole wyższej.

Sekcja młodzieżowa zastanawiała się nad cechami osobowościowymi opiekunów lat
i grup studenckich. Krytycznie i kontrowersyjnie mówiono o studenckim ruchu nau­
kowym: Zasługuje tu na uwagę i podkreślenie wystąpienie mgra w. Sończyka (War­
szawa) i mgra J. Skrzypczyka (WSP - Kielce).

W toku obrad sekcji socjologicznej zastanawiano się nad podejmowanymi próbami
pomiaru postaw społecznych studentów i ich uwarunkowaniami. w ciekawym wy­
stąpieniu dr J. Jerschina (UJ) omówił przeobrażenia roli społecznej wychowawcy
akademickiego w przyszłej szkole wyższej, wskazując na możliwości przezwyciężenia
antynomii dzlałalnoścl ,pedagogicznej na drodze zespalania funkcji dydaktycznych
i wychowawczych w ramach skupionych wokół nauczycieli zespołów badawczych
pracowników i studentów. Podkreślano też znaczenie troski O zdrowie studentów,
Po przedstawieniu na plenarnym zebraniu sprawozdań z pracy sekcji w wystąpie­

niu końcowym głos zabrał prof. dr hab. J. Kulpa _ prorektor krakowskiej WSP,
w sposób niezwykle sugestywny sumując dorobek sesji, wskazał na trzy kręgi spra"'.':
Po Pierwsze - ideał wychowawczy, do którego dążymy, wymaga konkretyzacJl
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\ . określenia dróg reaHzacji. W,ażne jest tu wykorzystanie dotychczasowego dorobku
1 ktycznego i teoretyczmeg;o.
pra · b· . t b d . ' · ·dr ,u g 1 e - r,otr,ze na res ar ziej sprawna organizacja pracy wychowawcze].~;t 'to waż,ne z uwagi na pogłębiającą się wielorodność wpływów i zróżnicowanie
arunkóW wychowawczych.
;

0
trzecie - w. całokształ~ie_ pracy w!c~owaw~ej _ogromnie istotna jest osobo­

ść i zaangażowanie nauczycieli akademickich, Dązeme do realizacji ideałów wy-
wo kl . .howania socjalistycmego w sz o e wyższej wymaga od nauczycieli akademickich
\harakterów na wielką skalę", ludzi o głębokiej wiedzy, życzliwych dla innych, po­
trafiących własnym przykładem wyzwolić inicjatywy wychowawcze studentów.
zapowiedzia,na przez organizatorów publikacja, zawierająca materiały z omówio­

nej wyżej Sesji, godna jest polecenia zarówno dla teoretyków, jak i zajmujących się
praktyczną działalnością dydaktyczmo-wychowawczą w uczelniach.

Bogusław Adamczyk
Kielce
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